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T Y G O D N I K  S P O Ł E C Z N O - K U L T U R A L N Y

REKOMENDACJE
„Niektóre osiągnięcia życia 

kulturalnego Łodzi szybciej 
znajdują uznanie w kraju niż na 
miejscu” . Dlaczego tak się 
dzieje? Dlaczego wbrew oczy­
wistym faktom, w niektórych śro­
dowiskach uparcie krqży nie­
sprawiedliwa opinia, że Łódź 
jest w dalszym ciqgu „miastem 
trudnym, złym i niewdzięcznym". 
Na to pytanie próbuje odpo­
wiedzieć w artykule „Mity i rze­
czywistość" Lucjusz Włodkowski. 
Wydaje się, iż tezy wysunięte 
przez autora winny stać się te­
matem głębszych refleksji nie 
tylko wszystkich środowisk twór­
czych naszego miasta. Łódź 
kulturalna bowiem żyje pełnią 
życia, ma swój bogaty dorobek, 
nieustannie szuka nowych form 
związku i wyrazu naszego prze­
bogatego życia codziennego.

Mówi o tym, między innymi, 
dyrektor i kierownik artystyczny 
teatru im. S. Jaracza — Jan M a­
ciejowski, kiedy analizuje w roz­
mowie z P. Słowikowskim pro­
ces kształtowania linii repertua­
rowej tego teatru.

Corai większej sprężystości 
nabiera działalność Łódzkiego 
Towarzystwa Przyjaciół Książfc:, 
któremu niestrudzenie prezesu­
je Michał Kuna. Szlachetna p a­
sja bibliofilska zatacza szerokie 
kręgi przyciągając wciąż no­
wych miłośników pięknej i do­
brej książki, ładnego druku o- 
kazjonalnego czy ekslibrisu. O  
działalności tej pożytecznej p la­
cówki pisze J. K. Andrzejewski. 
Redakcja zaś „Odgłosów" za­
prasza na uroczystość związaną 
* konkursem „Łodzianie 1974", 
do Klubu MPiK, gdzie między 
■nnymi prezentowany będzie bo­
gaty zestaw publikacji i druków 
bibliofilskich. Szczegółowy pro­
gram imprezy podajemy na 
stronie drugiej.

Miłośnikom literatury pięknej 
Polecamy prozę Władysława O r­
łowskiego „Via Dolorosa” , któ- 
ra jest fragmentem powieści 
•■Cudza miłość, cudze cierpie­
nie". Książka ta ukaże się nie­
bawem nakładem Wydawnictwa 
t-ódzkiego. Odnotowujemy ten 
fakt nie bez satysfakcji. Z przy 
jemnością bowiem stwierdzamy 
iż w naszej oficynie wydawn' 
c*ej „zaczyna się dziać coś d' 
brego”. Byle nie zapeszyć.

LUCJUSZ WŁODKOWSKI

MITY
i RZECZYWISTOSC

J u i kilka r a r y  z d a rz y ło  się, i e  inni pow iedzieli nam : 
„SAM I NIE WIECIE, CO PO SIA D A C IE”. N iektóre o siąg ­
nięcia iy c ia  ku lturalnego Łodzi szybciej znajdują uzna­
nie w  kraju niż na m iejscu . Wśród łodzian panuje nato­
m iast niem al pow szechne przekonanie, i e  tu — w  
robotniczym  m ieście — n iew ie le  m ożna osiągnąć. „Trud­
ne. zte, n iew dzięczne m iasto” — tak najczęściej się  m ówi 
o ł.odzi, w spom inając przy okazji czasy, kiedy to m iasto  
aw ansow ało  do rangi tym czasow ej sto licy  ku lturalnej o d ­
rodzonej Polski.

S tereotypy m ają najtrw alszy  żyw ot, bo stereotypy za stę ­
pują m yślen ie. L ekcew ażącym  m achnięciem  ręki m ożna  
za łatw ić  w szelk ie  argum enty, a le nie m ożna za łatw ić  ży ­
cia. Łódź m iała trudną 1 skom plikow aną przeszłość — to 
prawda, a le na teraźniejszość m iasta nie m ożna patrzeć 
ty lko z perspektyw y przeszłości. R zeczyw istość trzeba tra­
ktow ać w  rozwoju, jako nieustannie  zm ieniającą się. M o i­
na być n iezadow olonym  z tem pa przem ian, ale nic m ożna  
ich nie dostrzegać.
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ANATOMIA ZBRODNI (II)
„N ie istnieje żaden wiarygodny dowód, który by sugerował, 

że strzały padły z wiaduktu kolejowego nad Triple Underpass 
lub z okolicy bocznic kolejowych czy jakiegokolwiek innego m iejs­
ca poza budynkiem Texas School Book Depository (teksaskiej 
składnicy ksigżek szkolnych).”

P o w y ż sz y  f r a g m e n t  m ia ł  c a łk o w ic ie  
u z a s a d n ia ć  te z ę , p r z y ję tą  a ’p r lo r i  
p r z e z  p r e z y d e n c k ą  k o m is ję  d o c h o d z e ­
n io w ą , b a d a ją c ą  o k o lic z n o ś c i  śm ie rc i 
J o h n a  K e n n e d y ’ego , iż  Lee Harvey 
O swald b y ł je d y n y m  z a b ó jc ą  p r e z y ­
d e n ta ,  te z y , k tó r a ,  j a k  w ia d o m o , je s t  
s z k ie le te m  c a łe j  k o n s t r u k c j i  r a p o r tu .  
A b y  w ię c  p o z o s ta ła  w ia ry g o d n a  s t r z a ­
ły  n ie  m o g ły  p a ś ć  z in n e g o  k ie ru n k u , 
j a k  ty lk o  z  b u d y n k u  s k ła d n ic y  k s ią ­
żek .

TRZY KULE
C z y  t a k  j e d n a k  b y ło  w  r z e c z y w is ­

to ś c i?  P o w ró ć m y  n a  c h w ilę  d o  o w y c h  
tr a g ic z n y c h  c h w il  d n ia  22 l is to p a d a . 
O to , j a k  w y g lą d a  ic h  p r z e b ie g  w  ś w ie ­
t l e  r a p o r tu  k o m is ji  d o c h o d z e n io w e j. 
O k o ło  g o d z in y  12,30 d o  sa m o c h o d u  
p r e z y d e n ta ,  k tó r y  je c h a ł  z p rę d k o śc ią  
10 m il na g o d z in ę  u l ic ą  E lm  S t r e e t  
o d d a n o  t r z y  s t r z a ły .  P ie rw s z y  t r a f i ł  
K e n n e d y ’eg o  w  g ó rn ą  część  p le c ó w  
(w  p ó ź n ie js z e j  w e r s j i  —  k a r k u )  i w y ­
sz e d ł, p r z e b i ja ją c  g a rd ło , a n a s tę p n ie  
u g o d z ił s ie d z ą c e g o  p rz e d  p re z y d e n te m  
g u b e r n a to r a  C o n n a lly ’eg o  w  ś ro d k o ­
w ą  część  p le c ó w . K u la  z ła m a ła  p ią te

(z raportu K om isji W arrena)

ż e b ro  p r a w e j  s t r o n y  k la tk i  p ie r s io w e j  
i p r z e c h o d z ą c  k u  p rz o d o w i o p u ś c iła  
k la tk ę  p ie r s io w ą  p r z e b i ja ją c  p r a w y  
n a d g a r s te k  g u b e r n a to r a ,  a b y  o s ta te c z ­
n ie  u g rz ę z n ą ć  w  ś ro d k o w e j  c zęśc i je g o  
le w e g o  u d a .

D ru g i s t r z a ł  b y l p r a w d o p o d o b n ie  
c h y b io n y . K u la  t r a f i ł a  w  c h o d n ik  
o b o k  K e n n e d y ’eg o  i le k k o  r a n n y  zo­
s ta ł  m ę ż c z y z n a  s to ją c y  w  ty m  m ie js ­
c u , J a m e s  T a g u e .

T rz e c ia  k u la , k tó r a  t r a f i ł a  p r e z y ­
d e n ta  w  g ło w ę , sp o w o d o w a ła  ś m ie rć

T y le  r a p o r t  k o m is j i  W a r r e n a ,  Z 
p rz y to c z o n y c h  tu  g łó w n y c h  u s ta le ń  
w y c ią g n ię to  o s ta te c z n y  w n io se k , że 
w s z y s tk ie  t r z y  k u le  (k o m is ja  s t w i e r ­
d z iła , iż  ty lk o  trz y )  z o s ta ły  w y s tr z e ­
lo n e  z ty łu . z sz ó s te g o  p ię t r a  b u d y n k u  
te k s a s k ie j  sk ła d n ic y  k s ią ż e k  s z k o ln y c h  
p r z e z  je d n e g o  c z ło w ie k a , to  je s t  L ee  
O s w a ld a , k tó r y  p o s łu g iw a ł s ię  k a r a b i ­
n e m  ty p u  M a n n l ic h e r - C a r c a n o ,  k a l i ­
b ru  6,5 m m .

OPIN IA  LEKARZA

A b y  m o ż n a  b y ło  c o k o lw ie k  w y ś w ie ­
t l ić  w  te j  p o n u r e j  s p r a w ie ,  a z w ła s z ­

cza , a b y  m o ż n a  b y ło  o d p o w ie d z ie ć  n »  
p y ta n ie ,  sk ą d  p a d ły  s t r z a ły ,  t r z e b a  
c h y b a  d o k o n a ć  a n a liz y  r a n ,  ja k ie  
o t r z y m a ł  p r e z y d e n t  K e n n e d y . P r e z y ­
d e n t  po p r z e w ie z ie n iu  d o  P a r k la n d  
M e m o ria ł  H o s p ita l,  u c h o d z ą c e g o  za 
je d e n  z  n a j le p s z y c h  s z p ita li  w U S A , 
b y ł b a d a n y  p rz e z  n a s tę p u ją c y c h  le k a ­
r z y :  R o n a ld a  J o n e s a , C h a r le s a  C a r r r jo ,  
J o h n a  M c C le lla n d a , A d o lp h a  G iese-c- 
ke, P a u la  P e te r s a ,  C h a r le s a  B a x te ra ,  
M a r io n  J e n k in s  1 M a lc o lm a  P e r ry . 
W szy scy  o n i s tw ie rd z i l i  iż z a u w a ż y li  
d w ie  r a n y  — m a łą  r a n ę  w g a r d le  i 
d u ż ą  r a n ę  w  ty ln e j  częśc i c z a sz k i. Z a j ­
m ijm y  s ię  n a jp ie r w  p ie rw s z ą  z  n ic h .

O tó ż  w sz y sc y  le k a rz e  o św ia d c z y li  
je d n o g ło ś n ie , iż r a n a  w g a id le  m u s ia ­
ła  z o - ta ć  s p o w o d o w a n a  s t r z a łe m  z 
f ro n tu .  (S a m o c h ó d  p r e z y d e n ta  z a n im  
p a d ły  s t r z a ły ,  ju ż  s k r ę c i ł  w Eirt> S t r e e t  
i K e n n e d y  b y ł z w ró c o n y  tw a r z ą  w  
k ie r u n k u  w ia d u k tu  k o le io w e g o )  J e ś l i  
w ię c  p ie rw sz y  s t r z a ł  p a d ł  * w ia d u k tu , 
to  r a n a  w  g a r d le  b y ła b y  w lo to w ą . |e -  
ś li za ś  z b u d y n k u  sk ła d n ic y , d o  k tó r e ­
go  « a m o ch ó d  b y ł z w ró co n y  ty łe m , to  
m u s ia ła b y  b y ć  r a n ą  w v lo to w ą  R a n a  
w lo to w a  n ie  te s t  z a z w y c z a j  r a n ą  s z a r ­
p a n ą ,  p o z a  ty m  le s t  m a la  o k rą g ła ,  
z a ś  w y lo to w a  m a  p o s z a rp a n e  b rz e g i, 
j e s t  d u ż a  i p o d łu ż n a . R a r.a  w g a rd le  
p r e z y d e n ta  b y ła  w ła ś n ie  m a ła  i do 
b a d a n iu  d o k tó r  P e r ry  p o w ie d z ia ł  iż 
„ r a n a  m ia ła  ś r e d n ic ę  około 5 mm. Już

Dalszy ciqg na str. 8



xiv m m
INSPIROWAĆ I KIEROWAĆ

O b r a d y  X IV  W o je w ó d z k ie j  K o n f e r e n c j i  S p ra w o z d a w c z o -  
W y b o rc z e j .  k tó r a  o b r a d o w a ła  12 in a r c a  1975 r o k u ,  b y ły  w ie l ­
k im  w y d a r z e n ie m  w  ży c iu  w o je w ó d z k ie j  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn e j .  
D e le g a c i 115 ty s ię c y  c z ło n k ó w  i k a n d y d a tó w  p a r t i i  z  w o je ­
w ó d z tw a  łó d z k ie g o  n ie  ty lk o  o c e n il i  d o ro b e k  m in io n y c h  d w u  
la t .  a le  ta k ż e  w y ty c z y li  n o w e , a m b i tn e  z a d a n ia  s p o łe c z n e  i 
g o sp o d a rc z e . P rz y ję to  p r o g r a m  d z ia ła n ia ,  z r e a l io w a n le  k t ó ­
r e g o  p o z w o li s p o łe c z e ń s tw u  w o je w ó d z tw a  łó d z k ie g o  n ie  ty lk o  
w y s o k o  p rz e k ro c z y ć  p la n o w a n e  w  b ie ż ą c e j  p ię c io la tc e  z a ­
m ie r z e n ia ,  a le  te ż  s tw o rz y ć  le p sz y  k o rz y s tn ie js z y  s t a r t  n a  n a ­
s tę p n e  p ię c io le c ie .

Z a ło ż o n e  w  p r o g r a m i e  
p a r ty jn e g o  d z ia ła n ia  z a d a n ia  
w  p r z e m y ś le  i r o ln ic tw ie  w y ­
r a z iś c ie  o k r e ś l a j ą  k ie r u n k i  d a l ­
s z e g o  ro z w o ju  Z ie m i Ł ó d z k ie j . 
S ą  to  z a d a n ia  a m b i tn e ,  a le  ich  
z n a c z e n ie  d la  p rz y sz ło ś c i w o je ­
w ó d z tw a  je s t  z a s a d n ic z e . D y k ­
t u j ą  o<ne b o w ie m  te m p o  d z ia ­
ł a n i a  w  k a ż d e j  d z ie d z in ie  ży ­
c ia  Z ie m i Ł ó d z k ie j ,  s ta n o w ią  
t r z o n  p r z e m ia n  i p r z e o b ra ż e ń .  
I w o k ó ł ty c h  s p r a w  k o n c e n ­
t r o w a ła  s-ię d y s k u s ja  n a  X IV  
W o je w ó d z k ie j  K o n f e re n c j i  
P a r t y jn e j .

W  P R Z E M Y Ś L E  z a k ła d a  s ię , 
i e  n a  k o n ie c  1975 r o k u  w a r ­
to ś ć  p r o d u k c j i  s p r z e d a n e j  o d ­
b io r c o m  w y n ie s ie  80 m i l i a r d ó w  
z l ,  a  w ię c  b ę d z ie  o  13 m i l i a r ­
d ó w  z ł  w y ż s z a  n iż  to  p r z e w i ­
d y w a n o  w  p la n ie  p ię c io le tn im . 
J a k  to  o s ią g n ą ć ?

A b y  te n  ce l o s ią g n ą ć  t r z e b a  
u t r z y m a ć  te m p o  p r z y r o s tu  p r o ­

d u k c j i  w  p r z e m y ś le  w o je w ó ­
d z tw a  łó d sk ie g o  r .a  p o z ic m ie  
15 p ro c . W y d a jn o ś ć  p r a c y  m u ­
si z a te m  w z ro s n ą ć  w  s to s u n k u  
d o  w y n ik ó w  ro k u  u b ie g łe g o  co  
n a jm n ie j  o  12 p ro c e n t ,  t a k  a b y  
j e j  u d z ia ł  w  p o k ry c iu  p r z y r o ­
s tu  p ro d u k c j i  w y n ió s ł  n ie  
m n ie j  n iż  80 p ro c e n t.  T rz e b a  
z a te m  n a d a l  d ą ż y ć  d o  s z y b sz e ­
go  o s ią g a n ia  p la n o w a n y c h  
z d o ln o ś c i  p r o d u k c y jn y c h  w  m o ­
d e rn iz o w a n y c h ,  r o z b u d o w y ­
w a n y c h  1 b u d o w a n y c h  f a b r y ­
k a c h . T rz e b a  s y s te m a ty c z n ie  
— n a  m ia r ę  is tn ie ją c y c h  m o ­
ż liw o śc i —  u n o w o c z e ś n ia ć  t e ­
c h n ik ę  i te c h n o lo g ię , le p ie j  
w y k o r z y s ty w a ć  c z a s  p r a c y  m a ­
sz y n  i lu d z i, s p r a w n ie j  g o sp o ­
d a r o w a ć  s u r o w c a m i  i m a t e r i a ­
ła m i o r a z  e n e r g ią ,  a  ta k ż e  d o ­
s k o n a l ić  n a d a l  o rg a n iz a c ję  
p r a c y  i m e to d y  k ie r o w a n ia  
p r z e d s  ięb i o rs  t w a m i .

P ro b le m y  te  z n a la z ły  s w o je

ŁODZIANIE 1974
23 m arca br. (niedziela) o godzinie  17 w K lubie M ię­

dzynarodow ej Prasy i K sią żk i w  Lodzi. ul. N arutow icza 8/10. 
spo tykam y się w szyscy  z laureatam i konkursu-p leb iscy tu  
„Łodzianie R o ku ”. Są n im i: o czym  ju ż  donosiliśm y:

H enryk  C zyż 
Z dzisław  Haś 
Jadw iga H ryniew iecka  
M ichał Kuna

Podczas tego spotkania  w ręczym y także nagrody w yloso- 
w ane przez nas dla czy te ln ików , k tórzy  w zięli udział w  glo­
sow aniu  p leb iscy tow ym , przyczyniając się do jego pow odze­
nia.

W  części a rtystycznej nastąpi otwarcie w ysta w y  zbiorów  
bib lio filskich  M IC H A Ł A  K U N Y  (kata log ekspozycji znajdzie  
c zy te ln ik  w  bieżącym  num erze  „Odgłosów” na stronie 5 i 6).

A k to rzy  scen łódzkich  K A R O L  O BID N 1AK  i  JA N  
ZD R O JE W SK I czytać będą najciekawsze, ic te r s z e  publiko­
w ane na łam ach „Odgłosów” w  osta tn im  sezonie.

A rtyśc i F ilharm onii Ł ódzk ie j: ZENO N  HODOR (skrzypce) 
oraz E D W AR D  P R Z Y Ł Ę C K l (fortepian) przygotow ali na na­
szą uroczystość koncert kam eralny.

P ragniem y im  tą drogą podziękow ać za bezin teresow ny  
udział i poparcie dla naszej im prezy. W szystk ich  zaś C zytel­
n ików  „ O dgłosów ” raz jeszcze serdecznie zapraszam y na 
spotkanie  z  Łodzią 1974.

R E D A K C JA

o d b ic ie  w  p rz e m ó w ie n ia c h  d e ­
le g a tó w . M ię d z y  in n y m i T a d e ­
u sz  S z a r le j  —  1 s e k r e t a r z  K Z  
P Z P R  w  „ C h e m ite x  —  W i­
s to m ” w  T o m a s z o w ie  M a z o ­
w ie c k im  m ó w ił  o  p o s tę p a c h  
m o d e r n iz a c j i  p r z e d s ię b io r s tw a ,  
c o  w p ły w a  n ie  ty lk o  n a  p o d ­
n ie s ie n ie  p r o d u k c j i  i p o p r a w ę  
w a r u n k ó w  p r a c y ,  a l e  s tw a r z a  
te ż  n o w e  m o ż liw o śc i in w e s ty ­
c y jn e . K ie r o w n ic tw o  i o r g a ­
n iz a c ja  p a r t y j n a  „ C h e m łte x  —  
W is to m u ” w id z ą  p o t r z e b e  w y ­
b u d o w a n ia  n o w e j  w y tw ó r n i  
w łó k ie n  c h e m ic z n y c h .  P o s tu la t  
te n  w y n ik a  n ie  ty lk o  z  a m b ic j i  
z a ło g i, a le  j e s t  r a c jo n a ln y m  
w y n ik ie m  a n a l i z y  je j  w ie d z y , 
u m ie ję tn o ś c i  I p o t r z e b  k r a ju .

W  R O L N IC T W IE  z a k ła d a  
s ię , że  p o d  k o n ie c  1975 r o k u  
w a r to ś ć  g lo b a ln e j  p r o d u k c j i  
p o w in n a  w y n ie ś ć  o k o ło  33 m i ­
l i a r d ó w  z ł, a  w ię c  o  3,9 m i l i a r ­
d a  z ł  w ię c e j  n iż  p r z e w id y w a ­
no  w  p la n ie  p ię c io le tn im . Z a ­
k ła d a  s ię , ż e  p r o d u k c ja  r o ­
ś l in n a  w z ro ś n ie  w  s to s u n k u  do  
ro k u  u b ie g łe g o  o  4,6 p ro c ., a  
z w ie r z ę c a  — o  10,6 p ro c e n t .

W ie lu  d e le g a tó w , z a b i e r a j ą c  
g ło s  n a  k o n f e r e n c j i  u w a g ę  
s w o ją  k o n c e n t r o w a ło  g łó w n ie  
n a  s p r a w a c h  ro z w o ju  r o ln ic ­
tw a . U c h w a ły  X V  P le n u m  K C  
P Z P R  p o s ta w i ły  p r z e d  r o l n i ­
c tw e m  Z ie m i Ł ó d z k ie j  p o w a ż ­
n e  i t r u d n e  z a d a n ie  z w ię k s z a ­
n i a  u d z ia łu  w  r e a l iz a c j i  p r o ­
g r a m u  ż y w ie n ia  n a ro d u .  R o l­
n ic tw o  p o s ia d a  je s z c z e  z n a c z n e  
r e z e r w y ,  n ie  w s z y s tk ie  g o s ­
p o d a r s tw a  o s ią g a ją  n a le ż y te  
w y n ik i .  I s t n i e j ą  p o w a ż n e  m o ­
ż liw o śc i p r z e k a z y w a n ia  z ie m i 
m ło d y m , d o b rz e  p r z y g o to w a ­
n y m  g o s p o d a rz o m , k tó r z y  g w a ­
r a n to w a l ib y  t r w a ł e  w p r o w a ­
d z a n ie  n o w o c z e s n y c h  m e to d  
p r a c y .  R o z w i ja ją  s ię  n o w e  f o r ­
m y  z e s p o ło w e g o  g o s p o d a ro w a ­
n ia , u t r w a l a j ą  s ię  z w ią z k i  r o l ­
n ik ó w  in d y w id u a ln y c h  z  P G R  
i s p ó łd z ie ln ia m i  p r o d u k c y jn y ­
m i. U t r w a la  s ię  n a  w s i p o z y ­
c ja  1 r o la  k ó łe k  ro ln ic z y c h .

I n te n s y w n o ś ć  ty c h  p ro c e s ó w  
n a  w s i  łó d z k ie j  j e s t  j e d n a k  j e ­
s z c z e  n ie d o s ta te c z n a .  D la te g o  
w ie lu  d e le g a tó w  —  j a k  n a  
p r z y k ła d  r o ln ic y :  F r a n c is z e k  
K ę so ń , H e n ry k  K u la k ,  a  ta k ż e  
m ię d z y  in n y m i I s e k r e t a r z  K P  
P Z P R  w  Ł a s k u , W ło d z im ie rz  
K o z a r  —  m ó w iło  o  r o z w o ju  
p r a c y  p a r t y j n e j  n a  w s i,  p o d ­
k r e ś l a j ą c  w ie lk ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ść , j a k a  s p o c z y w a  n a  o r g a n i ­
z a c ja c h  p a r ty jn y c h ,  i n s t a n ­
c ja c h  g m in n y c h , z w r a c a j ą c  u -  
w a g ę , że  z a d a n ia  w o je w ó d z tw a  
łó d z k ie g o  w  r e a l iz a c j i  p r o g r a ­
m u  ż y w ie n ia  n a r o d u  m o ż n a  
b ę d z ie  o s ią g n ą ć  z  p o w o d z e ­

n ie m  ró w n ie ż  d z ię k i d o s k o n a ­
l e n iu  f o rm  p r a c y  p a r ty jn e j  n a  
w s i. W  d y s k u s j i  o  s p r a w a c h  
ro z w o ju  r o ln ic tw a  w  w o je w ó ­
d z tw ie  g ło s z a b ie r a l i  n a  fo ­
r u m  k o n f e r e n c j i  Z b ig n ie w  
G e tr y c h  —  d y r e k to r  I n s ty tu tu  
W a r z y w n ic tw a  w  S k ie r n ie w i ­
c a c h  1 S z c z e p a n  P ie n ią ż e k  —  
d y r e k to r  I n s ty tu tu  S a d o w n ic ­
tw a  w  S k ie r n ie w ic a c h .

P o m y ś ln a  r e a l i z a c ja  p r o g r a ­
m ó w  r o z w o ju  p rz e m y s łu  i r o l ­
n ic tw a  w a r u n k o w a ć  b ę d z ie  
s p e łn ie n ie  ty c h  w s z y s tk ic h  
z a m ie r z e ń ,  j a k i e  w  p r o g r a ­
n i  i e  p a r ty jn e g o  d z ia ła n ia  
p r z y ję ła  X IV  W o je w ó d z k a  
K o n f e r e n c ja  P a r ty jn a .  J e d n a k ­
ż e  —  j a k  t o  p o d k r e ś l i ł  w  r e ­
f e r a c ie  w y g ło sz o n y m  n a  k o n ­
f e r e n c j i  I s e k r e t a r z  K W  P Z P R
—  Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i  p rz e d e  
w s z y s tk im  o  p o w o d z e n iu  ty c h  
a m b i tn y c h  z a m ie r z e ń  d e c y d o ­
w a ć  b ę d z ie  k ie r o w n ic z a  r o la  
p a r t i i .

„ S iła  n a s z e j  p a r t i i  —  m ó w ił 
Z b ig n ie w  Z ie l iń s k i  —  p o le g a  
w ła ś n ie  n a  le n in o w s k ic h  z a s a ­
d a c h  o rg a n iz a c j i  w y ra ż a ją c y c h  
s ię  w  d y s c y p l in ie  i a k ty w n o ś ­
c i w s z y s tk ic h  j e j  o g n iw  i 
c z ło n k ó w . K o n s e k w e n tn e  w y ­
p e łn ia n ie  p r z e z  in s ta n c ję  i o r ­
g a n iz a c je  p a r ty jn e  i n s p i r a to r -  
s k ic h  i k o n t r o ln y c h  f u n k c j i ,  
ich  z d o ln o ś ć  id e o w e g o  i o r g a ­
n iz a to r s k ie g o  o d d z ia ły w a n ia  n a  
sp o łe c z e ń s tw o , to  w a r u n e k  z a ­
s a d n ic z y  s k u te c z n o ś c i  n a s z e j  
p r a c y ” .

Z  p r z e m ó w ie ń  d e le g a tó w  
1 1 5 - ty s ię c z n e j  w o je w ó d z k ie j  
o rg a n iz a c j i  p a r t y j n e j  p r z e b i j a ­
ło  p r z e k o n a n ie ,  że  k ie r o w n i ­
c z e j ro l i  p a r t i i  n ie  m ożina  o -  
g r a n ic z a ć  ty lk o  d o  ro l i  i z n a ­
c z e n ia  i n s ta n c j i  p a r ty jn y c h ,  j e s t  
to  b o w ie m  o b o w ią z e k  w s z y s tk ic h  
o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .  P o w in ­
n y  o n e  n ie p r z e r w a n ie  d o s k o ­
n a l ić  u m ie ję tn o ś c i  s t e r o w a n ia  
p ro c e s a m i s p o łe c z n y m i z a r ó w ­
n o  w  m ie ś c ie  j a k  i  n a  wisi, 
d o s k o n a l ić  s w o ją  r o lę  in s p i r a ­
t o r k ą ,  d ą ż y ć  d o  u t r w a le n ia  
s o c ja l is ty c z n y c h  s to s u n k ó w  
sp o łe c z n y c h .

X IV  W o je w ó d z k a  K o n f e r e n ­
c j a  P a r t y jn a  w y b r a ł a  n o w e  
w ła d z e :  K o m ite t  W o je w ó d z k i i 
W o je w ó d z k ą  K o m is ję  R e w i­
z y j n y  ,,,

N a  p ie r w s z y m  p le n a r n y m  
p o s ie d z e n iu  K o m i te i  W o je w ó ­
d z k i P Z P R  w  L o d a i w y b r a ł  
E g z e k u ty w ę  i S e k r e t a r i a t .  I 
s e k r e ta r z e m  K W  P Z P R  z o s ta ł  
Z b ig n ie w  Z ie liń s k i ,  s e k r e t a r z a ­
m i:  L u d w ik  M a ź n ic k l , J a n  D ę- 
b o w s k i, W ło d z im ie rz  M ie lc z a ­
r e k  i T a d e u s z  S ta s ia k .

L .W .

PLASTYKA

MARIAN JAESCHKE

A utoportret —  1971

W  G a le r i i  P r o p a g a n d y  S z tu k i  ( P a r k  im . S ie n k ie w ic z a )  
o tw a r to  ju b i le u s z o w ą  w y s ta w ę  a r ty s ty  m a la r z a  M a r ia n a  
J a e s c h k e .

M A R IA N  J A E S C H K E  (u r. 12. 12. 1904 r .) , a b s o lw e n t  A k a ­
d e m ii  S z tu k  P ię k n y c h  w  W a rs z a w ie , j e s t  z w ią z a n y  z Ł o d z ią  
od  c z a só w  w y z w o le n ia  1 b ie rz e  c z y n n y  u d z ia ł  w  w ię k sz o śc i 
p o k a z ó w  ś ro d o w is k o w y c h  i o g ó ln o p o lsk ic h . P o z a  d z ia ła ln o ­
ś c ią  tw ó r c z ą  p o s ia d a  p o w a ż n y  d o ro b e k  p e d a g o g ic z n y  n a  t e ­
r e n ie  Ł ó d z k ie j  P W S S P , g d z ie  o d  s z e re g u  l a t  k ie r u je  k a te d r ą  
ry s u n k u  i  m a i  i r s tw a .

A k u ta ln a  w y s ta w a  je s t  w y s ta w ą  ju b i le u s z o w ą  z  o k a z ji  
4 0 - le c ia  p r a c y  tw ó r c z e j  i m a  c h a r a k t e r  r e t r o s p e k ty w n y . A r ­
ty s ta  w y s ta w i ł  93 p r a c e  (o le j  n a  p łó tn ie ) .  N a j s ta r s z a  z n ic h  
p o c h o d z i z  1935 r . ( J e d y n a  o c a la ła  w  c z a s ie  w o jn y ) , n a j n o w ­
s z a  —  z o s ta tn ic h  m ie s ię c y .

M a r ia n  J a e s c h k e  je s t  o d z n a c z o n y  K rz y ż e m  K a w a le r s k im  
O rd e ru  O d r o d z e n ia  P o ls k i ,  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i o ra z  
O d z n a k ą  Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  K u l tu r y .

]NIE TYLKO HISTORIA

ZAUFANIE DO SPECJALISTY
„ W s p ó łc z e s n e  ś r o d k i  m a s o w e ­

g o  p r z e k a z u  —  m ó w ił  E d w a rd  
G ie r e k  n a  w o je w ó d z k ie j  k o n f e ­
r e n c j i  s p r a w o z d a w c z o - w y b o r ­
c z e j  w  K a to w ic a c h  w  1973 r .  —  
u ła t w i a j ą  in f o r m a c ję  1 p r o p a ­
g a n d ę  p o l i ty c z n ą  o r a z  d z ia ła l ­
n o ś ć  o ś w ia to w ą . S ą  to  p o tę ż n e  
n a r z ę d z ia  k s z t a ł to w a n ia  ś w ia d o ­
m o śc i s p o łe c z n e j  i p o w in n iś m y  
z  n ic h  c o ra z  l e p ie j  k o rz y s ta ć . 
B łę d n y  b y łb y  j e d n a k  p o g lą d , iż 
w  d o b ie  r a d i a  i t e l e w iz j i  t r a c i  
n a  z n a c z e n iu  s ło w o  ż y w e  i  o s o ­
b i s ty  p r z y k ła d .  B e z p o ś re d n ia ,  
ż y w a , z in d y w id u a l iz o w a n a  p r a c a  
lu d z i  z a w s z e  b ę d z ie  p o d s ta w ą  
n a s z e j  p a r t y j n e j  d z ia ła ln o ś c i .  
T a k a  p r a c a  j e s t  d z is ia j  n i e ­
o d z o w n a , w a r u n k u j e  p o w o d z e n ie  
n a s z y c h  a m b i tn y c h  z a m ie rz e ń " .

W a r u n k ie m  p o w o d z e n ia  w  
p r a c y  u ś w ia d a m ia j ą c o - p r o p a -  
g a n d o w e j  J e s t  j e d n a k  n ie  ty lk o  
to , co  m a m y  w  n ie j  d o  p r z e k a ­
z a n ia ,  le c z  r ó w n ie ż  i to , j a k  to  
c z y n im y . I  t u t a j  w ła ś n ie  c o d z ie n ­
n a  p r a k t y k a  m o ż e  w ie le  s k o r z y ­
s ta ć  ze  z d o b y c z y  n a u k i ,  m ia n o ­
w ic ie  z o s ią g n ię ć  w s p ó łc z e sn e j  
p s y c h o lo g ii  i  s o c jo lo g ii  p r o p a ­
g a n d y .

S p r a w a  Ję zy k a , w  k t ó r y m

p r z e k a z u je m y  d a n e  t r e ś c i  —  
ile ż  t u  z a g a d n ie ń ,  z a s łu g u ją c y c h  
n a  b a c z n ą  u w a g ę  n ie  ty lk o  u -  
c z o n e g o , a le  k a ż d e g o  p u b l ic y s ty ,  
p r e le g e n ta ,  a g i t a to r a !  P s y c h o lo g  
z a u w a ż a , że  n ie p o p r a w n o ś ć  j ę ­
z y k a  m o ż e  w y w ie r a ć  „ n e g a ty w ­
n y  w p ły w  n a  r e c e p c ję  p r z e k a ­
z y w a n y c h  t r e ś c i” , że  n ie w ła ś c i ­
w e  u ż y c ie  ta k ie g o  b ą d ź  in n e g o  
w y r a z u  w y w o łu je  u  o d b io rc y  
n e g a ty w n e  s ta n y  e m o c jo n a ln e :  
r o z śm ie s z a , o b u rz a , d z iw i, a  n ie ­
r a z  p o  p r o s tu  o śm ie s z a  s a m ą  
w y p o w ie d ź .

Z ro z u m ia ło ś ć  ję z y k a :  W . I. 
L e n in  p is a ł,  a s ło w a  t e  n ie  u -  
t r a c i ły  a k tu a ln o ś c i :  „ u ż y w a m y  
o b c y c h  s łó w  b e z  p o trz e b y .. .  
P r z y z n a ję ,  że  o  i le  n a d u ż y w a n ie  
o b c y c h  s łó w  b e z  p o tr z e b y  i r y t u ­
j e  m n ie  (g d y ż  p r z e s z k a d z a  n a m  
o d d z ia ły w a ć  n a  m a s y ) , to  n i e ­
k tó r e  b łę d y  d z ie n n ik a r z y  m o g ą  
j u ż  z u p e łn ie  w y t r ą c ić  z  r ó w n o ­
w a g i” .

L e s ła w  W o j ta s ik  w  sw e j k s ią ż ­
c e  „ P s y c h o lo g ia  p r o p a g a n d y  p o ­
l i ty c z n e j” (P W N , w y d a n ie  2, 
1975) p o d a je  in t e r e s u j ą c e  w y n ik i  
b a d a ń  a n k ie to w y c h  n a d  k o m u ­
n ik a ty w n o ś c ią  j ę z y k a  p r a s o w e ­
go. W  1964 r . z w ró c o n o  s ię  do  
g r u p y  c z y te ln ik ó w  C h ło p s k ie j

D ro g i z  p r o ś b ą  o o k r e ś le n ie  
z n a c z e n ia  d z ie s ię c iu  w y ty p o w a ­
n y c h  s łó w , a m ia n o w ic ie :  i n a ­
u g u r o w a ć ,  k o o rd y n o w a ć ,  e f e k t ,  
k o o p e r a c ja ,  sp e c y f ic z n y , p e r ­
t r a k t a c j e ,  d e s t r u k c y jn y ,  d y s p r o ­
p o r c ja ,  k o n c e n t r o w a ć ,  k o r u p c ja .  
S ło w a  te  —  t r u d n o  te m u  z a p rz e ­
c zy ć  —  w y s tę p u ją  n a d  w y ra z  
c z ę s to  w  n a s z e j  p r a s ie  i  n ie  u -  
w a ż a m y  ic h  n a w e t  za  sz c z e g ó l­
n ie  n ie k o m u n ik a ty w n e .

In a c z e j  j e d n a k  s ą d z i l i  c z y te l­
n ic y  g a z e ty , s k o ro  w y n ik i  a n k ie ­
ty  b y ły  n a s tę p u ją c e :  u d z ie lo n o  
15 p ro c , o d p o w ie d z i  c a łk o w ic ie  
p o p ra w n y c h , 25 p ro c . z a w ie r a ło  
1— 3 b łę d y , 30 p ro c . aż  4— 6 b łę ­
d ó w , 30 p ro c . b a d a n y c h  w  o g ó le  
n ie  o d p o w ie d z ia ło  n a  p y ta n ie .  
W  1964 r. L . W o j ta s ik  p r z e p r o ­
w a d z i ł  p o d o b n e  b a d a n ia  n a d  
z n a jo m o ś c ią  t e r m in ó w , z a c z e r ­
p n ię ty c h  z d z ie s ię c iu  k o le jn y c h  
n u m e fó w  T r y b u n y  L u d u  i Ż o ł­
n ie r z a  W o ln o śc i. W y b ra ł  n a s tę ­
p u ją c e  s ło w a : c y b e r n e ty k a ,  f a ­
sz y zm , s te re o fo n ia ,  e g z y s te n c ja -  
lizm , f r u s ta c ja ,  m a s z y n a  a n a ­
lo g o w a , a p o g e u m , lic z b a  M a c h a . 
O d p o w ie d z i  p o p r a w n e  p r z e d s t a ­
w ia ły  s ię  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :  
a p o g e u m  —  41 p ro c .
c y b e r n e ty k a  —  30 p ro c .

l ic z b a  M a c h a  —  26 p ro c .
ta s z y z m  —  26 p ro c .
e g z y s te n c ja l iz m  —  22 p ro c .
s te r e o f o n ia  —  18 p ro c .
m a s z y n a  a n a lo g o w a  —  16 p ro c .
f r u s t r a c j a  —  6 p ro c .

W s p o m n ia n e  b a d a n ia  —  p o d ­
k r e ś la  L . W o j ta s ik  —  p ro w a d z ą  
n ie  ty lk o  d o  w n io s k u  o n ie w ie l ­
k ie j  z n a jo m o ś c i  s łó w  o b c y c h . 
„Z  b a d a ń  ty c h  w y n ik a  je s z c z e  
in n y  w n io s e k :  o so b y  b a d a n e  n i e ­
w ła ś c iw ie  r o z u m ie ją  p e w n e  t e r ­
m in y , p o d k ła d a j ą  p o d  n ie  in n e  
t r e ś c i .  J e s t  to  z ja w is k o  s z c z e ­
g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  d la  p r a w i ­
d ło w e j  r e c e p c j i  t r e ś c i  w e r b a ln e ­
g o  p r z e k a z u  p ro p a g a n d o w e g o ” .

W re sz c ie  k o m p le k s  z a g a d n ie ń , 
z w ią z a n y c h  z  f o rm ą  p r z e k a z y ­
w a n ia  t r e ś c i :  m ó w io n ą  b ą d ź  
c z y ta n ą . C z e c h o s ło w a c k a  b a ­
d a c z k a  P . K a r v a s z o v a  z w ró c iła  
u w a g ę  n a  s p r a w ę ,  z n a n ą  z  d o ­
ś w ia d c z e n ia  k a ż d e m u  n ie m a l 
w y k ła d o w c y , a  m ia n o w ic ie , że 
w  te k ś c ie  m ó w io n y m  b y w a  z a ­
z w y c z a j  w ię c e j  s łó w , z a ś  m n ie j  
in f o rm a c j i  n iż  w  t a k  s a m o  d łu ­
g im  te k ś c ie  c z y ta n y m . B y łb y  to 
a r g u m e n t  za c z y ta n ie m  w s z e l­
k ic h  p u b l ic z n y c h  w y s tą p ie ń  g d y ­
b y  n ie  w z g lą d , że  z n a c z n ie  w ię ­
ce j p r z e m a w ia  p rz e c iw k o  n ie ­
m u . „ W a r ia n t  m ó w io n y "  o k a z a ł  
s ię  b o w ie m  m im o  p e w n y c h  n ie ­
d o s ta tk ó w  ( te n d e n c ja  d o  ro z ­
w le k ło ś c i  i td . )  w y r a ź n ie  b a rd z ie j  
k o m u n ik a ty w n y  o d  p is a n e g o , a

p o tw ie r d z i ły  to  w n io s k i ,  w y n ik a ­
j ą c e  z  b a d a n ia  e f e k ty w n o ś c i  z a ­
p a m ię ty w a n ia  t e k s tu  m ó w io n e g o  
i  c z y ta n e g o . O k a z u je  s ię  w ięc , 
że  s łu c h a c z e  z a p a m ię ta l i  p o n a d  
33 p ro c . in f o rm a c j i  m ó w io n y c h , 
a  z a le d w ie  o k o ło  10 p ro c . ty c h , 
k tó r e  im  o d c z y ta n o . P rz e w a g a  
m ó w ie n ia  n a d  c z y ta n ie m  w  d z ia ­
ła ln o ś c i  p ro p a g a n d o w e j  z d a je  
s ię  w ię c  n ie  u le g a ć  w ą tp l i ­
w o śc i, c h o c ia ż  z a  L . W o j ta ­
s ik ie m  n a le ż a ło b y  z a u w a ż y ć  
i p e w n e  W y ją tk i, j a k  n p ., 
że  o d c z y ty w a n ie  t e k s tu  s łu ż y  
n ie je d n o k r o tn ie  d la  p o d k r e ś le ­
n ia  je g o  sz c z e g ó ln e g o  z n a c z e n ia .

C zy  e f e k ty w n o ś ć  p r z e k a z y w a ­
n ia  tr e ś c i  z a le ż y  ró w n ie ż  od  t e ­
go, k to  j e  p r z e k a z u je ?  N ie w ą t ­
p l iw ie  t a k :  j e s t  to  n o w y , s z e ro k i 
k r ą g  p ro b le m o w y . P ró c z  in n y c h  
c z y n n ik ó w , t a k ic h  j a k  o so b o w e  
c e c h y  m ó w c y  itd ., p o s ia d a  tu  
r ó w n ie ż  z n a c z e n ie  a u to r y t e t  o -  
s o b y  w y s tę p u ją c e j  p r z e d  p u b ­
lic z n o śc ią . W  b a d a n ia c h  a u to r ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  s tw ie rd z o n o , że 
te  s a m e  t r e ś c i  b y ły  o d b ie r a n e  
w  in n y  sp o só b  w  z a le ż n o ś c i  od 
teg o , k to  je  p r z e d s ta w ia ł .  Z a p r e ­
z e n to w a n o  w ię c  b a d a n e j  z b io ro ­
w ości r a d io w y  w y w ia d , b ę d ą c y  
a p e le m  o ła g o d n e  t r a k to w a n ie  
m ło d o c ia n y c h  p rz e s tę p c ó w . P i e r ­
w sze j g r u p ie  o só b  p r z e d s ta w io ­
n o  o so b ę , u d z ie la ją c ą  w y w ia d u ,  
j a k o  sę d z ie g o  d la  n ie le tn ic h ,  
d r u g ie j  —  ja k o  u lic z n e g o  p r z e ­
c h o d n ia , t r z e c ie j  w re s z c ie  —  j a ­

k o  c z ło w ie k a , k tó r y  k ie d y ś  sa m  
b y ł  p r z e s tę p c ą .  A  w y n ik i?

„ O s o b y  b a d a n e  m ia ły  o d p o ­
w ie d z ie ć  n a  p y ta n ie  d o ty c z ą c e  
ja s n o ś c i  w y p o w ie d z i . J a k o  n a j ­
b a r d z ie j  j a s n ą  u z n a n o :  w y p o ­
w ie d ź  sę d z ie g o  (73 proc)J p r z e ­
c h o d n ia  (63 p ro c .), b y łe g o  p r z e ­
s tę p c y  (29 p ro c .)” Z ro z u m ia łe , te  
o d p o w ie d z i  b y ły  p o d  w z g lę d e m  
t r e ś c i  id e n ty c z n e .  R ó ż n ic e  w  o- 
c e n ie  j a s n o ś c i  w y p o w ie d z i  z a le ­
ż a ły  w  ty m  w y p a d k u  o d  s to p n ia  
z a u f a n ia  d o  o so b y , u d z ie la ją c e j  
o d p o w ie d z i , od  j e j  a u to r y te tu .

W y n ik a  z te g o  w n io s e k  p r a k ­
ty c z n y , a  m ia n o w ic ie , że  n a d ­
sz e d ł ju ż  k r e s  „ u n iw e r s a ln y c h  
p r o p a g a n d z is tó w ” , t a k ic h  k tó r z y  
r a z  m ó w ią  o g o sp o d a rc e , k ie d y  
in d z ie j  o k o śc ie le , a  z a r a z  p o te m
o z a o p a t r z e n iu  lu d n o śc i  w  w o d ę  
(b ie ż ą c ą , n ie  p ro p a g a n d o w ą ) ,  te
o s p r a w a c h  f a c h o w y c h  p o w in n i 
s ię  w y p o w ia d a ć  p rz e d e  w sz y ­
s tk im  ci, k tó r z y  m a ją  o n ic h  coś 
d o  p o w ie d z e n ia ,  r ó w n ie ż , je ś li 
n ie  p rz e d e  w s z y s tk im , w  p ra c y  
p ro p a g a n d o w e j .  N a  p e w n o  też  
w ię k s z a  b ę d z ie  s k u te c z n o ś ć  o d ­
d z ia ły w a n ia  p ro p a g a n d o w e g o , 
k ie d y  z a m ia s t  f a c e ta  „ o d  w sz y ­
s tk ie g o ” o s p r a w a c h  g o s p o d a r ­
czy ch  b ę d z ie  m ó w ił  e k o n o m is ta ,
o te c h n ic e  in ż y n ie r ,  z a ś  o p o l i ­
ty c e  d z ia ła c z , m a ją c y  z n ią  na 
c o  d z ie ń  d o  c z y n ie n ia , T a k ie  9ił 
w y m a g a n ia  w s p ó łc z e sn o ś c i.
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Dalszy ciąg ze str. 1 

NA TRO PIE STER EO TYPÓ W

W  1964 r o k u  s tu d e n tó w  w a r s z a w ­
s k ic h  u c z e ln i  z a p y ta n o , g d z ie  c h c ie l ib y  
po  u k o ń c z e n iu  s tu d ió w  o s ią ść  n a  s ta łe .  
W  ic h  o d p o w ie d z ia c h  Ł ó d ź  z n a la z ła  s ię  
d o p ie ro  n a ... 13 m ie js c u .  Z a le d w ie  17,1 
P ro c . b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  a n k ie c ie  
Ł ó d ź  w y b r a ło  j a k o  m ie js c e  p rz y s z łe j  
p r a c y  i ży c ia .

Z d e c y d o w a n a  w ię k s z o ść  w y b ie r a ła  
W a r s z a w ę  i to  j e s t  z ro z u m ia łe . W y b ie ­
r a n o  r ó w n ie ż  K r a k ó w , G d a ń s k ,  G d y ­
n ię , W ro c ła w , P o z n a ń ,  S z c z e c in , T o ­
r u ń ,  K a to w ic e , O p o le , L u b lin ,  O lsz ty n . 
B a rd z o  m a ło  s tu d e n tó w  w y b ie r a ło  w ó ­
w c z a s  B y d g o sz c z , K ie lc e , R z eszó w , 
B ia ły s to k , u z n a ją c  j e  j a k o  m n ie j  a t r a ­
k c y jn e  o d  Ł o d z i. U w a ż n e  p o r ó w n a n ie  
te j o p in ii  z w y n ik a m i in n y c h  b a d a ń , 
ró w n ie ż  p ro w a d z o n y c h  w  ta m ty m  c z a ­
sie , s k ła n ia  d o  r e f l e k s j i .

M ie s z k a ń c y  15 w y b r a n y c h  m ia s t  
P o ls k i  p o p ro s z o n o  o  u ło ż e n ie  l is ty  ty c h  
m ia s t  w e d łu g  ic h  a t r a k c y jn o ś c i .  Łódź 
na tej liśc ie  znalazła  się  na 8 m iejscu. 
U z n a n o  w ó w c z a s , że  p o d  w z g lę d e m  a -  
t r a k c y jn o ś c i  Ł ó d ź  w y p r z e d z a ją :  W a r ­
sz a w a , K r a k ó w , T ró jm ia s to ,  P o z n a ń , 
W ro c ła w , K a to w ic e ,  S z c z e c in . C h a r a k ­
te ry s ty c z n e ,  że  n ie  b y ło  t u  O p o la , L u ­
b l in a ,  T o r u n ia  czy  O ls z ty n a , k tó r y c h  
a t r a k c y jn o ś ć  p r z e d k ła d a l i  n a d  Ł ó d ź  
a n k ie to w a n i  s tu d e n c i .  W o b e c  te g o  p o ­
p ro s z o n o  s tu d e n tó w  o  sp o rz ą d z e n ie  t a ­
k ie j  s a m e j  l is ty .  I  p o w tó rz y ła  s ię  s y ­
tu a c j a  z  p o p rz e d n ie j  a n k ie ty :  Ł ó d ź  p o ­
w ró c iła  n a  13 m iejsce, u s t ę p u ją c  w  o -  
P in ii  s tu d e n tó w  p o d  w z g lę d e m  a t r a k ­
c y jn o ś c i  O p o lu , L u b lin o w i,  T o ru n io w i 
cz y  O lsz ty n o w i.

S k ą d  s ię  b ie r z e  t a k a  o p in ia ?  C zy  
rz e c z y w iś c ie  ze  z n a jo m o ś c i  łó d z k ic h  
re a l ió w ?

A b y  z n a le ź ć  o d p o w ie d ź  n a  te  p y ta n ia  
s ię g n ijm y  je s z c z e  d o  d w ó c h  in t e r e s u ­

ją c y c h  a n k ie t .  J e d n a  z n ic h  o d p o w ia d a  
n a  p y ta n ie  o  p r o w in c jo n a ln y  c h a r a k ­
t e r  12 p o lsk ic h  m ia s t :  C z ę s to c h o w y , 
Katow ic, K r a k o w a ,  L u b l in a ,  Ł o d z i, O -  
P o la , P io t rk o w a  T ry b u n a ls k ie g o ,  P o z ­
n a n ia ,  R a d o m ia , T o ru n ia ,  W ro c ła w ia  
i Zakopanego. W ś ró d  o d p o w ia d a ją c y c h  
s tu d e n tó w  74,9 proc. n ie przypisyw ało  
Ł o d zi cech prow incjonalnych , K r a k o ­
w o w i — 89,6, W ro c ła w o w i — 87,8, P o ­
z n a n io w i — 84,1. Z a le d w ie  6,8 p ro c . 
o d p o w ia d a ją c y c h  u z n a ło  Ł ó d ź  z a  m ia ­
s to  p ro w in c jo n a ln e ,  13,9 p ro c . o d p o ­
w ie d z i b y ło  w y m ija ją c y c h ,  a  ty lk o  

p ro c . o d p o w ia d a ją c y c h  n ie  m ia ło  
s p re c y z o w a n e g o  z d a n ia .  Z a  n a j b a r ­
d z ie j  p r o w in c jo n a ln e  m ia s to  u z n a n o  
W ów czas... Piotrków  T rybunalski.

J a k  p a m ię ta m y ,  j e d n a k  w  p o p r z e d ­
n io  o m a w ia n y c h  a n k ie ta c h  s tu d e n c i  
n a d a t r a k c y jn o ś ć  Ł o d z i w y ż e j s ta w ia l i  
a t r a k c y jn o ś ć  L u b lin a ,  O p o la , T o ru n ia .  
B y ło b y  z a te m  in t e r e s u j ą c e  z o b acz y ć , 
co s tu d e n c i  s ą d z ą  o p r o w in c jo n a ln o ś c i  
ty c h  m ia s t .  L o g ic z n e  w y d a w a ło b y  
s>ę, że  p o w in n i  u z n a ć  j e  za m n ie j  p r o ­
w in c jo n a ln e  o d  Ł o d z i. T y m c z a se m  
° P in ia  s tu d e n tó w  je s t  in n a ,

B ra k  c ech  p ro w in c jo n a ln y c h  w  ż y ­
c iu  L u b lin a  d o s tr z e g a  ty lk o  37,6 p ro c . 
o d p o w ia d a ją c y c h .  O p o la  — 30,7 p ro c ., 
® T o ru n ia  — 43,9 p ro c . S k ą d  ta k a  ro z ­
b ie ż n o ść ?
, A u to rz y  a n k ie ty  te ż  z a d a li  so b ie  i 
jn n y m  to  p y ta n ie ,  i n t e r e s u j ą c  s ię  z n a ­
jo m o śc ią  ty c h  m ia s t  p rz e z  o d p o w ia d a ­
ją c y c h . I w te d y  o k a z a ło  s ię , że w Lodzi 
było 53,8 proc. tych , którzy się  w y p o ­
w iadali, w  L u b lin ie  — 39 p ro c ., O p o lu  
■~* 32,3 a w  T o ru n iu  — 50.1 p ro c . T y l ­
k o  s ły s z a ło  o  L o d z i 35,6 p ro c  , a  b a rd z o  
|n a ło  o n ie j  w ie  10,6 p ro c . o d p o w ia d a ­
ją c y c h .

A n k ie ty  t e  p r z e p r o w a d z a n o  p rz e d  
k i lk u n a s tu  la ty  m o ż n a  b y ło b y  je  z a ­
k w e s tio n o w a ć . W ie le  p rz e z  te n  c z a s  w  
Ł odzi z m ie n iło  s ię  N ie  je s te m  je d n a k  
P e w ie n , czy z m ie n iły  s ię  te ż  w y o b r a -  
2j ni.a n Ł o d z i, czy  w o p in ii  sp o łe c z n e j  
zd ąży ły  s ię  ju ż  u k s z ta ł to w a ć  n o w e  s t e ­
re o ty p y , CZy też  n a d a l  ż y ją  s ta re .  P o ­
d e jr z e w a m  je d n a k ,  że  g d y b y  i d z iś

p rz e p ro w a d z o n o  p o d o b n e  b a d a n ia  na  
t e m a t  a t r a k c y jn o ś c i  w y m ie n io n y c h  
w y ż e j  m ia s t ,  to  ic h  w y n ik i  b y ły b y  p o ­
d o b n e . Z a c z e r p n ą łe m  j e  z r e s z tą  ze 
„ S T A T Y S T Y C Z N E G O  O P IS U  K U L ­
T U R Y  w  P R L ”, w y d a n e g o  w  u b ie g ­

ły m  r o k u  p rz e z  C e n tr a ln y  O ś ro d e k  
M e to d y k i U p o w s z e c h n ia n ia  K u l tu r y ,  
a w ię c  z  z e sp o łu  d a n y c h , k tó r e  w y ­
d a w c a  u z n a ł  z a  a k tu a ln a  i n a d a l  
je s z c z e  o b o w ią z u ją c e .

T e n  p o g lą d  p o tw ie r d z a  ró w n ie ż  i  to , 
że  u w a ż n a  a n a l iz a  a k tu a ln y c h  d a n y c h  
s ta ty s ty c z n y c h  p o d w a ż a  w ie le  o b ie g o ­

w y c h  p o ję ć , w ie le  c ią g le  k u r s u ją c y c h  
s te re o ty p ó w .

K O N FR O N TA C JE

Ś m ie m  tw ie rd z ić , że  u p a r t e  p o w ta ­
r z a n ie  s te re o ty p ó w , u t r w a la n i e  m itó w  
n a  t e m a t  w a r u n k ó w  ży c ia  k u l t u r a ln e ­
go  Ł o d z i je s t  d z ia ła n ie m  w y g o d n y m , 
b o  u s p r a w ie d l iw ia ją c y m  in e rc ję ,  b e z r a ­
d n o ść  i w y g o d n ic tw o  n ie k tó r y c h  d z ia ­
ła c z y  k u l tu r y  i n ie k tó r y c h  ś ro d o w is k  
tw ó rc z y c h . K u rc z o w e  t r z y m a n ie  s ię  
m itó w  b ie r z e  s ię  n a jc z ę ś c ie j  z d o ść  
d o k ła d n e g o  w y iz o lo w a n ia  z ż y c ia , z 
b r a k u  rz e c z o w e j a n a l iz y  rz e c z y w is to ­
śc i. D o s k o n a le  o r ie n tu ję  s ię  w  n ie d o ­
s t a tk a c h  b a z y  k u l tu r a ln e j  w  Ł o d z i J 
w ie m , że  p o s tę p  w  te j  d z ie d z in ie  c ią ­
g le  j e s t  je s z c z e  n ie d o s ta te c z n y . A le  
c h c ia łb y m  te ż  z w ró c ić  u w a g ę  n a  in n e  
„ r e z e r w y ” , s k o n f r o n to w a ć  m ity  z r z e ­
c z y w is to ś c ią , a b y  u k a z a ć  sz k o d liw o ść  
je d n o s tr o n n e g o  p a t r z e n ia  n a  s p r a w y  
k u l t u r y  w  Ł o d z i,

M ó w i s ię  n a  p r z y k ła d  d o ść  częs to , 
że  ło d z ia n ie  są  b ie r n y m i  o d b io rc a m i 
k u l tu r y ,  że t r u d n o  ich  c z y m k o lw ie k  
z a in te r e s o w a ć .  A k tu a ln e  d a n e  s t a ty ­
s ty c z n e  p rz e c z ą  je d n a k ż e  ta k ie j  o p in ii . 
O to  b o w ie m  p o d  w z g lę d e m  ilo śc i w o ­
lu m in ó w  i c z y te ln ik ó w  p r z y p a d a ją ­
c y c h  n a  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w  Ł ó d ź  
z n a jd u je  s ię  n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  
w ś ró d  p ię c iu  d u ż y c h  m ia s t .  W Łodzi 
n a  ty s ią c  m ie s z k a ń c ó w  p r z y p a d a  1834  
w olum iny  i 223 czyteln ik ów , w e  W ro ­
c ł a w i u — 211 c z y te ln ik ó w , P o z n a n iu  —  
198, W a r s z a w ie  — 182, K r a k o w ie  — 
154. N a to m ia s t, p o d  w z g lę d e m  ilo śc i 
w o lu m in ó w  p r z y p a d a ją c y c h  n a  ty s ią c  
m ie s z k a ń c ó w  w y p rz e d z a  Ł ó d z  ty lk o  
W a rs z a w a  z 1 930 w o lu m in a m i.

N ie  j e s t  r ó w n ie ż  t a k  ź le  z c z y te ln i­
c tw e m  g a z e t ,  j a k  to  s ię  n ie k ie d y  w y ­
d a je . J e ś l ib y  m ie rz y ć  j e  I lo śc ią  g a z e t 
k u p o w a n y c h  w  ro k u  p rz e z  s t a ty s ty ­
c z n e g o  ło d z ia n in a , to  Ł ó d ź  d o r ó w n u je  
K ra k o w o w i, g d z ie  ró w n ie ż  k u p u je  s ię  
w  c ią g u  r o k u  130 egzem plarzy. P o d  
ty m  w z g lę d e m  w y p rz e d z a  n a s  W ro c ­
ła w  ze  143 e g z e m p la r z a m i k u p o w a n y ­

m i ro o z n ie  p r z e z  s ta ty s ty c z n e g o  m ie ­
s z k a ń c a , W a r s z a w a  ze  150 e g z e m p la ­
r z a m i i P o z n a ń  —  ze  156.

G o rz e j  n a to m ia s t  w y g lą d a  c z y te ln i­
c tw o  c z a so p ism , g d y ż  d a n e  z 1973 r o ­
k u  p l a s u ją  Ł ó d ź  n a  o s ta tn im  m ie js c u .

W Łodzi bow iem  w  1973 roku s t a ty ­
styczn ym  m ieszk aniec kupił 23 e g z e m ­
plarze czasopism , w e W r o c ła w iu  —  28, 
w  P o z n a n iu  —  31, w  K r a k o w ie  —  33, 
w  W a r s z a w ie  —  35.

A le  te ż  p e r c e p c j i  w s p ó łc z e s n e j  k u l ­
t u r y  t»fe m o ż n a  t r a k to w a ć  z b y t  j e d n o ­
s t r o n n ie  i t r a d y c y jn ie .  W a r to  b o w ie m  
p r z y  ty m  p a m ię ta ć ,  ż e  w  Łodzi na ty ­
siąc  m ieszkańców  przypada 250 abo­
n en tów  te lew izji, to je st ty lko  o 3 a- 
bon en tów  m niej niż w  W arszaw ie, 
p o d c z a s  g d y  w  P o z n a n iu  n a  ty s ią c  m ie ­
s z k a ń c ó w  w  1973 r o k u  b y ło  237 a b o n e ­
n tó w , w e  W ro c ła w iu  —  224, a w  K r a ­
k o w ie  —  204.

K ie d y  p r z e d  15 l a t y  so c jo lo g o w ie  
p y ta l i  m ło d y c h  r o b o tn ik ó w  (m ię d z y  In ­
n y m i  ró w n ie ż  z  Ł o d z i)  o sp o s ó b  s p ę ­
d z a n ia  w o ln e g o  c z a s u , o d p o w ia d a ją c y  
n a  p ie rw s z y m  m ie js c u  s ta w ia l i  kino 
(47,2 p ro c . o d p o w ie d z i) , n a  d r u g im  —  
w id ow isk a  sportow e (22,6) n a  trz e c im
—  czytan ie  książek  (11,2), a  d o p ie ro  
p ó ź n ie j  s łu c h a n ie  r a d ia ,  c z y ta n ie  g a z e t  
1 c z a s o p ism . K ino 1 sport b y ły  n a jp o ­
p u la r n ie j s z e  ró w n ie ż  w ś ró d  a n k ie to ­
w a n y c h  ro b o tn ik ó w  w  w ie k u  d o  39 
la t ,  d o p ie ro  u  r o b o tn ik ó w  p o  40 la ta c h  
n a  p ie r w s z y m  m ie js c u  z ja w ia ło  s ię  
s łu c h a n ie  r a d ia .  T eatr w  z a in t r e s o w a -  
n ia c h  r o b o tn ik ó w  s ta n o w ił  w te d y  u ł a ­
m e k . N a jw ię c e j  t e a t r e m  In te re s o w a li  
s ię  r o b o tn ic y  w  w ie k u  od  30 d o  40 l a t  
(6,6 p ro c . o d p o w ia d a ją c y c h ) .

D z iś  n a  p ie r w s z y m  m ie js c u  k r ó lo ­
w a ła b y  c h y b a  te le w iz ja .  W e d łu g  n a j ­
n o w s z y c h  b a d a ń  w y p rz e d z a  o n a  z n a ­
c z n ie  —  o  k i lk a  d łu g o śc i  —  p o p u la r ­
n o ś ć  p r a s y  i r a d ia .  A le  te ż  d z iś  in n a  
j e s t  j u ż  sp o łe c z n a  s t r u k t u r a  w ie k u  
m ia s t ,  a  w  ty m  1 Ł o d z i. W  1958 r o k u  
w ś ró d  w s z y s tk ic h  p r a c u ją c y c h ,  3,8 
p ro c . s t a n o w i l i  lu d z ie  z  w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m , 4,9 p ro c . —  ze  ś r e d n im  
z a w o d o w y m , 4,4 —  ze  ś r e d n im  o g ó l­
n o k s z ta łc ą c y m , 3,5 p ro c . —  z  z a s a d ­
n ic z y m  z a w o d o w y m  i 83,4 p ro c . —  z 
p o d s ta w o w y m  i n ie p e łn y m  p o d s ta w o ­
w y m . W  1973 r o k u  s t r u k t u r a  w y k s z ta ­
łc e n ia  p r a c u ją c y c h  w  Ł o d z i b y ła  ju ż  
i n n a :  w y ż sz e  w y k s z ta łc e n ie  p o s ia d a ło  7 
p ro c . p r a c u ją c y c h ,  ś r e d n ie  z a w o d o w e
—  14,5 p ro c ., ś r e d n ie  o g ó ln o k sz ta łc ą c e
—  6,7 p ro c ., z a s a d n ic z e  z a w o d o w e  — 
13,7 p ro c . a  p o d s ta to w e  58,1 p ro c . M o ­
ż n a  tę  s t r u k t u r ę  w y k s z ta łc e n ia  p r a c u ­
ją c y c h  w  Ł o d z i  u z n a ć  za  n ie w y s ta r c z a ­

ją c ą ,  za  n ie w ła ś c iw ą , a le  n ie  m o ż n a  
n ie  d o s tr z e g a ć  d o k o n u ją c y c h  s ię  w  n ie j  
p r z e m ia n . T o  te ż  je s t  e le m e n t  r z e ­
c z y w is to śc i, k tó ry  t r z e b a  b r a ć  p o d  u -  
w a g ę  p rz y  a n a l iz o w a n iu  ży c ia  k u l t u ­
r a ln e g o  m ia s ta .

Z a d z iw ia ją c ą  s p r a w ą  j e s t  to , że  m y  
s a m i w  Ł o d z i, u z n a je m y  n a s z e  m ia s to  
z a  m a ło  t e a t r a ln e .  M a m y  w ie le  p r e ­
te n s j i  p o d  a d r e s e m  z e sp o łó w  p o sz c z e ­
g ó ln y c h  te a tró w , c z a se m  b a r d z o  s łu ­
s z n y c h , a l e  w a r to ś ć  i p o z y c ję  łó d z k ie ­
g o  ś ro d o w is k a  te a t r a ln e g o  p o t r a f im y  
o c e n ia ć  d o p ie ro  p r z e z  p r y z m a t  o c e n  
z e w n ę tr z n y c h .  U d z ia ł  w  „ P a n o r a m ie  
T rz y d z ie s to le c ia ”  w  W a rsz a w ie , f e s t i ­
w a le  t e a t r a l n e  k o ń c z ą  s ię  d la  z e sp o łó w  
łó d z k ic h  s u k c e s a m i,  c h o ć  n a  m ie js c u  
p o t r a f im y  u d a w a ć ,  że  n ic  s ię  n ie  d z ie ­
je .

A  j a k  n a  to  „ n i e t e a t r a ln e  m ia s to ” , 
k tó r e g o  t r a d y c j e  t e a t r a ln e  s ię g a ją  d a ­
le k o  w  p rz e sz ło ść , p a t r z y  w id z?

S ię g n i jm y  z n ó w  d o  s ta ty s ty k i .  W  
1973 ro k u  w  W arszawie n a  ty s ią c  m ie ­
s z k a ń c ó w  p rz y p a d ło  2 212 w idzów  w  
te a t r a c h  i s łu c h a c z y  n a  k o n c e r ta c h ,  
w Łodzi — 1861, w e  W ro c ła w iu  —
1 659, w  P o z n a n iu  —  1 432, w  K r a k o w ie
—  1 318.

O P Z IE  SZU K A Ć  REZERW ?

O  Ł o d z i c ią g le  je s z c z e  m ó w i s ię : 
m iasto pracujących kobiet. T o  n ie ­
w ą tp l iw ie  p r a w d a ,  a le  c z ę s to  p ro c e n t  
p r a c u ją c y c h  k o b ie t  o k r e ś la  s ię  na  
p o z io m ie  60. I to  ju ż  d z iś  — 
w  w y n ik u  p r z e m ia n ,  ja k ie  d o ­
k o n u ją  s ię  w  s t r u k tu r z e  s p o ­
łe c z n e j  m ia s ta  —  p r z e s ta ło  b y ć  p r a ­
w d ą . W  Ł o d z i — w e d łu g  „ R o c z n ik a  
S ta ty s ty c z n e g o  1974” — n a  415,2 ty s. 
p r a c u ją c y c h  w  g o s p o d a rc e  u s p o łe c z ­
n io n e j  j e s t  206,6 ty s . k o b ie t, co s ta n o ­
w i 49,7 p ro c ., a  w ię c  ju ż  n a w e t  n ie  p o ­
ło w a . W  p r z e m y ś le  n a to m ia s t  k o b ie ty  
s ta n o w ią  51,7 p ro c . w s z y s tk ic h  z a t r u d -  
n io w y c h . P rz e o b ra ż e n ia  d o k o n u ją c e  się  
w  s t r u k tu r z e  z a t r u d n ie n ia  Ł o d z i n ie  
p o d w a ż a ją  j e j  p o z y c ji . J e s t  to  r z e c z y ­
w iśc ie  m iasto  pracujących kobiet, a le  
te ż  sa m o  p o w ta r z a n ie  t a k ie j  o p in ii  w  
n ic z y m  n ie  z m ie n ia  a n i  s y tu a c j i  k o b ie t, 
a n i  n ie  m a  w p ły w u  n a  n ie k tó r e  d z ie ­
d z in y  ż y c ia . Z  te g o  f a k tu  tr z e b a  po 
p r o s tu  w y c ią g n ą ć  w ła ś c iw e  w n io sk i.

D y s p o n u ję  d w o m a  w y n ik a m i b a d a ­
n ia  b u d ż e tu  c z a s u  w łó k n ia r k i .  a w łó -  
k n i a r e k  w  Ł o d z i j e s t  n a jw ię c e j .  D o k o ­
n a n o  j e  n a  p r z e s t r z e n i  6 la t .  O s ta tn ie  
w  1971 ro k u .  C o  w y n ik a  z  ty c h  b a ­

Fot. G. Puciato

LUCJUSZ WŁODKOWSKi

i RZECZYWISTOŚĆ

d a ń ?  W y n ik a  z  n ic h  to , że  w  ty m  c z a ­
s ie  n ie  z a s z ły  p r a w ie  ż a d n e  z m ia n y  
w  b u d ż e c ie  c z a s u  w łó k n ia r k i .  Z a ró w ­
n o  w  je d n y m  j a k  i d r u g im  w y p a d k u  
na pracę w  dom u, w y c h o w a n ie  d z ie c i 
pośw ięca ła  ona około 8 g o d z in  d z ie n ­
nie. Dojazd do pracy n a d a l  u t r z y m u je  
się  w  granicach godziny, p o d o b n ie  z a ­
kupy. Na sen i odpoczynek w łó k n ia r -  
ce pozostaje m niej niż 7 g o d z in  w  c ią ­
gu doby. J e s t  to  b a r d z o  m a ło . J e s t  to  
m n ie j  n iż  p o w in n o  b y ć .

N ie  d a r m o  m ó w i s ię , że w s p ó łc z e s n a  
k o b ie ta  p r a c u je  n a  d w ó c h  e ta ta c h .  W  
p r z y p a d k u  w łó k n ia r k i  n a w e t  w y m ia r  
g o d z in  p r a c y  z a w ę d o w e j  i d o m o w e j 
j e s t  n ie m a l  id e n ty c z n y . A k o b ie ty  p r a ­
c u ją c e  w  in n y c h  z a w o d a c h ?  C zy  t u  
s y tu a c ja  n ie  j e s t  p o d o b n a , j e ś l i  n ie  a -  
n a lo g ic z n a ?

C ią g le  je s z c z e  m ity  i s t e r e o ty p y  p r z e ­
s ła n ia ją  n a m  rz e c z y w is to ś ć . J e s t  to  
n ie w ą tp l iw ie  b a r d z o  w y g o d n e , a le  te ż  
n ie b e z p ie c z n e . M o ż n a  s ię  k tó r e g o  d n ia  
o b u d z ić  w  z u p e łn ie  in n y m  św ie c ie  n iż  
te n , k tó r y  s ię  so b ie  w y o b ra ż a .  S ta ć  s ię  
t a k  m u s i n ie u c h r o n n ie ,  je ś l i  k o m p le ­
k s o w ą  a n a l iz ę  r z e c z y w is to śc i  b ę d z ie  
s ię  z a s tę p o w a ło  w y g o d n y m i s te r e o ty ­
p a m i. A  t a k  n ie s te ty  d z ie je  s ię  c z ę s to  
w  p rz y p a d k u  ro z w a ż a ń  o  k u l tu r z e  
m ia s ta .  K u l tu r ę  t r a k t u j e  s ię  j a k o  rz e c z  
w y iz o lo w a h ą , o d r ę b n ą ,  t r u d n ą  1 n ie ­
w d z ię c z n ą . N ie  u s i łu je  s ię  s z u k a ć  j e j  
z w ią z k ó w  z  in n y m i d z ie d z in a m i ż y c ia .

D o k o n u ją c e  s ię  w  m ie śc ie  p r z e m ia ­
n y  p o w o li 1 z  u p o re m  d o c ie r a ją  d o  
sp o łe c z n e j  ś w ia d o m o śc i ,  p o w o li  I * 
u p o re m  p o d w a ż a ją  u t a r t e  w y o b r a ­
ż e n ia . L u d z ie  w ie d z ą , że  w  Ł o ­
d z i b u d u je  s ię  w ie le , c h o ć  je s z c z e  n ie ­
d o s ta te c z n ie  w o b e c  s ta le  r o s n ą c y c h  p o ­
t r z e b .  W  p r o g ra m a c h  p a r ty jn e g o  d z ia ­
ła n ia  z a k ła d a  s ię  d a ls z e  p r z y ś p ie s z e ­
n ie  p r z e m ia n  g o s p o d a rc z y c h  i sp o łe c z ­
n y c h . J a k i e  to  j e d n a k  ro d z i i p o w in ­
n o  ro d z ić  k o n s e k w e n c je ?  J a k i  to  m a  
w p ły w  n a  p r z e o b ra ż e n ia  w  k u l t u r a l ­
n y c h  p o t r z e b a c h  s p o łe c z e ń s tw a  m ia ­
s t a ?  D z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln ą  —  z a ­
ró w n o  u p o w s z e c h n ie n ie , j a k  i tw o ­
r z e n ie  n o w y c h  w a r to ś c i  —  t r a k ­
tu je  s ię  d o ść  in s ty tu c jo n a ln ie .  N i t  
sz u k a  s ię  n o w y c h  p o w ią z a ń , u w a ­
ru n k o w a ń . Z b y t o p ie s z a le  s t a w ia  
s ię  n o w e  z a d a n ia ,  b ę d ą c e  o d p o -
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w ie d z ia  n a  r o s n ą c e  p o trz e b y , b a  
n a jc z ę ś c ie j  z a ró w n o  d z ia ła c z e  k u l t u ­
ry , ja k  i ś ro d o w is k a  tw ó rc z e  p o ­
t r z e b  ty c h  n ie  d o s tr z e g a ją ,  a je ś li  n a ­
w e t — to  w  sp o s ó b  o g ra n ic z o n y .

S ta je m y  n a  p r z y k ła d  w o b e c  f a k tu  
ro s n ą c e g o  c z a su  w o ln e g o  c z ło w ie k a  
p ra c y . A le  s ta je m y  c z ę s to k ro ć  b e z r a d ­
n i, z g ła s z a ją c  z e s ta w  p ro p o z y c j i  n ie z ­
w y k le  u b o g i. A  p rz e c ie ż  c z a s  w o ln y  
b ę d z ie  r ó s ł  n ie u s ta n n ie .  C o  w o b e c  t e ­
g o  ro b ić ?  I  k to  m a  n a  to  p y ta n ie  o d ­
p o w ie d z ie ć ?

O d  l a t  m ó w i s ię  o  k o n ie c z n o ś c i  p o ­
p r a w y  s t a n u  u s łu g  w  m ie śc ie . T e n  p o ­
s t u l a t  b ę d z ie  m u s ia ł  b y ć  n i e u c h r o n ­
n ie  sp e łn io n y . A  w te d y  n a  p r z y k ła d  
p r a c u ją c a  k o b ie ta  z n a jd z ie  s ię  w  s y ­
tu a c j i ,  k ie d y  je j  b u d ż e t  c z a su  r a d y ­
k a ln ie  s ię  z m ie n i. B ę d z ie  m ia ła  n ie  
ty lk o  w ię c e j  g o d z in  n a  s p a n ie , a l e -  
z n a jd z ie  te ż  c z a s  n a  k u l t u r ę  1 ro z ry w ­
k i. C o j e j  w te d y  z a p r o p o n u je m y ?

C ią g le  o d n o sz ę  w r a ż e n ie ,  że p o sz ­
c z e g ó ln e  ś ro d o w is k a  tw ó rc z e  b a r d z ie j  
są  z a p a t r z o n e  w  s w o je  s p r a w y  w e w ­
n ę t r z n e  n iż  s k ło n n e  są  n ie u s ta n n ie  a -  
n a l lz o w a ć  z m ie n ia ją c ą  s ię  r z e c z y w is ­
to ść . U le g a n ie  s te r e o ty p o m  o „ n ie k u l ­
tu r a ln y m  m ie ś c ie ” m o ż e  I w y s ta r c z a ­
ło  la t  te m u  k i lk a ,  k ie d y  w  Ł o d z i d z ia ło  
s ię  b a rd z o  m a ło . M o ż e m y  b y ć  o c z y w i­
śc ie  n ie z a d o w o le n i  je s z c z e  z te m p a  d o ­
k o n u ją c y c h  s ię  p r z e m ia n ,  m o ż e m y  j e ­
sz cze  n ie  w id z ie ć  z b y t o s t r o  w y n ik ó w  
ty c h  p r z e m ia n ,  a le  — s ą d z ę  — że  n ie  
w o ln o  p o z o s ta w a ć  o b o ję tn y m  w o b e c  
n ic h  N ie  w o ln o  r ó w n ie ż  w  ż y c iu  k u l ­
tu r a ln y m  m y ś le ć  ty lk o  o d n iu  d z is ie j ­
sz y m . n ie  s z u k a ją c  ro z w ią z a ń , k tó r e  
w y o b ra ź n ią  s ię g a ły b y  ju t r a .

Z d a ję  so b ie  s p r a w ę , że  ż y c ie  k u l ­
tu r a ln e  m ia s ta  j e s t  z n a c z n ie  b a r d z ie j  
s k o m p lik o w a n e  n iż  tu  p ró b o w a łe m  
p r z e d s ta w ia ć  J e s te m  ś w ia d o m  w ie lu  
in n y c h  h a m u lc ó w  i b a r ie r ,  a le  u w a ż a m , 
że  n ie  w o ln o  ju ż  d z iś  b e z k r y ty c z n ie  
u le g a ć  s te re o ty p o m  1 m ito m . N a le ż y  
p o d d a ć  Ie  b e z k o m p ro m is o w e j  r e w iz ji ,  
a  b ę d z ie  to  „ r e w iz jo n iz m ” , o k tó r y  n ik t  
d o  n a s  n ie  b ę d z ie  m ia ł  p r e te n s j i .
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„ N ie d z ie ln y ”  a r c h e o lo g  m a  tę  p r z e ­
w a g ę  n a d  s p e c ja l i s t a m i ,  i e  p o p u ś c iw ­
sz y  w o d z e  f a n t a z j i  m o ż e  z a d a w a ć  k ło ­
p o t l iw e  p y ta n ia .  J e s t  r z e c z ą  n a tu r a ln ą ,  
ż e  w y k o r z y s tu ję  tę  p r z e w a g ę  d o  m a k ­
s im u m , a b y  w s t r z ą s n ą ć  r z e k o m o  „ ś w ię ­
t ą ”  p o d s ta w ą , n a  k tó r e j  w s p ie r a  s ię  
k u n s z to w n a  b u d o w la  o d k r y ć  a r c h e o ­
lo g ic z n y c h . B a d a c z e  a m a to r z y  s ą  ż e ­
n u ją c o  p r a c o w ic i .  S ą  o n i w y tr w a ły m i  
z b ie r a c z a m i ,  c z y te ln ik a m i  i p o d r ó ż n i ­
k a m i ,  p o n ie w a ż  p r a g n ą  o d n a le ź ć  n a j ­
b a r d z i e j  p r z e k o n u ją c e  d o w o d y  s łu s z ­
n o ś c i  sw y c h  te o r i i .

I n s t y t u t  B a d a ń  E le k tr o a k u s ty c z n y c h  
w  M a rs y l i i  p r z e n ió s ł  s ię  w io s n ą  1964 
r o k u  d o  n o w e g o  b u d y n k u .  W  k i lk a  d n i 
p o  p r z e p r o w a d z c e  n ie k tó r z y  z w s p ó ł ­
p r a c o w n ik ó w  p r o fe s o ra  V a ld im ira  G a -  
v r e a u  z a c z ę li  s ię  u s k a rż a ć  n a  b ó le  
g ło w y , n u d n o ś c i  i s w ę d z e n ie . N ie k tó ­
r z y  z n ic h  c ie r p ie l i  t a k  b a rd z o , że 
d r ż e l i  j a k  liś c ie  o s ik i. B y ło  p r a w d o ­
p o d o b n e , że  w  I n s ty tu c ie  z a jm u ją c y m  
s i ę  b a d a n ie m  p r o b le m ó w  e l e k t r o a k u -  
s ty k i ,  p o w o d e m  c h o ro b y  p e r s o n e lu  b y ­
ło  j a k ie ś  n ie  k o n t r o lo w a n e  p r o m ie n io ­
w a n ie  w y d o s ta ją c e  s ię  z lo b o r a to r iu m . 
U ż y w a ją c  s u p e rc z u ły c h  a p a r a tó w  p o ­
m ia r o w y c h  n a u k o w c y  z b a d a l i  c a ły  
b u d y n e k  m e t r  p o  m e tr z e ,  s t a r a j ą c  s ię  
o d k r y ć  p r z y c z y n ę  n ie d o m a g a ń  sw o ic h  
k o le g ó w . I  p r z y c z y n a  z o s ta ła  z n a le z io ­
n a .  J e d n a k o w o ż  n ie  b y ło  n ią  p r o m ie ­
n io w a n ie  n ie  k o n t r o lo w a n y c h  c z ę s to ­
t l iw o ś c i  e le k try c z n y c h .  P r z y c z y n ą  b y ły  
f a le  n i s k ie j  c z ę s to tl iw o ś c i  w y d o s ta ją c e  
s ię  z o tw o r u  w e n ty l a to r a  i  p o d d a ją c e  
c a ły  b u d y n e k  w ib r a c jo m  p o d d ź w ię k o -  
w y m .

S z c z ę ś liw y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i, 
j a k  to  w ie lo k r o tn ie  j u ż  z d a rz a ło  s ię  
w  n a u c e ,  p r o f e s o r  G a v r e a u  p rz e z  d w a ­
d z ie ś c ia  l a t  s p e c ja l iz o w a ł  s ię  w  b a d a ­
n iu  f a l  d ź w ię k o w y c h .

P o  ty m  z d a r z e n iu  p r o f e s o r  d o sz e d ł 
d o  w n io s k u ,  że  p o w in n o  b y ć  m o ż liw e

e k s p e r y m e n ta ln e  w y w o ła n ie  fa l  o w ł a ­
ś c iw o śc ia c h  id e n ty c z n y c h  z  w ła ś c iw o ­
śc ia m i fa l p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  w e n ­
ty la to r .  W ra z  ze  sw o im i p r a c o w n ik a m i  
p r o fe s o r  G a v r e a u  z b u d o w a ł  w  ty m  c e ­
lu  p ie rw s z e  n a  ś w ie c ie  d z ia ło  d ź w ię ­
k o w e . D o k r a ty  m e ta lo w e j  p r z y s p a -  
wra n o  w  s z a c h o w n ic ę  61 ru r .  N a ­
s tę p n ie  u r z ą d z e n ie  p r z e d m u c h iw a ­
n o  s p rę ż o n y m  p o w ie t r z e m  a ż  d o  m e ­
m e n tu  u z y s k a n ia  d ź w ię k u  o c z ę s to t l i ­
w o śc i 196 h e rc ó w . D z ia ła n ie  d ź w ię k ó w  
t e j  c z ę s to tl iw o ś c i  b y ło  n is z c z y c ie lsk ie :  
w  ś c ia n a c h  z u p e łn ie  n o w e g o  b u d y n k u  
p o tw o rz y ły  s ię  p ę k n ię c ia ,  ż o łą d k i i j e ­
l i t a  p r a c o w n ik ó w  la b o r a to r iu m  z acz ę ły  
w  b o le s n y  sp o só b  w ib ro w a ć . A p a r a t  
t r z e b a  b y ło  n a ty c h m ia s t  w y łą c z y ć .

P r a g n ą c  k o n ty n u o w a ć  e k s p e r y m e n ­
ty  p r o fe s o r  G a v r e a u  k a z a ł  w y b u d o w a ć  
u r z ą d z e n ie  z a b e z p ie c z a ją c e  o b s łu g ę  
d z ia ła  d ź w ię k o w e g o . N a s tę p n ie  z b u d o ­
w a ł  p r a w d z iw ą  „ t r ą b ę  ś m ie r c i” o m o cy
2 009 w a tó w , w y tw a r z a j ą c ą  fa le  o c z ę ­

s to t l iw o ś c i  S7 h e rc ó w . P ró b *  p e łn e j  
m o c y  te g o  u r z ą d z e n ia  n ie  m o g ła  b y ć
p r z e p r o w a d z o n a  w  M a rs y l i i ,  g d y ż  w  
j e j  w y n ik u  z a w a li ły b y  s ię  b u d y n k i  w  
p r o m ie n iu  k ilk u  m i!. O b e c n ie  b u d u je  
s ię  n a s tę p n ą  „ t r ą b ę  ś m ie r c i”  o  d łu g o śc i

75 s tó p  (23 m e try ) .  O c z e k u je  s ię , że  
b ę d z ie  o n a  w y tw a r z a ć  f a le  o  ś m ie r c io ­
n o ś n e j  c z ę s to tl iw o śc i  r ó w n e j  3,5 h e r c a .

N ie z a le ż n ie  o d  s t r a s z n y c h  n a s tę p s tw , 
j a k i e  „ t r ą b a  ś m ie r c i”  m o ż e  m ie ć  d la  
n a s  w  p rz y sz ło śc i, p r z y p o m in a  n a m  
o n a  o p e w n y m  w y d a r z e n iu  w  d a le k ie j  
p rz e sz ło śc i.

P o  ty m  j a k  n a r ó d  w y b r a n y  s u c h ą  
n o g ą  p r z e s z e d ł  r z e k ę  J o r d a n  i o b ie g ł 
m ia s to  J e r y c h o  o to c z o n e  g r u b y m i  n a  
p o n a d  6 m e tr ó w  m u r a m i  o b ro n n y m i, 
k a p ła n i  o t r z y m a l i  z a w iłe  in s t r u k c j e  
n a k a z u ją c e  im  m a s z e ro w a n ie  w o k ó ł 
m ia s ta  i  d ę c ie  w  „ t r ą b y ” . W y d a rz e n ie  
to  o p is a n e  j e s t  w  K s ię d z e  Jo z u e g o  
(6 :2 0 ) :

„ T e d y  k rz y c z a ł  lu d , g d y  z a tr ą b io n o  
w  t r ą b y ,  a lb o w ie m  g d y  u s ły s z a ł  lu d  
g ło s  t r ą b ,  k r z y c z a ł  i lu d  w ie lk im  g ło ­
se m , i u p a d ł  m u r  n a  m ie js c u  sw e m , 
i w s z e d ł  lu d  d o  m ia s ta ,  k a ż d y  p rz e c iw
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m ie js c a , g d z ie  s t a ł ,  I w z ię li  m ia s to .”
A n i p e łn a  m o c  k a p ła ń s k ic h  p ie r s i ,  

a n i  te ż  n a w e t  f a n f a r a  w ie lu  ty s ię c y  
t r ą b ,  n ic  m o g ły b y  s k ru s z y ć  s z e ś c io m e ­
tro w e g o  m u r u .  W ie m y  je d n a k  o b e c n ie , 
że  fa le  d ź w ię k o w e  o m a ły c h  c z ę s to t l i ­
w o ś c ia c h  b y ły b y  w  s ta n ie  d z ie ła  te g o  
d o k o n a ć .

N ie  m a  z g o d y  w ś ró d  lu d z i  k o m p e ­
te n tn y c h  o d n o ś n ie  te g o  czy  k ie d y ś  i s ­
t n ia ła  r a s a  o lb rz y m ó w , czy  te ż  n ie . 
Z a n o to w a n o  je d n a k ż e  k i lk a  p r z y p a d ­
k ó w  o d k ry c ia  n a rz ę d z i  t a k  n ie z w y k ­
ły c h  ro z m ia ró w , że n ie p o d o b ie ń s tw e m  
je s t ,  a b y  p o s łu g iw a li  s ię  n im i lu d z ie  
n o rm a ln e g o  w z ro s tu .

N ie d a le k o  S a sn y c h , c z te ry  m ile  od 
S a f i ta  w  S y r i i ,  a r c h e o lo g o w ie  w y k o ­
p a li  n a r z ę d z ia  k r z e m ie n n e  w a ż ą c e  
p r a w ie  8,5 f u n t a  (t>onad 3,8 kg). P o d o ­
b n e  n a r z ę d z ia  k r z e m ie n n e ,  z n a le z io n e  
w  A in  F r i t i s s a  w e  w s c h o d n im  M a ro k u , 
m ia ły  w y m ia ry  m n ie j  w ię c e j  30 cm  
d łu g o ś c i  i 20 cm  sz e ro k o ś c i, a  w a ż y ły

9,25 f u n t a  (p o n a d  4 , t  k g ) . J e ś l i  p r z e ­
p ro w a d z im y  o d p o w ie d n ie  o b lic z e n ia  
o p a r te  n a  p r o p o rc jo n a ln y c h  w ie lk o ś ­
c ia c h  n a rz ę d z i  u ż y w a n y c h  p rz e z  z w y ­
k ły c h  łu d z i, to  s tw ie rd z im y ,  że  i s to ty  
p o s łu g u ją c e  s ię  ty m  n ie w y g o d n y m

s p r z ę te m  m u s ia ły  m le ć  o k o ło  12 s tó p  
w z r o s tu  (3,6 m e tr a ) .

P o z a  o d k o p a n y m i  n a r z ę d z ia m i  s ą  j e ­
sz c z e  p r z y n a jm n ie j  t r z y  z a a k c e p to w a ­
n e  p rz e z  n a u k ę  z n a le z is k a  w s k a z u ją c e  
n a  i s tn ie n ie  o lb r z y m ó w  w  p rz e sz ło ś c i . 
S ą  to :  (1) o lb r z y m  z  J a w y ,  (2) o lb rz y m  
z  p o łu d n io w y c h  C h in  1 (3) o lb r z y m  z 
P o łu d n io w e j  A f ry k i .

J a k i e j  r a s y  b y ły  te  o s o b n ik i?
C zy  b y ły  to  p o je d y ń c z e  e g z e m p la r z e ?
C zy  b y ły  to  ź le  z a p r o g r a m o w a n e  

p r o d u k ty  m u ta c j i ?
C z y  o lb r z y m y  t e  b y ły  b e z p o ś r e d n i ­

m i p o to m k a m i o lb r z y m ic h  k o s m o n a ­
u tó w  z  in n e g o  ś w ia ta ?

C z y  b y ły  to  sz c z e g ó ln ie  in te l ig e n tn e  
I s to ty  o z a a w a n s o w a n e j  w ie d z y  t e c h ­
n ic z n e j ,  k tó r e  ro z w in ę ły  s ię  n a  s k u te k  
z a p r o g r a m o w a n ia  k o d u  g e n e ty c z n e g o ?

W y k o p a l is k a  n ie  d a j ą  j e d n o z n a c z ­
n y c h  o d p o w ie d z i  n a  te  p y t a n i a  lecz  
d o k u m e n ty  —  a  p o w in n iś m y  b r a ć  s t a ­
r e  ź r ó d ła  d o s ło w n ie  —  w y r a ź n ie  p o ­
t w ie r d z a j ą  i s tn ie n ie  o lb r z y m ó w . M o j­
ż esz  m ó w i n a m  (G e n e s is  6 : 4 ) :

„A  b y li  o lb r z y m o w ie  n a  z ie m i w  o n e  
d n i ;  n a w e t  i p o te m , g d y  w e s z li  s y n o ­
w ie  B o ż y  d o  c ó re k  lu d z k ic h , ro d z iły  
im  s y n y . A  c ić  s ą  m o c a rz e , k tó r z y  od  
w ie k ó w  b y l i  m ę ż o w ie  s ła w n i .”

P ią t a  K s ię g a  M o jż e sz o w a  (D e u te ro -  
n o m iu m  3 :1 1 )  d a je  n a m  p o ję c ie  o 
w ie lk o ś c i  o w y c h  o lb r z y m ó w :

„B o  ty lk o  s a m  O g , k r ó l  B a s a ń s k i  p o ­
z o s ta ł  b y ł  z  o lb r z y m ó w : o to  je g o  lo ­
że  ż e la z n e , a z a ż  je s z c z e  n ie  j e s t  w  
R a b b a t ,  sy n ó w  A m m o n o w y c h ?  d z ie ­
w ię ć  ło k c i  d łu g o śc i  je g o . a  c z te ry  
ło k c ie  sz e ro k o ś ć  je g o  n a  ło k ie ć  m ę s ­
k i ” .

(Ż y d o w s k i ło k ie ć  m ia ł  o k o ło  52 c e n ­
ty m e t r y  d łu g o śc i! )

T a k  p o w a ż n y  u c z o n y  J a k  D e n is  S a -  
u r a t ,  d y r e k to r  C e n t r e  I n t e r n a t io n a l e  
d ’E tu d e s  F r a n c a i s e s  w  N ic e i z d e c y d o ­
w a n ie  tw ie r d z i ,  że  k ie d y ś  i s tn i a ł a  r a s a  
o lb rz y m ó w . W ie lk a  ilo ść  o g ro m n y c h  
b u d o w li  a r c h i t e k to n ic z n y c h  o ra z  a r t y ­
s ty c z n ie  o b r o b io n y c h  g ła z ó w , k tó r e  
d o ty c h c z a s  p o d z iw ia m y  za  ic h  o g ro m , 
■noże b y ć  p r z e k o n y w a ją c o  o b ja ś n io n a  
je d y n ie  w te d y , g d y  p r z y jm ie  s ię , że 
ic h  p r y m ity w n i  b u d o w n ic z o w ie  b y li  
o lb r z y m a m i  lu b  te ż  is to ta m i  ro z p o rz ą ­
d z a ją c y m i  n ie z n a n ą  n a m  te c h n ik ą .

P o d c z a s  m o je j  o s t a tn i e j  p o d ró ż y  do  
P e r u ,  w  1968 ro k u , o d w ie d z i łe m  
w r a z  z p r z y ja c ie le m  H a n s e m  
N e u n e re m  b u d o w le  m e g a li ty c z n e  
w  S a c s a y a h u m a n . S k a ln y  l a b i ­
r y n t  b u d o w li  w y g lą d a  j a k  g d y ­
b y  b y l  w z n ie s io n y  p rz y  u ż y c iu  m e to d  
b ę d ą c y c h  o s ta tn im  s ło w e m  w  d z ie d z i­
n ie  te c h n ik i .  K a ż d y , k to  s p ę d z ił  k i lk a  
d n i  n a  ty m  p ła s k o w y ż u  w  o to c z e n iu  
k a m ie n n y c h  g ig a n tó w , j a s k iń  i s k a l ­
n y c h  p o tw o rn o ś c i ,  b ę d z ie  m ia l  o p o ry  
z z a a k c e p to w a n ie m  w y ja ś n ie n ia ,  że 
w s z y s tk o  to  s tw o rz y ły  d a w n o  te m u  
rę c e  lu d z i  w y p o s a ż o n e  w d r e w n ia n e  
k lin y  i n ie z d a r n e  k a m ie n n e  m ło tk i .

O to  je d e n  z p r z y k ła d ó w :  s z e śc ia n  o 
w y m ia r a c h  212cm  x  35cm  x  80cm  z o ­
s ta ł  w y c ię ty  z d u ż e g o  p o je d y n c z e g o  
b lo k u  g ra n i to w e g o . R o b o ta  — p ie r w ­
sz a  k la s a !  N ie  m a  m o w y  o  ż a d n e j  f u ­
s z e rc e  czy  c h o ć b y  d r o b n e j  n ie d o k ła d ­
n o śc i. N a w e t  je ś l i  j e s te ś m y  g o to w i 
p r z y ją ć ,  że  n ie z w y k le  z d o ln i k a m ie ­
n ia r z e  p o  w ie lu  l a ta c h  p r a c y  z d o ła li  
w y k u ć  c z te ry  b o c z n e  s z c z e lin y  w o k ó ł 
te j  o g ro m n e j  g r a n i to w e j  b e lk i ,  to  i ta k  
p o z o s ta je  z a g a d k ą ,  w  j a k i  sp o s ó b , z o ­
s t a ła  o d c ię ta  t y ln a  j e j  ś c ia n k a .  W  o- 
w y c h  c z a s a c h  k a m ie n ia r z e  n ie  d y s p o ­
n o w a li  o d p o w ie d n im  d o  t a k i e j  p ra c y  
s p r z ę te m , n ie  z n a l i  te ż  c h e m ic z n e g o  
sp o s o b u  o d d z ie le n ia  b e lk i  od  re s z ty  
s k a ły  p r z e z  t r a w ie n ie  k w a s a m i.

C zy  r z e c z y w iś c ie  n ie  z n a l i?
P o d o b n ie  m a ją  s ię  s p r a w y  z T ia b u a -  

n a c o  n a  P ła s k o w y ż u  B o liw ijs k im . P o d ­
cz a s  m o je j  d r u g ie j  w iz y ty  w  ty m  m ie j ­
sc u  w y b r a łe m , j a k o  c e l m e g o  sz c z e ­
g ó ln e g o  z a in te r e s o w a n ia ,  j e d n ą  s p o ­
ś ró d  w ie lu  n ie z w y k ło ś c i :  r u ro c ią g .  B y ­
łe m  p e łe n  p o d z iw u  d la  t e c h n ic z n e j  i 
m e c h a n ic z n e j  d o s k o n a ło ś c i  te g o  d z ie ­
ła . k tó r e  p r z y p is u je  s ię  p r y m ity w n y m  
p le m io n o m : r u ry  m ia ły  k s z ta ł ty  z u p e ł ­
n ie  n o w o c z e sn e , b y ły  p o le ro w a n e  z a ­
ró w n o  w e w n ą tr z  j a k  i n a  z e w n ą tr z  i 
m ia ły  d o k ła d n ie  d o p a s o w a n e  k o ń c e  
u m o ż l iw ia ją c e  łą c z e n ie  r ó w n ie  ła tw e  
j a k  m o n ta ż  n ie k tó r y c h  n o w o c z e sn y c h  
z a b a w e k  s p r z e d a w a n y c h  w  c z ę śc ia c h . 
Z d u m ie n ie  m o je  o s ią g n ę ło  j e d n a k  
sz c z y t, g d y  s ię  p r z e k o n a łe m , że  to , co 
z o s ta ło  s k la s y f ik o w a n e  ja k o  ru ro c ią g , 
s k ła d a ło  s ię  z  p o d w ó jn y c h  r u r  w y k o ­
n a n y c h  w  je d n y m  k a w a łk u  s k a ły . N a 
d o d a te k ,  o w e  p o d w ó jn e  r u r y  p o s ia d a ­

ły  d o s k o n a le  w y k o n a n e  „ k o la n k a ”  z a ­
k r z y w ia ją c e  s ię  p o d  k ą te m  p ro s ty m .

J a k  j e d n a k  m o ż n a  w y tłu m a c z y ć  f a k t ,  
że  ty lk o  g ó rn e  p o łó w k i r u r  z o s ta ły  o d ­
n a le z io n e ?

M o ż n a  s ię  p rz e c ie ż  o b y ć  b e z  g ó rn y c h
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c z ę śc i r u r  d o s ta r c z a ją c y c h  w o d ę  a le  
n ie  b e z  d o ln y c h .

C zy  te  k a m ie n n e  r u r y  w  o g ó le  s łu ­
ż y ły  j a k o  w o d o c ią g ?

Is to ty , k tó r e  m o g ły  j e  w y k o n a ć , m u ­
s ia ły  d y s p o n o w a ć  w y ją tk o w ą  te c h n ik ą .  
R e p r e z e n tu ją c  t a k  w y s o k i  p o z io m  i n ­
te l ig e n c j i  n ie  b y ły b y  o n e  n a  ty le  g łu ­
p ie , a b y  b u d o w a ć  w o d o c ią g  o  p o d w ó j­
n y c h  r u r a c h ,  g d y  m o ż n a  b y ło  p o  p r o ­
s tu  p rz y  m n ie js z y m  n a k ła d z ie  p r a c y  
w y w ie r c ić  n a  ty le  w ię k s z y  o tw ó r , a b y  
m o g ła  p r z e p ły w a ć  p r z e z  n ie g o  p o d w ó j­
n a  ilo ść  w o d y . P o n a d to ,  i s to ty  i n t e l i ­
g e n tn e  n ie  u ż y w a ły b y  „ k o la n e k ” s k r ę ­
c a ją c y c h  p o d  k ą te m  p r o s ty m  w ie d z ą c , 
że  w  r o g a c h  b ę d ą  z b ie r a ć  s ię  z a n ie ­
c z y sz c z e n ia . N o  i n a tu r a ln i e ,  g d y b y  r u ­
r y  b y ły  r z e c z y w iś c ie  u ż y w a n e  d la  d o ­
s ta r c z a n ia  w o d y , to  m u s ia ły b y  m ie ć  
p r z e d e  w s z y s tk im  d o ln e  p o łó w k i.

J e ś l i  p r z y p u ś c im y , że  to  n ie z n a n i  
a s t r o n a u c i  w y lą d o w a li  n a  P ła s k o w y ż u  
B o l iw ijs k im  1 z b u d o w a li  ta m  s w o ją  
b a z ę , to  czy  n ic  m o ż e m y  s ię  d o m y ś la ć , 
że  r z e k o m y  w o d o c ią g  s ta n o w i ł  w  r z e ­
c z y w is to śc i  o c h ro n ę  k a b l i  e n e r g e ty c z ­
n y c h  b ie g n ą c y c h  m ię d z y  p o sz c z e g ó l­
n y m i b u d y n k a m i  c a łe j  b u d o w li?

A rc h e o lo g o w ie  i a n tro p o lo g o w ie  s t a ­
r a j ą  s ię  o k re ś l ić  w ie k  k a ż d e g o  z n a le ­
z is k a . J a k  d o tą d ,  n a jd o s k o n a ls z ą  m e ­
to d ą  n a u k o w ą  p o z w a la ją c ą  te g o  d o ­
k o n a ć  j e s t  u ż y c ie  r a d io a k ty w n e g o  iz o ­
to p u  w ę g la , C -1 4 . U ż y w a ją c  te j  m e to ­
d y  u c z e n i  w y c h o d z ą  z z a ło ż e n ia , że 
ilo ść  iz o to p u  w  a tm o s f e r z e  j e s t  s ta ła .  
Z  a tm o s f e r y  iz o to p  j e s t  p o c h ła n ia n y  
p rz e z  ro ś l in y  —  je g o  ilo ść  w  liśc ia c h ,

k o rz e n ia c h , t r a w a c h  j e s t  ró w n ie ż  s ta ła .  
Z w ie rz ę ta  i lu d z ie  o d ż y w ia ją  s ię  r o ś ­
l in a m i (c h o ć b y  p o ś re d n io )  i s t ą d  ich  
o rg a n iz m y  r ó w n ie ż  z a w ie r a j ą  C -1 4  w  
w  p o d o b n y c h  p r o p o rc ja c h .  S u b s ta n c je  
r a d io a k ty w n e  m a ją  o k r e ś lo n y  czas 
ro z p a d u . O k re s  r o z p a d u  C -1 4  z a c z y n a  
s ię  z c h w ilą  ś m ie rc i  c z ło w ie k a  lu b  
z w ie rz ę c ia , a  je ś l i  c h o d z i o ro ś l in y  — 
w  m o m e n c ie  z ż ę c ia  lu b  s p a le n ia .  O k ­
r e s  p o ło w ic z n e g o  ro z p a d u  C -1 4  w y n o s i
5 600 la t .  Z n a c z y  to , że  w  5 600 l a t  po 
ś m ie r c i  o r g a n iz m u  w y k r y ć  w  n im  m o ­
ż n a  je d y n ie  p o ło w ę  p ie r w o tn e j  ilośc i 
C -14 , po  11 200 l a ta c h ,  ty lk o  ć w ie rć , 
itd . Z n a ją c  ilo ść  C -14 w  a tm o s fe rz e , 
m o ż e m y , p o  l a b o r a to r y jn y m  o b lic z e ­
n iu  je g o  z a w a r to ś c i  w' o d k o p a n y c h  
s z c z ą tk a c h  m a te r i i  o r g a n ic z n e j ,  o k r e ś ­
lić  w ie k  w y k o p a l is k a .

J e ś l i  ś c ią ć  i s p a l ić  t r a w ę  o r a z  k r z e ­
w y  ro s n ą c e  w z d łu ż  a u to s t r a d y ,  to  ich  
w ie k , o k r e ś lo n y  n a  p o d s ta w ie  z a w a r ­
to śc i C -1 4  w  p o p ie le , b ę d z ie  o ty s ią c e  
l a t  ró ż n i ł  s ię  od  p r a w d z iw e j  d łu g o śc i 
ż y c ia  ty c h  ro ś l in . D la c z e g o ?  P o n ie w a ż  
d z ie ń  po  d n iu  r o ś l in y  w c h ła n ia ły  d u - .  
ż» ilo śc i w ę g la  z a w a r te g o  w  s p a l in a c h  
p o c h o d z ą c y c h  z m a te r i a łu  o r g a n ic z n e ­
go, k tó r y  p r z e s ta ł  a b s o rb o w a ć  C -14 
m ilio n y  l a t  te m u . D rz e w o  ś c ię te  w  
k r ę g u  p r z e m y s ło w y m  m o ż e  m ie ć  la t 
p ię ć d z ie s ią t ,  a le  b a d a n ie  p o p io łu  z teg o

d r z e w a  p r z y  p o m o c y  C -1 4  w y k a z a ło b y ,  
że ro s ło  o n o  w  b a r d z o  o d le g ły c h  c z a ­
s a c h .

W ą tp ię  w  śc is ło ść  i n ie z a w o d n o ś ć  
t e j  m e to d y . P o m ia r y  c z y n io n e  d o  t e j  
p o ry  p r z y  j e j  p o m o c y  w y c h o d z ą  z z a ­
ło ż e n ia , że  z a w a r to ś ć  iz o to p u  C -1 4  w  
a tm o s f e r z e  j e s t  i  b y ła  j e d n a k o w a .

K to  j e d n a k  w ie , c z y  j e s t  to  p r a w d a ?  
W  m o je j  k s ią ż c e  „ C h a r io ts  o f  th e d s  
G o d s” (R y d w a n y  „ b o g ó w ? ” ) o m a w ia ­
łe m  s t a r o ż y tn e  t e k s ty  m ó w ią c e  o ty m , 
że  „ b o g o w ie ” u m ie l i  w y tw a r z a ć  p o t ­
w o r n ie  w y s o k ie  t e m p e r a tu r y  w  r o d z a ­
j u  e k s p lo z j i  n u k le a r n y c h  i że  z n a l i  o n i 
b r o ń  w y tw a r z a j ą c ą  p r o m ie n io w a n ie .

G d z ie k o lw ie k  i k ie d y k o lw ie k  —  w  
H iro s z im ie , n a  a to la c h  B ik in i ,  w  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k im , n a  S a h a r z e ,  w  C h i ­
n a c h  —  w y z w o lo n e  z o s ta n ą  s u b s t a n c j e  
r a d io a k ty w n e ,  i lo ść  iz o to p u  C -1 4  w  a t ­
m o s fe r z e  m u s i  u le c  z m ia n ie . S tą d  r o ­
ś l in y , z w ie r z ę ta ,  lu d z ie  m ie l i  i m a ją  
w ię k s z ą  z a w a r to ś ć  C -1 4  w  s w o ic h  k o ­
m ó r k a c h  n iż  w y n o s i  je g o  rz e k o m o  
s t a n d a r d o w a  z a w a r to ś ć  w  a tm o s fe r z e .  
J e ś l i  z a a k c e p tu je  s ię  p o w y ż s z e  w y w o ­
d y , to  m u s i  s ię  j e d n o c z e ś n ie  z a k w e ­
s t io n o w a ć  w s z y s tk ie  p o m ia r y  w ie k u  
w y k o p a l i s k  d o k o n a n e  p r z y  w y z y s k a ­
n iu  r a d io a k ty w n e g o  iz o to p u  w ę g la .

A rc h e o lo g ia  j a k o  d y s c y p l in a  n a u k o ­
w a  i s tn i e j e  d o p ie ro  o d  200 l a t .  J e j  
p r z e d s ta w ic ie le  s k r u p u la tn i e  z b ie r a ją  
m o n e ty ,  ta b l ic z k i  g l in ia n e ,  f r a g m e n ty  
n a rz ę d z i ,  s k o r u p y  n a c z y ń , f ig u ry n k i ,  
r y s u n k i ,  k o śc i i  w s z y s tk o  to , co  w y ­
r z u c i  z z ie m i ło p a ta .  Z n a le z is k a  u k ł a ­
d a j ą  s ię  w  s y s te m , k tó r y  p o s ia d a  
w z g lę d n ą  w a ż n o ś ć  n a  o k o ło  3 500 l a t  
w s te c z . W s z y s tk o , co  z n a jd u je  s ię  d a ­
le j  w  c z a s ie , p o z o s ta je  u k r y t e  p o z a  
z a s ło n ą  z a g a d e k  i p rz y p u sz c z e ń .

N a  z b o c z a c h  g ó r  w  C a ja m a r q u i l l a .  
n a  w s c h ó d  o d  s to l ic y  P e r u ,  L im y , j e s t  
m n ó s tw o  s ta r y c h  r u in .  W 'zd luź  k a ż d e j  
d ro g i  w  ty m  r e jo n ie  z n a jd u je  s ię  w  
z ie m i s e tk i  d o łó w  p o d o b n y c h  d o  j e d ­
n o o s o b o w y c h  s c h ro n ó w  p r z e c iw lo tn i ­
c z y c h  n a  u l ic a c h  H a n o i. D o ły  t e  m a ją  
ś r e d n ic ę  o k o ło  58 c m  a  g łę b o k o ś ć  168 
cm . U d a ło  m i s ię  n a l ic z y ć  209 d o łó w  (!) 
w z d łu ż  j e d n e j  z u lic . N ic  m o g ę  t w i e r ­
d z ić , że  d o ły  b y ły  k ie d y ś  w y k o p a n e  w  
c e lu  o c h ro n y  p rz e d  a ta k a m i  z  p o w ie ­
t r z a ,  p o n ie w a ż  j e s t  p o w s z e c h n ie  z n a ­
n y m  f a k te m  to , iż  n ie  b y ło  n a lo tó w ' 
lo tn ic z y c h  p rz e d  w ie k ie m  d w u d z ie s ­
ty m !

J a k  w y ja ś n ia l i  o b e c n i m is z k a ń c y  
ty c h  o k o lic  p r z e z n a c z e n ie  d o łó w ?  P o ­
w ie d z ie l i  m i, że  b y ły  to  k ie d y ś  z b io r ­
n ik i  n a  z ia rn o .

N ie  j e s t  to  p r z e k o n u ją c e  w y ja ś n i e ­
n ie , j e ś l i  s ię  z w a ż y , że  d o ły  d o p a s o w a ­
n e  s ą  d o  lu d z k ie j  s y lw e tk i .  M o ż n a  j e  
o c z y w iśc ie  b y ło  w y p e łn ić  z ia rn e m , 
lecz  z p e w n o ś c ią  z a c z ę ło b y  o n o  w k r ó t ­
ce  k ie łk o w a ć  łu b  te ż  z e p s u ło b y  s ię  n a  
s k u te k  w ilg o c i i t e m p e r a tu r y .  A  w  j a k i

Fot. A rch iw um

s p o s ó b  w y d o s ta w a n o  z ia r n o  z  t a k  w ą ­
s k ic h  z b io rn ik ó w ?

W  b r a k u  z i a r n a  w y p e łn i l i ś m y  j e d e n  
ze z b io rn ik ó w  p ia s k ie m , p o  c z y m  s t a ­
r a l i ś m y  s ię  g o  o p ró ż n ić  p r z y  u ż y c iu  
r ą k  i  ło p a t. O p ró ż n ie n ie , j e d n e j  t r z e ­
c ie j  c z ę śc i n ie  w y m a g a ło  s p e c ja ln e g o  
w y s iłk u , le c z  p o  o p ró ż n ie n iu  p o ło w y  
p r a c a  s t a ła  s ię  w y c z e rp u ją c a .  O p ró ż ­
n ie n ie  o s ta tn ie j ,  d o ln e j  c z ę ś c i z b io r ­
n ik a  s ta ło  s ię  i s tn ą  to r tu r ą .  P o  p r z e ­
p ra c o w a n iu  c a łe g o  d n ia ,  p o  w y p r ó b o ­
w a n iu  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  sp o so b ó w ', 
z d o ła liśm y  p r a w ie  o p ró ż n ić  z b io r n ik :  
z o s ta ło  j e d y n ie  6- d o  8 c a l i  p ia s k u ,  k t ó ­
re g o  w  ż a d e n  sp o s ó b  n ie  m o g liśm y  
w y d o b y ć .

T e ra z , k ie d y  ty lk o  s ły s z ę  w y ja ś n i e ­
n ia , żc  ta je m n ic z e  d o ły  s ą  z b io r n ik a m i  
n a  zb o że , to  z a w s z e  z a s ta n a w ia m  się . 
d la c z e g o  lu d z ie  z  C a ja m a r q u i l l a  z a d a ­
w a li  s o b ie  ty le  t r u d u  k o p ią c  t a k  w ą ­
s k ie  d o ły .

D la c z e g o  n ie  p r z y s z ło  im  n a  m y ś l  
k o p a ć  w ię k s z e , r o d z in n e  z b io r n ik i?

C d n.
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[  SŁOWNIK PISARZY ŁÓDZKICH

E d w a r d  K o p c z y ń s k i u r o d z i ł  s ię  
25 p a ź d z ie r n ik a  1921 ro k u  w  Ł o d z i. 
T u  te ż  u k o ń c z y ł  w  r . 1950 W y d z ia ł 
S to m a to lo g ic z n y  A k a d e m ii  M e d y c z n e j 
i od  te g o  c z a s u  n ie p r z e r w a n ie ,  ja k o  
le k a r z  s to m a to lo g , p r a c u je  w  w o je ­
w ó d z k ie j  s łu ż b ie  z d ro w ia .

D e b iu to w a ł  o p o w ia d a n ie m  „ A n n a ” , 
k tó r e  w  r o k u  1964 u z y s k a ło  d r u g ą  n a ­
g ro d ę  n a  k o n k u r s ie  l i t e r a c k im  Z a r z ą ­
d u  G łó w n e g o  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  
P ra c o w n ik ó w  S łu ż b y  Z d ro w ia  i d r u ­
k o w a n e  b y ło  w  „ N o w y m  M e d y k u ” . W 
ro k u  1966 o p u b l ik o w a ł  s w o je  p ie rw s z e  
o p o w ia d a n ia  o t e m a ty c e  m y ś l iw s k ie j  
n a  ł a m a c h  „ Ł o w c y  P o ls k ie g o ” —  c z a ­
so p ism a , k tó r e  w  u b ie g ły m  ro k u  o b ­
c h o d z iło  7 5 - le c ie  s w e j  d z ia ła ln o ś c i .  S ą  
to  o p o w ia d a n ia :  „Z  p a m ię tn ik a  r e f e ­
r e n ta  D re s z c z a ” i „ E m e r y t” ; z a p o c z ą t­
k o w a ły  o n e  d o ro b e k  l i te r a c k i  K o p ­
c z y ń sk ie g o  p o św ię c o n y  ło w ie c tw u  
i w e sz ły  d o  to m u  u tw o r ó w  m y ś l iw ­
s k ic h  „ D a rz  B ó r ” , J r e d a g o w a n e g o  p rz e z  
J .  S z c z e p k o w sk ie g o  ( „ S p o r t  i T u r y s ty ­
k a ” —  1967).

W  1965 r. K o p c z y ń s k i  d e b iu tu je  j a ­
k o  s a ty r y k  f e l ie to n a m i n a  la m a c h  
„ S z p i le k ”  i „ K a r u z e l i ” , a  n a s tę p n ie  
n a w ią z u je  w s p ó łp r a c ę  z  P o ls k im  R a ­
d ie m  w  Ł o d z i ( jeg o  te k s ty  s a ty ry c z n e  
e m i to w a n e  b y ły  w  o g ó ln o p o lsk im  p r o ­
g r a m ie  „Z  d y w a n ik ie m ” , p r o w a d z o ­
n y m  p rz e z  re d . M . J e ż e w s k ie g o )  o ra z  
z  P o ls k im  R a d ie m  w  K r a k o w ie ,  k tó r e  
w  k o n k u r s ie  l i te r a c k im  n a  u tw ó r  s a ­
ty ry c z n y  n a g ro d z i ło  a p o te m  w y k o ­
n a ło  h u m o r e s k ę  „ P o w r ó t  O d y s e u s z a ” .

W  1967 r . u k a z a ło  s ię  o p o w ia d a n ie  
. .S ta ry  b e d n a r z ” , z a m ie s z c z o n e  w  to ­
m ie  „44 o p o w ia d a n ia  p r a w d z iw e ” 
( „ I s k ry ” , w y b ó r  K  D z ie w a n o w s k ie g o ) , 
p r e z e n tu ją c y m  p lo n  k o n k u r s u  l i t e r a c ­
k ie g o  ty g o d n ik a  „ Ś w ia t” z r o k u  1964.

R o k  1966 przynosi pierw szą książkę 
Kopczyńskiego, jego deb iu t pow ieścio­

w y  „ T ru d n e  e d u k a c je ” . B y ł  to  s t a r t  
u d a n y ,  o k tó r y m  W ito ld  B il l ip  p is a ł  
w  „ N o w y c h  K s ią ż k a c h " :  „ T ru d n e  e -  
d u k a c je ”  to  k s ią ż k a  r o z u m n a  i u c z c i­
w a , a  k u l tu r y  l i t e r a c k i e j  i ś c iś le  w a r ­
s z ta to w y c h  u m ie ję tn o ś c i  p is a r s k ic h  
m ó g łb y  te m u  d e n ty ś c ie  p o z a z d ro ś c ić  
n ie je d e n  z a w o d o w ie c ” i d a le j :  „ M ia rą  
t a le n tu ,  t a k tu  i k u l tu r y  l i t e r a c k ie j  a u ­
to r a  m o ż e  b y ć  p rz y  ty m  f a k t ,  że  o w e  
in ty m n e  w ła s n e  p rz e ż y c ia  i p r z e m y ś le ­
n ia  m ło d e g o  g im n a z ja l i s ty  z p r z e d w o ­
j e n n e j  r o d z in y  ro b o tn ic z e j  z y s k u ją  
w a lo r  g łę b o k o  p o ję te j  ty p o w o ś c i . T to  
n ie  ty lk o  w  l i te r a c k im  z n a c z e n iu  t e ­
go  s ło w a . „ T ru d n e  e d u k a c j e ” to  ta k ż e  
b a r d z o  in te r e s u ją c y  d o k u m e n t  p s y -  
c h o so c jo lo g ic z n y . p r z e w y ż s z a ją c y  n ie ­
j e d e n  m a ło  in te l ig e n tn y  p a m ię tn ik  n ie  
ty lk o  z a k re s e m  p e n e t r a c j i ,  a le  ta k ż e  
w rę c z  s to p n ie m  w ia ry g o d n o ś c i .” Z d z i­
s ła w  U m iń s k i w  m ie s ię c z n ik u  Z y c ie  
i M y ś l”  p is a ł  z k o le i :  „ E d w a rd  K o p ­
c z y ń sk i. w y d a je  się , p o t r a f i ł  d y s k r e t ­
n ie  u k a z a ć  z ło ż o n y  ś w ia t  m ło d e g o  cz ło ­
w ie k a  N a p is a ł  b a rd z o  d o b rą  k s ią ż k ę
o c h ło p c u , u k a z u ją c  ró w n o c z e ś n ie  sp o ­
r y  o b s z a r  ro b o tn ic z e g o  i d ro b n o m ie s z -  
c z a ń s k ie g o  ś ro d o w is k a , z a w ie r a ją c y  
c a ły  p o lim o rf iz m  p r a w d y  sp o łe c z n e j, 
k tó r e  w  k o ń c u  s ta ło  s ię  ś w ie tn y m  
t łe m  d la  z r e a l iz o w a n ia  b a r d z ie j  a m ­
b i tn e g o  p l a n u ” P o tw ie rd z e n ie m  ty ch  
o p in ii  j e s t  f a k t ,  że „ T ru d n e  e d u k a c je ” 
p o d a je  r ó w n ie ż  „ P ro z a  i p o e z ja  1966” 
j a k o  w y ró ż n ia ją c y  s ię  d e b iu t  p o w ie ś ­
c io w y , a r e s o r t  o ś w ia ty  z a le c ił  k s ią ż ­
k ę  do  b ib l io te k  sz k o ln y c h , d la  m ło ­
d z ieży  k la s  l ic e a ln y c h .

W  r. 1967 u k a z a ła  s ię  k o le jn a  p o z y ­
c ja  K o p c z y ń s k ie g o  „D ro g i łą c z y ły  s>ę 
w  le s ie ” . w y ró ż n io n a  w k o n k u r s ie ,  
z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  W y d z ia ł K u l tu ­
ry  W R N  w  L o d z i. C h ro n o lo g ic z n ie  
b io r ą c  m o ż e  to  b y ć  w  p e w n y m  se n s ie  
d a ls z y  c ią g  b io g r a f i i  M ic h a ła  z „ T r u d ­

n y c h  e d u k a c j i ”'. D o jr z e w a n ie  P a w ła ,  
b o h a t e r a  d r u g ie j  k s ią ż k i ,  k r y s ta l i z a ­
c ja  je g o  p o g lą d ó w , u d z ia ł  w  p a r ty z a n ­
tc e  —  d o k o n u ją  s ię  j a k b y  s a m e , b e z  
u d z ia łu  je g o  w o li, n ie m n ie j  o s ta tn ie  
k a r t y  p o w ie śc i, o p a r te  n a  w y p a d k a c h  
h i s to r y c z n y c h  (o b ro n a  p ie rw s z e j  k o n -  
s p ! -y jn e j  s e s j i  W R N  w  O jr z e n iu )  
i u j ę t e  e m o c jo n a ln ie ,  s p r a w ia j ą  s i ln e  
w ra ż e n ie .

N a s tę p n e  t r z y  i e śc i, a d r e s o w a ­
n e  d o  m ło d z ie ż y , u o ty c z ą  t e m a ty k i  
ło w ie c k ie j :  „ K łu s o w n ik  c h o d z i n o c ą ” 
(1968), „ Ś la d y  n a  ś n ie g u ” (1969), „ E g ­
z a m in  ło w ie c k i”  (1970). P o łą c z o n e  o so ­
b a m i  b o h a te r ó w ,  w z n o w io n e  z o s ta ły  w  
1971 r. w  je d n y m  to m ie :  „ P rz y g o d y  
ło w ie c k ie ” . B o g a te  i p ię k n e  t r a d y c je  
l i t e r a t u r y  m y ś l iw s k ie j  k o ja r z ą  s ię  u 
n a s  z A d o lfe m  D y g a s iń s k im , Jó z e fe m  
W e y s s e n h o f fe m , J u l i a n e m  E js m o n -  
d e m . A le  to  j u ż  k la s y k a ,  n ie  p r z e z n a ­
c z o n a  z r e s z tą  w  in te n c ja c h  j e j  tw ó r ­
c ó w  d la  m ło d z ie ż y . Z z a k a m a r k ó w  p a ­
m ię c i d o b y w a m  w  te j c h w ili  k s ią ż e c z ­
k ę  O r -O ta  „ M a li m y ś l iw i” . O b e c n ie  
te m a ty k ę  p r z y ro d n ic z ą  p o d e jm u ją  m . 
in . ta c y  p is a r z e  j a k  J .  D o m a n ie w s k i,  
K . G iż y c k i, T . G o ź d z ik ie w ic z , J .  G r a ­
b o w s k i, T . K a rp o w ic z  (p se u d . W . W il-  
k lisz ) . N a to m ia s t  K o p c z y ń s k i  p r o p o ­
n u je  m ło d z ie ż y  je s z o z e  co ś in n e g o  —  
z z a m iło w a n ie m , z n a w s tw e m , z w y ­
r a ź n y m  r o z s m a k o w a n ie m  w  te m a c ie  
u d z ie la  m ło d e m u  o d b io rc y  p ię k n e j  l e k ­
c ji  t a je m n ic  la s u , te j  — u ż y jm y  s f o r ­
m u ło w a n ia  a u to r a  — u m ie ję tn o ś c i  
„ s łu c h a n ia  l a s u ” w  ró ż n y c h  p o ra c h  ro ­
k u . U ro d a  b o ru ,  j e z io r  i rz e k , pó l i łą k , 
p o lo w a n ia  n a  w ilk i i d z ik i, t r w a n ia  
n a  p o s te r u n k u  „z p a lc e m  n a  c y n g lu ” , 
o w a  p rz y g o d a  m y ś l iw s k a , z a w s z e  „ n o ­
w a , n ie p o d o b n a  d o  ż a d n e j  p o p rz e d -  
n f e j” m a ją  w  so b ie  co ś z ro d z im e j e g ­
z o ty k i. W a r to  d o d a ć , że  w  te j  t ry lo g ii  
m y ś l iw s k ie j  K o p c z y ń s k i  p o k a z u je  p ię ­
k n o  Z ie m i Ł ó d z k ie j ,  p o d p o w ia d a  m ło ­
d z ie ż y , że  s z la c h e tn a  p r z y g o d ę  z n a le ź ć  
m o ż n a  d u ż o  b liż e j  n iż  b y  to  s ię  n a  
o g ó ł w y d a w a ło . T e  trz y  p o w ie śc i r ó w ­
n ie ż  z n a la z ły  s ię  w ś ró d  l e k t u r  z a le ­
c o n y c h  b ib l io te k o m  sz k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h .

W  1970 r. w y d a n y  z o s ta ł  ta k ż e  z b ió r  
o p o w ia d a ń  ło w ie c k ic h  „ K a c z k i p o w r a ­
c a ją  w io s n ą ” , g ro m a d z ą c y  w  w ię k s z o ­
śc i te k s ty  n a g ro d z o n e  i w y ró ż n io n e  
w  k o n k u r s a c h  „ Ł o w c y  P o lsk ie g o "  
( „ T ry p ty k  ło w ie c k i” : „ Ż y r a f a ”. D z i­
w a k ” , „ P rz e c z u c ie ”  — tó  p ie rw s z a  n a ­
g ro d a  w  k o n k u r s ie  P o lsk ie g o  R a d ia  w  
K ie lc a c h  w  r  1967), a  r y s u ją c e  k a p i ­
ta ln e  p o s ta c i  m y ś liw y c h , le ś n ik ó w , a -  
m a to ró w  ło w ie c tw a ... N a t le  p r z y ro d y  
lu d z ie  ci p r z e ż y w a ją  ro z m a i te  k o n f l ik ­
ty , u j a w n ia j ą c e  ró ż n e  p o s ta w y  i s l a -  

. .  . .  - ............... -
I n n y  c h a r a k t e r  p o s ia d a  p o w ie ść  „ I n ­

t r u z ” (1971), P o d ró ż  b o h a te r a ,  l e k a r z a  
( a b s o lw e n ta  łó d z k ie j  A M ), z W a r s z a ­
w y  d o  Ł o d z i s t a je  s ię  p r e te k s te m  d o  
s n u c ia  p r z e m y ś le ń  n a  te m a ty  m o r a l ­

n e . S ą  to  p y ta n ia  o p r z y c z y n y  k lę s k i  
ż y c io w e j A n d r z e ja ,  o ź ró d ła  g o d n o śc i 
w ła s n e j ,  o r e c e p tę  n a  sz c z ę śc ie  1 o 
p r a w o  d o  sz c z ę śc ia . S p r a w ą  o d d z ie l­
n ą , n u r tu ją c ą  a u to r a ,  j e s t  też  z a g a d ­
n ie n ie  e ty k i  z a w o d o w e j le k a r z a . S t r o ­
n ic e  p o św ię c o n e  te j  k w e s t i i  m im o  w o ­
li p rz y w o d z ą  n a  m y ś l, g ło śn ą  o n g iś , 
„ C y ta d e lę ” C ro n in a . W a r to  d o d a ć , że 
za  tę  p o w ie ś ć  K o p c z y ń s k i  o tr z y m a ł  w  
1973 r .  n a g r o d ę  l i t e r a c k ą  im . B o y a -  
- Z e le ń s k ie g o ,  u f u n d o w a n ą  p rz e z  Z a ­
r z ą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a w . P ra c .  S łu ż ­
b y  Z d ro w ia .

W  ro k u  n a s tę p n y m  u k a z u je  s ię  k o ­
le in a  k s ią ż k a  d la  m ło d z ie ż y  „ B ę d ę  o -  
r a ł  ś n ie g ” , w z n o w io n a  w  1974 r., a 
t r a k t u ją c a  o r a to w a n iu  z a g ro ż o n e j 
p r z e z  „ z im ę  s tu le c ia "  (1969—  
— 1970) z w ie rz y n y  p rz e z  m ło ­
d y c h  m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y . 
W  1972 r . T e a t r  Z ie m i Ł ó d z k ie j  w y ­
s ta w ia  ró w n ie ż  k o m e d ię  K o p c z y ń s k ie ­
go „ A l t r u i s tk a ” . D o m ło d e g o  c z y te l­
n ik a  a u to r  z w ra c a  s ię  z n ó w  w  n a s ­
tę p n e j  p o w ie śc i —  „ M ło k o s” (1973). J e j  
a k c ja  p o z o rn ie  d o ść  p ro s ta ,  a n a w e t  
to c z ą c a  s ię  w e d le  u ta r t e g o  s c h e m a tu  
(b o h a te r  p o z y ty w n y  i p e łe n  z a le t, o d ­
z y s k u je  po  la ta c h  o jc a  i z d o b y w a  
w z a je m n o ś ć  p ię k n e j  d z ie w c z y n y ) , n a ­
sy c o n a  z o s ta ła  s z e re g ie m  p ro b le m ó w  
(w in a  o jc a , e m e r y tu r a ,  k łu s o w n ic tw o , 
w y b ó r  z a w o d u )  T a k  j a k  w p o p rz e d ­
n ic h  u tw o r a c h  p is a rz  d o k o n u je  a n a ­
lizy  lu d z k ic h  p o s ta w , m o ty w u je  k o ­
n ie c z n o ś ć  p o d ję c ia  p e w n y c h  d e c y z ji  
ż y c io w y c h , a le  n a d e  w s z y s tk o  r o z s n u ­
w a  je s z c z e  r a z  c z a r  k n ie i  i p o lo w a ń , 
u m ie ję tn ie  p r z e k a z u je  w ie le  in f o r m a ­
c ji o ż y c iu  „ le ś n y c h  lu d z i” i o ta c z a ­
ją c e j"  ich  n a tu r y .

P rz e d s ta w io n e  tu  p o z y c je  k s ią ż k o ­
w e  n ie  w y c z e rp u ją  b y n a jm n ie j  d o r o b ­
k u  l i te ra c k ie g o  E d w a rd a  K o p c z y ń ­
sk ie g o . A u to r  w s p ó łp r a c u je  ró w n ie ż  
z c z a s o p is m a m i. I ta k  np . w „ K o n ­
t r a s t a c h ” z a m ie śc i!  trz y  u tw o ry  w y ­
ró ż n io n e  w b ia ło s to c k im  k o n k u r s ie  li­
te r a c k im  (1969), w  1970 r. „ P e r s p e k ty ­
w y ” w y d r u k o w a ły  o p o w ia d a n ie  z c z a ­
só w  Ł o d z i o k u p o w a n e j  „ A p te k a ” , w y ­
ró ż n io n e  p rz e z  Z G  Z L P  N ie k tó re  u t ­
w o ry  p r z e d r u k o w a n e  z o s ta ły  w  ję z y ­
k a c h  o b c y c h , n a  ła m a c h :  „ P o le n ” 
(1968). „ R e v is ta  P o la c c a ” (1967), „ H ć -  
b d o m a d a i r e  P o lo n a is "  (1967), w  z a g r a ­
n ic z n y c h  p e r io d y k a c h  ło w ie c k ic h :  
„ M y s liv e c k a  i R y b a rs k a  L a t in a ” (1971)
i „ M y s liv e c k y  K a le n d a r ” (1972), a sz e ­
re g  u tw o r ó w  s a ty ry c z n y c h  m ia ło  p r z e ­
d r u k i  w  Z S R R , C z e c h o s ło w a c ji  i R u ­
m u n ii .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  u k a z a ła  s ię  n o ­
w a  p o w ie ś ć  E. K o p c z y ń s k ie g o  —  
„W  p u ła p c e  ’.

JOLANTA K O W A LCZYKÓ W N A

| LISTY

*  *  *

ODGŁOSY czytam  stosunkow o nie­
daw no, bo dopiero od trzech lat. Ostat­
nio zauważyłem  pewne korzystne zmia­
ny. Jeśli naw et nie zawsze znajduję co* 
z tego co m nie specjalnie Interesuje , to 
na pewno poruszane są problem y, 
wobec których n ik t nie może przejść 
obojętnie. W ydaje mi się na przyKład 
bardzo słuszne * celowe kontynuow anie 
podjętego cyklu publikacji dotyczącycn 
ludzi tzw. m arginesu społecznego. 
P roszę nie posądzać mnie o chęć ta ­
niej sensacji i szukania niey.drowych 
dreszczyków. Rzecz lest poważna. Sądzę, 
żc dotarcie do tego środow iska, rozszy­
frow anie metod iego działania t 
zapoznanie z nimi społeczeństw a, 
uwrażliw i w łakiś sposób opinię p u ­
bliczną, każe bliżej przyjrzeć się w łas­
nem u otoczeniu i być może zapobiec 
takim  w ypadkom . Jakie opisaii K. FrcJ- 
dllch I R. Binkowski. Jest to szczegól­
nie ważne, gdyż dotyczy naszej m ło­
dzieży o k tórei — moim zdaniem  — 
zbyt m ało Jednak się pisze. A może 
w arto byłoby zorganizow ać spotkanie  
połączone z dysk u sla?  W prawdzie jest 
to częsić m arginalna młodzieży. ale 
przecież 1ej spraw y nie mog? być dla 
nas obojętne.

! jeszcze ledno. Nie Jestem purystą  
obyczajow ym  1 Językowym . Ale Jednak 
te próbki literackie, którym i obdarzył 
nas ostatn io  p. Brom ski. pozostaw iają 
JakU niesm ak. Jeśli Już, to wolę raczej 
lego rysunki.

R. NIFM O.frWSKI
<i.onz>

G ram  w „T otka” , odkąd tylko po­
wstał, ale dopiero po przeczytaniu 
„Gorzkiego sm aku szcręScia" zdałem 
sobie spraw ę, że nie w szystko zależy 
od mego szczęścia. Zawsze m* się zda­
wało, że ten kto odbiera kupony jest 
pracow nikiem  ..T otalizatora” , a nigdy 
go nie traktow ałem  lako wspólnika. A 
iuż do elowv ani mnie ani moim z.na- 
lomym. którzy też era ja , nie przycno- 
dzllo. żebv się m artw ić rzy kolektor od ­
niesie kupony. ITważałem. ve z chwilą 
oddania mu kuponów, nic mnie dalej 
nie obchodzi. Kilka razy ..trafiłem** 
rrw órke  ł dostałem  pieniądze. Ale teraz 
się m artw ic, czy irdybym ..tranr*  
piątkę, to też bym  dostał. To lu t  
w iększe pieniądze I może bvm się do­
w iedział. że kolek tor nie oddał kupo­
nów?

Pisze o tym. bo ogarnia m nie p rzera­
żenie t m yślę, że takich co m ają po­
dobne odczucia po przeczytaniu rep o r­
tażu red. K onrada Turow skiego, lest 
di»>o więcej.

Może też bv zapytać, dlaczego fM* 
..Totalizator Sportow y” ma praw o 
irraczv swoich traktow ać nieufnie I po- 
dełrzew ać o nieuczciwość w grze, a 
eracze zdani są na łaskę I niełaskę tego 
no tentata? Toś tu nie gra chyba w tej 
trrze. Nlbv tylko rahaw a lest. ale chodzi 
nrzer1**ż o tmib^-za forsę i ohle stront* 
nowlnhfr być zobowiązane dó rze te l­
ności.

Z pow ażaniem  
JOZEF BIAŁKOWSKI 

(Lódż-Chojny)

I KSIĄŻKA

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI

czyi KLUB MICHAŁA KUNY|* . .  J liA U j /

^ i ł U i e { i U J k i t '

Łódzkie T ow arzystw o Przyjaciół 
K siążki naw iązuje w  sw o jej d z ia ła l­
ności do żyw ych  ciągle  tradycji b i­
b liofilsk ich  w  naszym  m ieście, zapo­
czątkow anych założen iem  w roku 
1927 T ow arzystw a B ib lio filów  w Ł o­
dzi. Druga w ojna św ia to w a  zdzie­
sią tkow ała  ludzi oddanych bez resz­
ty służb ie  książce, zn iszczyła  cennc 
zbiory. Pom ostem  m iędzy now vrai i 
starym i laty był prof. Jan A u gusty­
niak — człow iek  dla łódzk iej książki 
i b ib liotek  w ie lce  zasłużony. Jego  
in icjatyw a spopu laryzow ała postawy  
l dążenia now ego pok olen ia  ludzi, 
którzy zdecydow ali się  na w stąp ien ie  
w  szeregi „sług pięknej książk i”. 10 
k w ietn ia  1958 roku pow sta ł K lub  
M iłośn ików  K siążki. D ziała lność K lu ­
bu k on cen trow ali się  g łów nie  wokół 
akcji odczvtow ej i skupieni w 'edną 
grom adę ludzi, m ien iących się  b ib lio­

filam i lub rozum iejących szlachetną, 
b ib lio filską  pasję. D zięki w ielk im  
in icjatyw om  I n iew ielk im  funduszom  
(społecznic uciu łanym ) zdołano oca­
lić od zapom nienia  w ie le  łódzkich  
spraw , dostrzec ludzi dla książki 
łódzkiej zasłużonych, w ydać kilka 
publikacji. Ż yw a i spraw na d zia ła l­
ność KM K (ten skrót co zlośliw sf 
kom iltoni tłum aczyli jako KLUB  
M ICHAŁA K UNY), brak sam od zie l­
ności organizacyjnej, gdyż d z ia ła li­
śm y w  obrębie S tow arzyszen ia  B i­
b liotekarzy P olsk ich  oraz profe­
sjonalne ograniczen ia  przynależności 
do K lubu sp raw iły , że zd ecy d o w a li­
śm y się  na u tw orzen ie  sam odzielnego  
stow arzyszen ia . U  lu tego  1967 roku 
zw ołano zebranie k on stytu cyjne  
ŁÓDZKIEGO TO W ARZYSTW A  
PRZYJACIÓ Ł K SIĄ Ż K I. Form y 
działa lności rozszerzy liśm y dzięki

pozyskaniu  poddasza przy ul. W ięc­
kow sk iego 3. Zebrania w  „M ansar­
dzie" przybrały nazw ę „śród b ib lio ­
filskich". N aliczy liśm y  Ich już ponad 
setk ę  z okładem . D ziała lność w y ­
daw nicza w in n a  być podstaw ow ą  
form ą pracy każdego b ib lio filsk iego  
grem ium . Staram y się dokum entow ać  
drobnym i publikacjam i w ażniejsze  
w ydarzen ia  zw iązane z książką, 
przpom inam y fakty  w y d aw n icze  p o ­
kryte n iepam ięcią , w yd ajem y m ate­
riały z naszej działa lności w  postaci 
„L istów  B ib lio filsk ich ”. P ierw szy I 
ostatni (jak dotychczas) prezes łódz­
kich b ib lio filów , M ICH AŁ K UNA, 
jest autorem  typograficznym  w ielu  
cennych druków . P atron ow ał 212 Im ­
prezom , śp ieszy ł z pom ocą I ed ytor­
ską radą insty tu cjom  I poszczegól­
nym  osobom . D zisiaj już trudno mu 
podołać realizacji rozlicznych propo­

zycji w yd aw n iczych , u czestn ictw u  w  
im prezach ku lturalnych , w  których  
druczek jest m ilą  pam iątką i co 
w ażniejsze  — dokum entem , jedynym  
śladem  pracy jednostk i lub  grupy  
ludzi. D okum entując skrom ny jak  
na razie, dorobek w yd aw niczy  łódz­
kich b ib lio filów , dokonaliśm y k o ­
niecznego w boru I zarejestrow aliśm y  
druki w ażn iejsze  I naszym  zdaniem  
w yznaczające dalszy k ierunek n a ­
szych w y siłk ów .

Obok prezentu jem y reprodukcje  
niektórych druków  b ib lio filsk ich  
M ICHAŁA K UNY . P ełn iejszy  zestaw  
publikacji Ł ódzkiego T ow arzystw a  
P rzyjaciół K siążki eksp onow any b ę ­
dzie w  K lubie M iędzynarodow ej P ra­
sy 1 K siążki.

J. K. ANDRZEJEW SKI



j HISTORIA
W sie d e m d z ie s ią tą  ro czn icę  rew o lu c ji 

1905 ro k u  ry n e k  c z y te ln ic z y , w zbogacił 
s ię  o c ie k a w ą  p ozycję , w y d an ą  w szak ­
że pod ty tu łe m  dosyć  zag adkow ym  d la  
c z y te ln ik a  •). K s ią żk a  p rz e d s ta w ia  dw a 
n ie z w y k le  w ażk ie  m o m en ty  rew o lu c ji 
b u rż u a z y jn o -d e m o k ra ty c z n e j w  im p e ­
r iu m  c a rsk im  — p o w s ta n ie  czerw cow e 
w  Lodzi i g ru d n io w e  w  M oskw ie w 
1905 ro k u . S k ła d a  s ię  o n a  z dw óch 
osob n y ch  części. P ie rw sz ą  p t. „ P o w s ta ­
n ie  z b ro jn e  w  Ł odzi 22—24 czerw ca
1905 ro k u "  n a p is a ł L u d w ik  M roczka. 
C zęść d ru g a , n ieco  o b sz e rn ie jsz a , nosi 
ty tu ł  „ P o w s ta n ie  g ru d n io w e  p ro le ta r ia ­
tu  M oskw y 7(20) — 19. X II. 1905 r. 
(1. I. 1906 r .) ’‘, a je j  a u to re m  je s t  W ła­
d y s ła w  B o rtn o w sk i. A u to rzy  pod ję li się 
n ie b la h e g o  z a d a n ia  „ w y p e łn ie n ia  lu k i 
h is to r io g ra f ic z n e j” . P ra c a  p o w s ta ła  w 
o p a rc iu  o l i te ra tu rę , p u b lik a c je  źródeł 
i m a te r ia ły  a rc h iw a ln e . W zw iązk u  z 
c h a ra k te re m  o p raco w an ia , a p a ra t  n a u ­
k o w y  (p rzy p isy  i odsy łacze) zosta ł 
o g ran iczo n y  do m in im u m , zam ieszczono  
n a to m ia s t  w y k az  l i te ra tu r y  u z u p e łn ia ­
ją c e j  o ra z  d w ie  m ap k i.

Z g o d n ie  z k o n s tru k c ją  k s ią żk i, je j  
p re z e n ta c ję  n a leży  rozpocząć  od części 
p rz e d s ta w ia ją c e j  p o w s ta n ie  czerw cow e 
w  Ł odzi. A by  w p ro w ad z ić  cz y te ln ik a  w 
p ro b le m a ty k ę , a u to r  ry s u je  o b raz  życia  
sp o łe czn o -p o lity czn e g o  po lsk ieg o  M an ­
c h e s te ru  n a  p o czą tk u  X X  w iek u , ze 
sz czegó lnym  u w zg lęd n ien iem  ro zw o ju  
ru c h u  robo tn iczeg o , po łożen ia  k la sy  ro ­
b o tn ic z e j, sk o m p lik o w a n e j s t r u k tu ry  n a ­
ro d o w o śc io w e j i s to su n k ó w  spo łecz­
ny ch . W n a ra s ta ją c y m  od 1904 ro k u  
n a p ię c iu  sp o łeczn y m , ja k  p isze a u to r  
„ ...w iad o m o ść  o  w y p ad k ac h  „ k rw a w e j 
n ie d z ie li” 22 s ty c zn ia  w P e te rsb u rg u  
o d e g ra ła  ro lę  d e to n a to ra  r e w o lu c ji '1. 
P o w sz ech n y  s tr a jk  sty c zn io w o -lu to w y  
p rz e b ie g a ł pod  h as łam i ekon o m iczn o - 
p o lity czn y m i i s ta n o w ił p re lu d iu m  do 
w a lk  re w o lu c y jn y c h  w L odzi i okręgu . 
D o k ład n y  p rzeb ieg  s t r a jk u  na  k a r ta c h  
k s ią ż k i p rz e d s ta w io n y  zosta ł ob razow o 
m . in . d z ięk i o b szern y m  frag m en to m  
c iek aw y c h  i m ało  zn an y ch  re la c ji  
ów czesnych  św iad k ó w  so c ja lis tó w . S łu ­
sz n ie  p o d k reś la  a u to r , iż  znaczen ie  te ­
go s t r a jk u  po leg a ło  n ie  ty lk o  na  zw y­
cięsk ich  e fe k ta c h  zdobyczy ek o n o m icz­
nych  ro b o tn ik ó w , a le  chy b a  g łów nie  w 
p rz y śp ie sz e n iu  ro z w o ju  św iadom ości

p ro le ta r ia tu , k tó ry  s ta w a ł s ię  s ilą  n a ­
p ęd o w ą rew o lu c ji. R obo tn icy  p rz e k o n a ­
li s ię  bow iem  o p o te n c ja ln y c h  m ożli­
w ościach  w łasn e j s iły  ja k o  k lasy , d z ię ­
ki ta k ie j fo rm ie  w alk , ja k  s t r a jk  po ­
w szechny . N as tąp ił też  w zro st poczucia  
w ięzi w śród  rob o tn ik ó w , ro z w ija ła  się  
ich  św iadom ość po lity czn a , a tak że  
w z ra s ta ło  poczucie w łasn e j godności. 
W y d aje  się , ‘ że te n  w ą tek  o b se rw ac ji

ro zw o ju  św iadom ości ro b o tn ik ó w  s ta ­
now i je d e n  z c en n ie jszy ch  e lem en tó w  
o p raco w an ia . N a u w agę zas łu g u je  ta k ­
że in n a  sp ra w a  — fo rm y  w alk i obu 
w alczących  s tro n . F a b ry k a n c i zas to so ­
w ali lo k a u t — m ia ło  to  m ie jsce  w m a r ­
cu Tow . Akc. Ł ód zk ie j M a n u fa k tu ry  
N ic ia rn ia n e j. R obo tn icy  w  w alce e k o ­
nom iczn e j odpo w ied z ie li now ą fo rm ą 
w a lk i — s tra jk ie m  o k u p acy jn y m . 
P ie rw sz y  ta k i s tra jk , choć jeszcze  n ie ­
u d an y , odby ł s ię  w k w ie tn iu  w z a k ła ­
dach  H ein z la  i K u n itze ra  na  W idzew ie. 
Od lu tego  dochodziło  co raz  częściej do 
k rw aw y ch  s ta rć  pom iędzy  ro b o tn ik a m i 
i po lic ją , a zd o b y w an e  dośw iad czen ia  
zostały , w y k o rz y sta n e  p rzez  ro b o tn ik ó w  
w  p o w sta n iu .

A u to r p rz e d s ta w ia  k o le jn e  e ta p y  n a ­
ra s ta n ia  w alk i re w o lu c y jn e j w Lodzi, 
k tó ra  od m ajo w y ch  w y s tą p ień  p o lity ­
cznych p ro le ta r ia tu  p rz e ro sła  w g w a ł­
to w n e  s tr a jk i  ek onom iczne. W w alce 
te j ro zw ija ły  s ię  ta k ż e  p a r t ie  ro b o tn i­
cze. Sądzę , iż c iek aw y  i żyw y te k s t 
zysk a łb y  jeszcze  b a rd z ie j po n asy cen iu  
go w w iększym  s to p n iu  n azw isk am i 
dzia łaczy  robo tn iczych . M ożna to  o d ­

n ieść  te ż  do ich  p rzec iw n ik ó w  — fa ­
b ry k an tó w .

O bok  w y s tą p ie ń  ek o n o m iczn y ch  i p o ­
lity czn y ch  n a ra s ta ły  d ą ż e n ia  n aro d o w o ­
w yzw oleńcze, n a  k tó re  s łu szn ie  z w ra ­
ca u w ag ę  a u to r  p rz y  o k az ji s t r a jk u  
szko lnego  czy m a n ife s ta c y jn y c h  obcho­
dów  roczn icy  K o n s ty tu c ji  3 M aja.

B ezp o śred n im  w stę p em  do p o w sta n ia  
s ta ła  s ię  „ b itw a  o fa b ry k i"  w  końcu

m a ja  J ezerw cu . B y ła  to  w a lk a  robo t- 
n ik ó y  o zdobycze so c ja ln e , a  g łów nie
o w p ro w ad zen ie  tzw . k o n s ty tu c jo n a liz ­
m u  fab rycznego , tzn . o u z y sk a n ie  przez 
załogi w p ły w u  n a  s to su n k i w  fabryce, 
d obór p e rso n e lu , zn ie s ie n ia  re w iz ji oso­
b is ty ch  Itp. S tą d  te ż  w a lk a  p rzy b ra ła  
ta k  uporczy w y  c h a ra k te r  — codzienn ie  
w  Ł odzi s tra jk o w a ło  k ilk a d z ie s ią t ty ­
sięcy  ro b o tn ik ó w . W arto  dodać, iż był 
to  p ro b lem  a k tu a ln y  ta k ż e  w  1906 ro k u , 
p o n iew aż  ro b o tn ic y  u zy sk a li sze reg  
su k c esó w  w te j  w alce , a  k o n s ty tu c jo ­
n a lizm  fab ry c zn y  s ta ł  s ię  p rzy sło w io w ą 
so lą  w  o k u  fa b ry k a n tó w . F in a ł te j  
s p ra w y  ro z e g ra ł s ię  w  w ie lk im  lo k au c ie  
n a  p rze ło m ie  1906/1907 r., k ied y  to  ro ­
b o tn icy , po d ra m a ty c z n e j w alce  z p o ­
tężn y m  zw iązk iem  p rzem ysłow ców , 
p rzeg ra li.

N a tle  w z ra s ta ją c e j te m p e ra tu ry  w y ­
d a rz e ń  i w zro stu  n a s tro jó w  bo jo w y ch  
w śród  ro b o tn ik ó w , a u to r  p rz e d s ta w ia  
s to su n e k  p a r tii  ro b o tn iczy ch  do k w es tii 
p o w s ta n ia  zb ro jn eg o . S D K P iL , w  k tó re j 
p an o w ało  p rz e k o n a n ie  o żyw io łow ym  ro z­
w o ju  re w o lu c ji, n ie  w y su w a ła  h ase ł 
p o w stań czy ch  an i n ie  p ro w ad z iła  p rzy ­
g o to w ań  o rg a n iz a c y jn y c h  w  ty m  k ie ­
ru n k u . B yć m oże n a  s ta n o w isk u  łódz­
k ie j S D K P iL  zaw aży ła  n ie  ty lk o  b łę d ­
na  ocena sy tu a c ji, a le  ta k ż e  je j  s ła ­
bość o rg a n iz a c y jn a ?  P P S , chociaż  s il­
n ie jsz a  o rg a n iz a c y jn ie  od S D K P iL , 
ró w n ież  n ie  czyn iła  p rzy g o to w ań  po ­
w stańczych , a p rzec iw n ie  — s ta ra ła  się  
h am o w ać  b o jo w e n a s tro je  ro b o tn ik ó w . 
S p o n tan iczn y  o d w et m as robo tn iczy ch , 
k tó ry  w y b u ch ł po b e s tia ls k ie j m a sa k rz e  
d e m o n s tra c ji w  d n iu  21 ęzerw ca  na  ul. 
P io trk o w sk ie j, w y m k n ął s ię  spod  k o n ­
tro li  p a r tii  so c ja lis ty czn y ch  i p rz e ro ­
d z ił s ię  w  żyw io łow e p o w s ta n ie  z b ro j­
ne.

Z n aczen ie  p o w s ta n ia  czerw cow ego  ro ­
b o tn ik ó w  łódzk ich  po legało  na  tym , iż 
by ło  to p ie rw sz e  zb ro jn e  p rz e c iw s ta ­
w ien ie  s ię  ca ra to w i w  K ró le s tw ie  P o l­
sk im , a jed n o cześn ie  p ie rw sze  w y s tą ­
p ie n ie  z b ro jn e  k lasy  ro b o tn ic ze j w im ­
p e r iu m  c a rsk im  od czasu  p o w sta n ia  
s tyczn iow ego , k tó re  z in ten sy fik o w a ło  
rozw ój rew o lu c ji w R osji. S ta ło  się  
p rz y k ła d e m  s to so w an ia  w yższych fo rm  
w alk i d la  p a r tii  len in o w sk ie j, k tó ra  
p rzy g o to w a ła  p o w s ta n ie  m o sk iew sk ie  
w  o p a rc iu  o d o św ia d czen ia  łódzk ie .

W p ro w ad zen ie  do d ru g ie j części k s ią ­
żki s ta n o w i ro zd z ia ł p t. „ S ta ra  s to lic a ” . 
A u to r  k re ś li  w  n im  o b raz  M oskw y, 
„ se rc a  R o s ji’*, a  ta k ż e  je j  ro lę  w ró ż ­
n y ch  d z ied z in ach  życia  im p e riu m .

P rz e d s ta w io n e  zosta ło  s to su n k o w o  sze­
ro k ie  tło  p rzy sz ły ch  w y d arzeń  re w o ­
lu cy jn y ch , początk i i rozw ój ru c h u  ro ­
bo tn iczego . S zczegó ln ie  dużo m ie jsca  
p o św ięca ł a u to r  SD PR R , tro ch ę  m n ie j 
in n y m  p a rtio m , np. eserow com  (PSR ), 
a  z u p e łn ie  n iew ie le  g łośne j dz ia ła ln o śc i 
a n a rch is tó w . Z  w ie lk ą  zn a jo m o śc ią  p ro ­
b le m a ty k i p rzep ro w ad za  au to r  c h a ra ­
k te ry s ty k ę  rew o lu cy jn y ch  w yd arzeń  w 
R osji w  o k res ie  od „ k rw aw ej n ied z ie ­
l i ” do m a n ife s tu  p aźd z ie rn ik o w eg o  1905 
rok u . T en  e ta p  la p id a rn ie  o k reś lił j a ­
ko „w a lk ę  o k o n s ty tu c ję " . Rzecz ch a ­
ra k te ry s ty c z n a  — ru ch  s tra jk o w y  p ro ­
le ta r ia tu  M oskw y w s ty c zn iu  m ia ł za­
sięg  og ran iczony , podczas gdy w K ró ­
le s tw ie  P o lsk im  trw a ł p o tężny  s tr a jk  
pow szechny . S p ecy fik ą  sy tu a c ji  sp o łe ­
czn o -p o lity czn e j M oskw y by ł w ów czas 
s iln y  ru ch  u g ru p o w ań  in te lig en ck ich  
i b u rżu azy jn y ch . T u  m. in. k o n c e n tro ­
w ał s ię  o środek  ru ch u  d zia łaczy  z iem ­
sk ich , k tó rzy  dom agali się , n a jo g ó ln ie j 
rzecz  b io rąc, p rz e p ro w a d z e n ia  p rzez  ca ­
r a t  re fo rm  b u rż u a z y jn y c h  1 d opuszcze­
n ia  do w spółw ładzy . Z ty ch  k ręgów  
w yło n iła  się  z czasem  m. in . P a r t ia  
K o n s ty tu c y jn o  -  D em o k ra ty czn a , z w a­
na  po toczn ie  k ad eck ą  o raz  u g ru p o w a ­
n ie  o k tia b ry stó w  (październ ikow ców ).

S po ro  m ie jsc a  pośw ięca  ró w n ież  a u to r  
ro z w ija ją c e j s ię  o rg an izacy jn ie  SD P R R  
i k o n tro w e rs jo m  w je j  łonie , k ied y  ro z ­
łam  n a  bo lszew ików  i m ień szew ik ó w  
s ta w a ł się  fak tem . N a tle  ro zw o ju  w y ­
d a rz e ń  rew o lu cy jn y ch  w  R osji (s tra jk  
la te m  w  Iw an o w o -W o zn iesień sk u , b u n t 
n a  p a n c e rn ik u  P o tiom kin ) p rz e d s ta ­
w ia  ro lę  M oskw y. S ta ła  się  ona o śro d ­
k iem  ru ch u  s tra jk o w e g o  w e w rześn iu  
i .p aźd z ie rn ik u . Z a in ic jo w an y  p rzez  k o ­

le ja rz y  w ęzła  m osk iew sk ieg o , p ow sze­
ch n y  s t r a jk  p o lity czn y  o g a rn ą ł całe 
im p eriu m . P od  w pływ em  tego u d e rz e ­
n ia  rew o lu c ji c a ra t  d la  u ra to w a n ia  
m o n arch ii zm uszony  zosta ł do u s tę p stw  
i w y d an ia  tzw  M an ifes tu  p aźd z ie rn ik o ­
w ego znttftfcrajlMOT o b ie tn ice  „ d a ro ­
w a n ia "  sw obód  obyw ate lsk ich . P o  m a­
n ife śc ie  rew o lu c ja  dla b u rż u a z ji i l i ­
b e ra łó w  by ła zakończona, a le  d la  p ro ­
le ta r ia tu  i in te lig e n c ji  zw iąza n e j z r u ­
chem  so c ja lis ty czn y m  byl to m o m en t 
n a k a z u ją c y  zm ian ę  ta k ty k i. W R osji, 
a  tak że  w  M oskw ie, doszło  do k o n tr ­
o fen sy w y  a rc y re a k c y jn y c h  sił tzw . c z a r­
n e j so tn i, k tó ra  pod hasłam i ob rony  
„ ...cara , św ię te j w ia ry  p ra w o s ła w n e j"  
p rzed  b u n to w n ik a m i i a n a rc h is ta m i do ­
k o n y w ała  m a sa k ry  rew o lu c jo n is tó w  i 
pog ro m ó w  Żydów . W ładze c a rsk ie  p o d ­
ję ły  ró w n ież  o fen sy w ę  p rzec iw k o  u g ru ­

p ow an io m  rew o lu cy jn y m , s to s u ją c  n a  
p rzem ian  u s tę p stw a  i su ro w e  re p re s je .

W o k res ie  lis to p a d  — g ru d z ień  p a r ­
t ie  re w o lu c y jn e  i p ro le ta r ia t  p rzesz ły  
„ d ro g ę  na  b a ry k a d y ” , ja k  to  o k reś lił 
au to r . E etap o w i te m u  pośw ięcono  w 
p racy  dużo m ie jsca . U kazana zo sta ła  
o rg a n iz a to rsk a  ro la  b o lszew ików  w 
p rzy g o to w y w an iu  p o w s ta n ia  w M o­
skw ie , m. in. p op rzez  sz k o len ie  d ru ży n  
bo jow ych , g ro m ad zen ie  b ron i, a g ita c ję  
w  w o jsku . T w orzono  też  o środk i k ie ­
ro w n icze  — obok K o m ite tu  M osk iew ­
sk iego  SD P R R  ro lę  ta k ą  zaczęły  o d g ry ­
w ać pow o łan e  w ów czas: R ada D elega­
tów  R obo tn iczych  i rad y  d z ie ln icow e. 
W p o ró w n an iu  z p o w sta n iem  łódzk im  
by ł to  znaczny  k rok  naprzód .

W g ru d n iu  n ap ięc ie  w zras ta ło  z k a ż ­
dym  d n iem , a robo tn icy  p a r li do s t r a j ­
k u  pow szechnego , k tó ry  m ia ł p rz e ­
k sz ta łc ić  s ię  w p o w sta n ie  zb ro jn e , a le  
ja k  p isze a u to r  „ . .e n tu z ja z m u  dołów  
nie  p o dzie la ło  k ie ro w n ic tw o  K o m ite tu  
M osk iew sk iego  (SD PR R ), bow iem  część 
jeg o  cz łonków  n ie  w ie rzy ła  w  pow o­
d zen ie  p o w sta n ia" . K o n fe re n c ja  S D P R R  
o raz  R ada D elegatów  R obotn iczych  pod 
w p ły w em  n a s tro jó w  rob o tn iczy ch  po­
s ta n o w iła  ogłosić od 7 (20). X II. 1905 r. 
s t r a jk  pow szechny , k tó ry  p rz ek sz ta łc ił 
s ię , w p o w s ta n ie  zb ro jn e .

P rz e b ie g  p o w sta n ia  g ru d n io w eg o  
p rz e d s ta w ił W. B o rtn o w sk i w sp e c ja l­
nym  rozdzia le , k tó ry , ja k  sądzę , je s t  
n a jc iek aw szy . N ap isan y  zosta ł z p as ją , 
żyw o i b a rw n ie , z w ie lk ą  zn a jo m o śc ią  
p rob lem u .

O sta teczn ie  b o h a te rsk ie  p o w sta n ie  
ro b o tn ik ó w  m o sk iew sk ich  u to p io n e  zo­
s ta ło  p rzez  w ładze  c a rsk ie  w e k rw i. 
P rzy czy n y  k lęsk i by ły  po części po ­

dobne, oczyw iśc ie  n a jo g ó ln ie j rzecz 
b io rąc , do łó d zk ich : o d o so b n ien ie  w al­
czących od in n y ch  ośrodków , b rak  
uzbro jen ia^  b ra k  jed n o liteg o , sp rę ż y s te ­
go k ie ro w n ic tw a  i fak t, iż n ie  udało  
się  p rzec iąg n ąć  w o jska  na  s tro n ę  r e ­
w olucji, P o w stan ie  g ru d n io w e  stan o w i 
p u n k t k u lm in a c y jn y  d la  rew o lu c ji w 
R osji, po k tó ry m  zaczn ie  s ię  je j  od ­
pływ . In acze j było  je d n a k  w K ró le s tw ie  
P o lsk im , a zw łaszcza  w  Ł odzi i o k ręg u , 
gdzie  w alk i rew o lu cy jn e  przez  ca ły  rok
1906 u trzy m y w ały  się  n a  w ysok im  po­
ziom ie. To stan o w iło , obok a sp ek tó w  
narodow ow yzw oleńczych , o specy fice  
rew o lu c ji i905—1907 ro k u  n a  z iem iach  
po lsk ich .

L . M roczka, W. B o rtn o w sk i „D w a p o ­
w s ta n ia " , W y d aw n ic tw o  Ł ódzkie , 1974, 
s tr . 288.

PAWEŁ SAMUŚ

DWA POW STANIA  
REWOLUCJI 1905 roku

Reprod.: W ŁO D ZIM IE R Z P A R Y S

POEZJA

JULIAN TUWIM

ZAKOCHANY BIBLIOFIL
N a  oo m a m  p rz y s ią c , P ię k n a ,  i e  z  ż ą d z y  u m ie r a m ?
Że m l s ię  n a  tw ój w idok serce w  pieśń rozdaw ania?
N a kom p lety  K olberga, „W isły”, E streichera!
N a  dziadow skich  kantyczek groszow e w yd an ia /
N a „B andytę z  m iłości” (a m iałem  go, drania!)
N a  „K w iaty” R ozbicklego — z r y c i n ą !  Rzeoz drobna. 
A le n ie do zdobycia — jak ty do kochania...
— P rzysięgam  na tc  książki, na każdą z osobna!

J a k ie  c ię  m am  przekonać, i e  m i sen odbiera  
W spom nienie o  tw ych  oczach i św ia t m i przesiania?  
K lnę się  na Syreniusza, Siennika, K irchera  
(„M undus Subterraneus” /). na  „Podróże Franta",
N a  obseoenum  sprzed w ieku „H rabina M elania",
Na panegiryk „Muza w eseln ie-ża lob n a  
W d źw ięczno-w d zięcznycb  m elodiach tk liw eg o  gruchaniu’
— P rzysięgam  na te książki, na każdą z osobna.'

G inę, P ani! Jak pragnę zdobyć G uliw era  
w  edycji M. G liicksberga! Przysięgam  na „Zdania  
I uw agi m oralne Starego Fryzjera”,
N a „M łot na czarow nice”, na traktat „De m ania  
Scribcndi in la tr in is”... G inę z m iłow ania....
Zapom nieć? N ic! Z apom nieć C iebie nie podobna!
A że kocham  — przysięgam  Ci w  ch w ili rozstania  
Na w szystk ie  książki razem  i każdą z osobna.

PRZESŁANIE
Pani.’ Żegnam  raz jeszcze i pięknie s ię  kłaniam ,..
Gdy nie chcesz b ib lio fila  — niech Cię jak iś snob ma.. 
Jedno w ie d z : dziesięć  takich oddam  bez w ahania  
Za każdą z ow ych  książek, za każdą z- osobna.
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OBYCZAJE
J a n  F . m a  66 la t .  T w ie rd z i ,  i e  Je s t 

w  p r o s te j  l ln l l  p o to m k ie m  c z e s k ic h  
r e fo r m a to r ó w , k tó r z y  w  1807 ro k u  
s p ro w a d z i l i  s ię  d o  Z . i  z a p o c z ą tk o w a li  
ro z w ó j  p r z e m y s ło w y  o s a d y  z a k ła d a ją c  
tu  w a r s z ta ty  tk a c k ie .  N i tk ę  p ę d z i po  
d z ia d k u  i o jc u . P rz e z  p ie rw s z y c h  p ię ć  
p o w o je n n y c h  l a t  p ro w a d z i ł  d u ż ą  f i r ­
m ę , k tó r a  m ia ła  s w o je  r e p r e z e n ta c y j ­
n e  b iu r o  w  Ł o d z i p rz y  u l .  P io t r k o w ­
sk ie j. W  1950 ro k u  p r z e d s ię b io r s tw o  
m u s ia ło  s k u rc z y ć  s ię  d o  k i lk u  m a sz y n  
a  le li w ła ś c ic ic l  w s tą p i ł  d o  s p ó łd z ie ln i  
w łó k ie n n ic z e j .  Z  o k re s u  p r o s p e r i ty  z o ­
s ta ły  m u  je d n a k  p e w n e  o sz c z ę d n o śc i. 
W  c a ły m  m ia s te c z k u  u c h o d z i z a  c z ło ­
w ie k a  z a m o ż n e g o . Z re s z tą  n ig d y  n ie  
k r y ł  s w e g o  d o s ta tk u .  L u b ił  n a w e t  
p o p is y w a ć  s ię  sw o im  s z e ro k im  g e s te m
1 p ie n ię d z m i. W  m ie js c o w e j  r e s t a u r a ­
c ji  c z a s e m  z a m a w ia ł  ty le  w ó d k i d la  
w s z y s tk ic h  o b e c n y c h , ile  z d o ła ją  w y ­
p ić . T o  b y ło  ju ż  w ó w c z a s , g d y  s a m  n i«  
m ó g ł p ić . L e k a rz  g o  o s trz e g ł ,  że  r o z ­
p o z n a ł  o b ja w y  d u s z n ic y  b o le s n e j  I 
n e r w ic y  lę k l iw e j  s e rc a . K a z a ł  m u  k a ­
te g o ry c z n ie  rz u c ić  p a le n ie  I s t r o n ić  od  
k ie l is z k a . J a n  F . c ie s z y ł s ię  w ię c , żc 
in n i  m o g ą  s ię  u p i ja ć  a  je g o  s ta ć , b y  
z a  n ic h  p ła c ić .

M ia ł  s y n a , k tó r e g o  t r a k to w a ł  Jak  
W sp ó ln ik a . 3 p a ź d z ie r n ik a  1970 ro k u
0  g o d z . 23 z g in ą ł  w  w y p a d k u  w  P . 
U s iło w a ł p r z e b ie c  p r z e z  je z d n ię  p r z e d  
n a d je ż d ż a ją c y m  t r a m w a je m .  B y ł n i e ­
tr z e ź w y , p o tk n ą ł  s ię  n a  s z y n a c h , a  m o ­
to rn ic z y  n ie  z d ą ż y ł  z a h a m o w a ć . 36- 
l e tn i  j e d y n a k  J a n a  F . z o s ta w ił  ż o n ę
1 t r z y  c ó rk i  w  w ie k u  sz k o ln y m . O p ie ­
k u je  s ię  n im i. P o m a g a  te ż  ż o n ie , c h o ć  
o d  sz e śc iu  l a t  ż y ją  w  s e p a r a c j i  ze  
w z g lę d u  —  ja k  o k r e ś la  —  n a  n ie z g o d ­
n o ść  c h a r a k te r ó w .

O  s o b ie  m ó w i, że  j e s t  p r a w d o m ó w n y
i o d n o s i  s ię  z  p e łn y m  z a u fa n ie m  d o  
in n y c h  lu d z i . C h ę tn ie  p o k a z u je  p r y ­
w a tn e  fo to g ra f ie .  N ie k tó re  są  k o lo ro ­
w e . w y k o n a n e  p rz y  ró ż n y c h  o k a z ja c h ,  
z a w s z e  w  l ic z n y m  to w a r z y s tw ie  z n a ­
jo m y c h  i p r z y ja c ió ł .  J a k  c h o ć b y  ty c h  
z R F N , p o z n a n y c h  n a  w c z a sa c h  w  
K ry n ic y  d w a  l a t a  te m u . N a  w s z y s t ­
k ic h  fo to g ra f ia c h  J a n a  F . w y ró ż n ia  
s t a r a n n a  e le g a n c ja .  L u b i d o b rz e  i 
m o d n ie  s k r o jo n e  g a r n i tu r y ,  a  m u c h a  
p o d  b r o d ą  o r a z  o k u la r y  w  z ło te j  o -  
p r a w c e  d o p e łn ia ją  p r e z e n c j i  p e łn e j  
n ie w y m u s z o n e g o  sz y k u  i s ta te c z n o ś c i  
s to s o w n e j  d o  w ie k u .

SK A G R A  D O  PRO KU RA TU RY

W łaśnie t e n  z ró w n o w a ż o n y  s ta rs z y  
P an  s ta ł  się b o h a te r e m  h is to r i i ,  k tó r ą  
z r a z u  t r a k to w a n o  w  k a te g o r ia c h  s z o ­
k u ją c e g o  s k a n d a lu  to w a rz y sk ie g o , a le  
r y c h ło  o k a z a ło  s ię , żc  rz e c z y w iś c ie  
P a d l o f ia r ą  ro z b o ju , s p r y tn ie  u k a r m -  
W anego  p rz e z  5 3 - le tn ią  A d e la jd ę  M . i 
Je j 0 0 - lc tn ie g o  m ę ż a  J a n u s z a  M . I s tn a  
b o m b a  w y b u c h ła ,  g d y  16 s ie r p n ia  1971 
ro k u  d o  P r o k u r a tu r y  P o w ia to w e j  o r a z  
m ie js c o w e g o  K o m is a r ia tu  M O  w p ły ­
n ę ły  p is m a  j e d n a k o w e j  t r e ś c i :

„ Z w ra c a m  s ię  z u p r z e jm ą  p ro ś b ą  o  
W szczęcie  d o c h o d z e n ia  i p o c ią g n ię c ie  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a r n e j  A d e la jd y
i J a n u s z a  M., z a m ie s z k a ły c h  w  Z., 
k tó rz y  w  p a ź d z ie rn ik u  1973 ro k u  p o d ­
s tę p n ie  i p rz y  u ż y c iu  g ro ź b y  w y łu d z il i  
o d e  m n ie  1 2 0 0  d o la ró w  a m e r y k a ń ­
sk ic h , 480 b o n ó w  d o la ro w y c h  i 500 
k o ro n  c z e sk ic h  o r a z  61 ty s . z ł p o lsk ic h .

O k o lic z n o śc i t e j  s p r a w y  są  n a s tę p u ­
ją c e . W  s ie rp n iu  1973 r o k u  p r z e b y w a ­
łe m  n a  u r lo p ie  w y p o c z y n k o w y m  w  
C ie c h o c in k u . W te d y  to  p r z y p a d k o w o  
s p o tk a łe m  s w o ją  z n a jo m ą  A d e la jd ę  M. 
P rz e z  o k re s  k i lk u  d n i n a s z e g o  p o b y tu  
c z ę s to  p r z e b y w a liś m y  w e  w s p ó ln y m  
to w a rz y s tw ie .  P o  p o w ro c ie  m ą ż  A d e -  
la.icly M. p o p ro s i ł  m n ie  o u d z ie le n ie  
P o ży czk i w  k w o c ie  50 ty s . z ł. P o ż y c z ­
k i  t e j  u d z ie l i łe m  m u  d a ją c  p ie n ią d z e  
w  o b e c n o śc i je g o  z ię c ia . K ie d y  p o  u -  
P ły w ie  o k re ś lo n e g o  te r m in u  p o p ro s i-  
łe m  o  z w r o t  p ie n ię d z y  o b . J a n u s z  M. 
” ie  c h c ia ł  m i ic h  z w ró c ić . T w ie rd z i ł ,  
żc  b ę d z ie  to  r e k o m p e n s a ta  z a  to , że  
o ę d ą c  w  C ie c h o c in k u  u s i ło w a łe m  
Z g w ałc ić  je g o  żonę. 4 p a ź d z ie r n ik a  
*973 r. o t r z y m a łe m  te le fo n  od  A d e la j ­
dy  M „ a b y m  p rz y s z e d ł  d o  n ie j  w  c e lu  
o m ó w ie n ia  p e w n y c h  in te r e s u ją c y c h  
*>®s s p r a w . Z a z n a c z y ła  p rz y  ty m , że  
k ę d z je  w  d o m u  s a m a , g d y ż  m ą ż  j e j  
" '5 'je c h a ł  d o  c ó rk i . S ą d z ą c , że  c h o d z i
0 z w ro t w y ż e j  w y m ie n io n y c h  p ie n ię ­
dzy  6 p a ź d z ie r n ik a  1973 r. o  g o d z . 19 
'•d a łe m  s ię  d o  d o m u  m a łż e ń s tw a  M. 
P rz y ję ła  m n ie  s a m a  A d e la jd a ,  k tó r a  
P ro s iła  o z d ję c ie  p ła s z c z a , a  n a s tę p n ie  
P o c z ę s to w a ła  m n ie  k o n ia k ie m . Z a c h o ­
w y w a ła  s ię  w  s to s u n k u  d o  m n ie  p r o ­
w o k u ją c o . U s iło w a ła  m n ie  c a ło w a ć  1 
P rz e b y w a ła  je d y n ie  w  c ie n k im  s z la f ­
ro k u . P o  u p ły w ie  o k . 30 m in u t  p o b y tu  
'Y m ie s z k a n iu  m ia ło  d o jś ć  d o  z b l iż e n ia  
f iz y c z n e g o . Z  k u c h n i  n ie s p o d z ie w a n ie  
W szedł J a n u s z  M . z  n o ż e m  i to p o rk ie m  
w  r ę k a c h  a  n a d to  w p u s z c z a ją c  d w a  
Psy, k tó ro  rz u c i ły  s ię  n a  m n ie

O b. J a n u s z  M . p rz y  p o m o c y  n o ż a  I 
to p o rk a  u s i ło w a ł  m n ie  z a b ić . Z u w a g i 
n<l to , ż e  je s te m  s i ln ie js z y  f iz y c z n ie . 
P rz e d m io ty  te  m u  w y rw a łe m . W  m ię ­
d z y c z a s ie  p sy  p o k ą s a ły  m n ie  p o  c ie le .

Ol). J a n u s z  M . p rz e z  ok . 28 g odzin  
"[•<izil m n ie  w  z a m k n ię ty m  m ie s z k a ­
n iu . W ie c z o re m  d ru g ie g o  d n ia . d a ja c  
^ i  z a s tę p c z e  u b r a n ie ,  z a p ro w a d z i l i  
'" n i c  i  p se m  d o  m o je g o  d o m u  i ta m  
z,T»usili d o  w y p ła c e n ia  d o la ró w , b o n ó w

I k o ro n ,  a  p o n a d to  w y m u s i l i  n a p is a n ie  
z o b o w ią z a n ia ,  że  b ę d ę  p ła c i ł  co  m ie ­
s ią c  p r z e z  o k re s  2 ł a t  p o  5 ty s . zł. Z 
te g o  ty tu łu  z a p ła c i łe m  10 ty s . zl.

P o  u p ły w ie  p e w n e g o  o k re s u  c z a su , 
b ę d ą c  ju ż  p r z e k o n a n y m  o  ty m . że 
m a łż e ń s tw o  M . o b o je  z a p la n o w a li  tę  
f o rm ę  w y łu d z a n ia  p ie n ię d z y , z a ż a d a -  
le m  o d  n ic h  z w ro tu  w y ż e j w y m ie n io ­
n y c h  k w o t .  P o  p e w n y c h  o p o r a c h  w y ­
r a z i l i  zg o d ę . W  d n iu  17 m a ja  1974 r a k u  
u m ó w il iś m y  s ię  n a  p l. W o ln o śc i w  Z. 
P r z y  m n ie  o b . A d e la jd a  M , p rz e l ic z a ła  
p ie n ią d z e , a  n a s tę p n ie  zaż  •  i ł a  z w ro tu  
p o k w i to w a n ia .  N ie  m a ją c  g o  p rz y  so ­
b ie  w ró c iłe m  d o  d o m u . P o  p o w ro c ie  
n a  m ie js c e  s p o tk a n ia  w rę c z y łe m  p o ­
k w i to w a n ie  m a łż e ń s tw u  M . i n ie  z a ­
g lą d a ją c  d o  ś r o d k a  p r z y ją łe m  t r z y  
p a c z k i o w ią z a n e  n i tk a .  W  d o m u  kied .v  
s p r a w d z i łe m  ic h  z a w a r to ś ć , o k a z a ło  
s ię , ż e  b y ł  w  n ic h  p a p ie r  to a le to w y .

M a ją c  p o w y ż s z e  n a  u w a d z e  p ro sz ę
o  w s z c z ę c ie  d o c h o d z e n ia  w  t e j  s p r a ­
w ie , g d y ż  c z u ję  s ię  w y so c e  p o sz k o d o ­
w a n y  I o s z u k a n y  p rz e z  m a łż e ń s tw o  
M ”.
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N im  p o d ję to  p ie rw s z e  c z y n n o ś c i  u -  
r z ę d o w e , w  Z . Ju ż  w rz a ło .  A d e la jd a
i J a n u s z  M . p rz e c ie ż  c ie s z y li  s ię  d o ść  
p r z y k ła d n ą  o p in ią .  O d  k i lk u n a s tu  l a t  
p r o w a d z i l i  s k le p  te k s ty ln y  „ S p o łe m ” 
p r z y  g łó w n e j  u lic y , w  d r e w n ia k u  b ę ­
d ą c y m  Ich  w ła s n o ś c ią . W y c h o w a li  
t r z y  o ó rk f. N a j s ta r s z a  b y ła  ic h  c h lu b ą .  
W sz y sc y  w ie d z ie l i ,  ż e  u k o ń c z y ła  s t u ­
d ia  p r a w n ic z e ,  w y s z ła  za  m ą ż  1 m ie s z ­
k a  w  s to lic y . N ie c o d z ie n n e  z d a rz e n ie  
b y ło  z a s k o c z e n ie m  p o w s z e c h n y m . 
S z y b k o  o b r a s ta ło  p lo tk a m i  I p i k a n t ­
n y m i  s z c z e g ó ła m i. R o z n io s ło  s ię  ta k  
sz e ro k o , ż e  z n a la z ło  s w o je  o d b ic ie  n a ­
w e t  n a  l a m a c h  „ K u l is ó w ”, k tó r e  w  
n u m e r z e  43 p is a ły  w  n o tc e  z a ty tu ło ­
w a n e j  „ I d y l la  w e  t r o j e ” :

„ N a  w c z a s a e h  w  C ie c h o c in k u  6 5 - le -  
t n i  r z e m ie ś ln ik  p o z n a ł  5 0 - le tn ią  p a n ią .  
O b o je  p o c h o d z il i  z  Z. co  w p ie r w  sc e -  
m e n to w a ło  z n a jo m o ś ć , a  p o te m  p o z w o ­
l i ło  j e j  s ię  n a d a l  p o m y ś ln ie  ro z w ija ć . 
P o  p e w n y m  c z a s ie  k o b ie ta  z a p ro s i ła  
s w o je g o  z n a jo m e g o  d o  s ie b ie  d a ją c  d o  
z r o z u m ie n ia ,  ż e  m ę ż a  n ie  b ę d z ie  w  
d o m u  1 że  w iz y ta  m ie ć  m o ż e  p r z e b ie g  
l i ry c z n y . C o  o k a z a ło  s ię  b y ć  p r a w d ą  
ty lk o  c z ę śc io w o . N im  czę ść  l i ry c z n a  
d o b ie g ła  k o ń c a , p a n  d o m u  je d n a k  z j a ­
w i ł  s ię  z b r o jn y  w  n ó ż  i s ie k ie rę .  P r z e ­
r a ż o n y  a m a n t  u s i ło w a ł  z b ie c , a lc  
p u s z c z o n o  n a ń  p sy , k tó r e  p o k a le c z y ły  
go  I z a tr z y m a ły .  W te d y  o b o je  m a łż o n ­
k o w ie  u w ię z i l i  go  w  sw o im  d o m u , 
g d z ie  p r z e z  d w a  d n i  t r z y m a l i  p o d  
k lu c z e m , ż ą d a ją c ,  b y  p o d p is a ł  z o b o ­
w ią z a n ie ,  że  co  m ie s ią c  b ę d z ie  z a  k a r ę  
p ła c i ł  p o  5 ty s . z l. Z d e s p e ro w a n y  w  
k o ń c u  s ię  z g o d z ił, a  n a w e t  p rz e z  p a rę  
m ie s ię c y  i s to tn ie  p ła c i ł ,  a ż  z n a jo m y , 
k tó r e m u  z w ie rz y ł  s ię  ze  sw y c h  k ło p o ­
tó w  p o ra d z i ł  m u  z ło ż y ć  s k a rg ę  d o  m i ­
lic j i .  P r z e d s ię b io r c z a  p a r a  m a łż e ń s k a  
E o s ta ła  a r e s z to w a n a . . .”

¥  ¥  *
J a n  P. t m a łż o n k o w ie  M . z n a ją  s ię  

o d  w ie łu  la t .  W  1 0 - ty s lę c z n y m  m ia ­
s te c z k u , g d z ie  t r u d n o  c o k o lw ie k  u k ry ć  
p r z e d  w ś c ib s tw e m  s ą s ia d ó w , lu d z ie  
p a m ię ta ją ,  że  A d a  b y ła  d o ro d n ą  p a n n ą
i m o g ła  s o b ie  w y b ie r a ć  k a w a le r ó w , 
k t ó r z y  t łu m n ie  u b ie g a l i  s ię  o  j e j  
w z g lę d y . W y s z ła  z a  m ą ż  z a  J a n u s z a  
M . b o  g ó ro w a ł  n a d  in n y m i w y k s z ta ł ­
c e n ie m . I m p o n o w a ło  je j ,  że  p o  u k o ń ­
c z e n iu  s e m in a r iu m  n a u c z y c ie ls k ie g o  
p r a c u je  w  m ie js c o w e j  sz k o le . C zy  J a n  
F . z n a la z ł  s ię  w  g ro n ie  o d tr ą c o n y c h  
a d o r a to r ó w ?  H is to r ia  m ilc z y . D ość, i e  
z a w s z e  z  w ię k s z ą  e s ty m ą  o d n o s i ł  s ię  
d o  A d e la jd y  M . n iż  j e j  m ę ż a . S a m  to  
p o d k r e ś la  m ó w ią c , ż e  ze  w z g lę d u  n a  
n ią  ż y r o w a l  w e k s e l  n a  20 ty s . z l j a k  
o tw ie r a l i  s k le p . O n a  te ż  s p r a w i ła ,  że 
sw e g o  p o rę c z e n ia  u d z ie l i ł  J a n u s z o w i  
M „ g d y  s t a r a ł  s ię  o  7 ty s . p o ż y c z k i w  
S O P . P ię ć  cz y  sz e ść  l a t  te m u , w y s ta r ­
c z y ło  j e d n o  s ło w o  A d e la jd y  M. a  w y ­
j ą ł  z  p o r t f e la  10 ty s . z l i p o ż y c z y ł im  
b y  m o g li k u p ić  sa m o c h ó d  „ R e n a u l t - 
-1 0 ” . P o  k i lk u  ty g o d n ia c h ,  j a k  o b ie c a li ,  
z w ró c il i  c a łą  su m ę .

S p o tk a n ie  w  C ie c h o c in k u  b y ło  c z y ­
s ty m  p r z y p a d k ie m . J a n  F. b o w ie m  
w y b r a ł  s ię  n a  w c z a sy  d o  S o p o tu , a lc  
t a m  k w a te r y  n ie  z n a la z ł  i d la te g o  p o ­
je c h a ł  d o  C ie c h o c in k a , g d z ie  ju ż  n ie ­
r a z  b y w a ł .  S w o ją  z n a jo m ą  sp o s trz e g ł  
n a  u lic y . P o d sz e d ł  d o  n ie j  i n a w ią z a ł  
ro z m o w ę . O b o je  u c ie s z y li  s ię  z  teg o  
s p o tk a n ia .  A d e la jd a  M . z w ie rz y ła  się , 
ż e  p r z y je c h a ła  d o  z n a jo m e j ,  a b y  s w o ­
j e j  n a jm ło d s z e j  c ó rc e  z a ła tw ić  ja k a ś  
p ra c ę . O b o je  z m ę ż e m  b y li  p rz e c iw n i 
j e j  m a łż e ń s tw u . C h c ie li  j ą  w y s ła ć  z
b.V z a p o m n ia ła  o n a rz e c z o n y m . P ech  
j e d n a k  c h c ia ł ,  ż e  k o le ż a n k a  w y je c h a ła  
n a  t r z y  d n i.

J a n  F . z a o f e r o w a ł  s w o ją  p o m o c . P o ­
s t a r a ł  s ię  o  p o k ó j  w  ty m  sa m y m  p e n ­
s jo n a c ie . w  k tó r y m  m ie sz k a ł .  Je sz c z e  
te g o  s a m e g o  d n ia  A d e la jd a  M . z a te le ­
f o n o w a ła  d o  r n ę ia  in f o rm u ją c ,  że  w r ó ­
ci za k i lk a  d n i  b o  n ie  z a s ta ła  M a rii  
M . N ie  w s p o m n ia ła  o  s p o tk a n iu  ze 
w s p ó ln y m  z n a jo m y m , c h o ć  J a n  F. b y ł

p rz y  ro z m o w ie  p r o w a d z o n e j  z  u r z ę d u  
p o c z to w e g o  w  C ie c h o c in k u .

P ię ć  d n i  sp ę d z il i  ra z e m , a ż  J a n  F . 
o d p ro w a d z i ł  j ą  d o  a u to b u s u  o d je ż d ż a ­
ją c e g o  d o  L o d z i. S a m  z o s ta ł  je s z c z e  n a  
p a r ę  d n i . N ie  m ó g ł w ie d z ie ć , że w  
ty m  c z a s ie  w  C ie c h o c in k u  b y ła  jeszcze, 
j e d n a  o so b a  z Z N im  w ró c ił  do dom u, 
J a n u s z  M. ju ż  w ie d z ia ł ,  o  s p a c e ra c h  
w e  d w o je  i o  ty m , że  m ie s z k a l i  w  j e d ­
n y m  d o m u . N ie  z d r a d z a ł  s ię  j e d n a k  
n ic z y m . P e w n e g o  d n ia  p rz y sz e d ł z 
z ię c ie m  i z a p y ta ł  czy  m ó g łb y  p o ży czy ć  
w ię k s z ą  su m ę  p ie n ię d z y . N ie  w y m ie ­
n ia ł  k w o ty . D o d a ł ty lk o :  — N ie b ó j 
s ię . m a m  p rz e c ie ż  s a m o c h ó d , zło to ...

J a n  F . m ia ł  w  d o m u  55 ty s . zl. O d ­
lic z y ł z  te g o  p ię ć  ty s . zl w  b a n k n o ta c h  
p o  500 i 100 zl o d k ła d a ją c  n a  b o k . Z a ­
s t r z e g ł .  że  m o ż e  p o ży czy ć  50 ty s . zł. 
a le  ty lk o  w  o b e c n o śc i A d e la jd y  M . J e ­
go n ie u fn o ś ć  d o  J a n u s z a  M . p o g łę b iło  
to , że  n ie d a w n o  w ró c i ł  z  le c z e n ia  o d ­
w y k o w e g o  w  W a rc ie . T ra k to w a !  go ja k  
o so b ę  n ie  w  p e łn i  o d p o w ie d z ia ln ą  za  
s w o je  c z y n y  i d e c y z ję .

W  t r ó jk ę ,  s a m o c h o d e m  z ię c ia , p o je ­
c h a l i  d o  d o m u  m a łż e ń s tw a  M . A d e ­
l a jd a  p o tw ie rd z i ła ,  że  p ie n ią d z e  n a ­
p r a w d ę  są  im  b a r d z o  p o trz e b n e . N ie 
p y ta ł  co  z n im i z ro b ią . W rę c z y ł j e j  
50 ty s . z ł n ie  tro sz c z ą c  s ię  z b y tn io  a 
p r e c y z y jn e  o k r e ś le n ie  t e r m in u  o d d a n ia  
p o ż y c z o n e j  k w o ty .

N ie  m in ą ł  c h y b a  ty d z ie ń , j a k  J a n  F. 
s p o tk a ł  J a n u s z a  M . D o w ie d z ia ł  s ię , i e  
w y s ła ł  ż o n ę  n a d  m o rz e , by  t r o c h ę  o d ­
p o c z ę ła  od  p r a c y  w  s k le p ie  i d o m o ­
w y c h  o b o w ią z k ó w . N a z a ju t r z  z a d z w o ­
n i ł  te le fo n  z K o s z a lin a . A d e la jd a  M . 
z a p r a s z a ła  J a n a  F . b y  d o  n ie j  p r z y je ­
c h a ł . U m ó w ili  s ię  w  M ie ln ie . Z a m ie s z ­
k a l i  w  p o b l is k im  M ie le n k u . N a  m ie j ­
sc u  J a n  F . z o r ie n to w a ł  s ię , ż e  n ie  są  
sa m i. W  s ą s ie d z tw ie  w y n a jm o w a ła  
k w a te r ę  c ó r k a  A d e la jd y  M . W p r a w ­
d z ie  m ie li  u n ik a ć  s p o tk a ń ,  a le  ta k a

s y tu a c ja  w z b u d z a ła  je g o  z łe  p r z e c z u ­
c ia . N ie  m in ę ły  n a w e t  w ó w c z a s , gdy 
n ie p o ż ą d a n y  ś w ia d e k  ju ż  w y je c h a ł .  
D a ł A d e la jd z ie  5 0 0 -z lo to w y  b a n k n o t  i 
k a z a ł  w ra c a ć  d o  Z . D z iś  d o k ła d n ie  
w ie , że  s łu s z n ie  w te d y  p o s tą p ił .  W 
ś la d  za  n im  ru s z y ł  b o w ie m  d o  f t l i t ic n -  
k a , J a n u s z  M . P e w n ą  z w ło k ę  w jeg o  
w y je ź d z ie  sp o w o d o w a ło  to , że  n ie  
m ó g ł z n a le ź ć  k ie ro w c y , a sa m  n ie  m a 
p r a w a  ja z d y . N a  sz częśc ie  w ięc  m in ę li  
s ię  w  d ro d z e  I ż y c ie  d a le j  to c z y ło  się  
j a k b y  n ig d y  n ic .

ZASADZKA W  M IESZKANIU

6 p a ź d z ie r n ik a  1973 ro k u  o  g o d z . 19, 
ja k  co  d z ie ń  o  t e j  p o rz e , z  p r z y s ta n k u  
P K S  w  Z. o d je c h a ł  o s ta tn i  a u to b u s  d o  
L o d z i. J a n  F. m u s ia ł  go w id z ie ć  id ą c  
d o  m ie s z k a n ia  m a łż e ń s tw a  M. A d e ­
la jd a  c z e k a ła  p rz e d  d o m e m . L e d w ie  
p rz e k ro c z y l i  b r a m ę  z c z u ło ś c ią  p o c a ło ­
w a ła  go w  p o lic z e k . M ó w i, że  to  go 
w te d y  t ro c h ę  z a sk o c z y ło . S p o d z ie w a ł 
s ię  ty lk o  z w ro tu  p o ż y c z o n y c h  p ie n ię ­
dzy .

P rz e z  w e r a n d ę  i k u c h n ię  w e s z li  do  
p o k o ju . A d e la jd a  m ó w iła , że  j e s t  s a ­
m a  b o  j e j  m ą ż  w y je c h a ł  d o  W a rs z a w y  
n a  im ie n in y  c ó rk i . C z ę s to  w y c h o d z iła  
z  p o k o ju  d o  k u c h n i .  R a z  z o s ta w iła  
d r z w i  o tw a r te .  W id z ia ł  j a k  z  w e ra n d y  
w e s z ła  do  ła z ie n k i .  P o  c h w il i  w ró c i ła  
w  p o w ie w n e j  p o d o m c e . P o c z ę s to w a ła  
go  k o n ia k ie m , z a c h ę c a ją c ,  b y  ró w n ie ż  
s ię  r o z e b ra ł .  N ic  o p ie r a ł  s ię  z b y tn io . 
W y p ił  je d e n  k ie l isz e k .

B y ł ty lk o  w  b ie l iź n ia n y c h  m a j tk a c h ,  
g d y  d o  p o k o ju  w p a d ł  J a n u s z  M. z t o ­
p o rk ie m  w  p r a w e j .  1 n o ż e m  k u c h e n ­
n y m  w  le w e j  rę c e . Z a  n im  w b ie g ły  
d w a  s p u s z c z o n e  z  ła ń c u c h a  p sy . K rz y ­
c z ą c : — T e ra z  c ię  z a b i ję !  G o s p o d a rz  
r z u c i ł  s ię  n a  ro z n e g l iż o w a n e g o  J a n a  
F. W y w ią z a ła  s ię  b ó jk a . M im o  z a s k o ­
c z e n ia , J a n  F . z d o ła ł  d o ść  s z y b k o  ro z ­
b ro ić  ro z s ie rd z o n e g o  m ęża . A le  je d e n  
p ie s  go  o s tro  a ta k o w a ł  I d o tk l iw ie  
g ry z ł  w  r ó ż n e  częśc i c ia ła . D ru g i ty lk o  
sz c z e k a ł i b ie g a ł  p o  p o k o ju , A d e la jd a  
M . n ie  w t r ą c a ła  s ię , s to ją c  z  b o k u , 
p e w n a  f in a łu .

J a n  F . o c ie k a ł  k r w ią ,  g d y  w  k o ń c u  
J a n u s z  M . o d c ią g n ą ł  o d  n ie g o  r o z ju ­
sz o n e  z w ie rz ę . K a z a ł  m u  u s ią ść  p rz y  
s to le . A d e la jd a  p r z y n io s ła  j a k ie ś  p a ­

s ty lk i  n a  u s p o k o je n ie  i s z k la n k ę  z im ­
n e j  w o d y . P ó ź n ie j  o b o je  z m ę ż e m , 
sw e m u  n ie d a w n e m u  d o b ro c z y ń c y , t e ­
r a z  g ę s to  p o g ry z io n e m u , o p a t r y w a l i  
r a n y  s m a ru ją c  p io k ta n in ą .

J a n  F. p r a g n ą ł  ty lk o  je d n e g o  — za  
w s z e lk ą  c e n ę  w y d o s ta ć  s ię  z m ie s z k a ­
n ia  1 b y ć  j a k  n a jd a le j  od  m a łż o n k ó w  
M. B y ł p r z e k o n a n y , że  p a n  d o m u . m o ­
że  s p e łn ić  g ro ź b ę , g d y  w y k rz y is iw a l 
p o d  je g o  a d r e s e m :  — J a k  c ię  z a b i ję  lo
i ta k  w ię c e j  n ie  d o s ta n ę  n iż  pó l r o k u  
b o  b y łe m  w  W a rc ie ...!  P a m ię ta ł  d r a ­
m a t ,  j a k i  r o z e g r a ł  s ię  p rz e d  la ty  w  Z. 
K ie ro w n ik  s z k o ły , w  k tó r e j  w ó w c z a s  
p r a c o w a ł  J a n u s z  M ., w  p i ja c k im  a m o ­

k u  z a b i ł  s ie k ie r ą  1 0 - lc ln ie g o  u c z n ia  i 
p o r a n i ł  d z ie w c z y n k ę . L u d z ie  m ó w ili ,  
ż e  d o s ta ł  n ie w ie lk i  w y ro k .

P rz e ra ż o n y  s y tu a c ją  w  j a k i e j  s ię  
n ie f o r tu n n ie  z n a la z ł ,  g o d z ił  s ię  J a n  
F . n a  w sz y s tk o . W z ią ł p o s łu s z n ie  d o  
r ę k i  d łu g o p is  i p is a ł  n a  k a r tk a c h  w y ­
ry w a n y c h  z z e s z y tu  s z k o ln e g o  co  ty lk o  
m u  d y k to w a n o :  „ J a  n iż e j  p o d p is a n y  
J a n  F „  z a m ie s z k a ły  w  Z ., z o b o w ią z u ­
ję  s ię  z a p ła c ić  5 ty s .  z l ( s ło w n ie :  p ię ć  
ty s ię c y  z ł) , n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  12 p a ź ­
d z ie r n ik a  N1973 ro k u  p a n u  J a n u s z o w i  
M ., b e z  s ta w ia n ia  z w ło k i. N a w y p a d e k  
ś m ie r c i  p a n a  J a n u s z a  M „  k w o tę  tę  
w y p ła c ę  ż o n ie  jeg o , A d e la jd z ie  M ..„”  

T a k ic h  „ z o b o w ią z a ń ” w y p is a ł  a ż  39. 
N a  k a ż d y  k o le jn y  m ie s ią c  a ż  d o  g r u d ­
n ia  1976 ro k u  w łą c z n ie . S z ło  m u  j a k  
p o  g ru d z ie . W ie le  ra z y  m u s ia ł  p r z e p i ­
s y w a ć  n a  n o w o . M a łż o n k o w ie  M. b y li  
w y m a g a ją c y .  N ie  to le ro w a l i  p o p r a w e k  
czy  s k re ś le ń ,  c h c ie l i  b y  w s z y s tk ie  t e k ­
s ty  b y ły  w y p is a n e  s t a r a n n ie  i n ic  m o ­
g ły  b u d z ić  ż a d n y c h  z a s trz e ż e ń .

„D O B R O W O L N E  ZEZN AN IE”

M ija ły  w ię c  c a łe  g o d z in y , a  J a n  F . 
p is a ł  i p is a ł.  T y lk o  r a z  A d e la jd a  M . 
w y s z ła  d o  k u c h n i  i p r z y n io s ła  k i lk a  
k a n a p e k .  P o c z ę s to w a li  go . P o  j e d n e j  
m ia ł  ju ż  d o ść . W c ią ż  b y l  t a k  z d e n e r ­
w o w a n y , że  ś l in y  n ie  m ó g ł p r z e łk n ą ć .

M ija ło  ju ż  p o p o łu d n ie  n a s tę p n e g o  
d n ia ,  j a k  sk o ń c z y i p is a n ie  „ z o b o w ią ­
z a ń ”. W te d y  J a n u s z  M . z a c z ą ł  m u  
d y k to w a ć  „ d o b ro w o ln e  z e z n a n ie ” :

„ J a  n iż e j  p o d p is a n y  J a n  F . p r z e b y ­
w a ją c  n a  w c z a s a c h  p r y w a tn y c h  w  
C ie c h o c in k u , w  m ie s ią c u  s ie rp n iu ,  p o  
k i lk u  d n ia c h  m o je g o  p o b y tu , 26 s i e r p ­
n ia  1973 ro k u  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h  (n ie d z ie la ) ,  p rz y p a d k o w o  s p o ­
tk a łe m  io n ę  m o je g o  k o le g i ,  J a n u s z a  
M . —  A d e la jd ę  M „ z a m ie s z k a łą  w  V . 
A d e la jd a  M . o ś w ia d c z y ła  m i, i e  w  
d n iu  ty m  p r z y je c h a ła  o d w ie d z ić  s w o ­
j ą  z n a jo m ą  M a r ię  M. J a  j ą  p ie rw s z y  
z a c z e p iłe m  i p rz e s z liś m y  s ię  k a w a łe k .  
N a s tę p n e g o  d n ia , t j .  w  p o n ie d z ia łe k , 
p i ln o w a łe m  ż e b y  j ą  s p o tk a ć , o k o ło  g.
10. k ie d y  w y s z ła  w  s t r o n ę  m ia s ta .  D o ­
sz e d łe m  d o  n ie j  i z a p ro p o n o w a łe m  j e j  
w s p ó ln e  z w ie d z a n ie  m ia s ta .  P o  d w ó c h  
g o d z in a c h  s p a c e r o w a n ia ,  p o p r o w a d z i ­
łe m  j ą  p o d  d o m , w  k tó r y m  m ie s z k a ­
łe m  i z a p ro p o n o w a łe m  je j .  c z y  b y  n ie  
c h c ia ła  o b e jr z e ć  m o je g o  m ie s z k a n ia .  
O n a  n ic  n ie  p o d e j r z e w a ją c  z g o d z iła  
się . K ie d y  w e s z liśm y  d o  m ie s z k a n ia  
z a m k n ą łe m  d rz w i n a  k lu c z  i s i łą  
z g w a łc iłe m  ją .  B ro n i ła  s ię  r o z p a c z l i ­
w ie . A le . że  ja  m ę ż c z y z n a  s i ln ie  z b u ­
d o w a n y , w z ro s tu  170 c m . w a g i 85 kg . 
n ie  m o g ła  d a ć  r a d y .  i w  te n  sp o só b  
j a  z g w a łc iłe m  k o b ie tę  s ła b s z ą  f iz y c z ­
n ie . w z ro s tu  160 cm . w a g i 60 kg

M ąż  o ty m  s ię  d o w ie d z ia ł  od  z n a jo ­
m y c h  z Z., k tó r z y  to  p r z e b y w a l i  w  
C e e b o c ln k u .

W  d n iu  6 p a ź d z ie r n ik a  1973 r . b ę ­
d ą c  w  Z ., w  ry n k u  o godz. 19 z a u w a ­
ż y łe m  ja k  J a n u s z  M. w s ia d a ł  d o  łó d z ­
k ie g o  P K S . S ta r a łe m  s ię  d o w ie d z ie ć  
od  ró ż n y c h  z n a jo m y c h , d o k ą d  w y je ­
c h a ł .  D o w ie d z ia łe m  się , ż e  d o  W a r ­
sz a w y . P o s ta n o w i łe m  w y k o rz y s ta ć  n - 
k a z ję  i w s z e d łe m  d o  Ich  m ie s z k a n ia , 
b o  b y łe m  pew ’n y , i e  j e s t  s a m a  Z a s t a ­
łe m  j ą  p rz y  s p r z ą ta n iu .  R o z e b ra łe m  
s ię  d o  n a g a  I p rz e w ró c i łe m  j ą  n a  t a p ­
c z a n , i u s i ło w a łe m  d o jś ć  d o  c e lu . T y m  
ra z e m  je d n a k  s ię  z a w io d łe m . J a k  s ię  
p ó ź n ie j  d o w ie d z ia łe m , J a n u s z  M . c z e ­
k a j ą c  n a  p r z y s ta n k u ,  r ó w n ie ż  m n ie  
z a u w a ż y ł .  K a z a ł  z a t r z y m a ć  P K S  n a  
k o ń c u  Z . i w y s ia d ł . W ró c ił  u l. Ż e ro m ­
sk ie g o , w s z e d ł o d  ty łu  p o d w ó rk a ,  z a ­
k r a d ł  s ię  c ic h a c z e m  d o  ła z ie n k i  1 
s t a m tą d  p r z e z  u c h y lo n e  d r z w i  o b s e r ­
w o w a ł  i s ły s z a ł  w sz y s tk o . K ie d y  
w p a d ł  d o  p o k o ju  z  p se m  o w c z a rk ie m  
a lz a c k im , le ż a łe m  n a  n ie j  n a  w e r s a lc e
i s z a m o ta łe m  s ię  z  n ią , u s i łu ją c  j ą  
z g w a łc ić . K ie d y  g o  z o b a c z y łe m  z e r w a ­
łe m  s ię  i r z u c i łe m  n a  n ie g o . P ie s  s t a ­
n ą ł  w  je g o  o b ro n ie .  R z u c ił  s ię  n a  m n ie
i p o g ry z ł  m n ie .

J a n u s z  M . j e s t  o d  p ię c iu  l a l  n a  r e n ­
c ie  in w a l id z k ie j  ( o p e ra c ja  p łu c , d y sk  
k r ę g o s łu p a  i b e z w ła d  p r a w e j  s to p y ) . 
J e s t  o n  w z ro s tu  n isk ie g o , s z c z u p ły , 
w a g i 55 k g . N ie  c h c ą c  ro b ić  j e d n a k  
s k a n d a lu  i p u b l ik i  n a  c a le  m ia s to , d o ­
sz l iś m y  d o  p o ro z u m ie n ia .  O b ie c a łe m  
m u  w y n a g ro d z ić  za  k r z y w d ę  m o r a ln ą  
j a k ą  m u  w y rz ą d z i łe m  i z a p ła c ić  1200 
d o la ró w . 480 b o n ó w . 500 k o ro n  c z e s ­
k ic h . W y p is a łe m  te ż  39 z o b o w ią z a ń  
p ła tn y c h  k a ż d e g o  m ie s ią c a  d n ia  d w u ­
n a s te g o .

Dalszy ciqg na str. 8
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ty tk o  z  te g o  w z g lę d u  n ie  m o g ła  być  
o n a  s p o w o d o w a n a  ku li) z k a r a b in u  
ty p u  M a n n l ic h e r ,  k tó r y  m a  k a l ib e r
6,5 m m .”  L e k a rz e ,  k tó rz y  b a d a l i  p r e ­
z y d e n ta ,  m ie li  w  s w e j  p r a k ty c e  p r a ­
w ie  c o d z ie n n ie  d o  c z y n ie n ia  z  r a n a m i 
p o s t r z a ło w y m i  i n ie  m o g li n ie  ro z ­
r ó ż n ia ć  r a n y  w lo to w e j  od  w y lo to w e j. 
T o  d o ść  je d n o z n a c z n e  o rz e c z e n ie  le ­
k a r z y  k o m is ja  W a r r e n a  u s iło w a ła  z in ­
te r p r e to w a ć  te z ą , w e d łu g  k tó r e j  O s ­
w a ld  o d d a ł  sw ó j p ie rw sz y  s t r z a ł  z a ­
n i m  je s z c z e  sa m o c h ó d  p r e z y d e n ta  
s k r ę c i ł  w  E lm  S tre e t ,  a  w ię c  w  m o ­
m e n c ie , g d y  j e c h a ł  H o u s to n  S t r e e t  w  
k i e r u n k u  b u d y n k u  sk ła d n ic y . W e d łu g  
in n e j ' w e r s j i  p r e z y d e n t  ja d ą c  E lm  
S t r e e t  g w a ł to w n ie  o d w ró c ił  s ię  w  k ie ­
r u n k u  z g ro m a d z o n y c h  n a  c h o d n ik u  
lu d z i  ta k , że  je g o  g a rd ło  z n a la z ło  s ie  
n a  l in i i  s t r z a łu  O s w a ld a . Z  o b u  w e rs j  
k o m is ja  m u s ia ła  j e d n a k  z re z y g n o w a ć , 
g d y  w y ś w ie t lo n o  f i lm  z k a m e ry  Z a - 
p r u d e r a  o r a z  u ja w n io n o  lic z n e  z d ję ­
c ia  fo to g ra f ic z n e  w y k o n a n e  tu ż  p rz e d  
j  w  t r a k c ie  z a m a c h u . W ó w c z a s  z a ­
a k c e p to w a n o  ja k o  o s ta te c z n ą  w e r s ję  
p r e z e n to w a n ą  n a  p o c z ą tk u .

PYTANIA

T y m c z a s e m  p r z e d  w ła d z a m i ś le d ­
c z y m i, p o  a n a l i z ie  r a n y  w  g a rd le ,  s t a ­
n ę ły  t r z y  p y ta n ia :

1. C zy  O s w a ld  b y ł  ty lk o  p o m o c n i­
k ie m . I n n y  u c z e s tn ik  z a m a c h u , s to ją c  
p r z o d e m  d o  n a d je ż d ż a ją c e j  l im u z y n y , 
o d d a ł  te n  s t r z a ł  d o  p r e z y d e n ta ?

2. C zy  O s w a ld  n ie  b y ł  w  s k ła d n ic y  
k s ią ż e k  w  c h w ili  z a m a c h u , le c z  n a  p a ­
g ó r k u  z  p r a w e j  s t r o n y  p r z e ja z d u  ( lu b  
n a  w ia d u k c ie ) ?

3. C zy  r a n a  w lo to w a  b y ła  w  r z e ­
c z y w is to śc i  ram ą w y lo to w ą ?

P o n ie w a ż  d w ie  p ie rw s z e  m o ż liw o ś ­
ci s ta ły  w  w y r a ź n e j  sp rz e c z n o śc i z 
p r z y ję ty m i  ju ż  p rz e z  k o m is je  u s ta le ­
n ia m i ,  u z n a n o  z a te m  trz e c ia  z n ic h . 
c h o ć  ta  s ta ła  w  sp rz e c z n o śc i  z  o r z e ­
c z e n ie m  le k a rz y . W e d łu g  te g o ż  o rz e ­
c z e n ia  r a n a  w  g a r d le  m ia ła  o d  4 d o
6 m m  ś r e d n ic y ,  z a ś  r a n a  w y lo to w a  
p rz y  te g o  ty p u  k a l ib r z e  m ia ła b y  o k o ło  
10— 13 m m  ś r e d n ic y ,  a  w ię c  b y ła b y  
d w a  d o  t r z e c h  ra z y  w ię k s z a . C o  c ie ­
k a w e , k o m is ja  n ie  m ia ła  ju ż  ty c h  p ro ­
b le m ó w , g d y ż  c h o d z iło  o o k re ś le n ie  
c h a r a k t e r u  r a n y  w  p le c a c h  g u b e r n a ­
to r a  C o n n a lly ’eg o . J e d n o z n a c z n ie  
s tw ie rd z o n o  w  ra p o rc ie ,  'ż  z p o w o d u  
m a łe g o  r o z m ia ru  i o k r ą g łe g o  o tw o ru  
r a n y  w  p le c a c h  g u b e r n a to r a  C o n n a l-  
l y ’ego , d r  R o b e r t  S h a w  o rz e k ł, iż je s t  
to  r a n a  w lo to w a . Z k o le i f a k t ,  iż  r a n a

lcla tiki p ie r s io w e j g u b e r n a to r a  b y ła  
z n a c z n ie  w ię k s z a  i m ia ła  „ p o s z a rp a n e  
b r z e g i” , p o z w o lił  d o k to ro w i S h a w  
w y c ią g n ą ć  w n io se k , „ iż  b y ł to  p u n k t  
w y lo tu  k u l i”  —  j a k  w y ja ś n ia  d a le j  
r a p o r t  k o m is ji .

L e k a rz e  z  P a r k la n d  H o s p ita l  p r ó ­
b o w a li  u r a to w a ć  p r e z y d e n ta  p r z e z  d o ­
k o n a n ie  p r z e c ię c ia  tc h a w ic y , le c z  K e n ­
n e d y  z m a r ł  p o d c z a s  t e j  o p e ra c j i .  J a k o  
p r z y c z y n ę  z g o n u  le k a r z e :  d r  M c C le l-

D W I E
l a n d  i d r  M a rio n  J e n k in s  p o d a li  — 
„ c ię ż k ie  u s z k o d z e n ia  g ło w y  i m ó zg u  
w y w o ła n e  s t r z a łe m  w  le w ą  s k r o ń ”.
S t r z a ł  ta k i  m ó g ł b y ć  o d d a n y  ty lk o  z 
b o k u , lu b  u k o ś n ie  z  p rz o d u  i to  t ł u ­
m a c z y  fa k t , d la c z e g o  g ło w a  p r e z y d e n ­
ta  o d sk o c z y ła , po  t r a f ie n iu ,  d o  ty łu .

T y m c z a se m  w  o p in i i  k o m is j i  W a r r e ­
n a  k u la  u g o d z iła  p r e z y d e n ta  w  p r a w ą , 
t y ln ą  część  g ło w y , p rz e b i ła  c z a s z k ę  1 
w y s z ła  z  p r a w e j  s t ro n y . W y c ią g n ię to  
s tą d  w n io s e k , iż „ m a ły  o tw ó r  w  t y l ­
n e j  częśc i c z a sz k i K e n n e d y ’eg o  b y l 
p u n k te m  w lo tu  o ra z , że  s z e ro k i  o tw ó r  
z p r a w e j  s t r o n y  je g o  g ło w y  b y ł r a n ą  
w y lo to w ą ” . W  ty m  c z a s ie , k ie d y  p a d l 
ó w  f a ta ln y  s t r z a ł ,  s a m o c h ó d  z  p r e z y ­
d e n te m  o s ią g n ą ł  p u n k t  n a  E lm  S tre e t  
o d p o w ia d a ją c y  w y so k o śc i p a g ó rk a  p o ­
ro ś n ię te g o  t r a w ą ,  z n a jd u ją c e g o  s ię  z 
p r a w e j  s t r o n y  t r a s y  p r z e ja z d u , K ie d y  
k u la  t r a f i ł a  K e n n e d y ’eg o  — ja k  
s tw ie rd z i ł  p ó ź n ie j  je d e n  z fo to g ra fó w
—  u p a d ł  o n  n a  le w y  b o k  i o s u n ą ł  s ię  
n a  ty ln ą  część  s ie d z e n ia  l im u z y n y . A 
z a te m  ja k  m o g ła  k o m is ja  w y t łu m a ­
c zy ć  ó w  n a g ły , g w a ł to w n y  ru c h  c ia ła  
p r e z y d e n ta  n a  le w o  i k u  ty ło w i?  
T w ie rd z e n ie  k o m is ji , iż s t r z a ł  p a d ł  z 
ty łu , je s t  w ię c  s p rz e c z n e  z p r a w a m i 
f iz y k i, g d y ż  p r e z y d e n t  u p a d łb y  w ó w ­
c z a s  k u  p rz o d o w i. P o tw ie r d z a ją  to  
t a k ż e  z e z n a n ia  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w , 
W ie lu  z n ic h  s tw ie rd z i ło , iż  b y ło  m o ­
ż liw e , że  k u la  n a d le c ia ła  z  p r a w e j  
s t r o n y ,  a le  n a  p e w n o  n ie  z ty lu . J a ­
m e s  W . A ltg e n s , fo to g ra f  A sso c ia te d  
P re s s , k tó ry  w y k o n a ł  o w o  s ły n n e  
z d ję c ie , g d y  d r u g a  k u la  u g o d z iła  K e n ­
n e d y e g o  s ta ł  w ó w c z a s  n a  le w o  od 
p r e z y d e n ta  n a  p o łu d n io w e j  s t ro n ie  
E lm  S tre e t .  A o to , co  z e z n a ł p rz e d  
k o m is ją  d o c h o d z e n io w ą :

„ C z ą s tk i  k r w a w e j  m a sy  m ó zg u , k tó ­
r e  w y tr y s n ę ły  ■ b o k u  je g o  g ło w y  w

k ie r u n k u  m ie js c a , w  k tó r y m  s ta łe m , 
w y ra ź n ie  w s k a z y w a ły , Iż s t r z a ł  p a d ł  
x le w e j  s t r o n y  g ło w y  p r e z y d e n ta .”

I n n y  św ia d e k , C h a r le s  B re h m , s ta l  
ze  sw y m  m a ły m  sy n e m  n a  p o łu d n io ­
w y m  s k r a ju  E lm  S tre e t ,  o k o ło  6 m e ­
t r ó w  o d  l im u z y n y , k ie d y  k u la  p r z e b i ­
ł a  g ło w ę  p r e z y d e n ta .  „ W id z ia łe m  b a r ­
d zo  w y ra ź n ie  s k u te k  t r a f i e n ia  p r e z y ­
d e n ta  p rz e z  d ru g i  p o c is k ” —  p o w ie ­
d z ia ł  B re h m  M a rk o w i L a n e , a u to ro w i

ANDRZEJ BLAJER

R A N Y
g ło śn e j k s ią ż k i  o  z a b ó js tw ie  K e n n e ­
d y e g o :  „ R u sh  to  J u d g m e n t” . „C oś, co 
w y d a w a ło  s ię  b y ć  e z ą s tk ą  c z a sz k i p r e ­
z y d e n ta . p o le c ia ło  n a  ty ł  Jego  s a m o ­
c h o d u , n a  je g o  le w ą  s t r o n ę ”.

P o d o b n e  z e z n a n ie  z ło ż y li o f ic e ro w ie  
e s k o r ty : B. J .  M a r t in  i B o b b y  W . H a rg is , 
k tó r z y  je c h a l i  n a  m o to c y k la c h  z  ty lu , 
z  le w e j  s t r o n y  w o zu  K e n n e d y 'e g o  
M u n d u ry  ich  z o s ta ły  z b ry z g a n e  k rw ią
i c z ą s tk a m i ro z p ry s k u ją c e g o  s ię  m ó z ­
g u  p r e z y d e n ta .  I n n y m  p o tw ie r d z e ­
n ie m  o św ia d c z e n ia  B re h m a  je s t  f ilm  
z  k a m e ry  O r v i l le ’a  O . N ix a , n a  k tó ­
r y m  w y r a ź n ie  w id a ć , j a k  c z ą s tk a  cza- 
siiki p r e z y d e n ta  p a d a  n a  ty ln a  część 
s a m o c h o d u .

D a lsz y m , n ie w y g o d n y m  d la  k o m is ji  
fa k te m , b y ło  n ie z a u w a ż e n ie  p r z e z  ż a d ­
n e g o  z  o śm iu  c h iru rg ó w , k tó rz y  b a d a ­
li p r e z y d e n ta  w  D a lla s , „ m n ie jsz e g o  
o tw o r u ”  z  ty łu  je g o  g ło w y , k tó re g o  
o b e c n o ść  p o d a w a ł  r a p o r t  k o m is ji  d o ­
c h o d z e n io w e j.

I n n y m , d o ść  in t ry g u ją c y m  fa k te m  
z  b a d a n ia  w  s z p i ta lu  P a r k la n d  b y ło  
to , iż  le k a rz e  rz e k o m o  n ie  o g lą d a li  
p le c ó w  o f ia ry  z a m a c h u , a  p rz e c ie ż  
w ła ś n ie  n a  p le c a c h  m ia ła  s ię  z n a jd o ­
w a ć , w e d łu g  o rz e c z e n ia  k o m is ji  W a r ­
r e n a , r a n a  w lo to w a  p ie rw s z e j  k u li. 
J e s z c z e  z a n im  to  u c z y n io n o , ż o łn ie rz e  
p ie c h o ty  m o r s k ie j  z a ła d o w a li  z w ło k i 
d o  a m b u la n s u  i p r z e t r a n s p o r to w a l i  je  
n a  p o k ła d  s a m o lo tu  p re z y d e n c k ie g o  
„ A ir  F o rc e  O n e ” . P o  w y lą d o w a n iu  w 
W a s z y n g to n ie  c ia ło  p r e z y d e n ta  z o s ta ­
ło  p r z e w ie z io n e  d o  s z p i ta la  m a r y n a r ^  
k i w o je n n e j  U S A  w  B e th e s d a  (M a ry ­
la n d ) . T a m , je s z c z e  te j  s a m e j n o c y , w  
o b e c n o ś c i l ic z n ie  z g ro m a d z o n y c h  a d ­
m ira łó w , g e n e ra łó w , a g e n tó w  F B I i 
C IA  d o k o n a n o  a u to p s j i  zw ło k , w  c z a ­
s ie  k tó r e j  p a to lo g  s z p i ta la ,  k m d r  p o r. 
J a m e s  J .  H u m e s  w y p e łn i ł  d w a  fo r ­
m u la r z e ,  p r z e w id z ia n e  w  ta k ic h  o k a ­
z ja c h , n a  k tó r y c h  b y ły  n a r y s o w a n e  
s z k ic e  f ig u ry  lu d z k ie j .  N a  ty c h  d ia ­
g r a m a c h  d r  H u m e s  z a z n a c z y ł s t r z a łk ą  
s k ie ro w a n ą  w  le w o  o d  m ie js c a  w lo tu  
k u l i  z  le w e j  s t r o n y  c z a sz k i p re z y d e n ­
ta  k ie ru n e k ,  w  k tó r y m  k u la  w y le c ia ła . 
J e d n o c z e ś n ie  H u m e s . j a k  sa m  s tw ie r ­
d z ił, w y k o n a ł  o k o ło  d w u d z ie s tu  fo to ­
g ra f i i  i o k o ło  d w u n a s tu  z d ję ć  r e n tg e ­
n o w s k ic h  o b u  r a n ,  k tó r e  p o  ic h  u j a w ­
n ie n iu  w  1971 ro k u  d o s k o n a le  p o ­
tw ie r d z i ły  d ia g n o z y  p o s ta w io n e  p rz e z  
le k a r z y  *  D a lla s .

R A N A  S Z Y I

P o d c z a s  p r z e p r o w a d  z a n  i a  a u to p s ji  
d r  H u m e s  z a z n a c z y ł  n a  je d n y m  zp 
w s p o m n ia n y c h  ju ż  d ia g ra ę p ó w  p u n k t  
t r a f i e n i a  k u li , 15 cm  p o n iż e j  l in i i  szy i, 
c o  —  p o n ie w a ż  k u la  w e s z ła  o d  g ó ry  — 
w y k lu c z a ło  m o ż liw o ść  je j  w y jśc ia  
p r z e z  k r ta ń .  N a  d r u g im  zaś o zn acz y ! 
s y m b o le m  r a n ę  w  g a r d le  K e n n e d y ’- 
ego . O tó ż  o k a z a ło  się , iż r a n a  ta  je s t 
p»ołożona z n a c z n ie  w y ż e j n iż  r a n a  na  
p le c a c h . A g e n t C IA , C lin to n  J .  H ill, 
k tó ry  o g lą d a ł  c ia ło  p r e z y d e n ta  K e n ­
n e d y e g o ,  p o  z a k o ń c z e n iu  a u to p s ji ,  z e ­
z n a ł  p rz e d  k o m is ją :

„ W id z ia łe m  o tw ó r  w  p le c a c h  o k o ło  
15 om  p o n iż e j  l in i i  szy i, n a  p r a w o  od  
k rę g o s łu p a " .

W  r a p o rc ie  F B I d o  k o m is j i  W a r r e ­

n a  z  d n ia  9 g r u d n ia  1903 ro k u  c z y ta ­
m y  n a  t e m a t  w s p o m n ia n e j  a u to p s ji ,  
co  h a s tę p u je :

„ L e k a r s k ie  b a d a n ie  z w ło k  p re z y ­
denta  u ja w n iło ,  że  j e d n a  z  k u l  p r z e ­
b i ta  c ia ło  b e z p o ś re d n io  p o d  b a rk ie m  
n a  p r a w o  o d  k rę g o s łu p a , a  m ia n o w i­
c ie  p o d  k ą te m  45 lu b  60 s to p n i k u  d o ­
ło w i. Siadu, k tó r y  w s k a z y w a łb y  n a  to , 
iż  k u la  o p u ś c i ła  c ia ło , n ie  z n a le z io ­
n o .”

W  d o d a tk o w y m  r a p o rc ie  z  13 s ty ­
c z n ia  1964 ro k u  F B I  p o w ta r z a :

„ K u la  w b i ła  s ię  w  p le c y  p r e z y d e n ta  
ty lk o  n a  d łu g o ść  p a lc a ”  (2— 3 c a li) .

R ó w n ie ż  a g e n t  C IA , R a y  K e l le r -  
m a n n , k tó r y  b y ł  o b e c n y  p rz y  a u to p s ji  
z w ło k , o św ia d c z y ł:

„ S ta łe m  o b o k  p o d p u łk o w n ik a  P ie r -  
r e  A . F in c k a . k ie r o w n ik a  O d d z ia łu  
R a n  P o s trz a ło w y c h  w  In s ty tu c ie  P a ­
to lo g ii S il  Z b ro jn y c h  U S A , k tó ry  b a ­
d a ł  r a n ę .  W p e w n y m  m o m e n c ie  d r  
F in e k  o b ró c i ł  s ię  d o  m n ie  i p o w ie ­
d z ia ł :  „ N ic  m o g ę  z n a le ź ć  w  p le c a c h  
teg o  m ę ż c z y z n y  ż a d n e g o  ś la d u  w y jś ­
c ia  k u l i .”

PO ZA CIERA N E ŚLADY

K o m is ja  W a r re n a , k tó r a  ro z p o c z ę ła  
sw o je  u s ta le n ia  w  p o ło w ie  g ru d n ia
1963 ro k u , c a łk o w ic ie  p o m in ę ła  z a ­
ró w n o  s tw ie rd z e n ia ,  ja k  i r a p o r ty  
F B I  o d n o śn ie  a u to p s ji .  W  m ię d z y c z a ­
s ie  d r  H u m e s  u c z y n ił  rz e c z  z a d z iw ia ­
ją c ą . S p a l i ł  m ia n o w ic ie  sw o je  p o p r z e ­
d n ie  n o ta tk i  z  a u to p s ji  1 sp o rz ą d z i!  
r y s u n e k , n a  k tó r y m  m ie js c e  u g o d z e ­
n i a  k u l i  n a  p le c a c h  p r e z y d e n ta  n a g le  
z n a la z ło  s ię  b e z p o ś re d n io  p o d  k a r ­
k ie m , z a m ia s t , j a k  p o p rz e d n io , 15 cm  
p o d  sz y ją , z a ś  ś la d , k tó ry  m ia ł  r z e k o ­
m o  ś w ia d c z y ć  o  w y jśc iu  k u li d r  H u ­
m e s  u m ie ś c ił  n a  g a rd le .  N ie  w ia d o m o , 
czy  d la te g o , że  n ie  m ó g ł z n a le ź ć  o d ­
p o w ie d n ie g o  k a n a łu  m ię d z y  k a rk ie m  
a  g a rd łe m , czy  te ż  ra c z e j d o sz e d ł do 
w n io sk u , iż k u la  „ p r z y p u s z c z a ln ie ” 
m u s ia ła  o b ra ć  w ła ś n ie  te  d ro g ę .

K o m is ja  W a r r e n a  n ie  m ia ła  ż a d n e j  
m o ż liw o śc i s p r a w d z e n ia  teg o  p r z y p u ­
sz c z e n ia , b o w ie m  z d ję c ia  i r e n tg e n o -  
g r a m y  z a u to p s j i  n ie  z o s ta ły  je j  n ig ­
d y  p rz e d ło ż o n e . W s z y s tk o  to . n a  czym  
m o g ła  o p ie r a ć  s w o ją  w e rs ję , to  by ły  
ry s u n k i  i w y ja ś n ie n ia  d r a  H u m e sa . 
W s p o m n ia n y  w y ż e j r y s u n e k  p o z o s ta ­
w a ł  n a to m ia s t  w  z u p e łn e j  sp rz e c z n o ś -
oi z e  z d ję c ia m i m a r y n a r k i  i  k o sz u li

z m a r łe g o  p r e z y d e n ta ,  ja k ie  w y k o n a li  
a g e n c i  F B I. F o to g ra f ie  te . c a łk o w ic ie  
p o m in ię te  w  r a p o rc ie  W a r r e n a ,  w y ­
r a ź c ie  p o k a z u ją , iż  k u la  p rz e sz y ła  m a ­
r y n a r k ę  „13,7 cm  p o n iż e j  g ó rn e j  k r a ­
w ę d z i k o łn ie r z y k a  i 4,5 cm  w  p ra w o  
o d  sz w u  n a  ś r o d k u  j e j  ty ln e j  c z ę ś c i”, 
za ś  „ k o s z u lę  o d p o w ie d n io  14,6 c m  p o ­
n iż e j  k o łn ie r z y k a  1 3,1 c m  w  p ra w o  o d  
ś r o d k a  p le c ó w .”

A b y  ro z w ia ć  p o w s ta łe  p o d e jr z e n ia  
r z e c z n ik  k o m is ji ,  A r le n  S p e c te r ,  d a ł  
d o  z ro z u m ie n ia . Iż m a r y n a rk a  i k o ­
s z u la  p ra w d o p o d o b n ie  p r z e s u n ę ły  s ię  
w ó w c z a s , g d y  p r e z y d e n t  o b ró c i ł  s ię  w  
k ie r u n k u  t łu m u . J e d n a k ż e  l ic z n e  te ­
s ty  s z y b k o  d o w io d ły , iż  b y ło  t o  p r a k ­
ty c z n ie  n ie m o ż liw e .

T a k  w ię c  k o m is ja  w  ś w ie t le  ty c h  
b a d a ń  n ie  m o g ła  ju ż  u tr z y m a ć  w  m o ­
cy  n o w e g o  tw ie r d z e n ia ,  iż r a n a  w  
g a r d le  z o s ta ła  sp o w o d o w a n a  w y lo te m  
f r a g m e n tu  k o śc i, lu b  m e ta lu  z d r u ­
g ie j k u li , k tó r a  u g o d z iła  p r e z y d e n ta  w  
g ło w ę . N ie z b ity m  n a  to  d o w o d e m  b y ł 
f i lm  Z a p ru d e r a .  W  te j  s y tu a c j i ,  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  p ie rw s z e j  k u l i  k o m is ja  
s tw ie rd z i ła ,  iż  s p o w o d o w a ła  o n a  o b ie  
r a n y :  w lo to w ą  i w y lo to w ą , a  w  o d ­
n ie s ie n iu  d o  d r u g ie j  — s tw ie rd z o n o , 
że  w lo t  i w y lo t  k u l i  z n a jd u ją  s ię  z 
te j  s a m e j ,  p r a w e j  s t r o n y  c z a sz k i. L o ­
g ic z n ą  te g o  k o n s e k w e n c ją  b y ło  w ię c  
p r z e s u n ię c ie  p u n k tu  w lo tu  p ie rw s z e j  
k u l i  n a  k a r k  p r e z y d e n ta ,  d z ię k i  c z e ­
m u  z n a le z io n o  w y t łu m a c z e n ie  d la  
„ r a n y  w y lo to w e j”  w  g a rd le , w  o k o l i ­
cy „ ja b łk a  A d a m a ” , a  c z e m u  z k o le i  
c a łk o w ic ie  p rz e c z ą  is tn ie ją c e  d o w o d y , 
a  z w ła sz c z a  w s p o m n ia n y  ju ż  r a p o r t  
F B I z 9 g ru d n ia  1963 ro k u . R ó w n ie ż  
in n y  p u n k t  z a c z e p ie n ia  te g o ż  r a p o r tu ,  
te n  m ia n o w ic ie , iż p re z y d e n t  K e n n e ­
d y  z o s ta ł  w z ię ty  w  D a lla s  w  k rz y ż o ­
w y  o g ie ń , n ie  z o s ta ł  u w z g lę d n io n y  
p rz e z  k o m is ję  W a r r e n a .  C óż w ię c  k ie ­
ro w a ło  k o m is ją  d o c h o d z e n io w a  iż w o ­
b ec  ty lu  n ie z b i ty c h  d o w o d ó w  w y c ią ­
g a ła  c a łk o w ic ie  in n e  w n io s k i?  K ie d y  
z a p y ta n o  a d w o k a ta  z  W a s z y n g to n u , 
k tó ry  n a le ż a ł  d o  g ro n a  osó b  z b l i s k ie ­
g o  o to c z e n ia  K e n n e d y ’eg o  o  to , j a k  
w ie le  c z y s to  m e d y c z n y c h  e k s p e r ty z  
m o g ło  b y ć  p r z e j r z a n y c h  p rz e z  k o m i­
s ję , o d p o w ie d z ia ł  w z ru s z a ją c  r a m io ­
n a m i:

„ T a k , j a k  w  R z y m ie  C e z a ra :  c z ło n -  
k a m i k o m is j i  W a r r e n a  b y li sa m i g o d ­
n i z a u f a n ia  lu d z ie  h o n o ru . T o  zaś , do  
czego  m o ż n a  m le ć  z a s trz e ż e n ia , to  ic h  
m e to d y  p r a c y ” .

t] tts r+ J ń ł

I
A — rana w gardle Średnicy »,S mm fnekom o wylo­
towa),
B — rana* w czaszce, która spowodowała Śmierć 
C — rana w plecach (rzekomo wlotowa)

Dokument z autopsji ■porządzony pirae* patolog*, 
komandora Humesa.

R ep rod.: W ŁO D ZIM IE R Z P A R Y S

OBYCZAJE

ROZBÓJ
z MIŁOSNA ZASADZKA

Dalszy ciqg ie  str. 7

J a n u s z  M. m a  p e łn e  p r a w o  p o k ie ro ­
w a ć  s p r a w ę  n a  d ro g ę  s ą d o w ą ” . O b o k  
p o d p isu  J a n a  F ., w id n ie je  d o p ise k  
A d e la jd y  M. „ S tw ie rd z a m  p o w y ż sz e  
z e z n a n ia  J a n a  F .”  a  d a le j  ,,u z u p e łn ie ­
n ie ” : „ J a k o  d o w ó d  rz e c z o w y , że  b y ­
łe m  u żo n y  w  d o m u  i c h c ia łe m  ją  
z g w a łc ić  J a n u s z  M. z a t r z y m a ł  sp o d n ie  
ja s n e ,  b u ty , s w e te r ,  p ła s z c z  z e  s k a ju
I c z a p k ę ” .

N a  k o n ie c  J a n u s z  M . w y ją ł  w s z y s t­
k o  z  k ie s z e n i  u b r a n i a  sw e g o  w ię ź n ia .

O d d a l  m u  sc y z o ry k  I c h u s te c z k ę . Z 
p rz e sz ło  d w ó c h  ty s ię c y  zl, k tó r e  z n a ­
la z ł, s o b ie  z a t r z y m a ł  1 ty s . z l. K a z a ł 
m u  s ię  u b r a ć  w ja k ie ś  s ta re ,  w y c ią g ­
n ię te  z k o m ó rk i  la c h y . S p o d n ie  by ły  
z a  c ia s n e , za  k r ó tk ie  i b e z  p a s k a . 
W o w a d z o n y  d o  sw e g o  d o m u  o p ło tk a ­
m i i p o d  e s k o r tą  p sa , c a ły  c z a s  m u s ia ł 
je  p o d tr z y m y w a ć  b y  n ie  o p a d ły .

K O L E J N E  R O Z C Z A R O W A N IE

J a n  F . p o c z u ł w ie lk ą  u lg ę , g d y  m a ł­
ż e ń s tw u  M. w y d a ł  w s z y s tk ie  p ie n ią d z e
I w re s z c ie  z o s ta w il i  g o  sa m e g o  w  jeg o

w ła s n y m  m ie s z k a n iu . N ie  c z y ta ł  n a ­
w e t  „ p o k w ito w a n ia " ,  k tó r e  m u  w s p a ­
n ia ło m y ś ln ie  z o s ta w il i  n a  s to le . N a ­
s tę p n e g o  d n ia  p o p ro s i ł  je d n e g o  ze 
sw o ic h  p r a c o w n ik ó w , by  s p ro w a d z i ł  
l e k a r z a  d o  o p a t r z e n ia  r a n . N ik o m u  n ie  
m ó w ił  co  g o  sp o tk a ło , 12 p a ź d z ie r n i ­
k a , w  d n iu  w y p ła ty  w  sp ó łd z ie ln i ,  p o ­
sz e d ł n a  p o c z tę  i w y s ia ł  5 ty s . zl 
J e s z c z e  te g o  s a m e g o  d n ia  s p o tk a ł  J a ­
n u s z a  M ., k tó ry  go  sp y ta ł,  c zy  d o t r z y ­
m a ł  z o b o w ią z a n ia . C h c ia ł  z o b a c z y ć  
p o k w ito w a n ie .  Z a b r a ł  je , g d y  ty lk o  
d o s ta ł  d o  rę k i .

J a n  F. p o s ta n o w ił  w ię c  je s z c z e  ra z  
w p ła c ić  5 ty s . z ł, b y  z y sk a ć  c h o ć  ta k  
n ik ły  d o w ó d  n a  to , żc  p a d ł  o f ia r ą  w y ­
r a f in o w a n e g o  s p ry tu  m a łż e ń s tw a  M. 
O b a w ia ł  s ię , ż e  b e z  je d n e g o  c h o c ia ż b y  
d o k u m e n tu ,  n ik t  n ie  d a  w ia ry  w  to
oo m ó w i a  j e d y n ie  w y s ta w i  s ię  na  
lu d z k ie  p o śm ie w is k o . W p o ło w ie  l i s to ­
p a d a . m a ją c  ju ż  d o w ó d  w p ła ty , z w ró ­
c ił  s ię  d o  J a n u s z a  M. z  ż ą d a n ie m  
z w ro tu  p o ży czk i i p ie n ię d z y , k tó r e  b y l 
z m u sz o n y  w y d a ć  m u  7 p a ź d z ie rn ik a . 
O s trz e g ł  go, ż e  je ś li  n ie  o tr z y m a  pTe-

n ię d z y , z a w ia d o m i w ła d z e . W y liczy ł, 
że  w  r a z ie  b r a k u  d o la ró w , b o n ó w  i 
k o ro n , J a n u s z  M . p o w in ie n  o d d a ć  m u  
g o tó w k ą  łą c z n ie  159 400 zł.

A d e la jd a  i J a n u s z  M. z w le k a l i  ja k  
d łu g o  ty lk o  m o g li. O b ie c y w a li  c o ra z  
to  n o w e  te rm in y .  S ą d z ili ,  żc  je ś li  u d a  
s ię  im  o d z y sk a ć  „ p o k w ito w a n ie ” , k tó ­
r e  z o s ta w il i  w  m ie s z k a n iu  s w o je j  o f ia  
ry , n ie  b ę d z ie  ż a d n y c h  d o w o d ó w  i 
u n ik n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a r n e j .  U - 
m y ś lil i  w ię c  s z tu c z k ę  z p a p ie r e m  to a ­
le to w y m  o czy m  J a n  F . n a p is a ł  w  sw o ­
j e j  s k a rd z e .

W te d y  s t r a c i ł  on  ju ż  w sz e lk ie  z łu ­
d z e n ia  n a  p o lu b o w n e  z a ła tw ie n ie  
sp r a w y  P rz e sz ło  m ie s ią c  u k ła d a ł  te k s t 
sk a rg i  aż  u z n a ł ,  że  w  ta k ie j  p o s ta c i 
m o że  j ą  z ło ży ć  w  P ro k u r a tu r z e .

* •  •

7 w rz e ś n ia  1974 r. p rz e p ro w a d z o n o  
p rz e s z u k a n ie  w d o m u  m a łż e ń s tw a  M. 
Z n a le z io n o  ty lk o  u b r a n ie  J a n a  F. 13 
w rz e ś n ia  p o n o w n ie  z a rz ą d z o n o  p rz e  
s z u k a n ie . T y m  r a z e m  ró w n ie ż  sk le p u .

N a z a p le c z u  b y ły  u k r y te  p o d  re g a le m  
„ z o b o w ią z a n ia ” o r a z  „ d o b ro w o ln e  z e ­
z n a n ie ”.

27 w rz e ś n ia  a r e s z to w a n o  J a n u s z a  
M. a  6 s ty c z n ia  b r . w y d a n o  n a k a z  a r e ­
s z to w a n ia  je g o  żo n y . N ie  p r z y z n a l i  s ię  
d o  s ta w ia n y c h  im  z a rz u tó w . I c h  z e ­
z n a n ia  są  j e d n a k  s p rz e c z n e  w  w ie lu  
is to tn y c h  sz c z e g ó ła c h , co z d a je  s ię  d o ­
b i tn ie  ś w ia d c z y ć , żc  u k r y w a ją  p r a w d ę .

P r o k u r a tu r a  s p o rz ą d z iła  a k t  o s k a r ­
ż e n ia  k ie r u ją c  go  d o  S ą d u  P o w ia to w e ­
go w  L . K ie d y  o d b ę d z ie  s ię  r o z p ra w a  
je s z c z e  n ic  w ia d o m o . S ąd  P o w ia to w y  
w  L . ro z w a ż a  z m ia n ę  k w a l i f ik a c j i  
p r a w n e j  c z y n ó w  o p is a n y c h  w  d o k u ­
m e n c ie  P ro k u r a tu r y .  I s tn ie ją  b o w ie m  
p o w o d y  b u d z ą c e  w ą tp l iw o ś ć , ż e  n ie  
b y ł to  p o sp o lity  ro z b ó j z m iło s n ą  z a ­
sa d z k ą . a le  m ia ł  c e c h y  r e a ln e g o  z a ­
g ro ż e n ia  d la  ż y c ia  o f ia ry . A w  ta k ie j  
s y tu a c j i  w ła ś c iw y m  d la  ro z p o z n a n ia  
s p r a w y  p o w in ie n  b y ć  ja k o  p ie rw s z a  
in s ta n c ja  S ąd  W o je w ó d z k i w  L o d z i.

K O N RA D  TU RO W SKI
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REPORTAŻ
Kierowca prowadzqcy cięż- 

kq „Skodę” ie  znakiem TIR 

opowiadał, że często zdarza 

mu się wozić nasze meble do 

prywatnych nabywców w RFN, 
Belgii i Francji. Zagraniczny 

klient płaci słono za transport, 
lecz i tak wychodzi na swoje. 

Stąd wniosek, że w Polsce me­
ble sq tanie. To znaczy o wie­

le tańsze, niż sprzedawane w 

b a ja ch  kapitalistycznych, wy­
produkowane przez tamtejsze 
fabryki.

W  m a g a z y n ie  w z o rc o w n i r a d o m s z ­
c z a ń s k ie g o  „ F a m e g u ” w id z ia łe m  a u ­
s tr ia c k i  k o m p le t  w y p o c z y n k o w y  na  
k ó łk a c h , s k ła d a ją c y  się  z 2 fo te li i j e ­
d n o o so b o w e j so fy . O b o k  p o d o b n y  p o l­
ski k o m p le t ,  a le  b e z  k ó łe k :  so fa  d w u ­
o so b o w a , a  fo te le  r o z k ła d a n e  tw o r z ą ­
ce d ru g ą  p o je d y n c z ą  sofę. N a sz  m ia ł 
lep sze  w y k o ń c z e n ie  „o d  ś r o d k a ” , a u ­
s tr ia c k i  p o k ry c ie  z  ła d n ie js z e j  t k a n i ­
n y . P o lsk i  k o s z tu je  11 ty s ię c y  a u s t r i a ­
cki a ż  23 ty s ią c e . A je ś li  c h o d z i o k ó ł ­
ka , to  m o je j  z n a jo m e j  w  t r a n s p o r c ie

Fot. W łodzim ierz Parys

G n ie c io n o  k ó łk o  w  p o d o b n y m  k o m ­
p lec ie  a u s t r ia c k im .  Z n a jo m a  m o g ła b y  
c h w a lić  s ię  w ra k ie m , g d y b y  je j  n ie  
P o ra to w a li  w  „ F a m e g u ”, c h o c ia ż  sa m i 
kó łek  n ie  m a ją .  A le  d o  k ó łe k  je sz c z e  
W rócim y...

T e ra z  n a le ż a ło b y  w y ja ś n ić , d la c z e -  
c h w a lę  p o lsk ie  m e b le , gdy ty m c z a ­

sem  lu d z ie  p a t r z ą  so b ie  w r e d n ie  w  
°czy  i ty lk o  m y ś lą , ja k b y  tu  w y s iu -  
d ać  k o g o ś  z  k o le jk i ,  a b y  w re s z c ie  
zd obyć w  s k le p ie  te  g ra ty  d o  M -4. J e -  
sli p o w ie m , że  „ F a m e g ” ie s t  z a k la -  
Corr> ty p o w o  e k s p o r to w y m , i to  ta k  
d o b ry m , że  d o d a tk o w o  w y e k s p o r to ­
w a ł d o  U S A  d w ie  d z ie w c z y n y , k tó re  
vvysz ły  za  m ą ż  za  ta m te js z y c h  P o lo u u -  
sów , b ę d z ie  to  w y ja ś n ie n i^  w y k rę tn e .  
Y k ie d y  d o d a m , że  U SA  b ie rz e  c z te r ­
dzieśc i p ię ć  p ro c e n t  e k s p o r tu  d o  K K , 
j że „ F a m e g ” d b a  o ta k ie g o  o d b io rc ę
1 ia k  ooś z ty m  e k s p o r te m  w  U SA  s t a ­
d ł o ,  to  z a r a z  p o le c ia ł  n a  m ie js c e  sz e f  
d z ia łu  z b y tu , J e r z y  U rb a ń s k i ,  k tó ry  

P e w n o  n ie  w y d a  s ię  ta m  za  żonę,
0 w ła s n a  k r a jo w a  i ta k  ś c ią g n ie  go 

P °P rz e z  „ I n t e r p o l” , to  p o lsk ie g o  n a -  
“ y w cę  m e b li m o g ę  a lb o  w n e rw ić , a l-

0 n a jw y ż e j  ro z b a w ić .
• N a b r a k  m e b li  w  s k le p a c h  n ie  m a -  

te ż  z a p e w n e  w p ły w u  in fo rm a c je  
W e z a ie ż n e j  A g e n c ji „ G ło s  F a m e g u ” , 
k tó ra  d o n o s i, ja k o b y  w  M a g a z y n ie  
T u ro w c a  D rz e w n e g o  z a s to s o w a n o  n o - 
w a m e to d ę  p r o d u k c j i  a lk o h o lu  z d re -  
Wna, p o n ie w a ż  ro b o tn ic y  ro z p o c z y n a ­
na ta m  p r a c ę  n a  p ro s to , a  k o ń c z ą  t a ń ­
cem  św ię te g o  W ita . T o  z d a rz a  s ię  
Wszędzie...

•Jest n a to m ia s t  w ie le  tz w . p r o b le ­
m ów , s ię g a ją c y c h  p o n o ć  sa m e g o  P a -  
n a B oga , j a k k o lw ie k  p o d  jego p ła s z ­
czem  k r y ją  s ię  lu d z ie , k tó ry c h  n i e r o z -  
Wiąże n a w e t  I s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  — 
J an  J a n k o w s k i ,  k tó ry  p o w in ie n  m ieć  
ct1°d y . b o  j e s t  p o s łe m  n a  S e jm .
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Pow tarza się s ta ra  śpiewka. P rze­
mysł m eblarski przez dziesiątki lat 

led o in w e s to w a n y . T e ra z  sa środki, 
z a p ło n ę ło  z ie lo n e  ś w ia t ło  a le  w  d w a  
j "  trzy  la ta  n ie  id ro b i sie  d z ie s ię c iu  
a l ' k tó re  b y ły  d o  ty łu  
, 7" Mimo to — mówi to w . Ja n ićo to -  
** —  p o c z ą w sz y  o d  72, co  ro k u  z w ię ­

k s z a m y  p r o d u k c ję  o 25— 30 p ro c e n t.
G łó w n y  o b ie k t  m ie sz c z ą c y  s ię  p rz y  

u l. 15 G r u d n ia ,  czy li Z a k ła d y  P rz e ­
m y s łu  M e b la rs k ie g o  Im . G w a r d i i  L u ­
d o w e j , p ę k a  w  sz w a c h , b o  k ie d y ś  n ie  
m y ś la n o  o  b u d o w ie  d r u g ie j  P o ls k i  i 
n ie o p a t r z n ie  s p r z e d a n o  k a w a ł  z iem i, 
n a le ż ą c e j  d o  z a k ła d ó w .

— I t a k  z o s ta l iś m y  o to c z e n i i a n i  
k ro k u  w  bok  — m ó w i s e k r e ta r z  P r o ­
p a g a n d y  K Z , W o jc ie c h  M ró w czy ń sK i.
— O b s ta w il i  n a s :  P Z G S , S p ó łd z ie ln ia

>.

—  M a m  k o le g ę , k tó r y  J e s t  d y r e k to ­
re m  w  B ie s z c z a d z k ic h  Z a k ła d a c h  
P rz e m y s łu  D rz e w n e g o . W o k ó ł la sy , to 
z  su ro w c e m  n ie  p o w in n o  b y ć  k ło p o ­
tó w . A  w ie  p a n ,  j a k  j e s t?  —  rz u c a  
n a g le  p y ta n ie  d y r e k to r  h a n d lo w y  „ F a ­
m e g u ”, in ż . J e r z y  S i te k . —  C iu c h c ia  
p rz y w le c z e  r a z  n a  p a r ę  d n i  p ię tn a ś ­
c ie  w a g o n ik ó w  1 z a k ła d  s to i. W y c o fa ­
n o  z  t r a n s p o r tu  k o n ik i ,  a  tu  w io sn a

Z a sk o c z y ć  p o d z ię k o w a n ie m , c z a s e m  
k rz y k n ą ć , c z a s e m  w p a ś ć  j a k  in tru z ,  
g d y  d y r e k to r  —  k o o p e r a n t  n ie  z a b lo ­
k o w a n y , ró ż n ie ...

4.

Z a  s to s a m i t a r c ic  w id a ć  k o n s t r u k c je  
n o w y c h  h a l , d o  k tó ry c h  p r z e n ie s ie  s ię  
m a g a z y n y . M ło d y  in ż y n ie r ,  J ó z e f  K o ś - 
c i ja ń s k i ,  lu b i  s ię  p o c h w a lić  sw o im  z a ­
k ła d e m .

RYSZARD BINKOWSKI

GIMNASTYKA W MEBLACH GIĘTYCH

Fot. W lodziviierz Parys

D rz e w n a , c e g ie ln ia , f i l ia  „ S ig m a te x n ” , 
w  z w ią z k u  z c zy m  n ie  m o ż e m y  ro z ­
sz e rz a ć  in w e s ty c j i  p o za  z a jm o w a n y  
te r e n .  A w  o g ó le  to  je s te ś m y  r o z rz u c e ­
n i po  m ie śc ie , w  tr z e c h  m ie js c a c h . 
N a js ta r s z y ,  s t u l e tn i  o d d z ia ł  . F a m e g u ” . 
z lo k a liz o w a n y  p rz y  d w o rc u  P K P . 
w k r ó tc e  u le g n ie  l ik w id a c j i .  P rz e jm ie  
go  „ K o m u n a  P a r y s k a ” . I k io  b y  p o ­
m y ś la ł . że  je s te ś m y  n a jw ię k s z y m  w  
ś w ie c ie  p ro d u c e n te m  k rz e se ł  i fotel*...

„ F a m e g ” z a t r u d n ia  p ięć  ty s ię c y  p r a ­
c o w n ik ó w . T o  ta k , ja k b y , m e  o b r a ż a ­
ją c  n ik o g o , w s a d z ił  d o  fa b ry k i  c a ły  S u ­
le jó w  ra z e m  ze w sz y s tk im i r a d o ś c ia ­
m i. s m u tk a m i  i z g rz y ta m i, k tó ry m i 
ż y ją  m ie s z k a ń c y . Z  k a ż d y m  p r a c o w ­
n ik ie m  t r z e b a  in a c z e j  ro z m a w ia ć . 
T rz e b a  s ię  w y k a z a ć  p o d e jś c ie m  p e d a ­
g o g ic z n y m , p sy c h o lo g ic z n ą  w n ik l i ­
w o śc ią . B o za ło g a  w  p rz e w a ż a ją c e j  
częśc i to  — o k re ś le n ie  n ie p ię k n e  — 
c h ło p o - ro b o tn ic y . K ło p o ty  z d o w o ­
zem , s p ó ź n ie n ia , ż n iw n e  o ra z  w y k o p ­
k o w e  n a w a la n k i .  T r a f ia ła  s ie  lu d z ie , 
k tó rz y  m a ją  r ę c e  d o  sie b ie ...

— A le  n ie  m o ż e m y  ty lk o  b ia d o lić
—  m ó w i II s e k r e ta r z  K Z , C e z a ry  
G n ia tk o w s k i .  —  S ta n ą ł  o b o k  j a k  z m o ­
r a  „ M o s to s ta l” i c o ?  C «ęść  s to la r z y  i 
to k a rz y  o d e s z ła , a le  w ie lu  w ró c iło . 
„ M o s to s ta l”  n ie g ro ź n y , ta m  in a c z e j  
s ię  ro b i p rz ę s ło , n ie w ie lu  lu d z i p o ­
t r z e b a ,  n a to m ia s t  u n a s  k a ż d y  e le ­
m e n t  m u s i p r z e jś ć  p rz e z  re c e  tr z e c h
— c z te r e c h  p ra c o w n ik ó w . G r o ź n ie j ­
szy  je s t  B e łc h a tó w . A lb o  b u d o w a  
s z y b k o b ie ż n e j  t r a s y  ze  Ś lą s k a  B u d o ­
w n ic z o w ie  s p o tk a ją  s ię  pod  R a d o m s ­
k ie m  i w te d y  n a  p e w n o  w y f ru n ą  od 
n a s  k ie ro w c y .
( —  A .obecn ie , n ie  o d c z u w a c ie  b r a k u  

p r a c o w n ik ó w ?
— B r a k u je  ś lu s a r z y  i te c h n o lo g ó w  

d r e w n a  z w y ż sz y m  w y k s z ta łc e n ie m . 
A le  m a m y  Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  D rz e w ­
n ą  i T e c h n ik u m  P rz e m y s łu  D r z e w n e ­
go. U c z n ió w  c h ę tn y c h  d o  n a u k i  je s t  
sp o ro .

O k a z u je  s ię , że  w  p rz e m y ś le  m e ­
b la r s k im  n ie  w id a ć  ju ż  s ro g ie g o  m a j ­
s t r a  w  z a k la js t ro w a n y m  f a r tu c h u .  Ze 
w z g lę d u  n a  fe m in iz a c ję  z a w ó d  u p o ­
d o b n i ł  s ię  d o  z a w o d u  w łó k ie n n ik a . 
W  m e b la c h  m o ż n a  o b e c n ie  z a t r u d n ić  
s ie d e m d z ie s ią t  p ro c e n t  k o b ie t ,  p o n ie ­
w a ż  p r a c a  n a  m a s z y n a c h  je s t  le k k a
i p o p ła tn a  i n ie k tó r z y  n a w e t  n ie  c h c ą  
p rz e c h o d z ić  z  m a s z y n y  n a  w y ż sz e  s t a ­
n o w isk o , n p . b ry g a d z is ty .

I to  je s t  p o c ie s z a ją c e . P rz y je m n e  
je s t  r ó w n ie ż  i to , że  za s o lid n e  w y k o ­
n a n ie  fo te li  d la  C e n tr a ln e g o  Z e sp o łu  
A r ty s ty c z n e g o  W o jsk a  P o lsk ie g o , p r z y ­
je c h a ły  d o  „ F a m e g u ” t r z y  a u to k a r y  
w o jsk o w y c h  a r ty s tó w , k tó rz y  g r a t i s o ­
w o d a l i  p ię k n y  k o n c e r t  d la  za ło g i.

P ó k i co, i ci z k o m ite tu  i ci z d y ­
r e k c j i ,  w szy scy  z re sz tą , g ło w ią  się , ja k  
ru sz y ć  k o o p e ra n tó w  i co  z ro b ić  z tą  
c h o le r n ą  w io sn ą  w  z im ie , k tó r a  też  
m a  w p ły w  n a  w y so k o ść  p ro d u k c j i  
m eb li...

go  w e s z ło  d o  p r o d u k c j i  z a le d w ie  p ię t ­
n a ś c ie . P o z o s ta łe  m o ż n a  o b e jrz e ć  n a  
z d ję c ia c h . B y ły  w y m o d e lo w a n e , n i e ­
k tó r e  sp r z e d a n o , in n e  z ło m o w a n o , p o ­
n ie w a ż  n ie  m a  m a g a z y n u . D o k u m e n ­
ta c j i  s ię  n i e  p ro w a d z i .  A r c h iw u m  
b ra k .

—  Z g ó ry  w ie m . że  n ie  w s z y s tk ie  
m o je  p r o je k ty  w e jd ą  d o  p ro d u k c j i .  
W ie m , b o  g d y  p o ja d ę  n a  g ie łd ę , n ie  
z n a jd u ję  o d p o w ie d n ie j  d z ia n in y . T o  
ty lk o  j e d e n  p r z y k ła d . T a k  sa m o  je s t  
z  o k u c ia m i, b e z  k tó ry c h  ro z w ó j  m e ­
b l a r s tw a  je s t  n ie m o ż liw y . C óż z teg o , 
że  p ó jd ę  d o g lą d a ć  p r o d u k c j i  m o je g o  
w z o ru , s k o ro  z b r a k u  o d p o w ie d n ic h  
m a te r ia łó w  p o  d w ó c h  ty g o d n ia c h  u le ­
g a  o n  c a łk o w i te j  z m ia n ie ?  P o n a d to  
h a n d e l  ż ą d a  w z o ró w  m a ło  o d b ie g a ją ­
cy ch  od  t r a d y c y jn y c h .  J e ś l i  w ię c  w y ­
k o n a m y  j a k i ś  n o w y , o ry g in a ln y  m o ­
d e l, i to  w y so k o  o c e n io n y  p rz e z  K o ­
m is ję  d z ia ła ją c ą  p rz y  Z je d n o c z e n iu  
P rz e m y s łu  M e b la rs k ie g o  w  P o z n a n iu , 
h a n d lo w c y  go  n ie  k u p ią .

N o  ta k , m y ś lę  so b ie , to  k to  w  ta k im  
r a z ie  m a  k s z ta ł to w a ć  g u s ty  k l ie n tó w ?  
P o p y t  n a  m e b le  j e s t  d u ż y  i  lu d z ie  
k u p i l ib y  w s z y s tk o , a  k ie d y  p y ta ją  o 
n o w o śc i, o  c o ś  o ry g in a ln e g o , h a n d lo w ­
cy  m ó w ią , że  n ie  m a , b o  p la s ty c y  n ic  
n ie  ro b ią .

W e w z o rc o w n i „ F a m e g u ” m im o  t r u ­
d n y c h  w a r u n k ó w  m o d e lu je  s ię  60 w y ­
ro b ó w  ro c z n ie , a  50 z  n ic h  p r z e d s ta ­
w ia  K o m is ji  O c e n y  N o w y c h  W z o ró w . 
P rz e c ię tn ie  16 d o  20 w p r o w a d z a n y c h  
je s t  d o  p ro d u k c j i .  W  o g ó le  w  c ią g u  
ro k u  p r o d u k o w a n y c h  je s t  180 ró ż n y c h  
ty p ó w  m e b li. O c z y w iśc ie , p o ło w a  n o ­
w y c h  w z o ró w  z  ty c h  20 o p a r t a  je s t  n a  
d o k u m e n ta c j i  o d b io rc ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h .

G łó w n y  k o n s t r u k to r ,  inż . S ta n is ła w  
K le lc z e w s k i. je s t  o p ty m is tą .

—  W  n a jb liż s z y c h  la ta c h  l ic z y m y  n a  
z w ię k s z o n e  d o s ta w y  ła d n y c h  k o lo ry s ­
ty c z n ie  o b ić , o k u ć . a  o  s k r z y n ió w k ę  
n ie  m u s im y  s ię  m a r tw ić ,  b o  j e s t  d o b ­
r a .  P o z w o li to  n a  w p r o w a d z a n ie  w ię k ­
s z e j  ilo śc i w z o ró w  d o  p ro d u k c j i .  W 
b ie ż ą c y m  r o k u  d a m y  s ie d e m  n o w y c h  
w y ro b ó w , m .in . „ R a d o s ła w "  ( ro z k ła ­
d a n a  k a n a p a  i 2 ro z k ła d a n e  fo te le ) , 
w y p o c z y n k o w y  fo te l o b ro to w y , k r z e ­
s ło  t a p ic e r o w a n e ,  t r z y  m o d e le  fo te li  
te a t r a ln y c h  i k in o w y c h . W  p rz y sz ły m  
r o k u  b ę d z ie  ic h  w ię c e j.

C ią g le  w z b o g a c a n ie  w a c h la r z a  a s o r ­
ty m e n to w e g o , u r u c h a m ia n ie  p ro d u k c j i  
n o w o c z e s n y c h  m o d n y c h  z e s ta w ó w  w y ­
p o c z y n k o w y c h , w y m ia n a  a s o r ty m e n tu  
k rz e s e ł  tw a r d y c h  i ta p ic e ro w a n y c h  
w y m a g a  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h ,  
k tó r e  w  o s ta tn ic h  d w ó c h  la ta c h  w y ­
n io s ły  150 m in  z ło ty c h . W ra z  z  ro z ­
w o je m  p r o d u k c j i  id ą  s p r a w y  so c ja ln e . 
O d d a n o  d o d a tk o w o  750 m  k w . p o ­
w ie r z c h n i  n a  s z a tn ie , u m y w a ln ie  i j a ­
d a ln ie  d la  z a ło g i ;  z a k ła d  n r  2 o t r z y ­
m a ł  n o w y  g a b in e t  l e k a r s k i ,  p o w a ż n ie  
ro z b u d o w a n o  Z a k ła d o w ą  P rz y c h o d n ię  
P rz e m y s ło w ą  w  z a k ła d z ie  n r  t ,  p o d ­
w y ż sz o n o  d o d a tk i  za  p r a c ę  s z k o d liw ą
i u c ią ż liw ą .

T ro c h ę  n a k r a k a łe m , b o  k ło p o tó w  
je s t  rz e c z y w iś c ie  sp o ro , a le  p rz e c ie ż  
z a ło g a  „ F a im e g u ” n ie  o d s ta je  i w y so ­
ko n a le ż y  o c e n ić  je j  g o sp o d a rn o ś ć , z a ­
a n g a ż o w a n ie , d o b r ą  o r g a n iz a c ję  p r a ­
cy  o r a z  d b a ło ś ć  o  ła d  i p o rz ą d e k . 
P e w n ie  p r z y c z e p ia m  s ię  d o  b ła h o s te k , 
a le  m y ś lę , że  w  to k u  w y tę ż o n e j p r a ­
cy w a r to  p o m y ś le ć  ta k ż e  o p la s ty k a c h  
M oże by ich  ta k  w y p u śc ić  w  p le n e r?  
N ie c h  so b ie  p o m a lu ją , o d e tc h n ą  n ie c h  
p r z e s ta n ą  p a tr z e ć  n a  k rz e s ła .  P o te m  
p r z y jd z ie  n a tc h n ie n ie  i z ro d z ą  s ię  t a ­
k ie  p o m y sły , k tó ry c h  re a l iz a c j i  n ie  
p rz e sz k o d z ą  n a w e t  b r a k i  m a te r ia ło ­
w e...

p r z e z  c a łą  z im ę , g r u n t  m o k ry , g ą b ­
c z a s ty . T r a k to r y  i t r a n s p o r t e r y  g ą s ie ­
n ic o w e  w je ż d ż a ją  w  la s  i to p ią  się . 
Z  teg o  p o w o d u  ju ż  w  IV  k w a r ta le  
u b ie g łe g o  r o k u  b r a k o w a ło  n a m  n o r ­
m a ty w u  w  ła ta c h  (p ó łfa b r y k a ty  b u ­
k o w e , z k tó r y c h  w y k o n u je  s ię  e le ­
m e n ty  m e b lo w e ) . O b e c n ie  d o s ta je m y  
m a te r ia ł  m o k ry , k tó r e g o  s u s z a r n ia  n ie  
n a d ą ż a  p r z e r a b ia ć .

A  co  n a  to  Z je d n o c z e n ie  P rz e m y s łu  
T a r ta c z n e g o ?  O n i n ie  m a ją  w p ły w u  
n a  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e . K a m p a ­
n i jn y  to k  p r a c y  z o s ta ł  p r z e rw a n y . 
Ś c in k a  p o w in n a  t r w a ć  od  p a ź d z ie r n i ­
k a , p r z e ró b  w  t a r t a k a c h  d o  k o ń c a  
k w ie tn ia . A u ra  z w a r io w a ła ,  z ła ta m i
i ta r c ic ą  k r a c h .  „ F a m e g ” w  k a ż d e j  
c h w il i  p o trz e b u je .. .  5 ty s ię c y  m e tró w  
sz e śc ie n n y c h  b u k a .

—  B r a k u je  n a m  ró w n ie ż  t r z c in y  —  
w tą c z a  s ię  sz e f  p ro d u k c j i ,  in ż y n ie r  
E d m u n d  K u ć . —  A le  to  j e s t  z w ią z a n e  
z p ro d u k c ją  e k s p o r to w ą , a  p a n a  in t e ­
r e s u je  ry n e k  k r a jo w y . J a  n ie  o d p o ­
w ie m , d la c z e g o  w  s k le p a c h  b r a k u je  
m e b li. T o  j e s t  p y ta n ie  d o  h a n d lu .  J a  
m o g ę  p o d a ć  ty lk o  d a n e ,  p ro sz ę  b a r ­
d z o : 72 r . —  p ro d u k c ja  w a r to śc i  308 
m ilio n ó w  d la  ry n k u  k ra jo w e g o , 73 — 
ju ż  381 m ilio n ó w , w  74 b y ło  za  532 
m ilio n y , a  w  75 b ę d z ie  za  668 m ilio ­
n ó w . J e d n o c z e ś n ie  w z ró s ł  e k s p o r t  do  
K K . C zy  to  ź le ?

— T o  d o b r z e 1 — śm ie je  s ię  d y r e k ­
to r  S ite k . —  T o  b a rd z o  d o b rz e !  G o ­
r z e j .  że  p rz y  n a s z e j  d y n a m ic e  w z ro s tu  
p ro d u k c j i  p a d l i  k o o p e ra n c i .  C h e m ic y , 
m e ta lo w c y  i p r z e m y s ł  t a r t a c z n y  n ie  
n a d ą ż a ją ,  a  w łó k ie n n ic y  ty lk o  o d g r a ­
ż a ją  s ię  od la t ,  że  b ę d ą  d a w a ć  le p sz e  
tk a n in y .

N o i te r a z  w y c h o d z i s p r a w a  k ó łek . 
W  m a g a z y n a c h  s to i g o to w y c h  z e s ta ­
w ó w  w y p o c z y n k o w y c h  p r o d u k c j i  k r a ­
jo w e j  ( fo te le  i so fy  je ż d ż ą c e )  za  5 m i­
lio n ó w  z ło ty c h . B r a k u je  k ó łe k  o r b i ­
ta ln y c h .  P o  lic z n y c h  te le fo n a c h  o b ie ­
c a n o  p o d rz u c ić  9,5 ty s . im p o r to w a ­
n y c h . A le  k o rk a  n ie  d a  s ię  sz y b k o  
z lik w id o w a ć . N o b o  g d z ie  m a g a z y n o ­
w a ć  w y ro b y  k r a jo w e ?  C o d z ie n n ie  
„ F a m e g ” m u s i, n ie  lic z ą c  t r a n s p o r tu  
sa m o c h o d o w e g o , w y e k s p e d io w a ć  15 
w a g o n ó w  m e b li,

A d a le j  id z ie  c ię ż k i p ro b le m  „ u s z ­
c z e lk i” , O d  d w u d z ie s tu  p a ru  l a t  n ie  
z o s ta ła  u r e g u lo w a n a  s p ra w a  „ d u p e re -  
le k  —  u sz c z e le k ” , czy li w k r ę tó w  do  
m e b li. A j a k  t a k ic h  ś r u b e k  n ie  m a , 
to  f a b r y k a  s to i!  N o i w k rę tó w  n ie  
m a  i n ie  m a  w id o k ó w , ż e b y  je  zd o ­
być. B a , n a  te r e n  p ro d u c e n ta  n ik o g o  
o b c e g o  n ie  w p u s z c z a ją !  T rz e b a  u ży ­
w a ć  z n a jo m e g o  k u z y n a , żeb y  w k rę c ić  
się  za b r a m ę  „ S p o r is z u ” w  C h e łm n ie . 
P o z a  ty m  ja k o ś ć  w k r ę tó w  n ie  u leg a  
p o p r a w ie  i g d y b y  w  R a d o m s k u  n ie  
s to s o w a n o  z a s tę p c z y c h , „ F a m e g ” m ó ­
g łb y  o g ło s ić  p la j tę .

W  ta k ie j  s y tu a c j i  t r z e b a  d z ia ła ć  na  
z a s a d z ie  d y r e k to ra  „ ja  to  z a ła tw ię ” .

—  N o w e  h a le  * g o to w y c h  e le m e n ­
tó w  sp ro w a d z o n y c h  z  N R D  —  m ó w i.
— S ta r a  h a la  m a g a z y n o w a  z o s ta n ie  
p r z y s to s o w a n a  d o  p ro d u k c j i .

N a d  w y d z ia łe m  p r z y rz y n a ln i  d łu g ie , 
p o ś ro d k u  le jo w a te ,  r u r y  m e ta lo w e . 
C y k lo n y . T a k  w  f a b ry c e  n a z y w a ją  
u r z ą d z e n ia  o d p y la ją c e , k tó r e  d z ia ła ją  
n a  z a s a d z ie  o d k u rz a c z a .  A  w ió ry  sp o d  
o b r a b ia r e k  id ą  r u ro c ią g ie m  d o  z a k ła ­
d u  p ły t  w ió ro w y c h . N a  d o m ie sz k ę  d a ­
je  s ię  d r e w n o  z n ie u ż y te c z n y c h , n a d a ­
ją c y c h  s ię  je d y n ie  d o  s p a le n ia ,  k łó d .

R o b i s ię  w s z y s tk o , a b y  z w ię k sz y ć  
p ro d u k c ję  i p o p ra w ić  w a r u n k i  p ra c y . 
Z a  d e w iz y  s p ro w a d z o n o  z R F N  n o w ą  
l in ię  la k ie rn ic z ą .  W y s z lifo w a n e  k r z e ­
s ło  r o b o tn ik  s ta w ia  n a  o b ro to w e j  p o d ­
s ta w ie  w  k a b in ie  i s t r z e la  z  p is to le tu  
n a try s k o w e g o . P o la k ie r o w a n e  s ta w ia  
n a  ta ś m o c ią g u , k tó ry  n ie s ie  je  d o  
z h e rm e ty z o w a n e j  s u s z a rn i .  O b o k  z n a j ­
d u je  s ię  s t a r a  la k ie r n ia  L a k ie ro w a n ie
i su s z e n ie  o d b y w a  s ię  w  p o m ie sz c z e ­
n ia c h  o tw a r ty c h .  Ś m ie rd z i,  t r z e b a  
w d y c h a ć  o p a ry . D o d a tk o w a  k o rz y ść  z 
w p ro w a d z e n ia  n o w e j  l in i i :  u n ik a  s ię  
je d n o d n io w e g o  s e z o n o w a n ia  k rz e se ł  
w  m a g a z y n a c h .

C ia s n o ta  d o p ro w a d z a  d o  teg o , że  t e ­
r e n  z a k ła d u  w y g lą d a  ja k  p la c  in w e ­
s ty c y jn y .  R o z b u d o w a  c ie p ło w ­
n i, m u ry  w z n o sz o n e g o  b iu ro w c a . D aj 
B oże, a b y  z n a la z ło  s ię  ta m  p rz y z w o ite  
m ie js c e  d la  p la s ty k ó w . Bo ja k  d o tą d  
w  c ia s n e j  p a k a m e rz e , z w a n e j  s z u m n ie  
w z o rc o w n ią , lu d z ie  t r ą c a j ą  s ię  ło k ­
c ia m i i w p a d a ją  n a  p o s ta w io n y  n a  
s to le  e k s p o n a t  w  p o s ta c i  s p o re j  k a n a ­
py.

P rz y  j e d n e j  z  ry s o w n ic  s ie d z ia ł  
sm a g ły  m ę ż c z y z n a , k tó ry  n ic  n ie  m ó ­
w ił. B o  ja k  tw ie r d z ą  z ło ś liw i, H e n ry k  
G a rb ie c  m a  l im it  n a  s ło w a  i r a z  n a  
k w a r t a ł  coś p o w ie . Z a  to  f a jn ie  r y s u ­
je  w  „ G ło s ie  F a m e g u ” sc e n k i z ży c ia  
z a k ła d u . K ie d y ś  n a w e t  n a c z e ln y  p r z e ­
p r o w a d z a ł  ś le d z tw o , czy  o n  to  ci je s t  
n a  r y s u n k u , czy  n ie  o n . W ó w cz as  
G a rb ie c  w y p o w ie d z ia ł  d u ż o  s łó w :  
„ B y łe m  w  je d n e j  sp ó łd z ie ln i  i w id z ia ­
łe m  ta k ą  sc e n ę  p o d  d r z w ia m i p re z e s a . 
T o  je s t  te n  p r e z e s ” . D o c h o d z e n ie  u -  
m o rz o n o , p o n ie w a ż  n a c z e ln y  n ie  je s t  
p o z b a w io n y  p o c z u c ia  h u m o ru .

Z G a rb c e m  w ię c  n ie  z a c z y n a łe m , 
n a to m ia s t  d łu ż s z ą  p o g a w ę d k ę  u c ią łe m  
z m g r  A le k s a n d rą  B a n e k , k tó r a  od 
d z ie s ię c iu  la t  p r a c u je  w  Z P M . P a n i 
A le k s a n d ra  je s t  t r o c h ę  z g o rz k n ia ła ,  
in n i  p r o je k ta n c i  ró w n ie ż , c z e m u  się  
w c a le  n ie  d z iw ię , b o  w c ia s n e j  w z o r ­
co w n i, g d y  za  ś c ia n ą  d u d n ią  m a sz y n y , 
t r u d n o  p ra c o w a ć . J e d n a k ż e  p la s ty k  
m u s i p r z y jś ć  d o  p ra c y , o d s ie d z ie ć  s w o ­
je  o s ie m  g o d z in , c z ę s to  b e z c z y n n ie , a
i t a k  p a tr z y  się  n a ń  p o d e jr z l iw ie ,  bo 
je g o  p ra c y  n ie  w id a ć , w ió ry  się  n ie  
sy p ią , p ro c e n t  n o rm y  n ie  w z ra s ta .

A le k s a n d ra  B a n e k  z a p r o je k to w a ła  
d o ty c h c z a s  o k o ło  d w u s tu  w z o ró w  
k rz e se ł, fo te l i  i in n y c h  m e b li, z  c z e ­

1

9



I LITERATURA

MIECZYSŁAW KUCNER

ELEGIA JESIENNA
O tw ieram y się, ale ib y t  późno, gdy brakuje j u i  sil, 
gdy Thanatns zw ycięsk i Ego subtelną sieć niszczy
i wyobraźni nic dosyć, aby g łow ę trzym ać w ysoko, 
a Eros zbyt odległy , pragnienia w  rozsypce...

O tw ieram y się, ale dla tle-ml, pow ietrza 1 w iatru. 
Oto garść krzyku za nam i w  pędzie zw ycięsk im . 
B iczują nas w sch ody I zachody lądu, krzyżuje  
przerażenie i strach; n ie  zdołaliśm y być Kimś.

Narodziny to nasza śm ierć; pow róz i obręcz, 
pasm a la t rozpierzchłe jak  ptaki.
A przecież by ły  w ieczory brzem ienne od przeczuć, 
a przecież byjy w schody jak ślady nagich stóp

ku nienazw anym  plażom ; m ijaliśm y las 1 kobietę, 
drogę zagrodziło nam  m iasto, kontuar i kościół.
A przecież tak w ie le  m ogliśm y. Pod kopulą czaszki 
jednoczyły  się  argum enty na zaw ołanie N egacji.

Jeszcze w  koronach dróg odnajdujem y ten pęd, 
który w ypycha nas poza w łasną śm ierć; 
g in iem y i odradzam y się  w  płom ieniach bytu, 
w zbierającego falam i; p ijem y jego rosę.

A le  poraża nas zm ieszany z ziem ią szloch,
kurczące się  szanse i konieczność goszcząca w  m yślach;
spadam y w  ból, poniżenie, nierealność przyczyn.
Jeszcze w czoraj słoneczni, zapom inam y poza siebie

dróg.

ELEGIA ODEJŚCIA
A po nas  co ?  W łasnym  jadem  ludzkość zatruta. 
U wierają ziem ię b lizny szos i s trupy  m iast. 
B etonow e narośla w  a taku, w rzody cywilizacji. 
Sina czapa d w u tlen ku  w ęgla nad głow am i w ysoko.

W  barach, kolejkach, poczekalniach, na dworcach  
zapadam y się w  przepaść bez końca, w słowa bez dna. 
O dchodzim y w  py lis te  w ieczory przez m iasto, 
giniem y w  orgazm ie ruchu, w  neonach fiołetoujych

liter.

Zabieram y ze  s o b ą  ta jem nicę św iata, k tó ry  um arł w nas
I to w łaśnie je s teśm y m y; jed yn i w  sw oim  Ja.
Nasze tru m n y  w  chm urach, porzuconych miastach, 
w śród gór i łąk, na opuszczonych ścieżkach leśnych.

N a s z ą  p rz e sz ło ś ć  pam ięta ją  groby najbliższych. 
Ż y jem y  przecież śm iercią, um ieram y, życiem , 
kulący się bezradnie pod spojrzeniem  Innych. 
Rozpierani przez sam otność w ystrze lam y w  kosmos.

Jedyn ie  poem at jes t w alką, ja ką  toczym y ze św iatem , 
A le  w  te j w alce nie m a zw ycięzców , są ty lko  pobici.
I to jes t treścią w iersza; udręczenie ostateczne.
M rok nas rozgradza  i w chłania nas m rok.

REKAPITULACJA
T e  r e p o r ta ż e  ś m ie r te ln e ,  te  a p e le  w ie c z y s te  
d o  n ic o śc i, k tó r a  s e n s u  s k ą p e g o  u ż y c z a  
w y o b ra ź n i  i p r a k ty c e ,  w  ś le p y m  r y tm ie  k rw i, 
w  g a lo p ie  p o ra ż o n e g o  t rw o g ą  s e rc a .

T o  p r a w d a , k tó r a  j e s t  k o ń c e m  w y s o k ie g o  lo tu , 
p r z e lo tn e g o  w r a ż e n ia  i sn u , z n a k u  i p r o je k tu ,  
w y t r ą c a  z r ą k  n a r z ę d z ie  i p r z e c in a  o d d e c h , 
p o w a la  n a  u lic y , o b e z w ła d n ia  w  łó ż k u .

O d  k tó r e j  n ie  m a s z  r a t u n k u ;  d a r e m n e  tw o je  
u c ie c z k i  w  g r ę  z lo se m ; o s z u k a ń c z e  z m y s ły  
so b ie  k ła m ią c e  k ła m s tw a  o p o łu d n io w y c h  w y sp a c h , 
a r c h ip e la g a c h  p la z m y , ro z e d r g a n y c h  o d  p r a g n ie ń .

T r a w io n y c h  g o r ą c z k ą  d ła w i ,  d ło ń  ż e la z n a  
r o z b ie ra  a ż  d o  w łó k ie n  i d r z e  ż y w e  k o śc i. 
N ag o ść , n a g o ś ć  o s ta tn ia ,  o s z u k a n y  c z łe k u , 
tw o ją  n a d z ie ją ,  t r o s k ą  i p o rę k ą ...

K s ią d z  B y s t rz a n o w s k i  p r z y ­
b y ł  z  T o ru n ia  n a z a ju t r z ,  z g o d ­
n ie  z  p r z e w id y w a n ia m i  m a tk i .  
P rz e z  d w a d z ie ś c ia  l a t  p o s ta r z a ł  
się , a le  s y lw e tk ę  z a c h o w a ł s z c z u ­
p łą  i p r o s tą .  P o ru s z a ł  s ię  ż w a w o , 
a  m u s ia ł  p rz e c ie ż  m ie ć  o k o ło  
s ie d e m d z ie s ią tk i .  O tw o rz y łe m  
m u  d rz w i w e jś c io w e , n a  je g o  
„ p o c h w a lo n y ” o d p o w ia d a ją c :

—  W ita m  k s ię d z a . D z ię k u ję , 
że  k s ią d z  s ię  d o  n a s  t r u d z i ł .

—  S p e łn ia m  o b o w ią z e k  k a ­
p ła ń s k i ,  a  za  to  s ię  n ie  d z ię k u je  
—  o d p o w ie d z ia ł . —  J a k  c h o ra ?

—  O s ta tn io  b e z  w ię k s z y c h  
z m ia n  —  rz e k łe m  —  a le  w e d łu g  
o p in ii  le k a r z a  s ta n  j e s t  b a rd z o  
p o w a ż n y . W  d o d a tk u  n ie  c h c ą  
p rz y jm o w a ć  le k ó w . W ie rz y  t y l ­
k o  w  k o z ie ra d k ę .

—  K o z ie r a d k a . T r ig o n e l la  f o -  
e n u m  g ra e c u m , a lb o  p o  n ie m ie c ­
k u  B o c k s h o m k le e  —  k s ią d z  j a k ­
b y  o d c z y ty w a ł  z  a t l a s u  z ie la r ­
sk ie g o . —  J u ż  s ta ro ż y tn i  E g ip ­
c ja n ie  c e n i l i  t e n  ś r o d e k  le c z n i­
czy  j a k o  sz c z e g ó ln ie  w s k a z a n y  
d la  k o b ie t  o ty ły c h .

—  M a tk a  b a rd z o  n »  k s ię d z a  
c z e k a  —  p r z e r w a łe m  p o s p ie s z n ie  
t e n  w y k ła d  z io ło le c z n ic z y .

K s ią d z  s k in ą ł  ze  z ro z u m ie n ie m  
g ło w ą  i  w y r e c y to w a ł :

—  „ C h o ru je  k to ś  w ś ró d  w a s ?
/ N ie c h  s p ro w a d z i  k a p ła n ó w  K o ­

śc io ła , b y  m o d li l i  s ię  n a d  n im
i n a m a ś c i l i  g o  o le ja m i w  im ią  
P a n a " .  Z  l i s tu  p o w s z e c h n e g o  św . 
J a k u b a  A p o s to ła  —  r z u c i ł  w  m o ­
j ą  s t r o n ę  to n e m  w y ja ś n ie n ia .  —  
N o, to  n ie c h  m n ie  p a n  p r o w a d z i  
w  im ię  b o że !

M a tk a  n ie  sp a ła . W  ś w ie t le  
la m p k i  n o c n e j  r y s o w a ła  s ię  j e j  
p e łn a  n a p ię c ia  tw a rz .  N a  w id o k  
B y s trz a n o w s k ie g o  r y s y  j e j  z ła ­
g o d n ia ły . C h c ia ła  co ś p o w ie d z ie ć , 
a le  k s ią d z  o to c z y ł s ię  ju ż  p a n ­
c e rz e m  p r o f e s jo n a ln e j  r u ty n y .

W y c o fa łe m  s ię  d y s k r e tn ie  
z  p o k o ju , b y  n ie  u c z e s tn ic z y ć  w  
c e r e m o n ia le , k tó r y  b y ł  d la  m n i*  
ty lk o  fo rm ą  b e z  tr e ś c i .  P ró b o ­
w a łe m  c z y ta ć  g a z e tę , a le  n ie  
m o g łe m  s ię  ja k o ś  sk u p ić . O b e c ­
n o ść  d u c h o w n e g o  tu ż  za  c ie n ­
k im  p rz e p ie r z e n ie m , px-zez  k tó ­
r e  s ą c z y ł s ię  s z m e r  je g o  g ło su , 
w y tr ą c i ła  m n ie  z d e c y d o w a n ie  
z r ó w n o w a g i . D o  te j  p o ry  c h o ro ­
b a  m a tk i  s ta n o w iła  w e w n ę tr z n ą  
s p r a w ę  n a s z e g o  d o m u . K s ią d z  
w y d a ł  m i  s ię  u z u r p a to r e m , k tó ­
r y  w y k o r z y s tu ją c  s ła b o ść  i b r a k  
o p o ru  ze  s t r o n y  u m ie r a ją c e j ,  
w k r a c z a  p o m ię d z y  h a s / i iż o r o jo - ' ' 
n y  w  r y n s z tu n e k  ty s ią c le c i . T o  
o n  ju ż  t a m  g o sp o d a rz y , m a ją c  
n a d  n a m i  tę  w y ższo ść , że  k a ż d y  
je g o  ru c h , g e s t , o d e z w a n ie  tk w ią  
w  w y p ró b o w a n e j  i p r z e m y ś la n e j  
k o n s e k w e n tn ie  e ty k ie c ie . C óż 
m o g ła  m u  p rz e c iw s ta w ić  b ie d n a , 
n ie w y k s z ta łc o n a  s ta ru s z k a ,  z 
k tó r e j  ż y c ie  w y c ie k a  o s ta tn im i  
k ro p la m i?  S w o ją  u b o g ą , ch o ć  
a u te n ty c z n ą  p r a w d ę  o n a d z ie i ,
o c ie rp ie n iu ,  o  k r z y w d z ie ?  Ż a l 
m i b y ło , że  w  ty m  p o je d y n k u  
z a d e c y d u ją  n ie  rz e c z y w is te  r a ­
c je , a le  p e r f e k c ja  s p r a w c z a  j e d ­
n e j  ze  s t r o n . I  czeg o  je s z c z e  b y ło  
m i ż a l?  P ię k n e j  s a g i  m o je j  r o ­
d z in y . B u rz l iw e  b y ły  j e j  lo sy . 
P a m ię ta m  z  d z ie c iń s tw a  o p o w ia ­
d a n ia  d z ia d k a  o b a r y k a d a c h  w  
1905 ro k u .  O jc ie c , m ię d z y  w o j­
n a m i c z ło n e k  P P S  a  p o te m  K P P , 
p a d ł  o f ia r ą  o k u p a n tó w  h i t l e r o w ­
sk ic h . M a tk a  u c z e s tn ic z y ła  w  
s t r a j k u  p r z ą d e k  w  la ta c h  t r z y ­
d z ie s ty c h . O d  te g o  c z a s u  m a  n a  
le w y m  p r z e d r a m ie n iu  b liz n ę , 
ś la d  p o  s z a b li  g r a n a to w e g o  p o ­
l ic ja n ta ,  k tó r y  s z a rż o w a ł  k o n n o  
n a  g ro m a d k ę  ro b o tn ic  n a  p o d ­
w ó r k u  f a b ry c z n y m . I  t e r a z  ta  
b io g r a f ia  r o z m ię k n ą ć  m ia ła  w  
s z m e rz e  m o d li te w k i ,  s t a r g a n a  
w ic h r a m i  łó d ź  o s ią ść  w  c ic h e j ,  
b a n a ln e j  p r z y s ta n i?

K s ią d z  w y c o fa ł  s ię  o d  m a tk i  
p o  u p ły w ie  b lisk o  d w ó c h  g o d z in .

—  N ie c h  m i p a n  p o w ie , p a n ie  
J a n i e  —  z a p y ta ł  —  czy  m a tk a  
m ó w iła  p a n u  o c e lu , w  ja k im  
z a p r a g n ę ła  m n ie  w id z ie ć ?

—  N ie . A le  to  c h y b a  ja s n e .. .
—  N ie z u p e łn ie . P a n  je s t  c z ło ­

w ie k ie m  n ie w ie rz ą c y m  i to  u -  
t r u d n ia  m o ją  s y tu a c ję  w  ty m  
d o m u .

—  D la c z e g o ?  —  z d z iw iłe m  się .
—  C zy  n ie  p o z o s ta w iłe m  k s ię ­
d z u  p e łn e j  s w o b o d y  w  w y p e łn ia ­
n iu  je g o  o b o w ią z k ó w ?

—  N ie  o to  c h o d z i, p a n ie  J a ­
n ie .

—  W ięc  o co? C z y  je s te ś m y  
lu d ź m i z  in n e j  g l in y ?  K s ią d z  
w ie rz y , j a  n ie , a le  m o ż e m y  s ię  
p rz e c ie  w z a je m n ie  s z a n o w a ć .

—  T o  o c z y w is te . Z n a m  p a n a  
od w y r o s tk a ,  p a n ie  J a n k u .  J a k o  
c z ło w ie k a  u c z c iw e g o , s y n a  lu d z i 
p ro s ty c h , a le  s z la c h e tn y c h . P a n  
m y ś li, że  m n ie  n fe  c ie sz y  p a ń s k i  
d y p lo m  in ż y n ie r s k i?  A  są d z i p a n ; 
że j a k o  P o la k a  n ie  r a d u j ą  m n ie  
te  w s z y s tk ie  e n k la w y  i m ia s te c z ­
k a  u n iw e r s y te c k ie ,  ja k ie  b u d u ­
je c ie ?  A le  p ro sz ę  m n ie  z r o z u ­
m ie ć , je s te m  k a p ła n e m . W c h o ­
d z ą c  d o  d o m u  n a z n a c z o n e g o  
s ty g m a te m  ś m ie rc i ,  m u sz ę  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  w a lc z y ć  o  z b a ­

w i« n ie  d u sz y , k tó r a  w k r ó tc e  
s ta n ie  p rz e d  s ą d e m  P a ń s k im .

—  P rz e c ie ż  m a tk a  s a m a  z a ­
ż ą d a ła  k s ię d z a  — w trą c i łe m  —  
w ię c  n ie  ro z u m ie m ...

—  M a tk a  p a ń s k a  n ie  z a ż ą d a ła  
k s ię d z a . Ż y c z y ła  so b ie  zo b acz y ć  
m n ie , H ila re g o  B y s t rz a n o w s k i t -  
go. O b y w a te la  B y s trz a n o w s k ie ­
go, je ż e l i  p a n  w o li. O d m ó w iła  
m i p rz y s tą p ie n ia  do  sp o w ie d z i
i z a ż ą d a ła , b y m  z a n ie c h a ł  m o d ­
łó w  i p r z e p is a n y c h  o b rz ę d ó w  
n a m a s z c z e n ia .

—  W ięc  p o  co w z y w a ła  k s ię ­
d z a ?

—  P a n  s ię  n ie  d o m y ś la ?

o w ie r z e  k a to l ic k ie j ,  z a rz u c a ł  m i 
p o s ta w ę  n ie s p rz e c iw ia n ia  się  
z łu . P o w o li  j e d n a k  w  n a s z e  s to ­
s u n k i  z acz ę ły  s ię  w ś liz g iw a ć  n o ­
w e  tr e ś c i .  Z ra z u  w y ra ż a ło  s ię  to 
w  g e s ta c h  m a ło  z n a c z ą c y c h , j a ­
k im ś  p r z e lo tn y m  u śc isk u  r ę ­
k i  czy  w y m ia n ie  s p o jrz e ń . W y ­
s ta rc z y ło  w y iz o lo w a ć  z n a s z y c h  
ro z m ó w  s p ra w y  w ia ry , b y  z a p a ­
n o w a ło  w  n ich  o b u s t r o n n e  z ro ­
z u m ie n ie  i s o lid a rn o ś ć . N ie  m ia ­
ła  z n a c z e n ia  ró ż n ic a  w  w y k s z ta ł ­
c e n iu . B r a k  w y u c z o n e j w ied zy  
w y r ó w n y w a ł  F ra n c is z e k  g łę ­
b o k im  s k u p ie n ie m  w e w n ę tr z ­
n y m  i  w ro d z o n ą  in te l ig e n c ją ,
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P rz e c ie ż  j a  J e s te m  c z ło w ie k ie m , 
k tó r y  z  o jc e m  p a ń s k im ...

T u  s ię  z a c z ę ła  rz e c z  w y ja ś n ia ć . 
K s ią d z  B y s t rz a n o w s k i  o d w ie ­
d z ił  p o  r a z  p ie rw s z y  n a s z  d o m  
je s ie n ią  1945 ro k u . M ia ł g ło w ę  
o g o lo n ą , p o k r y tą  z a le d w ie  o d ­
r a s ta ją c y m  w ło se m . P o d n is z c z o ­
n a  s u ta n n a  z w is a ła  lu ź n o  n a  
w y c h u d z o n y m  c ie le . S ia d y  
p r z e jś ć  o b o z o w y c h  o d c is n ę ły  s ię  
c z y te ln ie  n a  ry s a c h  je g o  tw a rz y . 
S p ie sz y ł  się , b y  w y p e łn ić  m o ż ­
liw ie  j a k  n a jp r ę d z e j  o s ta tn ią  
w o lę  z m a r łe g o , z k tó r y m  w  1944 
d z ie l i ł  c e lę  w  w ię z ie n iu  k ie le c ­
k ie g o  g e s ta p o . T y m  z m a r ły m  b y ł 
m ó j o jc ie c . C o  w ła ś c iw ie  m ia ł  
k s ią d z  p rz e k a z a ć  m a tc e ?  E lo k -  
w e n tn y m  m ó j b ie d n y  o jo ie c  n ie  
b y ł. N ie  u m ia ł  s fo rm u ło w a ć  j a ­
k ie g o ś  p a te ty c z n e g o  p r z e s ła n ia  
d la  s w e j  to w a rz y s z k i  ż y c ia  i d la  
je d y n e g o  d z ie c k a . P ro s i ł  m a tk ę ,  
b y  m u  w y b a c z y ła  w s z y s tk ie  
c h w ile  g o rz k ie , j a k ic h  z  n im  z a ­
z n a ła , b ie d ę , p r z e d  k tó r ą  n ie  
u m ia ł  je j  u c h ro n ić , i k r ą g  c ie r ­
p ie n ia ,  w  k tó r y  j ą  w łą c z y ł. D o 
m n ie  p rz e m ó w ił  zza  g ro b u  k r ó t ­
k o : u c z  s ię , a  p o te m  s łu ż  P o ls c e
i  lu d z io m . T y le  p r z e k a z a ł  n a m  
w ó w c z a s  k s ią d z  B y s trz a n o w s k i .

—  M a tk a  p a ń s k a  w e z w a ła  
m n ie  tu  —  s z e p n ą ł  k s ią d z  —  b y m  
je s z c z e  ra z , sz c z e g ó ło w o  p o w tó ­
rz y ł  j e j  w s z y s tk o  o  p a n a  o jc u .
O  F ra n c is z k u .  T e ra z  z a s n ę ła . 
C zy  i  p a n  m o ż e  c h c ia łb y  p o s łu ­
ch a ć ?

—  J e ż e l i  k s ią d z  n ie  c h c e  s ię  
p o ło ż y ć  —  o d p o w ie d z ia łe m . J u ż  
p r z e d te m  z a p ro p o n o w a łe m  m u  
n o c le g .

—  W  m o im  w ie k u  s y p ia  s ię  
k r ó tk o .  O b a j  r a c z e j  b ę d z ie m y  
c z u w a ć  ze  w z g lę d u  n a  c h o rą . 
A  p a n u  n a le ż y  s ię  o d e  m n ie  to  
o p o w ia d a n ie . G e s ta p o  a r e s z to ­
w a ło  m n ie  w  p o c z ą tk u  1944 ro k u . 
W y lą d o w a łe m  w  k ie le c k im  w ię ­
z ie n iu , g d z ie  c o d z ie n n ie  p r z e ­
s łu c h iw a ł  m n ie  s a m  sz e f  m ie j ­
sc o w e g o  g e s ta p o , o f ic e r  S S  w y ż ­
sz e j r a n g i .  D z iw n e  to  b y ły  p r z e ­
s łu c h a n ia . Ó w  c z ło w ie k , n a z w i­
s k ie m  D o r in g , m ia ł  z a in te r e s o ­
w a n ia  f ilo z o fic z n e , d o ty c z ą c e  
z w ła s z c z a  n e o h e g l iz m u  i n e o k a n -  
ty z m u . P ro w o k o w a ł  m n ie  d o  d y ­
sk u s j i  n a  te  te m a ty  i d łu g ie  g o ­
d z in y  s p ę d z a liś m y  n a  a n a l iz o w a ­
n iu  f ilo z o fii  d u c h a  w  r o z u m ie ­
n iu  B e n e d e t ta  C ro ce . Z a in te r e ­
so w a n ia  f i lo z o fic z n e  n ie  p r z e ­
s z k a d z a ły  D ó r in g o w i je ź d z ić  n a d  
r a n e m  p o  p i ja c k ic h  o rg ia c h  n a  
m ie js c a  s t r a c e ń  i s t r z e la ć  w ła ­
s n o rę c z n ie  d o  p o ls k ic h  w ię ź n ió w , 
z a s tę p u ją c  w  te n  sp o só b  p lu to n  
e g z e k u c y jn y . P e w n e j  n o c y  d o ­
k w a te r o w a n o  d o  m o je j  ce li 
F ra n c is z k a .  B y ł  z b ity  n a  g e s ta ­
po, m ia ł  s iń c e  n a  tw a r z y  i k o ­
s z u lę  p o p la m io n ą  k rw ią .  M ó w ił 
z  tr u d e m , b o  p rz y  u d e rz e n iu  w  
tw a r z  p rz e z  g e s ta p o w c a  p rz y ­
c ią ł  so b ie  z ę b a m i ję z y k . N ie p r ę d ­
ko  d o sz ło  m ię d z y  n a m i d o  z b li­
ż e n ia . F a k t ,  że  b y łe m  k s ię d z e m , 
n a je ż y ł  F ra n c is z k a  w e w n ę tr z n ie .  
I r y to w a ły  g o  m o j»  w z m ia n k i

w z b o g a c o n ą  d o ś w ia d c z e n ie m  n a ­
b y ty m  w  tw a r d e j  e g z y s te n c ji .  
J e ż e l i  c h c ie ć  u ż y ć  m o d n e g o  d z iś  
w y ra ż e n ia ,  to  F r a n c is z e k  w ła ­
ś n ie  w  ś w ia d o m y  sp o só b  s t e r o ­
w a ł  sw o im  ż y c ie m  p sy c h ic z n y m . 
W  p o c z ą tk o w y c h  s ta d ia c h  n a s z e j 
z n a jo m o ś c i  b y łe m  n a  ty le  n a iw ­
n y , że u s i ło w a łe m  d o d a w a ć  m u  
d u c h a , n ie ś ć  p o c ie c h ę . T a k  ro ­
z u m ia łe m  sw ó j o b o w ią z e k  k a ­
p ła ń s k i ,  r o z c ią g a ją c  go  ta k ż e  n a  
s y tu a c ję ,  w  k tó r e j  i j a  b y łe m  
w ię ź n ie m  n ie p e w n y m  j u t r a .  N ie  
z a u w a ż y łe m  n a w e t  m o m e n tu ,  w  
k tó r y m  z a m ie n i l iś m y  s ię  ro la m i. 
T o  o n  w y s tę p o w a ł  c o ra z  c z ę śc ie j 
j a k o  p o c ie sz y c ie l. J e g o  p r z e k o ­
n a n ia  i w ia r a  w  ic h  s łu s z n o ść  
o k a z a ła  s ię  s i ln ie js z a  o d  m o je j . 
W e m n ie  z w y k ły  c z ło w ie k  z w y ­
c ię ż y ł k a p ła n a .  G o rz k ie  to  d la  
m n ie  je s z c z e  d z iś  w s p o m n ie n ie . 
C o ra z  rz a d z ie j  m y ś la łe m  o sw e j 
d u s z p a s te r s k ie j  m is j i .  S ta łe  n a ­
p ię c ie  i  s t r a c h  d e m o lo w a ły  m n ie  
od  w e w n ą tr z ,  o d b ie r a ły  i s to tn ą  
tr e ś ć  m o im  m o d li tw o m . I c h  s ło ­
w a  s ta w a ły  s ię  j a k  s k o ru p k i  j a j ,  
z  k tó ry c h  w y d m u c h a n o  to , co w  
ś ro d k u ... Z a  d u ż o  m ó w ię  o  so b ie , 
p a n ie  J a n k u ,  w iem . A le  o c e n ia ć  
F ra n c is z k a  p o t r a f i ę  ty lk o  s ą ­
cząc  w s p o m n ie n ia  o n im  p rz e z  
w ła s n e  d o z n a n ia  p sy c h ic z n e . O n  
b y ł w  ty m  c z a s ie  n ie  ty lk o  o b o k  
m n ie , a le  i  w e  m n ie . J a k o  o s t a t ­
n ie  ź ró d ło  n a d z ie i ,  g d y  in n e  w y ­
sc h ły  d o  c n a . I z a p y tu ję  p a n a ,  
s k ą d  w  ty m  c z ło w ie k u  b y ło  ty le  
s i ły , że  n ie  ty lk o  d la  s ie b ie  s a ­
m eg o  m u  je j  w y s ta rc z a ło , lecz  
że  m ó g ł ta k ż e  s z c z o d rz e  o b d z ie ­
lić  n ią  m n ie , p o tr z e b u ją c e g o ?  
C zy żb y  f u n d a m e n t ,  n a  k tó ry m  
o n  b u d o w a ł  s w ą  w ia r ę ,  b y ł  
t r w a ls z y  od  teg o , n a  czy m  ja  
o p a r łe m  sw o ją  u fn o ść  i n a d z ie ­
j ę ?  K tó re g o ś  d n ia  D o rin g  z a k o ­
m u n ik o w a ł  m i:  „ S k re ś l i łe m  k s ię ­
d z a  z l is ty  p rz e z n a c z o n y c h  n a  
ro z w a łk ę . C h c ia łe m  u r a to w a ć  ze 
w z g lę d u  n a  k s ię d z a  te g o  F ra n z a ,  
z  k tó ry m  s ie d z ic ie  w  je d n e j  ce li, 
a le  to  k o m u n is ta .  R o z s tr z e la ją  go 
ju t r o  r a n o .” W ró c iłe m  d o  c e li
i p rz e z  k i lk a  g o d z in  m ilc z a łe m . 
S z u k a łe m  w ła ś c iw y c h  s łó w , a le  
ic h  n ie  u m ia łe m  z n a le ź ć . W re s z ­
c ie  w ie d z io n y  in s ty n k te m  w s ta ­
łe m  z p ry c z y  i z b liż y łe m  s ię  do  
p a ń s k ie g o  o jc a . O n  w s ta ł  ta k ż e . 
R o z ło ż y łe m  r a m io n a  i p a d l iś m y  
so b ie  w  o b ję c ia . R o z p ła k a łe m  się , 
p o w ta r z a ją c  ty lk o  w  k ó łk o : 
„ F ra n c is z k u .. .  F ra n c is z k u .. .” O n  
p o sa d z ił  m n ie  d rż ą c e g o  i b e z ­
s i ln e g o  o b o k  s ie b ie  i p o w ie d z ia ł :  
„ C z e m u  się  t a k  m ęczy sz , H ila ry ?  
G d y  ty lk o  w sz e d łe ś , w ie d z ia łe m , 
że  m i ś m ie rć  z w ia s tu je s z .” P rz e z  
r e s z tę  d n ia  i p rz e z  no c , k tó r ą  
o b a j  s p ę d z il iś m y  n a  c z u w a n iu , 
to  o n  p o d t r z y m y w a ł  ro n ię  n a  
d u c h u , n ie  j a  je g o . P ró b o w a łe m  
s ię  m o d lić . W s p o m n ia łe m  s ło w a  
z A p o k a l ip s y  św . J a n a :  „A  o to  
p r z y c h o d z ę  ry c h ło , a  z a p ła ta  m o ­
j a  j e s t  ze  m n ą , a b y m  o d d a ł  k a ż ­
d e m u  w e d łu g  u c z y n k ó w  je g o ” .
I c h c ia ło  m i s ię  k rz y c z e ć :  —  
G d z ie  je s te ś ,  C h ry s te ? . C z e m u

n ie  p rz y c h o d z isz ?  C z as  n a jw y ż ­
szy , a b y ś  się  z ja w ił , bo  p o te m  
b ę d z ie  za p ó źn o ! — A le  w ie d z ia ­
łem , że n ie  o tr z y m a m  o d p o w ie ­
dzi...

S p o jrz a łe m  n a  k s ię d z a  B y ­
s trz a n o w s k ie g o  i aż  s ię  p r z e ­
s tr a s z y łe m . P o b la d ł ,  n a  s k ro ­
n ia c h  w y s tą p i ł  m u  p o t, k ro p le  
sp ły w a ły  d w ie m a  s t r u ż k a m i  po 
p o lic z k a c h . N a  tw a rz y  ry so w a ło  
się  w y ra ź n e  c ie rp ie n ie . Z ro z u ­
m ia łe m , żę te n  r a c h u n e k  s p r z e d  
t r z y d z ie s tu  la t  n ie  b y ł  jeszcze  
d la  n ie g o  z a m k n ię ty . P o  c h w ili  
o p a n o w a ł  s ię  i c ią g n ą ł  d a le j :

— O n  b y ł  do  k o ń c a  sp o k o jn y . 
N a w e t g d y  w e sz li po n ie g o  o -  
p ra w c y . T a k im  z o s ta ł  w  m o je j 
p a m ię c i. U ś c isn ą ł  m i r ę k ę  m o c­
no  i k ró tk o . J a  zaś p a d łe m  z 
p ła c z e m  n a  pryczę w chwili, .udy 
ro z le g ł s ię  z g rz y t  z a m y k a n y c h  
d rz w i ce li. A le  n ie  le ż a łe m  d łu ­
go. Z e b ra łe m  w s z y s tk ie  s iły . 
w s ta łe m  i o s u n ą łe m  się  n a  k d -  
la n a . N ie  p o t r a f i łe m  się m o d lić . 
P o s ta n o w iłe m  d u c h o w o , w wy* 
o b ra ż n i  to w a rz y s z y ć  F ra n c is z ­
k o w i w  je g o  o s ta tn ie j  d ro d z e . 
M ó w iłe m  so b ie  p ró b u ją c  d o s to ­
so w a ć  się  d o  u p ły w u  c z a s u :  te* 
r a z  o d lic z a ją  ich ... w s a d z a ją  do  
sa m o c h o d u ... ja d ą  u lic a m i... ju ż  
s ą  n a  p rz e d m ie śc iu .. .  i ta k  dalsi- 
N ie  m ia łe m  o c z y w iśc ie  z e g a r k a .  
N ie  w ie m , czy  m ó j p ro c e s  im a -  
g in a c y jn y  n ie  ro z c z ło n k o w a ł s ię  
w  c z a s ie  z a u te n ty c z n y m  p rz e ­
b ie g ie m  z d a rz e ń . A le  b y ła  w e  
m n ie  j a k a ś  d z iw n a , m is ty c z n a  
p e w n o ś ć , że  n ie . W y o b ra z iłe m  
so b ie  o d d a lo n e  o d  s ie d z ib  lu d z ­
k ic h  w z g ó rz e , n a  k tó r e  w y p r o ­
w a d z o n o  sk a z a ń c ó w . N ie  z n a łe m  
te g o  m ie js c a , a le  b y łe m  p e w n y , 
że is tn ie je .  T rz y m a łe m  s ię  b l isk o  
F ra n c is z k a ,  p r a w ie  o p ie r a łe m  
s ię  o  n ie g o  r a m ie n ie m . S p y ta łe m  
g o  c ich o , czy  s ię  n ie  b o i?  „N ie  
b a rd z o "  —  o d sz e p n ą ł,  „W  ta k im  
r a z ie ”, r z e k łe m , „ ja  b ę d ę  s ię  b a ł 
za  n a s  o b u ” . T e ra z  z a w ią z u je  
n a m  k o le jn o  oczy . S ły sz ę  w y ­
r a ź n ie  n ie m ie c k ą  k o m e n d ę
i z g rz y t  r e p e to w a n e j  b ro n i . . .  B o ­
że! W y d a r ł  m i s ię  z  u s t  t e n  o* 
k r z y k , b o  w y d a ło  m i s ię , że  fl* 
z y c z n ie  o d c z u w a m  u d e rz e n ie  k u l  
w  s w o ją  p ie rś .  I z e m d la łe m - 
P rz y s z e d łe m  d o  s ie b ie  p o  ja k im ś  
czas ie . S u g e s t ia  b y ła  t a k  z u p e ł­
n a , że  m a c h in a ln ie  ro z p ią łe m  
k o sz u lę , s z u k a ją c  n a  s w y m  c ie le  
r a n  czy  k rw a w y c h  s ty g m a tó w  
B y łe m  ro z c z a ro w a n y , g d y  ich 
n ie  z n a la z łe m . N ie  m ia łe m  u d z if tr  
łu  w  m ę c z e ń s tw ie  F ra n c is z k a . 
O d c z u łe m  b e z ro z u m n y  ż a l  do 
n ie g o , że  z a z d ro ś n ie  s trz e g ł  
sw e g o  p r a w a  d o  s t r a c h u  i bó lu . 
że  n ie  d o p u ś c ił  m n ie  d o  p o d z ia -  
łu ;  j a k  d o tą d  d z ie l i l iśm y  w szy ­
s tk o , co  p o s ia d a l iś m y , i celę ,
i c h le b , i m y śli... N ie  d a ł  m i na* 
w e t  te j  o d ro b in y  k s ię ż o w sk ie j  
s a ty s f a k c j i ,  że  m u  s ię  n a  coś w 
o s ta tn ic h  g o d z in a c h  ż y c ia  p r z y ­
d a łe m . C h y b a  w  sw e j ro z p a c z y  
s ta n o w iłe m  d la ń  d o d a tk o w y  b a ­
la s t.  T a k , p a n ie  J a n k u ,  g ó ro w a ł 
n a d e  m n ą  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m  
d o  te g o  s to p n ia , że i le k ro ć  w ra ­
c a m  m y ś lą  do  ty c h  c h w il s t r a ­
sz n y c h , ty le ż  r a z y  o c e n ia m  je  j a ­
ko  s w o ją  p o d w ó jn ą  k lęsk ę- 
P rz e g ra łe m  ja k o  k a p ła n  i ja k o  
c z ło w ie k .

T u  z a m ilk ł  n a  d o b re . Z a ry z y ­
k o w a łe m  le k k ie  d o tk n ię c ie  je g o  
d ło n i i p o w ie d z ia łe m :

—  C h y b a  k s ią d z  s ię  m yli- 
K s ią d z  w te d y  p rz y  n im  b  y  1- 
C zy  to  m a ło .

A g d y  n ie  o d p o w ie d z ia ł  m i. 
z a j r z a łe m  d o  p o k o ik u  m atk*- 
L e ż a ła  s p o k o jn ie ,  w  te j  same.1 
p o z y c ji , co p o p rz e d n io . J u ż  
c h c ia łe m  s ię  w y c o fa ć , g d y  n a g ­
le  u ś w ia d o m iłe m  so b ie , żc cze­
g o ś tu  b r a k u je .  A le ż  ta k !  P ły t ­
k ieg o , sp a z m a ty c z n e g o  o d d e c h u  
c h o re j  D o p a d łe m  d o  łó ż k a  i d o ­
tk n ą łe m  je j  z ło ż o n e j n a  k o łd rz e  
d ło n i. N ie  m ia łe m  ju ż  w ą tp l iw o -  
ci.

—  P ro s z ę  k s ię d z a !  —  z a w o ła ­
łe m . —  P ro s z ę  k s ię d z a !

A  g d y  z ja w i ł  s ię  o b o k  m n ie . 
p o w ie d z ia łe m  m a r tw y m , d r e w ­
n ia n y m  g ło se m :

—  O n a  n ie  ży je .
—  B o ż e  w s z e c h m o g ą c y  —  w y­

sz e p ta ł , a  p o te m  z w ró c ił  s ię  do 
m n ie :  —  N ie  c h c ia ła  sp o w ie d ź 1 
a n i n a m a s z c z e n ia  o le je m  św ię ­
ty m . C zy  p o zw o li m i p a n  o d m ó ­
w ić  m o d li tw ę  za z m a r ły c h  dl* 
sp o k o ju  m e g o  w ła s n e g o  su m ie ­
n ia ?

—  T o  s p r a w a  k s ię d z a ...
O d s u n ą łe m  s ię  n ie c o  i z a to ­

n ą łe m  w e w ła s n y c h  m y ś l a c h ,  
p o d c z a s  g d y  tu ż  o b o k  pop ły n ą*  
sz m e r  m o d li te w n y :

—  „ N a jła s k a w s z y  B oże, rac*  
p r z y ją ć  c ie r p ie n ia  te j  s łu ż e b n i ' 
cy  s w o je j  j a k o  z a d o ś ć u c z y n ie n ie  
za  g rz e c h y .. .”

I w te d y  d o p ie ro  u j r z a łe m  ^  
o cz a c h  k s ię d z a  łzy . N ie  n a d  m o ­
ją  m a tk ą  p ła k a ł .  N a d  so b ą  p ł a '  
k a ł.

Fragm ent pow ieści „Cudrt 
miłość, cudze cierpienie", k tó j t  
ukaże się nakładem  W yd a w n if '  
tw a  Łódzkiego.
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U PRZYJACIÓŁ
W roku bieżącym ukaże się  praca 

zbiorowa historyków literatury z Pol­
ski i NRD poświęcona pisarstwu anty­
faszystowskiemu z okresu ostatniej 
wojny.

Owocem wspólnej pracy badaczy 
Polskich 1 czechosłowackich będzie 
antologia „Tatrzańskie opowieści 
zbójnickie”, która zostanie wydana w 
Polsce.

Polscy uczeni opracowują materiały 
do pracy zbiorowej „Zjawiska wspól­
ne 1 specyficzne w literaturze krajów 
socjalistycznych”, przygotowywanej do 
wydania przez Instytut Literatury 
Światowej im. Gorkiego w Moskwie.

Tych kilka przykładów Ilustruje 
różnorodność tematyczną dziel podej­
mowanych przez pracowników Insty­
tutu Badań Literackich we współpracy 
z badaczami zagranicznymi. Obejmuje 
ona między Innymi wymianę informa­
cji i publikacji, organizowanie wspól­
nych konferencji 1 badań wybranych 
problemów z zakresu literatury i lite­
raturoznawstwa.

Najpełniej 1 najwszechstronniej roz­
wijają się kontakty IBL z podobnymi 
placówkami w krajach socjalistycz­
nych, zwłaszcza ze wspomnianym In­
stytutem Literatury Światowej oraz 
z Instytutem Słowianoznawstwa I Bal- 
kanlslyki Akademii Nauk ZSRR.

Obecnie IBL, wspólnie z ISiB przy­
stąpił do przygotowania księgi zbioro­
wej pod tytułem „Powinowactwa. Stu­
dia z literatury polskiej i rosyjskiej”, 
która ukaże wzajemne wpływy I po­
wiązania między literaturami obydwu 
krajów.

#  *  *

W księgarniach Sofił ukazała się
ostatnio książka Stanisława Lema 
„Opowieść o pilocie Pirxie”. Jest to 
już szóste dzieło tego pisarza przetłu­
maczone na język bułgarski.

W okresie powojennym wydano w 
Bułgarii 170 tytułów polskiej literatu­
ry pięknej, w łącznym nakładzie 2 
milionów egzemplarzy. W osobnych 
edycjach przedstawiona została twór­
czość 90 polskich pisarzy. Poza tym 
ukazało się sześć antologii poezji i 
Prozy.

Największą popularnością cieszą się  
tu dzieła Henryka Sienkiewicza. Po 
1945 roku opublikowano 15 tomów je­
go utworów w nakładzie 230 tys. 
egzemplarzy. W dalszej kolejności 
znalazły się książki Stefana Żerom­
skiego. Jarosława Iwaszkiewicza 1 Je­
rzego Putramenta — po cztery wyda­
nia.

W ubiegłym roku w Sofii odbyło się 
spotkanie polsko-bułgarskiej grupy 
roboczej poświęcone sprawom wspól­
nych wydawnictw. Przygotowane zo­
staną m.in. antologie współczesnej 
poezji, albumy poświęcone obu kra- 
iom i nowe polsko-bułgarskie i hul- 
garsko-polskie słowniki i rozmówki.

Zacieśnia się również współpraca 
między wydawnictwami o podobnych 
profilach: „Książka i Wiedza” współ­
pracuje z  wydawnictwem „Partizdat”, 
„PWN” z oficyną „Nauki 1 Iskns- 
stwa”, „Arkadami” I „Bułgarskim  
Chudożnikiem”.

Kultur* Jugosłowiańska poniosła 
ostatnio wielką stratę — w  Belgradzie 
zmarł św iatowej sław y pisarz IVO 
ANDRIC. Byl to pierwszy pisarz ju­
gosłowiański, który otrzymał nagrodę 
Nobla, a jednocześnie laureat wielu  
nagród państwowych I zagranicznych.

IVO ANDRIC był autorem wielu  
opowiadań 1 powieści społeczno-oby­
czajowych, głównie z życia Bośni pod 
Panowaniem tureckim w XIX wieku, 
•lego książki: „Pragnienie”, „Most na 
ORINIE”, „Wakacje na południu", 
•.Konsulowle Ich cesarskich mości” i 
wiele Innych tłumaczone były na 
wiele języków. Znane są równie* w  
Polsce.

*  *  *

MOSKWA (gik). Największy księgo­
zbiór w  ZSRR — Państwowa Bibliote­
ka Im. Włodzimierza Lenina — obcho­
dzi 50-Iccie. To prawdziwe „miasto 
książek” — Jego półki mają długość 
250 kilometrów, zgromadzono tu ponad
21 milionów woluminów, starodruków, 
e^asoplsm I gazet w 89 językach na­
rodów Kraju Rad i wielu Innych Ję­
zykach świata. Biblioteka otrzymuje 
stale wydawnictwa periodyczne z  90 
krajów. Poważna część zbiorów po­
chodzi z zakupów zagranicznych. 
Ostatnim takim nabytkiem są dwa 
Pierwsze tomy unikalnego fascimilo- 
Wego wydania „Kodeksu Atlantyckie­
go” Leonarda da V lnd.

Biblioteka składa się  z  kilkunastu 
działów, m.in. rękopisów, starodru­
ków, literatury obcej. Jest nie tylko 
księgozbiorem, lecz także centrum 
naukowo-badawczym bibliotekarstwa, 
Łeorll bibliografii oraz historii książ­
ki. Ośrodek obsługi czytelników ma 
do dyspozycji 21 sal, przez które 
Przewija się dziennie kilka tysięcy 
"sób. Udziela wszechstronnych porad 
< konsultacji, przyjmuje zamówienia 
Pa cym elia itp.

Dział techniczny biblioteki czuwa 
nad stałym unowocześnianiem w ew ­
nętrznego transportu książki m.in. 
przy pomocy taśmowych konwejerów
■ Pneumatycznych urządzeń.

25 grudnia 1970 roku, 25 
dni przed wyznaczonym dniem 
„X ” , Kent i Szelhi spotykają się 
w Genew ie. Szelhi uroczyś­
cie wręcza Kentowi dwa listy. 
Jeden — Anglik ma doręczyć 
królowi Idrisowi w wypadku, 
gdyby cała operacja „Hilton" 
zakończyła się pomyślnie, lecz 
sam Szelhi ,>zginqł w walce o 
świętą sprawę” . Drugi list 
jest adresowany do brata Szel­
hi. Zawiera zaledwie jedno 
zdanie: „Proszę cię, żebyś 
wypłacił memu przyjacielowi, 
Jamesowi Kentowi, cztery mi­
liony dolarów za jego wkład 
w naszą sprawę".

P rz y g o to w a n ia  d o  o p e r a c j i  „ H it lo n "  
s z y b k o  d o b ie g a ją  k o ń c a . W  P a ry ż u  
e k ip a  „ L e o n a ” o c z e k u je  w  p e łn y m  
s k ła d z ie  n a  ro z k a z y . W  B ru k s e l i  
T h o m p s o n  z a k u p u je  s p r z ę t  s a p e r s k i
i w y n a jm u je  s a m o lo t  d o  p r z e r z u tu  
b ro n i  i m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h . T e  
d w ie  o s ta tn ie  s p r a w y  m a  z a ła tw ić  
R e y n o ld s ;  m a  o n  ta k ż e  w y n a le ź ć  i 
z a f r a c h to w a ć  o d p o w ie d n i  s ta te k .  W  
k o ń c u  p a ź d z ie r n ik a  1970 r o k u  K e n t  
s p o ty k a  s ię  z  O m a re m  S z e lh i  i to ­
w a rz y s z ą c y m  m u  „ W il l ia m e m ”, b y o -  
s t a te c z n ie  z a tw ie r d z ić  p la n  o p e r a c j i .  
C o  p r a w d a ,  w  o s ta tn ie j  m in u c ie  n a ­
t r a f i a  K e n t  n a  n ie p rz e w id z ia n y  i b a r ­
d z o  d e l ik a tn y  p ro b le m . W  c z a s ie  g d y  
o d b y w a  n ie u s ta n n e  lo ty  m ię d z y  P a ­
ry ż e m , G e n e w ą  i Z u ry c h e m , d o  L o n ­
d y n u  p rz y b y w a  z a s tę p c a  p r z e w o d n i­
c z ą c e g o  R a d y  R e w o lu c y jn e j  L ib i j ­
s k ie j  R e p u b lik i  A ra b s k ie j  —  m a jo r  
A b d  a s - S a la m  D ż a llu d  (o b e c n y  p r e ­
m ie r  r z ą d u  L R A  —  re d .)  z  p o le c e ­
n ie m  r o z w ią z a n ia  k o n t r a k tu ,  z a w a r ­
te g o  w  o k r e s ie  r z ą d ó w  k r ó la  I d r i s a  
p rz e z  ó w c z e sn e g o  m in . o b ro n y  A b d e l-  
z a z iz a  A l-S z e lh i , r o d z o n e g o  b r a ta  
O m a r a  S z e lh i. K o n t r a k t  p r z e w id y w a ł  
z a k u p ie n ie  w  A n g li i  p e w n e j  ilo śc i 
b ro n i  i s p r z ę tu  lo tn ic z e g o  n a  s u m ę
32 m il io n ó w  f u n tó w  s z te r l in g ó w , k tó ­
r e  w y p ła c o n o  A n g lik o m  g o tó w k ą . 
D ż a llu d , tw ie r d z ą c ,  iż  t r a n s a k c j i  z 
A n g lik a m i d o k o n a ł  z g rz y b ia ły  k ró l ,  
ż ą d a  z w r o tu  p ie n ię d z y . W  r a z ie  
s p r z e c iw u  g ro z i w y c o fa n ie m  z  a n g ie l ­
s k ic h  b a n k ó w  w s z y s tk ic h  k a p i ta łó w  
l ib i js k ic h .  Z ro z u m ia łe ,  że  p o  ta k im  
s p o tk a n iu ,  s i r  D o u g la s o w i H o m e , 
ó w c z e s n e m u  m in . s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  r z ą d u  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  s z c z e ­
g ó ln ie  z a le ż y , b y  D a v id  S t i r l in g  i j e ­
go  w s p ó łp ra c o w n ic y  p o w s tr z y m a l i  s ię  
o d  z a o g n ia n ia  s to s u n k ó w  l ib i j s k o -  
a n g ie ls k ic h .  W  k o n s e k w e n c j i  p łk . 
S t i r l in g  w y p a d a  z  g ry .

T y m c z a se m  e k ip a  „ L e o n a ”  j e s t  ju ż  
w  d r o d z e  d o  m ie js c a  z b ió rk i  —  m a­
łe g o  w ło sk ie g o  p o r tu  B a r i .  P o r t  ó w  
w y b r a n o  p o  b a r d z o  sz c z e g ó ło w e j an a ­
l iz ie  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  w  k r a j a c h  
e u r o p e js k ic h .  Z  p o c z ą tk u  b r a n o  p o d  
u w a g ę  F ra n c ję .  J e d n a k ż e  f ra n c u s c y  
n a je m n ic y  w y r a ż a j ą  o b a w ę , iż  m ie j ­
sc o w e  w ła d z e ,  k tó r e  d o s k o n a le  z n a ją  
g rz e s z k i  n a je m n ik ó w , m o g ą  im  p r z e ­
sz k o d z ić  w  d a ls z e j  a k c j i .  Z re z y g n o ­
w a n o  ró w n ie ż  z  G r e c j i  z  j e j  l ic z n y m i 
w y s e p k a m i,  n a  k tó r y c h  ł a tw o  b y  s ię  
u k ry ć ,  p o n ie w a ż  c h o ro b l iw ie  p o d e j ­
r z l iw i  „ c z a rn i  p u łk o w n ic y 11 m o g lib y  
u z n a ć  o p e r a c ję  „ H il to n ”  z a  sp is e k  
s k ie ro w a n y  p rz e c iw k o  r e ż im o w i w  
G re c j i .  P o z o s ta ją  W ło c h y  K e n t  i  j e ­
g o  e k ip a  s ą d z ą ,  że  w ła d z e  w ło s k ie

b ę d ą  p a t r z e ć  p r z e z  p a lc e  n a  te  p o ­
d e j r z a n e  p rz y g o to w a n ia .

K o n ie c  k o ń c ó w  w sz y sc y  m a ją  s ię  
s p o tk a ć  w  B a r i .  J e d n a k ż e  w  o z n a c z o ­
n y m  c z a s ie  n ie  p r z y b y w a  a n i  R e y ­
n o ld s , a n i  s ta te k .  O k a z u je  s ię ,  iż  n ie  
z d o ła ł  o n  z a f r a c h to w a ć  o d p o w ie d n ie ­
g o  s ta tk u .  Z n ó w  t r z e b a  ro z p u śc ić  
n a je m n ik ó w , o p ra c o w a ć  n o w e  p la n y ,  
z n ó w  p o tr z e b n e  s ą  p ie n ią d z e , r o z ­
c h o d y  b o w ie m  s ię g a ją  ju ż  p o n a d  p ó ł 
m il io n a  d o la ró w . R o z ją tr z o n y  S z e lh i 
w r a c a  d o  S z w a jc a r ia . J e d n a k ż e  m y śl

c le . T a m  —  u w a ż a  o n  —  w  lic z n y m  
g ro n ie  in n y c h  s ta tk ó w , „ K o n k w is ta ­
d o r ’! n ie  w z b u d z i  w ię k s z e g o  z a in t e ­
r e s o w a n ia  m ie js c o w y c h  w ła d z .

P o  ro z m o w ie  * K e n te m  —  T h o m p ­
so n  w r a c a  d o  h o te lu  i z a c z y n a  s ię  
p a k o w a ć , m a ją c  z a m ia r  w y je c h a ć  do 
T r ie s tu  n a s tę p n e g o  d n ia .  A le  n a z a ­
ju t r z ,  o  g o d z in ie  7.30 r a n o ,  ro z le g a  
s ię  p u k a n ie  d o  d r z w i  je g o  n u m e r u  1 
n a  p ro g u  p o k o ju  p o ja w ia  s ię  n ie s k a ­
z i te ln ie  u b r a n y  a n g ie ls k i  d ż e n te lm e n . 
T a je m n ic z y  g o ść  d a je  d o  z r o z u m ie n ia ,

TAJNA MISJA (2)

PIONKI
W WIELKIEJ GRZE 
WYWIADÓW

o c z te r e c h  m i l io n a c h  d o la r ó w  n ie  d a ­
j e  K e n to w i  s p o k o ju . L e c i w ię c  d o  
G e n e w y  w  ś la d  z a  „ p a t r o n e m 11, g d z ie  
u s i łu je  g o  p r z e k o n a ć , ż e b y  n ie  r e z y g ­
n o w a ł  z  w ie lk ie j  s z a n sy .

W  l i s to p a d z ie  1970 r o k u  S z e lh i  1 
K e n t  o r g a n iz u ją  s p o tk a n ie  s p is k o w ­
c ó w  w  G e n e w ie . T y m  r a z e m  n a  c z e ­
le  o p e r a c j i  s t a je  K e n t .  N ie b a w e m  
T h o m p s o n  i d w a j  f r a n c u s c y  m a ­
r y n a r z e  f r a c h tu j ą  o d p o w ie d n i  stateik  
w  je d n e j  z e  s to c z n i  T u lo n u  d o  t r a n ­
s p o r tu  b r o n i  i lu d z i. J e s t  to  n ie w ie l ­
k i  j a c h t  o s y m b o lic z n e j  n a z w ie  „ K o n ­
k w is ta d o r " ,  z a o p a t r z o n y  w  m o c n y  
s i ln ik .  N a s tę p n ie  K e n t  w y s y ła  T h o m ­
p s o n a  je s z c z e  r a z  d o  T ry p o l is u ,  z  z a ­
d a n ie m  o s ta te c z n e g o  z b a d a n ia  t e r e n u .  
A le  t u ta j ,  o p a n o w a n e g o  z a z w y c z a j  
T h o m p s o n a  c a łk o w ic ie  z a w o d z ą  n e r ­
w y . W  c z a s ie  p o d ró ż y  p rz e z  T u n is  u -  
le g a  m a n i i  p rz e ś la d o w c z e j ,  w y d a je  
m u  s ię , że  n a  je g o  w id o k  lu d z ie  u -  
ś m ie c h a ją  s ię  z n a c z ą c o , w y m ie n ia ją  
z a  je g o  p le c a m i t a je m n ic z e  z n a k i .  
P rz e k o n a n y , że  go  „ s p rz e d a n o ” , w 
p a n ic e  w r a c a  d o  L o n d y n u . A le  K e n t  
ja k o ś  go  u s p o k a ja .  T h o m p s o n  znów* 
je d z ie  d o  T ry p o l i s u  i ty m  ra z e m  
w y k o n u je  z le c a n e  z a d a n ie . N e rw y  z a ­
w o d z ą  n ie  ty lk o  T h o m p s o n a . S z e lh i , 
p rz e k o n a n y , że  p o lu je  n a  n ie g o  l i b i j ­
s k a  s łu ż b a  w y w ia d o w c z a , k r ą ż y  po  
c a łe j  E u ro p ie , je ż d ż ą c  z  m ia s ta  do  
m ia s ta .  T y m c z a se m  K e n t  u d a je  s ię  
d o  N e a p o lu , g d z ie  w  c z w a r te k ,  28 
s ty c z n ia , o t r z y m u je  p r z e z  te le fo n  n a ­
d e r  n ie p o m y ś ln e  w ia d o m o ś c i . C h o c ia ż  
„ K o n k w is ta d o r"  p r z y b y ł  d o  B a r i  w  
o z n a c z o n y m  te r m in ie ,  p o w a ż n e  u s z k o ­
d z e n ie  s i ln ik a  u n ie r u c h a m ia  j a c h t  n a  
k i lk a  d n i . A le  n a jb a r d z ie j  n ie p o k o ją ­
cy  je s t  f a k t ,  że  p o l ic ja  w ło s k a  —  ja k  
In fo r m u je  z  B a r i  T h o m p s o n  —  z a c z y ­
n a  p r z e ja w ia ć  z b y tn ie  z a in te r e s o w a ­
n ie  z a r ó w n o  je g o  o so b ą , j a k  1 j a c h ­
te m . T h o m p s o n  i  c z ło n k o w ie  z a ło g i 
c z u ją , że  s ą  o b s e rw o w a n i.  R a n k ie m  
te g o  d n ia , g d y  T h o m p s o n  ro z m a w ia  
p r z e z  te le fo n  z  K e n te m , g r u p a  w ło s ­
k ic h  p o l ic ja n tó w  w c h o d z i n a  p o k ła d  
j a c h tu ,  p r z e g lą d a  d o k u m e n ty  z a ło g i i 
sz c z e g ó ło w o  r e w id u je  s ta te k .  P o  d łu ż ­
s z e j  p ró b ie  u s p o k o je n ia  p rz e ra ż o n e g o  
k o le g i, K e n t  k a ż e  w y p ro w a d z ić  ja c h t  
z  B a r i  i  z a w in ą ć  d o  p o r tu  w  T r ie ś -

że  d o p ie r o  c o  p r z y b y ł  s  L o n d y n u  1 
p r a c u je  w  w y w ia d z ie . „ W ie m y , c o  z a ­
m ie rz a  p a n  p r z e d s ię w z ią ć  —  m ó w i 
c h ło d n o  n ie z n a jo m y . —  A le  s ą d z ę , że  
z  t a k ą  d z ie c in n ą  z a b a w ą  n ie  je s t  
p a n u  d o  tw a r z y .  J e ś l i  b ę d z ie  p a n  iść  
d a le j  t ą  d ro g ą , m o ż e  s ię  p a n  n a r a z ić  
n a  g r u b e  n ie p r z y je m n o ś c i” . 'N i e z n a j o ­
m y  s k ła d a  le k k i u k ło n  1 w y c h o d z i. 
P o d  T h o m p s o n e m  u g in a ją  *ię n o g i. 
T e ra z  w ie  n a  p e w n o , że  g r a  je s t  
s k o ń c z o n a . P o le c a  k a p i ta n o w i  j a c h tu  
p ły n ą ć  d o  T r ie s tu ,  a s a m , p o r z ą d n ie  
p r z e s t r a s z o n y  i p e łe n  n a jg o r s z y c h  
p rz e c z u ć , u d a j e  s ię  d o  N e a p o lu . A le  
ta m  n ie  z a s t a j e  K e n ta  1 z  d u s z ą  n a  
r a m ie n iu  le c i s a m o lo te m  d o  T r ie s tu ,  
ż e b y  p r z y ją ć  j a c h t ,  k tó r y  p o w in ie n  
ju ż  p r z y p ły n ą ć  z  B a r i .  J e d n a k ż e  s t a ­
t e k  ta je m n ic z o  z n ik a .  N ie p o k ó j 
T h o m p s o n a  ro śn ie . Z a m a w ia  p o k ó j w  
m ie js c o w y m  h o te lu ,  a le  z a le d w ie  
p r z e k r a c z a  je g o  p ró g , g d y  ro z le g a  się 
d z w o n e k  te le f o n u .  T h o m p s o n  ro z p o ­
z n a je  g ło s  o w e g o  d ż e n te lm e n a  z  b r y ­
ty js k ie g o  w y w ia d u . A g e n t,  u p r z e jm ie  
a le  s ta n o w c z o , p ro s i go o p rz y b y c ie  
d o  k o n s u la tu  b r y ty js k ie g o  w  T r ie ś c ie  
n a z a ju t r z ,  w  so b o tę , o  godz. 8 r a n o .  
T h o m p s o n  s p ę d z a  b e z s e n n ą  n o c . S k o ­
ro  ś w it  p ą k u je  rz e c z y , p ła c i  r a c h u n e k
i o 7 r a n o , w y n a ję ty m  s a m o c h o d e m , 
w y je ż d ż a  w  s t r o n ę  g r a n ic y  a u s t r i a ­
c k ie j .  K ie d y  w y d a je  m u  s ię ,  że  je s t  
ju ż  b e z p ie c z n y , d w a  ja d ą c e  z a  n im  
s a m o c h o d y  z a g r a d z a ją  m u  d ro g ę ...

T a k ż e  „ L e o n ”, k tó r y  c z e k a  w  P a r y ­
żu  n a  ro z k a z y , c z u je  że  j e s t  ś le d z o n y . 
M u si r o z p u ś c ić  z w e rb o w a n y c h  n a ­
je m n ik ó w  d o s ło w n ie  n a  p a r ę  g o d z in  
p rz e d  w y z n a c z o n y m  o d lo te m  d o  T r i e ­
s tu ,  g d z ie  m ia ł  ic h  w p r o w a d z ić ' n a  
J a c h t. I t a k  o to , n ic  n ie  w ie d z ą c , 
s p is k o w c y  s t a j ą  s ię  p io n k a m i  w  w ie l ­
k ie j  g rz e  s łu ż b  w y w ia d o w c z y c h .

O c z y w iś c ie  K e n t  o d  p o c z ą tk u  w ie ­
d z ia ł ,  że  w c z e ś n ie j  czy  p ó ź n ie j  o o -  
p e r a c j i  „ H it lo n ”  d o w ie d z ą  s ię  s łu ż b y  
w y w ia d o w c z e . B y ł z r e s z tą  p r z e k o n a ­
n y , iż  z a r ó w n o  b r y ty js c y  j a k  1 a m e ­
r y k a ń s c y  a g e n c i  w y w ia d u  o d  s a m e g o  
p o c z ą tk u  w ie d z ie l i  o z a m ie r z o n e j  o -  
p e r a c j i .  Z d a ją c  s o b ie  z  te g o  s p r a w ę  
K e n t  l ic z y ł  j e d n a k  je ś l i  ju ż  n ie  n a  
ż y c z liw o ść , to  w  k a ż d y m  r a z ie  n a  p o ­
b ła ż l iw y  s to s u n e k  w y w ia d u  d o  o p e ­

r a c j i  „ H il to n " .  P rz y p u s z c z e n ia  te  o - 
k a z a ły  s ię  m y ln e .

P o  p r z y je ź d z le  d o  L o n d y n u , 8 l u t e ­
g o  1971 r o k u , d o w ia d u je  s ię  K e n t ,  
ż e  w ła d z e  b r y ty js k ie  b a d a ły  j u ż  n ie  
ty lk o  M il le r a ,  le c z  ta k ż e  S t i r l in g a .  
P u łk o w n ik  z o s ta ł  z a p ro s z o n y  n a  ro z ­
m o w ę  d o  s w e g o  s ta r e g o  z n a jo m e g o , 
m in i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  (w  
o w y m  c z a s ie  —  re d .)  —  D o u g la s a  
H o m e ‘a . K e n t ,  k tó r e g o  n ik t  je s z c z e  
n ie  n ie p o k o i ł ,  p o s t a n a w ia  —  ż e b y  
z b a d a ć  s y tu a c ję  —  o d b y ć  s p o tk a n ie  
z  p e w n y m  w p ły w o w y m  p r a c o w n i ­
k ie m  I n te l l ig e n c e  S e rv ic e . W  t r a k c ie  
r o z m o w y  p r ó b u je  u d o w o d n ić , że  n ie  
m ia l  n ic  w s p ó ln e g o  z e  s p r a w ą  S z e lh i ,  
a le  p r z y  ty m  o s t r o ż n ie  n a p o m y k a ,  iż 
je g o  z d a n ie m  o b a le n ie  r e ż im u  m ło ­
d y c h  o f ic e ró w  w  L ib ii  o d p o w ia d a ło ­
b y  in te r e s o m  A n g li i , ty m  b a r d z ie j  
że  n ie  g ro z i to  ż a d n y m i  d y p lo m a ty c z ­
n y m i  k o m p l ik a c ja m i ,  b o w ie m  c a ła  
open-acja z o s ta ła b y  w y k o n a n a  p r z e z  
c u d z o z ie m c ó w . W y w o d y  K e n ta  z o s ta ­
ły  w y s łu c h a n e  z  n a jw ię k s z ą  u w a g ą ...

K e n t  z u p o re m  p o s ta n a w ia  iść  do  
k o ń c a . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  lu te g o  
1971 ro k u  S z e lh i  i je g o  p r z y ja c ie l  
„ W il l ia m ” o r a z  K e n t  z n ó w  o d b y w a ją  
s p o tk a n ie ,  ty m  r a z e m  w  H a m b u rg u .  
S p is k o w c y  z d a j ą  so b ie  s p r a w ę  z  b e z ­
c e lo w o ś c i t e j  im p re z y , p r a g n ą  j e d n a k  
w y k o r z y s ta ć  je s z c z e  j e d n ą  sz a n sę . 
T y m  r a z e m  p o s ta n a w ia ją  n ie  b a z o ­
w a ć  w  ż a d n y m  z p o r tó w  e u r o p e j ­
s k ic h ,  lecz  z a ła d o w a ć  n a je m n ik ó w  n a  
„ K o n k w is ta d o r a ” n a  n e u t r a ln y c h  w o ­
d a c h  M o rz a  Ś ró d z ie m n e g o , d o w o ż ą c  
ic h  n a  j a c h t  in n y m  s ta tk ie m , z  j a ­
k ie g o k o lw ie k  z a k ą t k a  k o n ty n e n tu  a f ­
ry k a ń s k ie g o .  K e n t  w y b ie r a  M a ro k o . 
F r a c h tu j e  n ie w ie lk i  s ta d e k  w  C a s a ­
b la n c e , z a m ie r z a ją c  z a b r a ć  n a  je g o  
p o k ła d  „ L e o n a ” i je g o  p o n o w n ie  
s k o m p le to w a n ą  e k ip ę  n a je m n ik ó w , 
z g r u p o w a n ą  w  T a n g e rz e . P o le c a  w ię c  
„ L e o n o w i11 p r z e r z u t  je g o  lu d z i  d o  
C a s a b la n k i  i  s t a m tą d  d o  T a n g e ru ,  
g d z ie  m a ją  c z e k a ć  n a  s t a te k .  S p o tk a ­
n ie  n a  „ K o n k w is ta d o rz e ” w y z n a c z o n o  
n a  28 m a rc a .  N a p a d  n a  w ię z ie n ie , to  
z n a c z y  o p e r a c ja  „ H il to n ” —  m a  n a ­
s tą p ić  n o c ą  31 m a rc a .  J e d n a k ż e  22 
m a r c a  K e n t  d o w ia d u je  s ię  z  p o r a n ­
n y c h  g a z e t , ż e  w ła d z e  w ło s k ie  s k o n ­
f is k o w a ły  j a c h t ,  a Jego  z a ło g ę  o s a ­
d z iły  w  w ię z ie n iu .. .

K to  p r z e s z k o d z i ł  w  w y k o n a n iu  o p e ­
r a c j i  a k u r a t  w  m o m e n c ie , k ie d y ,  w y ­
d a w a ło b y  się , w s z y s tk o  z o s ta ło  ju ż  
z a p ię te  n a  o s t a tn i  g u z ik ?  D o p ie ro  
z n a c z n ie  p ó ź n ie j  —  p is z e  k o r e s p o n ­
d e n t  „ J e u n e  A f r i ą u e ”  m ó g ł K e n t  
o d p o w ie d z ie ć  n a  t o  p y ta n ie .  Z a 
p le c a m i s łu ż b  w y w ia d o w c z y c h  —  

a n g ie ls k ie j  i w ło s k ie j ,  d z ia ła ła  o  
w ie le  p o tę ż n ie js z a  s i ł a  —  C IA . 
W ła ś n ie  C IA  w y w a r ł a  n a c i s k  n a  
sw o ic h  e u r o p e js k ic h  s o ju s z n ik ó w , 
ż e b y  z a b lo k o w a li  o p e r a c ję .  N ie  
p r z y p a d k ie m  d w a  ty g o d n ie  p o  
s k o n f is k o w a n iu  „ K o n k w is ta d o r a ” , 
B ia ły  D o m  s k ie r o w a ł  d o  T ry p o l is u  
te le g r a m , w  k tó r y m  w y r a ż a ł  w ia r ę  w  
u m o c n ie n ie  p r z y ja c ie ls k ic h  s to s u n k ó w  
m ię d z y  o b u  k r a j a m i .  A m e r y k a ń s k ie  
m o n o p o le  n a f to w e  m ia ły  je s z c z e  w  
ty m  c z a s ie  n a d z ie ję  n a  u t r z y m a n ie  
sw o ic h  p o z y c ji  w  L ib ii ,  p r ó b u ją c  f l i r ­
to w a ć  z  r z ą d e m  L ib i j s k ie j  R e p u b lik i  
A r a b s k ie j .  W  ty c h  r a c h u b a c h  s p is ­
k o w c o m  w y z n a c z o n o  r o lę  z w y k ły c h  
p io n k ó w , „ s t r a s z a k a 11, a le  ty lk o  d o  
o k re ś lo n e g o  m o m e n tu .  I , o c z y w iśc ie , 
a n i  S z e lh i ,  a n i  je g o  p o m o c n ic y  n ie  
z o s ta l i  w ta je m n ic z e n i  w  sz c z e g ó ły  te j  
c ie m n e j  i z ło ż o n e j g ry , in s p i r o w a n e j  
p r z e z  C IA , w  im ię  k tó r e j  b y ła  o n a  
g o to w a  p o ś w ie c ić  n a w e t  s w o ic h  p o ­
l i ty c z n y c h  z w o le n n ik ó w ...

J E R Z Y  C Z E C H

l DIALOG POLSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI 
NA NAJWY2SZYM SZCZEBLU

NOWY ATAK PRAWICY W PORTUGALII
W iz y ty  p r z y w ó d c ó w  b r a tn i c h  k r a ­

jó w  s p e łn ia ją  w a ż n ą  ro lę  w  r o z w o ju  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w . D a ją  też  
o k a z ję  d o  o c e n y  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j .  T a ic ie  te ż  z a d a n ie  
w y p e łn i ła  w iz y ta  p r e z y d e n ta  S F R J
i p r z e w o d n ic z ą c e g o  Z K J  —  J .  B ro z  
T ito  w  P o lsc e , c z w a r ta  w  c ią g u  30 
Lat.

W  k o m u n ik a c ie  p o d k r e ś la  s ię , że 
nasze dw ustronne stosunki cechuje  
pom yślny rozw ój, trw ałość I d ługo­
falow ość oraz dążenie do d a ls z e j  
in ten syfik acji w spółpracy. O tw ie r a  
to  n o w e  m o ż liw o śc i, sz c z e g ó ln ie  w  
d z ie d z in ie  n a s z y c h  z w ią z k ó w  e k o n o ­
m ic z n y c h  i n a u k o w o - te c h n ic z n y c h .

Z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  d la  w z a je m ­
n y c h  k o n ta k tó w  m a w s p ó łp r a c a  m ię ­
d z y  P o ls k ą  Z je d n o c z o n ą  P a r t i ą  R o ­
b o tn ic z ą  a  Z w ią z k ie m  K o m u n is tó w  
J u g o s ła w ii .  K o m u n ik a t  s tw ie rd z a ,  że 
„postanow iono ją nadal um acniać”.

W ie le  u w a g i w  ro z m o w a c h  E d ­
w a r d  G ie r e k  i J o s ip  B ro z  T ito  o r a z  
to w a rz y s z ą c e  im  o so b y  p o św ię c il i  
p r o b le m a ty c e  m ię d z y n a ro d o w e j .  O b a  
n a r o d y  s ro g o  d o ś w ia d c z o n e  z o s ta ły  
p r z e z  w o jn ę  i z n a ją  d o b rz e  c e n ę  p o ­
k o ju . D la te g o  w  r o z w i ja ją c y m  się  
p r o c e s ie  o d p rę ż e n io w y m  u p a t r u j ą  
s z a n s y  b e z p ie c z n e g o  ż y c ia . P o ls k a  i 
J u g o s ła w ia  b ę d ą  c z y n iły  w y s iłk i ,

aby ten proces objął „w szystk ie czę ­
ści świata, i w szy stk ie  dziedziny  
stosunków  m iędzynarodow ych przy 
rów nopraw nym  udziale i w in teresie  
w szystk ich  narodów  i państw".

J a k  w ia d o m o , s y tu a c ja  g o s p o d a r ­
c z a  ś w ia ta  je s t  z ło ż o n a . O s ta tn i  o -  
k r e s  p r z y n ió s ł  w ie le  n e g a ty w n y c h  
z ja w is k .  T y m  b a r d z ie j  kon ieczna jest 
przebudow a stosun ków  gospodar­
czych i oparcia  ich na now ych  za­
sadach. Ic h  c e c h ą  p o w in n o  b y ć  w y ­
e l im in o w a n ie  w s z e lk ic h  p r z e ja w ó w  
d y s k r y m in a c j i ,  z a p e w n ie n ie  r ó w n o ś ­
c i i p r a w a  w s z y s tk ic h  k r a jó w  d o  
sw o b o d n e g o  d y s p o n o w a n ia  w ła s n y m i 
b o g a c tw a m i n a tu r a ln y m i .

W  p rz e g lą d z ie  s y tu a c j i  '  ś w ia to w e j  
s z c z e g ó ln e  m ie js c e  z a j ę ł a  E u ro p a . 
O b ie  s t r o n y  o p o w ie d z ia ły  s ię  z a  
u t r w a le n ie m  p o z y ty w n y c h  p rz e m ia n ,  
s z y b k im , p o m y ś ln y m  i n a  n a jw y ż ­
sz y m  sz c z e b lu  z a k o ń c z e n ie m  E u ro ­
p e js k ie j  K o n f e re n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a
i W s p ó łp ra c y . To, co  dzieje się  na 
naszym  kon tynencie , m a znaczenie  
dla całokształtu  stosun ków  m ięd zy­
narodow ych, s z c z e g ó ln y  z a ś  z w ią z e k  
w y s-tę p u je  m ię d z y  p o k o je m  i b e z ­
p ie c z e ń s tw e m  w  E u ro p ie  a  s y tu a ­
c ją  w  r e g io n a c h  s ą s ie d n ic h .

W  k o m u n ik a c ie  w y r a ż o n e  j e s t  r ó w ­
n ie ż  s ta n o w is k o  o b u  » tro n  w obec

problem u cypryjskiego sytu acji na 
B lisk im  W schodzie oraz w a lk i naro­
dów  w ietnam sk iego  1 kam bodżań- 
sklego.

T r w a łe  r o z w ią z a n ie  k r y z y s u  c y ­
p r y js k ie g o  m o ż e  n a s tą p ić  je d y n ie  n a  
d ro d z e  p e łn e g o  w p r o w a d z e n ia  w  ż y ­
c ie  r e z o lu c j i  Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln e ­
g o  N Z , j e d n o s t r o n n e  a k c j e  k ry z y s  
t e n  ty lk o  p o g łę b ia ją .

T a k ż e  s y tu a c j a  n a  B l is k im  W sc h o ­
d z ie  m o ż e  b y ć  r o z w ią z a n a  w y łą c z n ie  
w  o p a r c iu  o  r e z o lu c ję  R a d y  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  O N Z  i u z n a n ie  p r a w  a r a b ­
sk ie g o  n a r o d u  P a le s ty n y .

P o ls k a  1 J u g o s ła w ia  w y r a ż a j ą  p e ł ­
n e  p o p a r c ie  d la  s p r a w ie d l iw e j  w allc l 
n a r o d u  w ie tn a m s k ie g o  I k a m b o d ż a ń r  
s k ie g o  o  p o k o jo w y  ro z w ó j ic h  k r a ­
jó w  b e z  o b c e j in g e re n c j i .

Id e n ty c z n o ś ć  lu b  z b ie ż n o ś ć  p o g lą ­
d ó w  o b u  n a s z y c h  k r a jó w  n a  a k t u a l ­
n ą  s y tu a c ję  ś w ia to w ą  s ta n o w ią  p o d ­
s ta w ę  d o  w s p ó łd z ia ła n ia  n a  a r e n ie  
m ię d z y n a ro d o w e j .

W iz y tę  p r e z y d e n ta  J u g o s ła w i i  w  
P o ls c e  m o ż n a  u z n a ć  z a  n o w y  k r o k  
w  ro z w o ju  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  
k r a ja m i .

W y d a rz e n ie m  ty g o d n ia  j e s t  r ó w ­
n ie ż  próba praw icow ego zam achu  
stanu w  P ortugalii. Jak m o ż n a  b y ło  
s ię  s p o d z ie w a ć  (a  o  cz y m  p isa liś m y  
n a  ty m  m ie js c u ) ,  z b l iż a ją c y  s ię  t e r ­
m in  w y b o ró w  z a k ty w iz o w a ł  s iły  
p ra w ic y . P o s łu ż y ły  s ię  o n e  g r u p ą  o -  
f ic e ró w , k tó r z y  p o d ję li  p ró b ę  p u c z u . 
N a  sz c z ę ś c ie  d la  m ło d e j  P o r tu g a l i i
—  z a m ia r  n ie  p o w ió d ł  się . P o s ta w a

ż o łn ie r z y  1 lu d u  z a p o b ie g ła  t r a g e d i i .
B e z p o ś re d n im  n a s tę p s tw e m  o m a ­

w ia n y c h  w y d a r z e ń  j e s t  utw orzenie  
Rady R ew olucyjnej Portugalii —
n o w e g o  n a jw y ż s z e g o  o r g a n u  p a ń ­
s tw o w e g o . Z a s tą p i  o n a  R a d ę  P a ń ­
s t w a  o r a z  K o m ite t  O c a le n ia  N a r o d o ­
w eg o . J e s t  z n a m ie n n e ,  że  n a  sw y m  
p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  R a d a  R e w o ­
lu c y jn a  u c h w a l i ła  u s ta w ę  o  n a c jo n a ­
l iz a c j i  w s z y s tk ic h  b a n k ó w . O  z n a ­
c z e n iu  t e g o  f a k tu  a g e n c ja  R e u te r a  
p isz e  n a s tę p u ją c o :  z m ie n i  o n a  z a s a d ­
n ic z o  c a łą  g o s p o d a rk ę  p o r tu g a ls k ą ,  
p o n ie w a ż  w ię k s z o ś ć  p r z e m y s łu  te g o  
k r a j u  p o z o s ta w a ła  p o d  k o n t r o lą  
b a n k ó w .

F a k t  u tw o r z e n ia  ju ż  t r z e c ie g o  d n ia  
p o  n ie u d a n y m  z a m a c h u  s t a n u  R a d y  
R e w o lu c y jn e j  m oże w yw rzeć decy­
dujący w p ły w  na polityczny kształt 
Portugalii, c h o c ia ż  s y tu a c ja  je s t  
w c ią ż  z ło ż o n a . J a k  b o w ie m  p o w ie ­
d z ia ł  p r e z y d e n t  r e p u b l ik i  —  d e  C o s -  
t a  G o m e z , z a m a c h o w c y  z o s ta l i  p o ­
k o n a n i ,  j e d n a k  o ś ro d e k  w ro g ic h  s i l  
i s tn ie je  n a d a l .  N ie  e l im in u je  to  w ię c  
c a łk o w ic ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

N ie  m in ą ł  je s z c z e  ro k  od  d a ty  k ie d y  
to  P o r tu g a l i a  o b a l i ła  f a s z y s to w s k i  
re ż im , a  ju ż  d ru g i  r a z  p r a w ic a  p r ó ­
b u je  z a w ró c ić  j ą  z n o w e j d ro g i. N a ­
ró d  p o r tu g a ls k i  z w y d a r z e ń  11 m a r ­
c a  z p e w n o ś c ią  w y c ią g n ie  w ła ś c iw e  
w n io s k i  i u m o c n i  p r z e o b r a ż e n ia  
d e m o k ra ty c z n e ,  z a p o c z ą tk o w a n a
p rz e d  11 m ie s ią c a m i.

W. S Ł A W S K I
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X OGdLNOPOLSKI 
FESTIWAL POEZJI 

W  ŁODZI
Urząd M. Łodzi — W ydział K ultury

1 Sztuk), Zw iązek L ite ra tó w  Polskich — 
Oddział w Łodzi o rgan izu ją  w ram ach 
V II Łódzkiej W iosny A rtystycznej w 
dn iach  2-3 czerw ca 1975 roku  X Ogólno­
polski Festiw al Poezji 

W Inw encji organ izato rów  Festiw al 
pom yślany  je s t Jako sw oista sum m a poe­
tycka , kw itu jąca  najw ażniejsze w ydarze­
nia w  k ra ju  w zakresie re flek s ji nad 
poezją ł p rak tyk i poetyckiej, w yrasta jąca  
z au ten tycznego  życia literack iego , pop­
rzedzona m iędzyfestlw alow ym  okresem  
spo tkań , dyskusji 1 k o n fro n tac ji poetyk
1 postaw  Ideow o-artystycznych oraz 
w zm ożonej ak tyw ności esel s ty czno-k ry ­
tycznej.

Festiw al m a być Jednocześnie p latform ą 
w ym iany  poglądów  na tem at funkcji 
poezji, je j  roli społecznej l m iejsca poety 
w e w spółczesności, ma służyć In tegracji 
różnych środow isk  tw órczych w płasz­
czyźnie w alki o nowy, ln te lek tualno - 
-a rty s ty czn y  I fllozoflczno-naukow y 
m odel św iadom ości naszego społeczeń­
stw a.

Tem u celowi ma służyć rów nież u fu n ­
dow anie n astępu jących  nagród przyzna­
w anych  w ram ach  F estiw alu:
— za w ybitny  tom  poetyck i w ydany w 

ok resie  m iedzyfestlw alow ym ,
— za szczególnie znaczący zbiór esejów  

na tem at poezji w ydany  w okresie 
m iędzy festiw alow ym ,

— za w yróżn iający  stę d eb iu t poetycki 
w ydany  w okresie m iędzyfestiw alo- 
■wym.

REGULAMIN

I . Urząd M. Lodzi — W ydział K ultury  
J Sztuki, Zw iązek L iteratów  Polskich
— Oddział w Łodzi ogłaszają z okazji 
X Ogólnopolskiego Festiw alu  Poezji, 
k tó ry  odbędzie się w Łodzi w dniach  

2—3 VI. 1975 r. KONKURS NA NIE 
PUBLIKOW ANY UTWOK POETYCKI
0  TEMATYCE DOWOLNEJ.

J, W konk u rsie  m ogą wziąć udział 
członkow ie Zw iązku L itera tów  Pol­
sk ich , członkow ie Kół M łodych przy 
oddziałach Związku L iteratów  
Polskich , członkow ie K oresponden­
cy jn y ch  Klubów  M łodych P isarzy 
o raz Innych k lubów  poetyckich,

i d z ia ła jących  p rzy  o rgan izacjach  
społecznych.

S. Ilość nadesłanych u tw orów  przez 
jednego au to ra  Jest nieograniczona.

4 U tw ory poetyck ie w inny być sporzą­
dzone w form ie m aszynopisu  1 w 
trzech  egzem plarzach oraz zaopatrzo­
ne w godło au to ra .

S. U tw ory  te  w inny być nadesłane do 
S e k re ta ria tu  Festiw alu , m ieszczącego 
się w Łódzkim  Dom u K u ltu ry  — 
Dział P rogram ow ania, ul. T rau g u tta  
n r  18, tel. 355-56, w zam kn ię te j koper­
cie z  dołączoną do n iej w sposób 
trw ały  d ru g ą  kopertą , zaw ierającą 
oprócz godła au to ra  rów nież imię
1 nazw isko a u to ra  oraz Jego dokładny 
adres 1 p rzynależność klubow ą.

S. T erm in  nadsy łan ia  u tw orów  upływ a w 
dniu  31 m arca 1975 roku.
O term in ie  w pływ u utw oru  decyduje 
data  stem pla pocztowego.

7. U tw ory n ie odpow iadające w arunkom ,
o k tó ry ch  m ow a w yżej, nie będą 
p rzedm io tem  oceny Sądu K on k u rso ­
wego.

». N adesłane u tw ory  n ie  podlegają
zw rotow i.

9. O cena u tw orów , k tó ry ch  tw órcy  nie 
uzyskali nagród, nie zostanie u jaw ­
n iona  przez Sąd K onkursow y naw et 
sam ym  zain teresow anym .

10. ogłoszenie  w yników  kon k u rsu  nastąpi 
w pierw szym  dniu  X Ogólnopolskiego 
F estiw alu  Poezji, tj . w dniu  2 czerw ­
ca 1975 roku.

NAGRODY

1 W k onkursie  p rzew idu je  się n as tęp u ją ­
ce nagrody:

— I  w w ysokości — 8.000 zł.
— II w w ysokości — S.000 zł.
— I II  w w ysokości — 2.000 zł.

J. O rgan izato rzy  zastrzegają  dla Sądu 
K onkursow ego praw o nieprzyttrum ia 

nagród bądź dokonan ia  Innego podzia­
łu nagród.

SĄD KONKURSOWY

1. O p rzyznan iu  nagród decy d u je  co n a j­
m niej 9 — osobow y Sąd K onkursow y 

pow ołany przez o rgan izato rów  spoś­
ród  w yb itnych  poetów  1 k ry tyków , 
p rzy  czym  w skład Sądu K onkursow e­
go w chodzą ponad to  przedstaw icie le  
o rgan iza to rów  F estiw alu .

2. Sposób ukonsty tu o w an ia  się Sądu 
K onkursow ego  oraz usta len ie  k ry te ­
riów  1 zasad dokonania  oceny u tw o­
rów  należy do Sądu K onkursow ego.

I. Skł{td są d u  K onkursow ego podany 
zostanie w późniejszym  term in ie .

| LISTY |
REKLAMA?

N iek tóre tygodniki społeczno-ku ltu ­
ra ln e  m ają to  do siebie, że są one ku ­
pow ane, czytane 1 zachow yw ane. Jest 
niepodobieństw em , aby pism a tak ie  po 
p rzeczy tan iu  zniszczyć lub  przeznaczyc 
je  na opalcowartle. D zisia' jeszcze, gdy 
ty tko  pojaw ią się w an tykw aria tach  
pojedyńcze num ery  przedw ojennych 
„W iadom ości L iterack ich" , „P lonu” czy 
pow ojennej „K uźnicy ' zn ikają  natych ­
m iast w yłapyw ano przez szczęśliwców. 
P ism a tego rodzaju  nic po trzebu ją pla 
kątow ej reklam y.

P iszę o tym  w zw iązku z pojaw ie­
niem  się na ulicach Łodzi afisza rek la ­
m ującego tygodnik  kultu ra lno-spo łeczn i 
„O dgłosy” 1 zachęcającego do Jego kup 
na  i czytania. Ale... o dziwo I tytułow a 
stronę  tego ty g o d n ia  zareklam ow ane 
p lastycznie  na afiszu jak o  ew entualny 
m ateria ł n adający  się do opakow ania 
buk ie tu  kw iatów .

Czy taka  rek lam a w swej wizualnej 
fo rm ie nie Jest czasam i an ty rek lam ą?

WACŁAW PRYT 
(ŁODZ)

Od redakcjit

R edakcja  „Głosu Robotniczego prze­
siała nam Ust do niej adresow any. Po­
niew aż nie uchylam y się przed k ry tyką  
naszych poczynań, pre-z.entujemy tresc 
listu  C zytelnikom  „O dgłosów ” , A uto­
row i dziękujem y.

OD TUWIMA 
DO BONDA

CZYLI
TEATRALNY MELDUNEK z Poznania

Kurtyna idzie w górę. Na scenie prestidigitator-iluzjonista, w cylin­
drze i pelerynie oraz z nieodstępną pałeczką magiczną w dłoni, wy­
powiada słowa:

Ja k  sz tukm istrz , eo z cy lindra  głębi 
W yciąga w ielobarw ne wstęgi,
W iązanki róż rzucane dam om ,
Królików parę 1 gołębi
I szklankę w ina Ja tak sam o 
Pod słów zaklęciem  czarodziejskim ,
Spod podw ójnego dna pam ięci,
Z głębi serdecznej i le te jsk lej 
Dobywam  pasm a dni kw ieciste...

1 p ły n ą  d a le j  m is te r n e  i u ro d z iw e  
s t r o f y  „ K w ia tó w  p o ls k ic h ” J u l i a n a  
T u w im a , a  p rz e d  o c z y m a  w id z a  ro z ­
w i ja  s ię  m ig o tl iw e , i s k r z ą c e  s ię  b a r ­
w a m i w id o w is k o , w  k tó ry m  s t a p ia ją  
s ię  w  je d n o ś ć  e le m e n ty  m e lo d r a m a tu
i t r a d y c j i  r e w o lu c y jn y c h ,  lu d o w e j z a ­
b a w y  i m u s ic a lu , l i ry k i  i p a lą c e g o  
s a ty r ą  k a b a r e tu ,  r e a l iz m u  i m e ta fo ry .

O  r e a l iz a c j i  s c e n ic z n e j  „ K w ia tó w  
p o ls k ic h ” , e p o p e i, k tó r a  n a s i le n ie m  
tę s k n o ty  i k la r o w n o ś c ią  w s p o m n ie ń  
z  „ k r a ju  l a t  d z ie c in n y c h ” n a w ią z u je  
w p r o s t  d o  m ic k ie w ic z o w s k ie g o  „ P a n a  
T a d e u s z a ” , m y ś la ło  ju ż  w ie lu  lu d z i 
t e a t r u .  P ró b o w a ł  p o n o ć  b r a ć  s ię  /.a 
te n  tek s t. H a n u s z k ie w ic z , a le  z a m ia r u  
p o n ie c h a ł .  W  u r o k a c h  p o e ty c k ic h  
p o e m a tu  T u w im a  k r y ją  s ię  g ro ź n e  d lu  
in s c e n iz a to ra  p o d w o d n e  r a f y  i z d r a d ­
l iw e  w iry . I d o p ie ro  w  ć w ie rć  w ie k u  
o d  u k a z a n ia  s ię  „ K w ia tó w  p o ls k ic h ” 
w  w y d a n iu  k s ią ż k o w y m  (p ra c ę  n a d  
n im i ro z p o c z ą ł  T u w im  w c z e śn ie j ,  bo  
w  1040 r .  n a  e m ig ra c j i  w  d a le k im  
R io  d e  J a n e i r o ;  k s ią ż k a  u k a z a ła  s ię  
w  „ C z y te ln ik u ”  w  1949 r.) d o sz ło  d o  
z r e a l iz o w a n ia  a d a p ta c j i  u tw o r u  n a  
s c e n ie  T e a t r u  P o ls k ie g o  w  P o z n a n iu .

N ie  b y łb y m  ło d z ia n in e m , g d y b y m  w  
ty m  m ie js c u  n ie  w e s tc h n ą ł :  sz k o d a , 
że  n ie  u n a s !  Ż e  n ie  w  m ie śc ie , do  
k tó r e g o  T u w im  tę s k n i ł  p r z e z  c a łe  
p r a w ie  -tycie i k tó r a  to  t ę s k n o ta  p r z y ­
o b le k ła  s ię  w  ty le  p ię k n y c h  e p iz o ­
d ó w  „ K w ia tó w  p o ls k ic h ” ! N ie  u jm u ­
ją c  z a s łu g  r e y m o n to w s k ie j  „ Z ie m i o -  
b ie c a n e j” , t r z e b a  p rz y z n a ć , że  d o p ie ­
ro  T u w im o w i z a w d z ię c z a  Ł ó d ź  o b ra *  
l i te r a c k i  n a  m ia r ę , j a k ą  m a ło  m ia s t  w  
św ie c ie  m o ż e  s ię  p o sz czy c ić .

W ięc  sz k o d a , że  p r a p r e m ie r a  
„ K w ia tó w  p o ls k ic h ” o d b y ła  s ię  n ie  
w  Ł o d z i, n a  k tó r ą  n a d a l  n a  u lic y  K o ­
p e r n ik a  s p o g lą d a  z w y s o k a  k a m ie n n y  
k o ń  — p e g a z  b e z s k rz y d ły , c o  t a k  
p ię k n ie  z a in s p iro w a ł  w y o b ra ź n ię  p o e ­
ty !  D o d a jm y  tu , że  a d a p ta to r e m  i 
r e ż y s e re m  p o z n a ń s k ie j  p r e z e n ta c j i  je s t  
e x - ło d z ia n in  T a d e u s z  Minc:, a  a u to ­
r e m  „ w y s t r z a ło w e j”  s c e n o g ra f i i  —- 
n a s z  f r a n c u s k i  ło d z ia n in  H e n r i  P o u -  
la in .

Z n a le z ie n ie  k lu c z a  w iz u a ln e g o  do  
p a r  e x c e l le n c e  l i t e r a c k ie j  s t r u k t u r y  
„ K w ia tó w  p o ls k ic h ”  n ie  b y ło  z a m ie ­
r z e n ie m  ła tw y m , z w ła s z c z a  je ś li  r e a ­
l iz a to r o m  p r z e d s ta w ie n ia  c h o d z iło  o  
z b u d o w a n ie  r ó w n o le g łe j  d o  s ło w a  
p o e ty c k ie g o , s e k w e n c j i  o b ra z ó w  s c e ­
n ic z n y c h . r z ą d z ą c y c h  s ię  w ła s n y m i 
p r a w a m i  w id o w isk a , p o s z e rz a ją c y m i 
te k s t  o  n o w e  z n a c z e n ia  i e k s p re s je .  
W y p ró b o w a n e m u  ta n d e m o w i M in c  — 
P o u la in  z a m ia r  a r ty s ty c z n y  p o w ió d ł 
s ię .

Z e sp ó ł a k to r s k i  T P  w y p e łn i ł  b e z  
z a r z u tu  w y z n a c z o n e  m u  z a d a n ia .

W s p ó ł tw o rz ą c ą  s p e k ta k l  m u z y k ę  
sk o m p o n o w a ł  p r z e d w c z e ś n ie  z m a r ły  
R y s z a rd  G a rd o .

W  p a m ię ć  z a p a d a  sz c z e g ó ln ie  s e k ­
w e n c ja  k r w a w y c h  w y d a rz e ń  łó d z k ic h  
z  1905 ro k u , k tó r e j  r e a l iz a to r z y  n a ­
d a l i  k s z ta ł t  s c e n ic z n y  z a c z e rp n ię ty  z 
lu d o w e g o  f e s ty n u :  p o s ta c ie  c a r s k ic h  
s tó jk o w y c h , ic h  o f i a r  i ś m ie rc i  z  k o ­
s ą  z a m ie n i l i  w  f ig u rk i  o b r a c a ją c e  s ię  
w  s t r z e ln ic y  p o  c e ln y m  s t r z a le .  R ó w ­
n ie  t r a f n ą  fo rm ę  o b r a z o w ą  u z y s k a ł  
„ B a l w  o p e rz e ” , w łą c z o n y  p rz e z  a -  
d a p ta to r a  d o  I I  c z ę śc i p r z e d s ta w ie n ia

G d y  w id o w is k o  s k o ń c z y ło  s ię , s ie ­
d z ą c y  o b o k  m n ie  J a r o s ła w  A b ra m ó w  
z e r w a ł  s ię  z  m ie js c a  i k la s z c z ą c  n a  
s to ją c o , g ło śn o  w o ła ł :  „ B ra w o !  B r a ­
w o ! ” C h y b a  t a  s p o n ta n ic z n a  r e a k c ja  
d r a m a to p i s a r z a  b y ła  w  p e łn i  u z a s a d ­
n io n a .
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D a w n ie j  z w y k ło  s ię  m ó w ić  o  a te a -  
t r a ln o ś c i  P o z n a n ia .  O p e ra , o p e r e tk a
—  ta k ,  a l e  t e a t r  d r a m a ty c z n y  n i e  b y ł 
t u  s p e c ja ln ie  h o łu b io n y . O s ta tn ie  o b ­
s e r w a c je  m ó w ią  j e d n a k  o  r a d y k a ln e j  
z m ia n ie  s y tu a c j i .  Z a ró w n o  T e a t r  P o l ­
sk i  p o d  d y r e k c ją  R o m a n a  K o rd z iń -  
sk ie g o , j a k  i T e a t r  N o w y  k ie r o w a n y  
p rz e z  Iz a b e l lę  C y w iń s k ą , n ie  m a ją  
ż a d n y c h  k ło p o tó w  z  f r e k w e n c ją .

N a  o b e c n ą  s y tu a c ję  z ło ż y ły  s ię  r ó ż ­
n e  c z y n n ik i .  G o d n e  p o d k r e ś le n ia  są  
w ie lo le tn ie  w y s iłk i s to w a rz y s z e n ia  
„ P ro s c e n iu m ”  w  z a k r e s ie  p o b u d z a n ia  
sp o łe c z n e g o  z a in te r e s o w a n ia  te a t r e m . 
P ię k n y  p r z y k ła d  a k ty w n e g o  u c z e s t­
n ic tw a  w  ży c iu  t e a t r a ln y m  s ta n o w i 
L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n o sz ą c e  n ie  
o d  p a r a d y  im ię  w ie lk ie j  a k to r k i  p o l­
s k ie j  H e le n y  M o d rz e je w s k ie j .

W  P o z n a n iu  k r z e w i s ię  ta k ż e  w ie ­
d za  x o  t e a t r z e  n a  p o z io m ie  u n iw e r s y ­
te c k im . W  Z a k ła d z ie  T e o r i i  L i t e r a t u ­
r y  U n iw e r s y te tu  A d a m a  M ic k ie w ic z a  
r o z w ija  s ię  k ie r u n e k  s tu d ió w  te a t r o -  
lo g ic z n y c h , p ro w a d z o n y  p rz e z  p ro f. 
d r  J e rz e g o  Z io m k a .

R o k  b ie ż ą c y  w n ie s ie  z  p e w n o ś c ią  
n o w y  im p u ls  p o b u d z a ją c y  ż y c ie  t e a ­
t r a ln e  m ia s ta ,  j e s t  to  b o w ie m  ro k  
s tu le c ia  p o lsk ie g o  t e a t r u  w  P o z n a n iu . 
P ie rw s z y  p o lsk i z e s p ó ł g r a ł  ju ż  ot) 
1870 r .  w  s a l i  T e a t r u  M ie jsk ie g o . 
T rw a łe  d z ie je  p o lsk ie j  s c e n y  w  P o ­
z n a n iu  z a p o c z ą tk o w a ło  j e d n a k  p r z e d ­
s ta w ie n ie  „ Z e m s ty ” F r e d r y  w  d n iu  
25 .IX .1875 r .  D la  u c z c z e n ia  s e tn e j  
ro c z n ic y  te g o  t a k  w a ż n e g o  w  o k re s ie  
w a lk i  z  g e r m a n iz a c ją  w y d a r z e n ia  
s z y k u je  T e a t r  P o lsk i ju b i le u s z o w e  
o b c h o d y , k tó r e  p r z y p a d n ą  n a  d n i  25— 
27.IX  b r . W y s ta w io n e  b ę d z ie  z  te j  
o k a z j i  „ W e s e le "  Sf. W j 's p ia ń s k ie g o  i 
„ K n ia ź  P o t io m k in ” T . M ic iń s k ie g o  
P o n a d to  se zo n  b ie ż ą c y  u p ły w a ć  m a 
p o d  z n a k ie m  sz c z e g ó ln e g o  u w z g lę d ­
n ia n ia  w  r e p e r tu a r z e  T P  p o lsk ie j  
d r a m a tu r g i i  w s p ó łc z e sn e j.  G d y  p isz ę  
z a ś  te  s ło w a  p r z y g o to w y w a n a  je s t  
p r e m ie r a  „ M a k b e ta ”  w  re ż y s e r i i  R-

K o rd z iń s k ie g o , z  D a n u tą  B a lic k ą  w
ro l i  L a d y  M a k b e t. P o z a z d ro śc ić  t e a ­
t r o w i  a m b ic j i !

M o ż e  je s z c z e  w s p o m n ie ć  n a le ż y ,  żo 
g m a c h  T e a t r u  P o lsk ie g o  p o d d a n y  b ę ­
d z ie  w k r ó tc e  g r u n to w n e j  p rz e b u d o w ie
i c a łk o w i te j  m o d e rn iz a c j i .
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J e s z c z e  j e d e n  w ie c z ó r  w  T e a t rz e  
P o lsk im . P r a p r e m ie r a  p o lsk a  g ło śn e j 
s z tu k i  E d w a rd a  B o n d a  „ O c a le n i"  
(S a v e d ) w  p r z e k ła d z ie  S ta n is ła w a  B a ­
r a ń c z a k a  1 S ła w o m ira  M a g a li. G d y  
s z tu k a  p o w s ta ła  w  1965 r„  g r a n o  ją  
w  A n g lii ty lk o  n a  z a m k n ię ty c h  po ­
k a z a c h  k lu b o w y c h . D o p ie ro  p o  z n ie ­
s ie n iu  c e n z u ry  t e a t r a ln e j  w  ty m  k r a ­
ju  o d b y ła  s ię  w  19C9 r . o tw a r t a  p r e ­
m ie r a  „ O c a lo n y c h ” w  lo n d y ń s k im  
R o y a l C o u r t  T h e a t r e .

P rz y c z y n y  k ło p o tó w  c e n z u r a ln y c h  
„ O c a lo n y c h ” s z u k a ć  n a le ż y  w  n ie ­
z w y k le  d r a s ty c z n e j  s c e n ie  u k a m ie n o ­
w a n ia  n ie m o w lę c ia  w  w ó z k u  p rz e z  
b a n d ę  ro z w y d rz o n y c h  m ło d z ie ń c ó w , 
k tó r z y  ro b ią  so b ie  z  te g o  z a b a w ę . W 
z a b ó js tw ie  ty m  b ie r z e  w r a z  z k o le ż ­
k a m i u d z ia ł  o jc ie c  d z ie c k a . D ra p ie ż ­
n o ść , z  j a k ą  B o n d  a t a k u je  m o ra ln o ś ć  
m ie s z c z a ń s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , d a le c e  
p r z e r a s ta  b u n t  tz w . m ło d y c h  g n ie w ­
n y c h  z l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h , k tó r e g o  
s z ta n d a ro w y m  u tw o re m  b y ł d r a m a t  
„M iło ść  i g n ie w ” J o h n a  O s b o rn e ’a .

D ziś. g d y  o k ru c ie ń s tw o  a t a k u je  w i­
d za  n a  co  d z ie ń  ze  s c e n  i e k r a n ó w , 
„ O c a le n i”  n ie  s ą  ju ż  t a k  s z o k u ją c y , 
c h o ć  n a  je d n y m  z  p ie rw s z y c h  p r z e d ­
s ta w ie ń  s z tu k i  w  P o z n a n iu  d o sz ło  
p o n o ć  d o  c z y n n ie  w y ra ż o n e g o  p r o te ­
s tu  p r z e z  p e w n ą  p a n ią  n a  w id o w n i. 
N ie m n ie j  g ę s ta ,  d u s z n a  a tm o ­
s f e r a  p r z e c ię tn e g o  a n g ie ls k ie g o  d o m u , 
w  k tó r y m  p o d  p o z o re m  p o p ra w n o ś c i  
w sz y sc y  s ię  n ie n a w id z ą  i r a n i ą  w z a -  
j e m n ie  p rz y  k a ż d e j  o k a z ji ,  s ta n o w i
o s i le  w y r a z u  tk w ią c e j  w  s z tu c e  
B o n d a .

P rz e d s ta w ie n ie  p o z n a ń s k ie , w y r e ­
ż y s e ro w a n e  p rz e z  A n d r z e ja  W i tk o w ­
sk ie g o , w  o p r a w ie  s c e n o g ra f ic z n e j  
H e n ry k a  R e g im o w ic z a , w y d o b y w a  
p o d s ta w o w e  w a lo ry  p is a r s tw a  B o n d a . 
Z w y k o n a w c ó w  w y ró ż n ić  n a le ż y  J a c ­
k a  P o la c z k a  (L en ), W ło d z im ie rz a  
K ło p o c k ie g o  (H a rry ) , n a l i n ę  D o b ru c -  
k ą  (M ary ) i M a rz e n n ę  T ry b a lę  (P a m ).

„ O c a le n i” to  je s z c z e  je d e n  p rz y k ła d  
a m b i tn y c h  p o s z u k iw a ń  r e p e r tu a r o ­
w y c h  T e a t r u  P o lsk ie g o . M oże w a r to  
b y  i w  Ł o d z i z a p re z e n to w a ć  d r a m a -  
to p is a r s tw o  B o n d a ?

T e a t r  a m a to r s k i  „ S tu  k r z e s e ł”  pod  
k ie r u n k ie m  n ie z m o r d o w a n e j  K ry s ty n y  
H e n c z  w y s ta w i ł  in n ą  s z tu k ę  B o n d a , 
„ W c z e sn y  p o r a n e k ” (E a r ly  M o rn in g )-  
A le  p r z e d s ta w ie n ia  te g o  n ie  m a  g d z ie  
g ra ć . T a k  w ię c  B o n d  s ta n o w i je sz c z e  
n a  g ru n c ie  łó d z k im  b ia łą  p la m ę .

W Ł A D Y S Ł A W  O R Ł O W S K I
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OBLICZA PRAWDY
R z e c z y w is to ś ć  m a  c z ę s to  —  j a k  p o ­

w ie d z ia ł  A n d r e  B a z in  —  z n a c z n ie  w ię ­
ce j t a l e n tu  n iż  le g io n y  f i lm o w y c h  p o ­
m y s ło d a w c ó w , D la  tw ó rc y ,  k tó r y  z a ło ­
ży ł s o b ie  s c h w y ta n ie  ś w ia ta  n a  
g o rą c y m  u c z y n k u  —  ś w ia t  ó w  
is tn ie je  n a  g r a n ic y  c ią g łe j  spo­
w ie d z i :  w y s ta rc z y  w y s ta w ić  k a ­
m e r ę  r ia  u lic ę , b y  w y z w o lić  po­
to k  w y n u rz e ń .  W ia ra , k tó r a  z r o d z i ­
ła  n u r t  f i lm o w y  z n a n y  p o d  n a z w ą  
c in e m a  v e r i t e  (k in o  p r a w d y )  g ło s i, że  
c h ło d n e  o k o  o b ie k ty w u  n ie  n ie s ie  ze 
so b ą  z a n ie c z y sz c z e ń , w  ja k i e  c z ę s to  
o b f i tu je  p r a c a  r e ż y s e ra  m a ją c e g o  a m ­
b ic je  k r e a to r s k le .  T a k  w ię c  d y s k r e tn e  
p o d g lą d a n ie  r z e c z y w is to ś c i  p o łą c z o n e  
z c a łk o w i tą  p o k o rą  p o d g lą d a ją c e g o ,  
s ta n o w i  w  m y ś l te j  te o r i i  g w a r a n c j ę  
u z y s k a n ia  f i lm o w e j p r a w d y . J e d n a k ż e  
d z ia ła ln o ś ć  k a m e r y  w y s ta w io n e j  n a  
u l ic ę , a  u k r y te j  z a r a z e m  p rz e d  w z ro ­
k ie m  p r z y p a d k o w y c h  a k to r ó w  (p rz y ­
p a d e k  s k r a jn y  ś w ia d o m e g o  w y rz e c z e ­
n ia  s ię  j a k ie jk o lw ie k  in g e r e n c j i  w  f i l ­
m o w a n ą  rz e c z y w is to ść ) , n a r a ż a  tw ó r ­
c ó w  n a  p o d a w a n ie  p r a w d  z b y t  m a ło  
z in te n s y f ik o w a n y c h .

O  w ie le  b a r d z ie j  p r z e k o n y w a ją c e  
'r e z u l t a t y  d a j e  ś w ia d o m e , n a s ta w io n e

n a  w y d o b y w a n ie  c e c h  n a j i s t o t n i e j ­
sz y c h , j a w n e  w k r a c z a n ie  z  f i lm o w y m  
r y n s z tu n k ie m  w  ś w ia t .  W  ro z w a ż a ­
n ia c h  j e s t  to  ju ż  t e r e n  p o d le g ły  p s y ­
ch o lo g ii c z ło w ie k a  w y d a n e g o  n a  p a ­
s tw ę  w s z e c h o b e c n e g o  o b ie k ty w u  —  
n a j le p s z y m  p rz y k ła d e m  m o ż e  b y ć  tu  
g ło śn y  f i lm  K rz y s z to f a  W o jc ie c h o w ­
sk ie g o  „ K o c h a jm y  s ię ” , k tó r e g o  p r a w ­
d a  n ie  w y i i k i ł a  p rz e c ie ż  z p r o s te j  o b ­
s e rw a c j i  lec:: ze  św ia d o m e g o  in s c e n i ­
z o w a n ia  z d a rz e ń ,  w  k tó r y c h  f i lm o w a ­
n i —  o b l ig o w a n i  ś w ia d o m o ś c ią  teg o , 
że  z a c h o w a n ia  ic h  s ą  r e je s t r o w a n e  —  
c h c ą c  s p r o s ta ć  w y m o g o m  s z tu k i  a k ­
to r s k ie j ,  b y l i  w ła ś n ie  n a jb a r d z ie j  p r a ­
w d z iw i. F i lm  t e n  b a r d z o  p rz y c h y ln ie ,  
je ś l i  n ie  w r ę c z  e n tu z ja s ty c z n ie  p r z y j ę ­
ty  z o s ta ł  p r z e z  k r y ty k ę ,  k tó r a  n ie  
d o s tr z e g ła ,  że  n ie  j e s t  o n  w  r e z u l ta c ie  
a ź  ta k ą  n o w o ś c ią , za j a k ą  z o s ta ł  j e d ­
n o g ło ś n ie  u z n a n y .  N ie  z a u w a ż o n o , że 
f i lm  Z y g m u n ta  S k o n ie c z n e g o  „ P o je d ­
n a n i  m i łu j ą  s ię  b a r d z ie j "  w y p r o d u k o ­
w a n y  w  łó d z k ie j  W y tw ó r n i  F ilm ó w  
O ś w ia to w y c h  p o w s ta ł  ju ż  w  1973 ro k u . 
W  f i lm ie  Jy m  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z 
s y tu a c ją ,  w  k tó r e j  r e a ln o ś ć  p o d d a n a  
j e s t  j u ż  p e w n e j  o b ró b c e , a c z k o lw ie k , 
co  c ie k a w e , n ie  w y n ik a  o n a  a  r e ż y ­

s e r s k ie j  in s c e n iz a c j i ,  le c z  ze  sz c z e g ó l­
n e j  a k ty w n o ś c i  s a m y c h  b o h a te ró w , 
p o d d a n y c h  c iś n ie n iu  n ie ty p o w y c h  d la  
n i c h  o k o lic z n o śc i.

A k c ja  r o z g ry w a  s ię  w  ro z je m c z y c h  
s ą d a c h  w ie js k ic h ,  a  p r z e d m io te m  u -  
w a g i k a m e r y  s ą  z w a ś n io n e  s t ro n y , 
k tó r y c h  p o g o d z e n ie  j e s t  z a d a n ie m  s p e ­
c ja ln ie  p o w o ła n e j  d o  te g o  c e lu  k o m i­
s ji. P o w o d y  z a ta r g ó w  są  ró ż n e . N a j ­
c z ę śc ie j w y n ik a ją  o n e  j e d n a k  z c h a r a ­
k te r y s ty c z n y c h  d la  sp o łe c z n o śc i w ie j ­
s k ie j  s to s u n k ó w  w ła s n o ś c i .  P e te n c i  
w y k łó c a ją  s ię  w ię c  o  t r a d y c y jn ą  m ie ­
d zę , r o z s t r z y g a ją  r o d z in n e  s p o ry  m a ­
ją tk o w e ,  s k a c z ą  s o b ie  d o  o c z u  z  p o ­
w o d u  z a s a d z o n e g o  p rz e z  p r a d z ia d k a  
d ę b u  —  u s y tu o w a n e g o  n ie s z c z ę ś liw ie  
a k u r a t  n a  g r a n ic y  g o s p o d a rs tw .

K o m is ja  m ą d r z e  i t a k to w n ie  d ą ż y  
d o  z b liż e n ia  w o ju ją c y c h  z a w z ię c ie  a n ­
ta g o n is tó w , s t a r a j ą c  s ię  p r z e d e  w s z y ­
s tk im  s tw o rz y ć  s y tu a c ję  w z a je m n e j  
ż y c z liw o śc i i z r o z u m ie n ia .  J e s t  w ię c  
a r b i t r e m  o b ie k ty w n y m  i s p r a w ie d l i ­
w y m  —  p e r s w a d u je  lu b  w y c ią g a  s a n ­
k c je ,  n ę c i  k o r z y s tn y m i  o b ie tn ic a m i ,  to  
z n ó w  a p e lu je  d o  s y n o w s k ie g o  o b o w ią ­
z k u  i m a tc z y n e j  p o w in n o ś c i .  P o d s ą d n i  
w y s ta w ie n i  n a  p o d w ó jn ie  s i ln e  d z ia ­
ła n ie  o p in i i  p u b l ic z n e j  —  z  j ę d n e j  s t r o ­
n y  w id z o w ie  w  ła w k a c h  g m in n e j  ś w ie ­
t l ic y  ( ich  są s ie d z i) , z  d r u g ie j  e k ip a  
f i lm o w a  —  d o z n a ją  p o tw o r n y c h  k a ­
tu sz y  m o ra ln y c h .  C h c ie lib y  p o k a z a ć  s ię  
z j a k  n a j le p s z e j  s t r o n y ,  u d a tn i e  w y ­
g r a ć  ro le  s p r a w ie d l iw y c h  i n i e s p r a ­
w ie d l iw ie  k r z y w d z o n y c h ,  a  z a ra z e m  
p r a g n ą c y c h  z g o d y  z c a łe g o  s e rc a ;  j e d ­
n o c z e ś n ie  p r z e ła m u ją  w  so b ie  z w id o ­
c z n y m  t r u d e m  c h ę ć  u z y s k a n ia  j a k  n a j ­
w ię k s z y c h  k o rz y ś c i  —  w y g r a n ia  po  
p r o s tu  s p r a w y  k o s z te m  a d w e r s a r z a .  
P o w s ta je  z te g o  w id o w is k o  d o p ra w d y  
e k s c y tu ją c e ,  a  n a  f i lm o w e j  t a ś m ie  r o ­
d z i s ię  b e z  p o m o c y  r e ż y s e r s k ie j  p r a ­
w d z iw a  p u b l ic y s ty k a .  S p o łe c z n e  r a c je  
z e s p o lo n e  z g w a ł to w n ą  e k s p lo z ją  n ie ­
o m a l  c a łk o w ic ie  n ie z a f a łs z o w a n e j  
p r a w d y , d a j ą  tw ó r  f i lm o w y  a m b i tn y
i R o d n y  u z n a n ia .  T y m  b a r d z ie j  że

f i lm  te n  u d o w a d n ia  n a o c z n ie  te z ę  °  
s łu sz n o śc i te g o  ty p u  d z ia ła ń  w ie j ­
s k ic h  s p o łe c z n ik ó w .

W  s a m y m  f i lm ie  z a w ie r a  s ię  j u ż  j e d ­
n a k  p e w n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o :  m o ­
m e n t ,  w  k tó r y m  p o d  k o n ie c  r o z p r a ­
w y  z r z ę d l iw a  m a m a  rz u c a  s ię  w  r a ­
m io n a  s w e j  n ie c z u łe j  la to ro ś l i ,  j e s t  z a ­
ra z e m  m o m e n te m  p o g o d z e n ia  d w o jg a  
a k to r ó w  f ln g u ją c y c h  p r z e d  o c z a m i d o ­
m n ie m a n e j  w id o w n i p o z y ty w n y  p r o ­
ces  p o je d n a n ia .  T rz e b a  to  b o w ie m  j a ­
sn o  i o tw a r c ie  p o w ie d z ie ć :  p o d p a t r y ­
w a n a  w  te n  sp o s ó b  r z e c z y w is to ś ć  r z a ­
d k o  n o si w  s o b ie  c e c h y  p ra w d o m ó w ­
n o śc i. W ie d z ą  o ty m  d o b rz e  f ilm o w c y , 
k tó r y m  p rz y s z ło  z a a n g a ż o w a ć  p rzed  
k a m e r ą  ś w ia d k ó w  i  ' r e p re z e n ta n tó w  
te j  r z e c z y w is to śc i .  Ś w ia d k o w ie  ci b o ­
w ie m  m ia s t  sz c z e rz e  w y w n ę t r z a ć  sic 
p r z e d  w id z e m , m u s z t r u j ą  z a z w y c z a j 
sw e  r z e c z y w is te  i u r o jo n e  z a le ty . Ni® 
d a  s ię  te g o  u n ik n ą ć ,  g d y ż  c z y n n o ś ć  f i l '  
m o w a n ia  j e s t  z a r a z e m  c z y n n o ś c ią  m i-  
to tw ó rc z ą , a to  w ła ś n ie  s k ła n ia  f i l '  
m ó w c ó w  z ta m te j  s t r o n y  e k r a n u  do 
c z ę s te g o  s ię g a n ia  p o  m a k i ja ż .  P ó ł  b ie ­
d y . g d y  ó w  r e tu s z  m ie śc i  s ię  ja k o ś  W 
g r a n ic a c h  m o ż liw o śc i d a n e j  sy tu a c ji-  
W te d y  m a m y  d o  c z y n ie n ia  —  j a k  W 
f i lm ie  Z . S k o n ie c z n e g o  —  je d y n ie  z 
p e w n y m  sz life m .

A le  n ie  z a w sz e  r e ż y s e r  o g ra n ic z a  s is  
ty lk o  do  teg o . W  f i lm ie  te g o ż  Z y g m u n ­
t a  S k o n ie c z n e g o  „ O to  c z ło w ie k ”  (p ro ­
d u k c ja  W F O ) b ie d n y  p i ja c z e k  p r z e w ­
r a c a  s ię  n a  je z d n ia c h ,  s c h o d a c h  i w ia ­
d u k ta c h  n ie r e a ln e g o , w iz y jn e g o  ś w ia ­
ta ,  w z n o s z ą c  s w o ją  d e g e n e r a c ją  i <vra- 
k o w s tw e m  h y m n  d o  tr z e ź w o ś c i  i g ło ­
sz ą c  p o tę p ie n ie  lu d z k ie g o  u p a d k u . A le 
to  p r z e c ie ż  w iz y jn o ś ć  f ilm o w e g o  ś w ia ' 
ta  j e s t  tu  n a c z e ln y m  n a r z ę d z ie m  d z ia ­
ła n ia  p u b l ic y s ty c z n o -m o r a l i z a to r s k ie -  
go. D la  p o k a z a n ia  sa m e g o  p i ja c z k a  ku  
p r z e s tro d z e ,  n ie  w a r to  b y ło  d o p ra w d y  
k rę c ić  f i lm u , c h o c ia ż b y  d la te g o , że w i­
d o k i z b y t  p o w s z e c h n e  n ie  s p e łn ia ją  — 
o c z e k iw a n e j  od  p u b l ic y s ty k i  ( ta k ż e  
f i lm o w e j)  —  f u n k c j i  s ty m u la to r a  IU ' 
d z k ic h  d u s z  i u m y s łó w .
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~  W  sw o ic h  w y p o w ie d z ia c h  p o d ­
k re ś la  P a n ,  P a n ie  D y re k to rz e ,  k o n ie ­
czność s tw o r z e n ia  s t a łe j  p u b lic z n o ś c i  
^ a tru , „ o to c z k i” , „ b y w a n ia ” , „ k ib ic o ­
w a n ia ” te a t r o w i  w  je g o  p o c z y n a n ia c h , 
^ ta la  w id o w n ia ,  z n a ją c a  i r o z u m ia ją e a  
®a jy  r e p e r tu a r ,  s tw a r z a  m o ż liw o ść  is -  
’  I ®nia t e a t r u ,  k tó r y  j e s t  w y p o w ie d z ią  
jj ty lk o  r e ż y s e ra ,  a le  w y p o w ie d z ią  
o y re k to ra  —  k ie r o w n ik a  a r ty s ty c z n e -

W in s c e n iz a c ja c h  w  w ię k s z o śc i  
z tu k  T e a t r u  im . S te f a n a  J a r a c z a  n ie  
.viko o coś c h o d z i „ w  o d o s o b n ie n iu ” , 

l%czy j e  p e w n a  m y ś l  —  l in ia  n a d -  
*ędna. J a k i e  m o ty w y  k o n s t r u u ją  r e ­

p e r tu a r ,  z e z w a la ją  n a  k o r e s p o n d o w a -  
s z tu k  m ię d z y  so b ą ?

—  W ła ś c iw ie  to  c o ra z  m n ie j  w ie rz ę  
™ c z y s to  f o rm a ln e  k o n s t r u o w a n ie  r e ­
p e r tu a ru ,  t a k  j a k  c o ra z  m n ie j  je s te m  
P rz e k o n a n y  d o  k a te g o r y c z n ie  s f o r m u ­
ło w a n y c h  w y p o w ie d z i .
, U w a ż a m , że  w a ż n e  j e s t  o s o b is te  z a -

te r e s o w a n ie  n a s  w s z y s tk ic h , a  z w ła ­
szcza ty c h , k tó r z y  n a jb a r d z ie j  o s p r a -  
a > f  ^ ^ y d u j ą  — re ż y s e ra ,  s c e n o g ra fa , 

K tóra A  je ś l i  n a j i s to tn ie j s z ą  s p r a w ą  
Jest to, co  k a ż d y  z  n a s  w n o s i —  to  m y -  
żri *e- ' w a ż n e  j e s t  ta k ż e  i to  co k a -  
a .V w id z  w n o s i d o  t e a t r u .  Im  b a r d z ie j  

P o s tę p u je  o so b is te  p o ro z u m ie n ie , ty m
? n s e k w e n tn le j  m o ^e  u k ła d a ć  s ię  11-  
la r e p e r tu a r u .

J a k  k o n k r e tn i e  ro d z i  s ię  o w o  p o ­
s z u m ie n ie  i k ie d y  m o ż n a  b y ć  p e w -  

Vm’ i e  o n o  z a is tn ia ło ?
—  P ró b y  w  t e a t r z e  n ie  są  ty lk o  t e c h -  

>cznym  k s z ta ł to w a n ie m  in s c e n iz a c j i .

D la  m n ie  m e  m a  n ic z e g o  p ię k n ie js z e ­
g o  n iż  to , że  w  p r a c y  z a k to r e m  o d k r y ­
w a m  w  n im , o d k r y w a m y  r a z e m  m y ­
śli, u c z u c ia , o d ru c h y ,  k tó r y c h  o n  u  s ie ­
b ie  n ie  zn a . F a s c y n u ją c e  j e s t  to , że  
s ie d z i  n a s  p a r ę  o só b  i ooś m ię d z y  n a ­
m i z a c z y n a  s ię  d z ia ć , że  w  p ro c e s ie  
p r a c y  z m ie n ia m y  się . J e ś l i  t a k a  s y ­
tu a c ja  n ie  z a is tn ie je ,  to  n a le ż y  p r z y ­
p u sz c z a ć , że  n ie  z a i s tn ie je  ró w n ie ż  
m ię d z y  s c e n ą  a  w id o w n ią . J e d n y m  z 
e le m e n tó w  tw o rz ą c y c h  u r o k  te j  p r a c y  
j e s t  św ia d o m o ść , że  s z a le n ię  m a ło  w ie ­
m y  o m e c h a n iz m a c h  tw ó rc z o śc i. T e o ­
r e ty c z n ie  z d a je m y  so b ie  s p r a w ę , że 
j e s t  g r a n ic a  lu d z k ic h  m o ż liw o śc i, m o ­
ż n a  j ą  j e d n a k  p o sz e rz a ć  w  n ie s k o ń ­
czo n o ść .

—  W  ja k im  s to p n iu  to , co  n a s  o t a ­
c za , tz w . o b ie k ty w n a  rz e c z y w is to ś ć , 
w p ły w a  n a  c h a r a k t e r  te g o  p o r o z u m ie ­
n ia ?

—  M in ą ł  c z a s  „ k r o n ik  S z e k s p i ro w ­
s k ic h ”, k ie d y  c o d z ie n n o ś ć  k s z ta ł to w a ­
ły  w y d a r z e n ia  h is to ry c z n e .  T e ra z  co­
d z ie n n o ś ć  k s z t a ł tu j e  h is to r ię .  R o le  
w ie lk ic h  p y ta ń  s p e łn ia ją  p y ta n ia  d o ­
ty c z ą c e  ż y c ia  c o d z ie n n e g o  i p r z e z  te n  
p r y z m a t  ro z w ią z u je  s ię  r z e c z y  is to tn e . 
D o ty c h c z a s  s t a w ia n ie  czy  te ż  r o z w ią ­
z y w a n ie  w ie lk ic h  p y ta ń  n ie  p o c ią g a ło  
za  so b ą  ro z w ik ła n ia  s p r a w  o so b is ty c h . 
P o n a d to ,  te  w ie lk ie  p y ta n ia  z b a n a l iz o -  
w a ły  s ię . W  n a s z y m  k r a j u  c ią g le  je s z ­
cze  za  d u ż o  m a m y  z a p a łu  d o  s p r a w  
w ie lk ic h , a  za  m a ło  w y tr w a ło ś c i  d o  
rz e c z y  c o d z ie n n y c h . O s ta tn ic h  30 l a t  w  
d u ż e j  m ie r z e  p rz y c z y n i ło  s ię  d o  teg o , 
że n ie  b a rd z o  w ie r z y m y  w  s k u te c z n o ś ć  
d z ia ła n ia  p o je d y n c z e g o  c z ło w ie k a . D la  
n a s z e j  c o d z ie n n o ś c i  k o n ie c z n a  j e s t  ta  
w ia r a ,  że  za  s ło w a m i id ą  c z y n y . W  
ś w ia d o m o ś c i  n a s  w s z y s tk ic h  p o w in n y  
j a s k r a w ie j  f u n k c jo n o w a ć  n o r m y  m o ­
r a ln e .  W in a  i k a r a ,  z a s łu g a  i  n a g r o d a  
itd  —  to  m o ż e  d o ść  b a n a ln e ,  a le  ty c h  
p r a w d  z a c z ę ło  b r a k o w a ć .  T e a t r  i w  o -  
g ó le  s z tu k ę  w in n y  j e  p r z y w ra c a ć ,  u -  
tw ie r d z a ć  w  ż y c iu . T e a t r  m u s i  ta k ż e

m ó w ić , ż e  I s tn ie je  w  n a s  ta  tę s k n o ta  
za  c z y m ś  n ie z n a n y m , co  z d a  s ię  b y ć  
n ie o s ią g a ln e .  T a k  w ię c , n ie  o b a w ia m  
się , że  t e a t r  m o ż e  b y ć  ró ż n y , u k a z y ­
w a ć  sp rz e c z n o śc i , b o  i m y  je s te ś m y  
w  s p rz e c z n o ś c i  u w ik ła n i .  D w o is ta  je s t  
n a t u r a  S z tu k i ,  n a itu ra  t e a t r u ,  a k to r a .  
W  n a tu r z e  a k to r a  n ie  d a  s ię  o d d z ie lić  
p r a w d y  o d  k ła m s tw a ,  a  p rz e c ie ż  ta k  
w ła ś n ie  n ie ro z d z ie ln a  j e s t  n a s z a  is to ­
ta . D la te g o  te ż  t e a t r  j e s t  c z y m ś  n a j p e ­
łn ie js z y m . J e s t  s a m y m  ś r o d k ie m  s p r z e ­
c z n o śc i, k tó r e  n a s  d e t e r m in u ją  i o k r e ­
ś la ją .

—  J a k ą  f u n k c ję  w  ty m  w z g lę d z ie  
s p e łn ia  t e a t r  I n ty m n e g o  k o n ta k tu  z 
w id z e m ?  T e a t r ,  z a  k tó r y m  P a n  o p o ­
w ia d a  s ię  c o ra z  c z ę ś c ie j .

—  S ą  ta k ie  c h w ile  ro z m y ś la ń  p r z e d  
sn e m , k ie d y  so b ie  co ś  u ś w ia d a m ia m y , 
p o s ta n a w ia m y .  W y d a je  s ię  n a m  to  
p ro s te ,  ja s n e ,  m o ż liw e . B a n o  z a ś  o d ­
n o s im y  s ię  d o  t y c h  r e f l e k s j i  in a c z e j ,  
J a k b y  ze  w s ty d e m . M ó w im y , że  są  s e n ­
ty m e n ta ln e .  T e a t r  in ty m n e g o  k o n t a k ­
t u  z  w id z e m  j e s t  s n u c ie m  j a k b y  ta k ic h  
W ła śn ie  w ie c z o rn y c h  r o z m y ś la ń .  O d ­
c z u w a m y  p rz e c ie ż  r ó ż n e  p o tr z e b y ,  t ę ­
s k n o ty .  U le g a m y  r ó ż n y m  s ta n o m . P r o ­
f e s o r  K ę p iń s k i  w  s w e j  „ S c h iz o f re n ii” 
p o w ia d a ,  że  z a p r z e s ta n ie  p u ls a e j i  m ię ­
d z y  s ta n a m i  p s y c h ic z n y m i j e s t  o b ja ­
w e m  c h o ro b y . B a rd z o  n a m  t r z e b a  w ię c  
c h w il  z a g łę b ie n ia  s ię  w  so b ie , u c ie c z k i 
od  r y tm u  w s p ó łc z e s n o ś c i . X t r z e b a  n a m  
s te ro w a ć  ty m  ry tm ę m . D w ie  rz e c z y  
d a j ą  p e łn ię . K a ż d y  w  sw o im  d o ś w ia d ­
c z e n iu  m u s i  p o w ta r z a ć  p e w n e  t a k t y
—  s y n te z y  i a n a l iz y . R o z b ic ie  a to m u , 
o s ią g n ię c ia  f iz y k i  i c h e m ii  u ś w ia d o m i­
ły  n a m , że  p r a w a  i p r a w d y  ty c h  n a u k  
o d n o sz ą  s ię  ta k ż e  d o  p s y c h ik i  c z ło w ie ­
k a .

—  T e a t r  in ty m n e g o  k o n ta k tu  z w i ­
d z e m  p o w o d u je  d o b ó r  o d p o w ie d n ie g o  
r e p e r tu a r u .  R e p e r tu a r u  n ie  „ w ie lk ic h  
p y ta ń ”  E d y p ó w , H a m le tó w , K o r d ia ­
n ó w  czy  K o n ra d ó w , lecz  p o s ta c i  z s a ­
lo n u , m ie s z k a n ia .  C zy  w ię c  n ie  je s t  
to  t e a t r - r e p e r t u a r  n a r a ż o n y  n a n ie o d -  
b u d o w y w a n le  w a r to ś c i  s ło w a  w  ta k im  
s to p n iu ,  w  ja k im  t r w a łe  s ą  z n a c z e n ia  
s łó w  r e p e r tu a r u  w ie lk ie g o ?

—  W a r to ś c i  s ło w a  o d n a jd u je m y  
w s z ę d z ie  ta m , g d z ie  n a s t ę p u je  z n a k  
r ó w n a n ia  m ię d z y  m y ś lą  i e m o c ją , a  u -  
ż y ty m  d la  n ic h  s ło w e m . I  c h y b a  o b o ­
ję tn e  czy  p o w ie m y  to  g ło śn o , c z y  s z e ­
p te m . C h o ć  p r a w d ą  j e s t  je d n o c z e ś n ie , 
że  s z e p te m  ła tw ie j  j e s t  w y p o w ie d z ie ć  
co ś  a n iż e l i  k r z y k ie m . N ie r a z  p rz e c ie ż  
s ło w o , w z m o c n io n e  p o tę ż n y m i w z m a ­
c n ia c z a m i n ic  n ie  z n a c z y ... D e w a lu a c ja  
s ło w o  w z m o c n io n e  p o tę ż n y m i w z m a -  
m y ś l i  i u c z u ć . W te d y  s ło w o  b y w a  t y l ­
k o  u d a w a n ie m . O d g r a d z a  i d z ie li .

—  „ T rz e b a  s z u k a ć  t e j  p u b lic z n o ś c i ,  
k tó r a  p y t a ”  —  p o w ie d z ia ł  P a n  w  r o z ­
m o w ie , j a k a  m ia ła  m ie js c e  w  r e d a k c j i  
„ D ia lo g u ” w  1973 r .  C o  p o w o d u je ,  i e  
p u b l ic z n o ś ć  p y ta  c o ra z  r z a d z ie j?  J a k  
s tw a rz a ć  w a r u n k i  d o  p y ta ń ?

—  T e n  p r o b le m  s k ie ro w a n y  jesrt c z ę ­
śc io w o  p o d  z ły m  a d re s e m . P u b l ic z n o ś ć  
c o ra z  m n ie j  p y ta ,  b o  g d z ie ś , p o z a  t e a ­
t r e m  z o s ta ła  p r z y z w y c z a jo n a ,  że  p y ta ń  
s ta w ia ć  n ie  w a r to .  A le  j e s t  p r a w d o ­
p o d o b n ie  czę ść  o d p o w ie d z i  —  b o  m o że  
m y  je s te ś m y  g łu s i  n a  t e  p y ta n ia ,  z k tó ­
r y m i  lu d z ie  p r z y c h o d z ą  d o  t e a t r u  lu b  
g o rz e j  —  n ie  c h c e m y  ic h  s ły s z e ć . L u ­
d z ie  z w y k li  u w a ż a ć  p o n a d to ,  że  t e a t r  
n ie  j e s t  m ie js c e m  d o  d y s k u s j i ,  le c z  d o  
s p ę d z e n ia  m iło  d w ó c h  g o d z in .

—  J a k ie  s ą  te g o  p rz y c z y n y ?
—  Ż y c ie  w ew nętrzne j e s t  luksusem. 

N ie  n a u c z y l iś m y  s ię  k o r z y s ta ć  z te g o  
lu k s u s u .  N a d a l  je s z c z e  d u c h o w e  s p r a ­
w y  c z ło w ie k a  s t a w ia n e  s ą  n a  p la n ie  
d a ls z y m . P rz e c ie ż  p o  to  s t r z e la n o  z 
„ A u r o ry ” , b y  ó w  d u c h o w y  ro z w ó j w  
h i e r a r c h i i  p o t r z e b  lu d z k ic h  b y ł  k w e ­
s t i ą  n a jw a ż n ie j s z ą .  T o  w ła ś n ie  t e r a z  
m o ż e m y  t e  s p r a w y  z a s p o k a ja ć  w  s z e r ­
sz y m  s to p n iu .  T y m c z a s e m  j e s t  to  ta k ,  
j a k  z  ty m i b ie g a c z a m i, k tó r z y  w y s ta r ­
to w a li ,  b ie g n ą , a le  z a p o m n ie l i  o c e lu . 
C h c ą  b y ć  ty lk o  p ie rw s i .  M o ż e  s ię  
o k a z a ć , k ie d y  d o b ie g n ie m y  d o  c e lu , że 
n ie  w ie m y  p o  co  b ie g liśm y .

—  J a k i  j e s t  w ię c  t e a t r  P a n a  m a ­
rz e ń ?

—  N a j i s to tn ie j s z ą  k w e s t ią  j e s t  p o ­
cz u c ie , p e w n o ś ć , że  d o ty k a m y  rz e c z y  
p r a w d z iw y c h . P rz e k o n a n ie ,  że  j e s t  to  
o d b ie r a n e  p r z e z  n a s z ą  w id o w n ię  — a 
w ię c  —  p o c z u c ie  w s p ó łb rz m ie n ia .  
W s p ó łb rz m ie n ia  z  r y tm e m  sw e g o  
c z a su , w p ły w a n ia  n a  t e n  r y tm , 
n a d a w a n ia  to n u . D la te g o  b a r ­
d zo  i s to tn y m  e le m e n te m  nasizej p r a c y  
j e s t  to , że  m y  je s te ś m y  r o z u m ia n i  
p r z e z  lu d z i, z k tó r y m i  p r a c u je m y .  O n i, 
d la  r e ż y s e ra ,  k ie r o w n ik a  a r ty s ty c z n e ­
go  s ą  p ie r w s z ą  p u b lic z n o ś c ią . T a  z a ­
s a d a , r e g u ła  n a s z y c h  p o c z y n a ń , je ś l i  
s p e łn io n a  w ła ś c iw ie , r e a l i z u je  s ię  p o ­
te m  w  k o n ta k c ie  z w id o w n ią .  O c z y w i­
śc ie , n a  d n ie  te g o  tk w i ś w ia d o m o ś ć , że 
m a m , m a m y  c o ś  d o  p o w ie d z e n ia . K ie ­
d y ś  t e a t r  b y ł  in s t r u m e n te m , za  p o m o ­
c ą  k tó r e g o  m ó w iła  l i t e r a tu r a .  D z iś  l i ­
t e r a t u r a  s t a ła  s ię  ty m  in s t r u m e n te m , 
n a  k tó r y m  c h c e m y  z a g ra ć . N ie  u k r y ­
w a ć  s ię  za  te k s te m . T o  m y  z w a m i r o ­
z m a w ia m y . W s p o m n ia łe m , że  w s p ó ł­
b r z m ie n ie  w e w n ę t r z n e  n a s z e j  p r a c y  
p r z e n o s i  s ię  n a  w s p ó łb r z m ie n ie  z  w i­
d o w n ią . I  w  ty m  s e n s ie  z a le ż y  n a m  n a  
in d y w id u a ln y m  o d b io rc y , w s p ó ln e j  
z n a jo m o ś c i .  W te d y  p rz e c ie ż  to , co n ie  
d o p o w ie d z ia n e  i c zeg o  d o p o w ia d a ć  n ie  
t r z e b a ,  j e s t  z  o b u  s t r o n  w y c z u w a ln e , 
o d e b r a n e .
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PTASIE SCHEMATY
, I n t e r p r e t a c j a  r e p o r ta ż o w a  i p ^ e ty c -  
Wr ? W okac.ia  ( te rm in y  Z b ig n ie w a  G a -  
,. 0. ..) to  n a jb a r d z ie j  in te n s y w n ie  

o w ija ją c e  s ię  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p o d -  
f i ln ru  o  sz tu c e . O b y d w a  '/a -  

w y k o r z y s ty w a n ie  t e c h n ik i  k i -  
k o  a f ic z n e j  d la  p o tr z e b  n ie  ty l -  

o p ty c z n e g o  p o s z e rz a n ie  m o

W
p e r c e p c j i  d z ie ła  s z tu k i.

.lest . p rz y P a d k u  s z tu k  p la s ty c z n y c h  
Sv, to  s y tu a c ja  n a tu r a ln a .  J e d n a k  
j ,e s°h y  k o n s t r u o w a n ia  f i lm ó w , p e w -  
ze n a s ta w ie n ie  tw ó rc ó w  w y n ie s io n e  
« i o ^ Sp?m n ia n y c h  g e tu n k ó w  —  p r z e ­
rw  ^  s ię  n a  f i lm y , k tó r y c h  z a ło ż e n ia -  

s:t a m b ic je  s y n te ty c z n e ,  b io g r a f ic z ­
n i ’ f o r m a c y j n e ,  a  w te d y  ta k ż e  n a  
s*tuw d o ty cz£*ce  in n y c h  n iż  p la s ty c z n e  
i t i i f i  w ó w c z a s  w ła ś n ie  j e s t  to  z a -  
M e m  n ie  w y ją tk o w o  t r u d n e .  J a k  b o -  
ca c h Y w  P rz y P a d k u  f i lm ó w  o tw ó r ­
c ę  h t e r a t u r y ,  p o k a z y w a ć  n a  e k r a -  
daó i ty lk o  b io g r a f ię  p is a rz a ,  a le  
śCj w id zo m  d o s tę p  d o  je g o  tw ó rc z o -  
tityi ?!’°  w s z a k  f i lm  i l i t e r a tu r a  to  
lot 0 ró z n e  s z tu k i?  P ie r w s z a  j e s t  w ie -  
o b ra°!'z y w o w a - a le  je j  p o d s ta w ą  je s t  
\vie 1 ^ r u g a  n a to m ia s t  d z ia ła  w  s ło -  
ta)ę' w p r o w a d z ić  s ło w o  w  o b ra z  

’ ®by n ie  k łó c iło  s ię  to  z n a c z e ln y ­

m i r e g u ła m i  s z tu k i  f i lm o w e j?  I s tn i e j ą
i w  te j  d z ie d z in ie  p e w n e  s c h e m a ty  r e ­
a l iz a c y jn e .  C z y te ln ic y  n a s z e j  tw ó rc z o ­
śc i ze  z d z iw ie n ie m  m o ż e  o d n o tu ją  d o ­
p is a n ie  n o w e g o  s c h e m a tu  d o  k o le k c ji  
ju ż  w y k r y ty c h  ( film  r e k la m o w y , p r o ­
d u k c y jn y ,  p u b l ic y s ty c z n y ) , a le  có ż  r o ­
b ić , s k o ro  tw ó rc z o ść  o ś w ia to w a  d o ty ­
c z ą c a  w s z a k  g o to w y c h  tw o ró w  k u l t u ­
ra ln o - s p o łe c z n e j  d z ia ła ln o ś c i ,  n a r a ż o ­
n a  j e s t  sz c z e g ó ln ie  n a  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  r u ty n y .

O b e c n ie  m a m y  n a  m y ś li  w ła ś n ie  f i l ­
m y  d o ty c z ą c e  tw ó rc z o śc i  l i te r a c k ie j .  
W  Ł ó d z k ie j  W y tw ó rn i  F i lm ó w  O ś w ia ­
to w y c h  p o w s ta ło  w  o s ta tn im  c z a s ie  k i­
lk a  n o w y c h  f i lm ó w : o K o c h a n o w s k im , 
K o n o p n ic k ie j ,  J a s t r u n i e ,  Ż e ro m s k im . 
W  ty m  m ie js c u  k o n ie c z n a  j e s t  p e w n a  
u w a g a :  czy  rz e c z y w iś c ie  są  to  f i lm y
o p i s a r z u  —  f ilm y , w  k tó r y c h  d o m i­
n u ją  a k c e n ty  b io g ra f ic z n e  czy  te ż  f i l ­
m y  b ę d ą c e  je g o  tw ó rc z o śc i  p o e ty c k ą  
e w o k a c ją . S p ra w a  j e s t  p ro s ts z a  w  
p rz y p a d k u  o s ta tn ie g o  z w y m ie n io n y c h
— w y ja ś n ia  j ą  sa m  ty tu ł :  „ K ra jo b r a z y  
Ż e ro m s k ie g o ”. N ie  m o że  w ięc  d z iw ić  
f a k t ,  że i l u s t r a c ją  f r a g m e n tó w  p ro zy  
p is a rz a  s ta ły  s ię  m a lo w n ic z e  w id o k i 
g ó r  i la só w . N a to m ia s t  w  w y p a d k u  p o ­

z o s ta ły c h  f i lm ó w  p r o b le m  j e s t  n ie c o  
b a r d z ie j  s k o m p lik o w a n y .

N ie  m a m y  b y n a jm n ie j  n ic  p r z e c iw  
te m u , a b y  f i lm y  p r e z e n tu ją c e  d o ro b e k  
p is a r s k i  n ie  k o ń c z y ły  s ię  ty lk o  n a  w y ­
lic z e n iu  sz c z e g ó łó w  b io g ra f ic z n y c h ,  lecz  
p ró b o w a ły  ta k ż e  z n a le ź ć  d la  s ło w a  e k ­
r a n o w y  ró w n o w a ż n ik .  N a jc z ę ś c ie j  j e d ­
n a k  d r o b n ą  in f o r m a c ję  z  ż y c ia  tw ó rc y  
w id z  o k u p y w a ć  m u s i  w id o k a m i c ią ­
g n ą c y c h  s ię  b e z k r e s n y c h  p ó l, ł ą k  p e ł ­
n y c h  k w ie c ia , c h ło p ó w  o rz ą c y c h  w  
s ty lo w y c h , k o ś c iu s z k o w s k ic h  s ie rm ię ­
g a c h , p ta k ó w  u p a ja ją c y c h  lo te m , 
m ie js c , k tó ry m  k o m e n ta r z  d o p is u je  d u ­
c h o w ą  lu b  f iz y c z n ą  o b e c n o ść  tw ó rc y . 
Ś c ie ż k a  d ź w ię k o w a  to w a rz y s z y  te m u  
p ro c e so w i c z u ło s tk o w y m  z a w o d z e n ie m  
sm y c z k ó w . T a k  w ię c  f i lm o w c y  z o r ie n ­
to w a n i  l i te r a c k o  s t a ją  s ię  b e z w ie d n ie  
p a c y f ik a to r a m i  k r a jo b ra z ó w . D la c z e g o  
t a k  je s t?

O d p o w ie d ź  w y d a je  s ię  s to s u n k o w o  
p ro s ta .  F i lm y  o św ia to w e , o  k tó ry c h  
m o w a , c h o r u ją  n a  k o m p le k s  'n iż szo śc i
i p rz e ro s t  a m b ic j i  z a r a z e m . Ic h  z a d a ­
n ia  d o k u m e n ta ln e ,  z a d a n ia  p r z e k a z y ­
w a n ia  in f o rm a c j i  b io g ra f ic z n y c h  i  h i s ­
to ry c z n y c h  t r a k to w a n e  s ą  t r o c h ę  (za ­
p e w n e  w  j a k  n a j le p s z y c h  in te n c ja c h )

j a k o  d o s ta w y  o b o w ią z k o w e  ( to te ż  b e z  
z a p a łu  r e a l iz o w a n e )  d la  s z k o ln e g o  
p r z e d e  w s z y s tk im  o d b io rc y . P o w s ta je  
w  e f e k c ie  s y tu a c ja ,  w  k tó r e j  to , co  w  
g r u n c ie  r z e c z y  n a j i s to tn ie js z e ,  s t a je  
s ię  m a ło  e k s p o n o w a n e  —  b o  p rz e s ło ­
n ię te  p r z e z  p ta s z k i  i p r z e s t r z e ­
n ie  n ie b ie s k ie . N ie  m a m y  ta k ż e  
n ic  p r z e c iw  p ta s z k o m  —  w  f i lm ie  
„ J a s t r u n ” k lu c z  ła b ę d z i ,  k r a jo b r a z y  w  
in n y c h  z  p e w n o ś c ią  p o w o d u ją ,  że  f i l ­
m y  te  s t a ją  s ię  b a r d z ie j  „ f i lm o w e ” , że 
w y w o łu ją  u  o d b io rc y  s a ty s f a k c ję  z  o -  
p ty c z n y c h  d o z n a ń . A le  p rz e c ie ż  w a ż n e  
je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  to , n a  j a k ie j  
z a s a d z ie  f u n k c jo n u ją  t e  w s ta w k i  w  f i l ­
m ie . W y d a je  s ię , ż e  n ie s te ty  z g o d n ie  z 
tw o r z ą c ą  s c h e m a ty  z a s a d ą :  „ P a n u  B o ­
g u  św ie c z k ę , a  d ia b łu  o g a r e k ” . P o ­
t r z e b y  d y d a k ty c z n e  i  w a r to ś c i  p o z n a ­
w c z e  w y s tę p u ją  tu  w  ro l i  d ia b ła :  B o ­
g ie m  j e s t  m o d n o ść  o g ó ln a  u k r y w a ją c a  
s ię  p o d  o g ó ln ik o w y m  p o ję c ie m  „ p o e ­
ty c k ie j  tw ó rc z o ś c i  f i lm o w e j” .

J e s t  je s z c z e  j e d n a  w a ż n a  s p r a w a  z 
ty m  z w ią z a n a .  W  lic z n y c h  w y p a d k a c h  
f ilm o w e g o  p ta s z n ic tw a  b ą d ź  le ś n ic tw a , 
d o  u c z n ió w , d la  k tó r y c h  f i lm y  te  
p rz e d e  w s z y s tk im  są  p rz e z n a c z o n e , n ie  
d o c ie r a  to , co w  l i t e r a tu r z e  n a j i s to t ­
n ie js z e :  j e j  w a r to ś ć  m y ś lo w a , p r o b le ­
m o w a . P o z o s ta je  ty lk o  n a s t r ó j ,  k tó ry
—  j a k  w ia d o m o  —  b e z  p o d b u d o w a ­
n ia  a k te m  I n te le k tu a ln y m  j e s t  p r a w ­
d z iw ą  ro z k o sz ą  d y le ta n tó w .  W  z w ią ­
z k u  z ty m  n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , że 
f i lm y  o  l i t e r a tu r z e  w in n y  d z ia ła ć  n ie  
ty lk o  k l im a te m  i u r o k ie m  p rz y s ło n io -  
n e g o  m g łą  p o e z ji  k r a jo b r a z u ,  a le  ta k ż e  
u ś w ia d a m ia ć  o d b io rc y  b a r d z ie j  p r e c y ­
z y jn ie  p o s ta w ę , c e c h y  ś w ia to p o g lą d o ­
w e, w a r s z ta t  p i s a r s k i  tw ó rc y . D o p ie ro  
w te d y , z a p u ś c iw sz y  so n d ę  w  sz c z e g ó l­
ne, tw ó rc z e  w id z e n ie  ś w ia ta , p rz e k o ­
n a ją  n a s , że  w y s iłe k  p e jz a ż y s tó w  n ie  
p o sz e d ł n a  m a rn e .

MAGIA 
KRYT Y CZNA

K ied y  w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  og ło­
siłem  re m a n e n t p o św ięcony  sy tu a ­
c ji k ry ty k i te le w iz y jn e j n ie  p rz y p u ­
szczałem , że sa m a  te le w iz ja  za jm ie  
s ię  p o d o b n ą  p ro b le m a ty k ą . Z ask o cze ­
n ie  było  ty m  w iększe , że tak ieg o  
p ro g ra m u  tru d n o  było  sp o d z iew ać  bię 
po te le w iz ji, k tó ra  sw o je  am b ic je  
k u ltu ra ln e "  lo k u je  zw y k le  dużo n i­
że j. N a zasad z ie  „ r a k a  na b e z ry b iu " , 
M ichał B o g u sław sk i p o m y śla ł i z re ­
alizo w ał p ro g ra m  p a s jo n u ją c y , czyli 
tak i, „o k tó ry m  się  m ó w i“ . T e m atem  
a u d y c ji z a ty tu ło w a n e j „ J e s t  ta k , ja k  
s ię  P a ń s tw u  z d a je ” b y ł p ro b lem  d o ­
m n iem an eg o  o b iek ty w izm u  k ry ty c z ­
nych ocen  i sąd ó w  es te ty czn y ch . J e j  
ce lem  zaś — sp ra w d z e n ie  zaw odo­
w ych k o m p e te n c ji  k ry ty k i m u zycz­
n e j. Czy je s t  to  d o m en a  d z ia ła ln o ś­
ci rz e te ln e j, fach o w e j, sp o łeczn ie  
.sp raw dza lnej, czy  m oże je s t  o n a  u -  
dz ia łem  sz a rla ta n ó w , fa łszy w y c h  a u ­
to ry te tó w  i in is ty f ik a to ró w ?  O tóż 
e k sp e ry m e n t, k tó ry  p rz e p ro w a d z ił 
B o g u sław sk i n a  d u fn y c h  w sw o je  
zaw odow e u m ie ję tn o śc i re c e n z e n ta c h  
był d ru zgocący  w sk u tk a c h . P rz y p o ­
m in am , że te s t, k tó re m u  zosta li p o d ­
d an i by l p e r f id n y  i w y ra fin o w a n y . 
P o leg a ł n a  o cen ie  rzek o m o  trzech  
ró żn y ch  w y k o n ań  je d n eg o  u tw o ru  
sk rzypcow ego , z k tó ry c h  je d n o  by ło  
n ag ra n ie m  zn an eg o  w irtu o za  K rzy sz ­
to fa  Ja k o w icza , d w a  p o zo sta łe  n a to ­
m ia s t n iez fian y ch  s tu d e n tó w  k o n se r ­
w a to riu m . K ied y  oceny  k ry ty k ó w  
u leg ły  s k ra jn e m u  z ró żn ico w an iu  n a j ­
częśc ie j n a  k o rzy ść  w y k o n a n ia  J a k o ­
w icza u ja w n io n o  te lew id zo m  m is ty ­
f ik a c ję  d o k o n a n ą  na  u ży tek  e k s p e ry ­
m e n tu :  zap ro sz en i do s tu d ia  k ry ty cy  
w y s łu c h a li trzy  razy  tego  sam ego  n a ­
g ra n ia  Ja k o w ic z a , k tó re  w dw óch  
p rz y p a d k a c h  zo sta ło  pod łożone pod  
o b raz  in n y c h  w ykonaw ców . Co w ię­
cej i co g o rsza  — k ry ty c z n e  oceny  
n ie  ty lk o  były  zd ecy d o w an ie  różne , 
a le  ta k ż e  p o p a r te  o d m ie n n y m i m o­
ty w a c ja m i ze w sk a z a n ie m  m . in . n a  
b łędy  tech n iczn e , je d n e j  z trzech  
in te rp re ta c ji .  J e ś li  za tem  e k s p e ry -  

. m e n t zo s ta ł p rz ep ro w ad zo n y  w  sp o ­
sób n ie  b u d zący  żad n y ch  zas trze żeń , 
c jy l l  je ś li  rzeczyw iśc ie  p rz e d s ta w io ­
no t rz y k ro tn ie  to  sa m o  n a g ra n ie  bez 
z n iek sz ta łceń  za p om ocą m ożliw ych  
p rzec ież  w te j  d z ied z in ie  tr ic k ó w  te ­
ch n iczn y ch  e w e n tu a ln ie  w p ro w ad zo ­
ny ch  n a  zasad z ie  ś ro d k ó w  u św ię c a ją ­
cych z gó ry  założony  e fe k t, to is to ­
tn ie  by ła  to  „ cza rn a  g o d z in a"  p o l­
sk ie j k ry ty k i m u zy czn e j, a  p rz y n a j­
m n ie j je j  trzech  p rzed staw ic ie li.

T en  le k k i scep ty cy zm , k tó ry  to w a ­
rzyszy ł m i w  czas ie  o g ląd an ia  i s łu ­
c h a n ia  tego  p ro g ra m u  b ra ł s ię  z  su ­
b iek ty w n eg o  w rażen ia , że  m im o za ­
p e w n ie ń  p. B o g usław sk iego  u s ły sza ­
łem  trzy  ró żn e , d źw iękow o  ..m ien ione  
n a g ra n ia . N ie je s te m  je d n a k  k ry ty - 

’ k lem  m u zycznym  i m o ja  W ydolność 
słu c h o w a  je s t  p rzec ię tn a , czyli o g ra ­
n iczona. N a to m ia s t obow iązk iem  k ry ­
ty k a  m uzycznego  w in ie n  być — ja k  
są d zę  — tzw . s łu c h  id e a ln y , k tó ry  
d e m a sk u je  n a jlż e js z y  fałsz. Z d ru g ie j 
s tro n y  w szak że  od p o czą tk u  a u d y ­
c ji w ęszy łem  p o d stę p , bow iem  czy s­
tość e k sp e ry m e n tu , k tó ry  m ia łb y  
p ro w ad z ić  w  s tro n ę  ocen  w o lnych  
od u p rzed zeń  p o zam uzycznych , a 
sk u p io n y c h  ty lk o  na  o b iek ty w n y ch  
w a lo rach  m u zy cznych  w in n a  po legać  
na  w y s łu c h a n iu  in te rp re ta c ji  an o ­
n im ow ych . G d yby  za tem  w tym  sa ­
m ym  p ro g ra m ie  e k s p e ry m e n t pow to- 
rzy ć  n a  te j  s a m e j c h y tre j zasadzie , 
z ty m i sa m y m i ju ro ra m i, a le  bez 
o b ra z u  1 n a z w isk  w ykonaw ców , to 
w ted y  — k to  w ie  — być m oże b y lib y ­
śm y św ia d k a m i re h a b ilita c ji  n ieszczę­
sn y c h  k ry ty k ó w . T ak  się  n ie  sta ło , 
te j  szan sy  k o n ieczn e j d la  p e łnego  
o b iek ty w izm u  w yn ików  e k sp e ry m e n ­
tu  im  n ie  s tw o rzo n o  — i d la teg o  
uw ażam  tr iu m f  a u to ra  p ro g ra m u  za 
po łow iczny , choć bez  w ą tp ie n ia  e fe ­
k to w n y . G o rze j z jeg o  k o n se k e w n e ja -  
m i i z jeg o  in te rp re ta c ją .

O to  b o w iem  ro zc iąg n ię to  n ieo cze ­
k iw an ie  w y n ik i tego  k o m p ro m itu ją ­
cego k ry ty k ó w  m uzycznych  d o św ia d ­
czen ia  na  ca łą  k ry ty k ę  a r ty s ty c z n ą  i 
l i te ra c k ą  i s ta ło  s ię  to  z p rzy zw o le­
n iem  k ry tk ó w -d y ż u rn y c h  T V P  pp. 
Z y g m u n ta  K a łu ży ń sk ieg o  i W acław a 
S adko w sk ieg o , k tó rzy  s te rro ry z o w a n i 
sy tu a c ją  ję li w y lew ać m aso ch isty cz ­
ne ża le  nad  k ry ty c z n y m  zaw o d em  
to u t cou rt. O b a j zapom nieli zu p e łn ie , 
że zasad y  k ry ty k i m u zycznej, k tó ra  
w ty m  k o n k re tn y m  w y p a d k u  po legała  
n a  o cen ie  w y k o n a n i a ,  a  n ie  u - 
tw o ru  są  sp ecy ficzn e  i o d m ien n e  od 
in n y ch  dz ied z in  k ry ty k i. W ydaje  m i 
się , że p raw d o p o d o b ień stw o  b łęd u  w 
m a te r ii  m u zy czn e j je s t  w iększe  n iż  
gdzie  in d z ie j a  u z a sa d n ie n ie  tego  
po g ląd u  o d k ład am  n a  in n ą  o k az ję  z 
b ra k u  m ie jsc a  tu ta j .  J e s t  bow iem  in ­
n a  k w e s tia , k tó ra  w y m ag a  za jęc ia  
s ta n o w isk a . C hodz i o sp o łe czn e  s k u t ­
k i tego  p ro g ra m u , k tó ry  n a  p o d s ta ­
w ie in d y w id u a ln y c h  p rz y p a d k ó w  za ­
negow ał sp o łeczn ą  p o trz e b ę  k ry ty k i 
a r ty s ty c z n e j w  im ię  p rz y p isa n ia  je j  
fa łszy w y ch  zadań . M a ją  o n e  po legać  
na fe ro w a n iu  o b iek ty w n y ch  ocen e s ­
te ty czn y ch , p o d czas gdy  z a d a n ie  k ry ty k a

— ta k  ja k  je  p o jm u ję  — p o leg a  n a  s u ­
b ie k ty w n y m  o p isa n iu  w łasn eg o  k o n ­
ta k tu  z d z ie łem  sz tu k i, n a  u ja w ­
n ien iu  bog ac tw a  w rażeń  in te le k tu a l­
nych  p rzeży ty ch  w sp o tk a n iu  z u tw o ­
rem . P o jm o w a n ie  k ry ty k i ja k o  
zdo lności do ocen  o b iek ty w n y ch  je s t  
sp o łeczn y m  w m ó w ien iem , w k tó re  
n ie k tó rz y  ła tw o w ie rn i p rz e d s ta w ic ie le  
tego  zaw o d u  p rz y jm u ją  i ze  złą m i­
n ą  u d a ją  aug u ró w . S k u tk i te j  pozy
i tego z łu d zen ia  są  o p łak an e . P o k a ­
zał je  w łaśn ie  te n  p ro g ram , k tó ry  
o b n aża jąc  s z a rla ta n ó w  p o słu ż y ł się  
rów nież  sz a rla ta n e rią .

T A D E U S Z  S Z C Z E P A Ń S K I
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ZDARZENIA i ZWIERZENIA

W TEORII JESTEŚMY MOCNI...
B a rd z o  c z ę s to  m ó w im y  z p r z e ­

k ą s e m :  „ w  te o r i i  to  je s te ś m y  
m o c n i, a le  w  p r a k ty c e . . .”  N o  cóż, 
z p r a k t y k ą  u n a s  te ż  n ie  z a w sz e  
b y w a  ż le , te ż  n ie  z a w s z e  j e s t  
p o w ó d  d o  r o z d z ie r a n ia  s z a t , a le  
i s to tn ie  w  te o r i i  je s te ś m y  m o c n i
i  to  w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h . W  
e k o n o m ii  n a  p r z y k ła d ,  c h o ć  
w  ró ż n y c h  l a ta c h  d z ia ło  s ię  
u  n a s  ró ż n ie , to  p rz e c ie ż  n a u k o ­
w a  tw ó rc z o ść  te o r e ty c z n a  p r o ­
f e s o r a  O s k a ra  L a n g c n o  j e s t  
p ie rw s z y m  z a ry s e m  m e to d  e k o -  
n o m e try c z n y c h ,  p o d p o rz ą d k o ­
w a n y c h  p o t r z e b o m  p la n o w a n ia
i z a r z ą d z a n ia  w  g o s p o d a rc e  s o ­
c ja l i s ty c z n e j .  „ E k o n o m ia  p o l i ­
ty c z n a ” p ro f .  L a n g e g o  j e s t  j e d ­
n ą  z p ie rw s z y c h  c a ło ś c io w y c h  
s y n te z  te o r e ty c z n e j  e k o n o m ii  w  
l i t e r a tu r z e  m a r k s i s to w s k ie j  X X  
w ie k u .. .

C z y  w  ty m  w y p a d k u  z p r z e ­
k ą s e m  b ę d z ie m y  m ó w ić , że w  
te o r i i  je s te ś m y  m o c n i?  S k ą d ż e , 
to  p r z e c ie ż 'p o w ó d  d o  d u m y .

Z a c z ą łe m  od  e k o n o m ii ,  a  c h o ­
d z i  m i w ła ś n ie  o f i lm  —  śc iś le j ,
o  p o ls k ą  m y ś l  f i lm o w ą . A  w ię c
o te o r ię .  J a k ż e  m a ło  w ie m y  n a

te n  te m a t!  D la te g o  t e i  —  c h o ć  
s ię  f i lm e m  n ie  z a jm u ję  w  ty c h  
fe l ie to n a c h  —  n ie  m o g ę  p o m in ą ć  
c e n n e j  k s ią ż k i  J a d w ig i  B o c h e ń ­
sk ie j  „ P o ls k a  m y ś l f i lm o w a  d o  
ro k u  1939”, w y d a n e j  p rz e z  O s so ­
l in e u m  w  n a k ła d z ie  „ s k r y p to ­
w y m ” , b o  1300 e g z e m p la rz y .

O tó ż , d ro d z y  c z y te ln ic y , t e o r ia  
f i lm u  k w i t ła  w  P o lsc e  w ó w c z a s , 
g d y  n ik o m u  n a  ś w ie c ie  n ie  śn iło  
s ię  z a jm o w a ć  p o w a ż n ie  k in e m  
j a k o  s z tu k ą .  K s ią ż k a  J a d w ig i  
B o c h e ń s k ie j  n o s i t y tu ł  „ P o ls k a  
m y ś l  f i lm o w a ...” , a le  j e s t  to  w  
g ru n c ie  rz e c z y  ś w ia to w a  m y ś l 
f i lm o w a .

P rz e c ie ż  p ro b le m  czy  i o  ile  
f ilm  j e s t  s z tu k ą , w  p e łn i  ś w ia ­
d o m ie  s f o rm u ło w a ł  K a ro l  I r z y ­
k o w s k i j u ż  w  ro k u ... 1913. P o  
r a z  p ie rw s z y  b o d a j  n a  ś w ie c ie  
p o w ie d z ia n e  z o s ta ło  z d a n ie :  
„ K in o  s ta w ia  z a g a d k i  e s te ty c z ­
n e  i f i lo z o f ic z n e '’. P o w ie d z ia n o  
to  w ó w c z a s , g d y  w  P o ls c e  f i lm  
b y ł Je szcz e  ro z ry w k ą  j a r m a r c z ­
n ą , g d y  n ie z b y t  d a le k o  o d e s z l i ­
śm y  od d z ie l ty p u  „ A n to ś  po  r a z  
p ie rw s z y  w  W a rs z a w ie ” ...

A p rz e c ie ż  j u ż  w ó w c z a s  w ł a ­

śn ie  w  P o ls c e  ro z w a ż a n o  e s te ­
ty c z n e  p ro b le m y  k in a .  C zy  n ie  
j e s t  to  p o w ó d  do  d u m y , że  w  te j  
d z ie d z in ie  b y l iś m y  o d  p o c z ą tk u  
m o c n i w  te o r i i?  N ie  ty lk o  z r e s z ­
t ą  w  te o r i i .  P rz e c ie ż  „ d r a m a t  
n ie s c e n ic z n y ” S te f a n a  Ż e ro m ­
sk ie g o  p t .  „ R ó ż a ”  z a w ie r a  w p ły ­
w y ... f i lm o w e g o  s p o so b u  n a r ­
r a c j i .  A  „ R ó ż a ”  p o w s ta ła  w  r o ­
k u ... 1909.

R o k  w c z e ś n ie j  n a  ła m a c h  
c z a s o p is m a  „ Ś w ia t”  z n a n y  p i­
s a rz  i p u b l ic y s ta  W ło d z im ie rz  
P e r z y ń s k i  w ie ś c i „ t r iu m f  k in e ­
m a to g r a f u ” i z a p o w ia d a  p o j a ­
w ie n ie  s ię  n o w e j  s z tu k i  —  s z tu k i  
f i lm o w e j.

W ró ć m y  j e d n a k  d o  K a r o la  
I rz y k o w s k ie g o , k tó r e g o  a r ty k u ł  
z  r o k u  1913 m a  d la  m y ś li  f i lm o ­
w e j  o g ro m n e  z n a c z e n ie . J a d w i ­
g a  B o c h e ń s k a  p isz e : „ Z n a c z e n ie  
a r ty k u łu  z r o k u  1913 p o le g a  
w ła ś n ie  n a  ty m , że  je g o  a u to r  
p o t r a f i ł  ju ż  w  ty m  w c z e sn y m  
o k r e s ie  s p o jr z e ć  n a  k in o  c a ło ­
śc io w o , d o s tr z e c  z a ró w n o  e le ­
m e n ty  s z tu k i ,  j a k  i n ie  s z tu k i ,  
w a lo r y  p o z n a w c z e  i o ś w ia to w e , 
a le  ta k ż e  w a lo ry  w id o w is k o w e

f i lm u . R o z p a try w a ł  ( I r z y k o w s k i)  
n o w e  z ja w is k o , d y s p o n u ją c  
w ie d z ą  f ilo z o f ic z n ą  i n a u k o w ą  
m e to d o lo g ią  —  m ó g ł j e  w ię c  
u jm o w a ć  w  ró ż n y c h  a s p e k ta c h :  
p o z n a w c z y m , k u l tu ro w y m , e s te ­
ty c z n y m ”.

A le  p rz e c ie ż  I r z y k o w s k i  n ie  
b y ł  j e d y n y , k tó r y  tw o rz y ł  p o d ­
s ta w y  m y ś li  f i lm o w e j?  Z  p o d o b -  
b n y m  n a u k o w y m  a p a r a te m  
p o d sz e d ł d o  p ro b le m ó w  k in a  d u ­
żo m n ie j  z n a n y  od w y b i tn e g o  
k r y ty k a  —  T a d e u s z  D ą b ro w s k i .  
O p u b l ik o w a ł  o n  ta k ż e  w  r o k u  
1913 t r z y  f u n d a m e n ta ln e  p r a c e  
n a  t e m a t  k in a . T e o r ie  D ą b r o w ­
sk ie g o  —  n ie  m ie js c e  tu , b y  j e  
r e f e ro w a ć  —  d o ty c z ą  g łó w n ie  
f i lm u  f a b u la rn e g o  i... t r a f n ie  
p r z e w id u ją  k ie r u n k i  je g o  ro z w o ­
ju ,  o k r e ś la ją c  c e c h y  t a k ic h  g a ­
tu n k ó w  j a k  d r a m a t  p s y c h o lo ­
g ic z n y  cz y  sp o łe c z n y .

D ro d z y  m o i!  D z ia ło  s ię  to  —  
p o d k r e ś la m  —  p o n a d  s z e ś ć d z ie ­
s ią t  ł a t  te m u , w  c z a s a c h , g d y  n a  
e k r a n a c h  k r ó lo w a ły  p ó ła m a to r -  
s k le  k o m e d y jk i .  I  ju ż  w ó w c z a s  
r o d z i ła  s ię  w  u m y s ła c h  m ło d o ­
p o ls k ic h  in te le k tu a l i s tó w  ś w ia ­
to w a  m y ś l f i lm o w a , n a u k o w a
i e s te ty c z n a  te o r ia  k in a !

P o w ta r z a m  —  m o ż e m y  b y ć  
d u m n i, żc  Je s te ś m y  m o c n i w  t e ­
o rii.

W ID O K

| LEWYM OKIEM

ODWAŻNY MŁODY CZŁOWIEK
Zycie  dziesięciolatków  sta je  

się coraz cięisze. C zym  by tu  
jeszcze zam anifestow ać sw oje 
zaaw ansow anie w  la ta c h ,  sw o ją  
d o ro s ło ś ć  pogardę d la  głupich  
nakazów  i zakazów , ja kb y  tu  
jeszcze napsocićK odegrać się za 
ograniczenie w łasnej n ieokie łz­
nanej osobowości? Jak, do licha 
ciężkiego , zrobić coś na złość 
doroglirm?

Za m oich czasów, gdy po p ię­
ciu lekcjach w racaliśm y do do­
m u okładając się w za jem nie  
torbam i od bam boszy, do w ie l­
k ie j fra jd y  należało na przykład  
zadzw onić do zam kn ię tych  
drzw i co lepszej kam ien icy i pa­
trzeć zza rogu z dziką  uciechą, 
ja k  w ąsaty dozorca w ygraża  
i’ w ym yśla  w pustkę. N iestety , 
n ik t ju ż  nigdzie nie zam yka  
bram , dozorca przem ianow any  
na gospodarza dom u m a w aż­
niejsze  spraw y na głowie n iż za­
m yka n ie  drzw i, a d zw onki i tak  
n ie  d z ia ła ją .

C z a se m  n ie l ic h ą  zabaw ę sta ­
now iło  urządzenie kom uś kociej

m uzyk i: p isków , w rzasków , w a­
lenia w  blachy i gw izdania na 
palcach. Ba, dzisiaj w yręczają  
niedorostków  głośniki radiowe
i tranzystory, a te same odgłosy 
nobilitow ano do rangi m uzyki. 
Żaden n a jd z ikszy  dźw ięk  na n i­
k im  w rażenia nie zrobi, żadne 
okno się nie otw orzy, n ik t z 
p/zechoflniów  nie raczy z a k lą ć . 
B eznadziejna sprawa.

Może napisać coś na parkanie?  
Parkanów  nie ma, ale m urów  
nie zabraknie, 7'ylko co napisać? 
Strasznie przyjem nie było k ie ­
dyś pow tórzyć dw adzieścia razy 
nieprzyzw oite, piękne, zakazane, 
staropolskie słowo: dupa. A ż 
dziesięcioletniego człowieka pod 
żebram i łaskotało, gdy w yp isy­
w ał to hasło  n a jw ię k s z e g o  acz  
sm arkatego buntu , gdy zdaw ał 
w  ten sposób przed, sam ym  sm ar­
ka tym  sobą egzam in z naplew a- 
tielstw a, z n iezm iernej odwagi —  
b o ć  przecież gdyby go przyłapa­
li, ktoś m ógłby w ytargać za uszy. 
W praw dzie m oi ówcześni nau­
czyciele w ym azyw ali cierpliw ie

owe napisy i rysunk i z ustępo­
w ych ścian nie pyta jąc naw et 
ani nie starając sięi dojść, kto  
był ich autorem .

L ekcew ażyli nasz bunt i na ­
szą odwagę, to było gorsze niż 
targanie za uszy. M im o to .a r a -  
czej chyba w łaśnie dlatego  —  
przesta liśm y jakoś popisywać  
się koprolaliczną twórczością na 
ścianach i parkow ych  ław kach. 
T yle  że w  dzieciństw ie trochę 
się użyło. A dziś?

Dziś nie ma żadnego sensu  
pisać po k ry jo m u  choćby naj- 
sprośniejszych słów, bo te same  
słowa d ru ku je  się w  tygodn i­
kach społeczno  - kulturalnych. 
O dbierają naszym  m ałolatkom  
ostatnią przyjem ność. K to od­
biera? Dorośli, ale n ieprzecię t­
nie odważni. O dważni ja k  dzie­
ci. I zbun tow ani ja k  dzieci. S k o ­
ro ktoś nie w idzi dla  s ie b ie  o -  
kazji do popisania się cyw ilną  
odwagą w  sprawie należącej do 
św iata dorosłych, w yp isu je  
cztery razy dupa, dupa, dupa
i cieszy się, że zaszokow ał sko ­

stn ia łych l zacofanych p iern i­
ków. Cóż za im ponujący dowód  
m łodości, te j na jw cześniejszej, 
a tnoające) z  uporem  ponad  
w iek, upow ażniający do b ier­
nych praw  w yborczych!

Słow o jes t oczyw iście tak  sa­
m o dobre ja k  tysiąc innych, 
w yw ołu je  przy  ty m  sobie w ła ­
ściw e skojarzenia i uśm ieszki. 
Czasem  jest nie do zastąpienia
i praw dziw y pisarz w ie, k iedy  
m a do czynienia z  taką sytuacją. 
Są bow iem  sytuacje, k tóre w y ­
m agają bezw zględnie słów  ta ­
kich  a nie innych i w ó w c z a s  
cofnięcie się przed użyciem  w ła­
śnie Tego na jbardziej „a d ekw a t­
nego” byłoby pruderyjną  kap i­
tulacją. Prosta, oczyw ista spra­
wa i n ik t nie gorszy się ta k  zw a­
nym i sprośnym i słow am i w  kon ­
tekście, k tóry je  artystycznie  
uzasadnia.

Te sam e słowa u ży te  bez ża d ­
nego sensu, ta k  ja k  odpięcie 
rozporka nie w  m iejscu  do tego  
przeznaczonym , ' są po prostu  
dow odem  in fan ty lizm u . A m oże  
autor  —  chyba się siebie d o m y­
śli —  cieszy się n in ie jszym  fe ­
lietonem ?  Ż e  w łaśnie osiągnął 
to co chciał?

No, to gratuluję.

ĆW IEK

[ p r o p o z y c j e

S Z Y B
S zybkość  je s t  p o jęc iem  w zg lę ­

d nym . N ied aw n o  Z bign iew  S k i-  
b iek i chw ali! s ię  w „E x p re ss ie  
I lu s tro w a n y m " , że obliczył, iż 
R y szard  S zu rk o w sk i od leg łość z 
Łndzi do K u'.na p rzeb y łb y  w 106 
m in u t, D la R y sza rd a  S zu rk o w ­
sk iego  b y łaby  to szybkość  n o r­
m a ln a , d la  pociągów , k tó re  od 
la t  k u rsu ją  na  te j tr a s ie  — p ra ­
w ie  n ie  o sią g a ln a , gdyż o d le ­
g łość  tę  p rz e b y w a ją  one w b li­
sko  2 Rodziny, a je d e n  z p o c ią ­
gów  n a w e t w  2 godziny  i 8 m i­
nu t. R y szard  S zu rk o w sk i je s t 
w ięc  szybszy  od P K P . G ra tu la ­
c je  d la  S zu rk o w sk ieg o .

W spółczesny  cz łow iek  w iele  
ro b i, ab y  m óc szybko  p rzen o sić  
s ię  z m ie jsc a  na  m ie jsce . S p e ­
c ja liśc i o b licza ją , że na tra sach  
do 100 k m  b ezk o n k u re n c y jn y  
je s t  sam ochód , do 600 km  — po­
ciąg , pow yżej 600 km  — sam olo t 
od rzu to w y . Z Łodzi do K u tna  
je s t  68 k m , a  w ięc k to  chce  po­
zn ać  życie  i w y b rać  się  do K u ­
tn a , n iech  k o rzy sta  z sa m ochodu
i n iech  n ie  je d z ie  pociąg iem  
P K P .

Z d an iem  sp e c ja lis tó w  szybkość 
u zy sk an ą  p rzez  sa m o lo t czy no ­
w oczesn y  pociąg  lik w id u ją  do ­
jazd y . D w orce, co p ra w d a  le ­
żą  n a jczęśc ie j w pob liżu  ce n ­
tró w  m ie jsk ich , a je ś li  jeszcze 
n a  d o d a te k  m ia s to  p o sia d a  m e-
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tro  i sp ra w n ie  k u rsu ją c e  ta ­
ksów ki, to n ie  m a z tym  żad ­
nego k łopo tu . S p ec ja liśc i u trz y ­
m u ją , że ju ż  n ied łu g o  m ożna 
b ędzie  ra n iu tk o  w siąść w p o ­
ciąg  w Szczecin ie , p rzy jech ać  do 
W arszaw y, p o za ła tw iać  sp raw y  i 
późnym  w ieczo rem  w ylądow ać 
na D w orcu  w S zczecin ie . A je ­
żeli k to ś będzie  chciał być b a r ­
dzo w cześn ie  w sto licy , to  b ę ­
dzie  m ial do dyspozycji pociąg 
z w ag o n am i sy p ia ln y m i i k u sz e t-  
k am i. P rz y je d z ie  w y sp an y  i n a ­
w et śn ia d a n ie  z je  w pociągu. 
R adość cz łow ieka  o g a rn ia  na  s a ­
m ą m yśl. a le  za raz  rozsądek  się  
W trąca i p o d p o w iad a : — w yb ierz  
s ię  do S zczec ina  la tem , a zoba­
czysz ja k ie  to p rzy jem n e!

D ojazdy  szczególn ie  p o m n ie j­
sz a ją  szybkość  w k o m u n ik ac ji 
lo tn icze j. N ow oczesne lo tn isk a  
b u d u je  s ię  z d a la  od m iast, w 
d u że j od leg łośc i i w łaśn ie  d o ja ­
zdy p o ż e ra ją  czas, k tó ry  zy sk u je  
s ię  p rz e la tu ją c  sam olo tem . N a 
w ie lk ich  o d leg łośc iach  ja k  się  
k o m u ś śp ie szy , n ie  m a na to  r a ­
dy. M usi k o rzy stać  z sam o lo tu  i 
k ląć  do jazd y . My je d n a k  je s te ś ­
m y w z n acz n ie  lep sze j sy tu a c ji. 
Po p ro s tu  n ie  m am y lo tn isk a  i nic 
n ie  w sk azu je  na  to, abyśm y  je  
m ieli. Co p ra w d a , ja k  k to ś się 
u p rze  f zechce  p o p róbow ać k ło ­
po tów  z d o jazd em , to n iech  so ­

b ie  s ta n ie  w  k o le jc e  po ta k só w ­
kę na  dw orcu  Ł ó d ź-K a lisk a  lub  
na dw orcu  Ł ó d ż -F ab ry czn a .

Je ś li  k to ś  ju ż  b ardzo  się  śp ie ­
szy  i k o n ieczn ie  m usi ko rzy stać  
z tak só w k i, to  n a jczęśc ie j p ew n e  
je s t, że s ię  spóźn i. T rzeb a  m ieć 
w y ją tk o w e  szczęście, ab y  za­
stać  na  p o sto ju  w o lną  taksó w k ę . 
C hyba , że k to ś się  śp ie szy  w 
ty m  czasie , k iedy  a k u ra t  ta ­
ksów ki s to ją  na posto jach . P o ­
w in n y  to być godziny  p rzed p o ­
łu d n io w e  1 śródm ieście , gdyż z 
ra n a  w szy stk ie  tak só w k i z je ż ­
d ż a ją  do śró d m ieśc ia , p rzyw ożąc 
sp ó ź n ia lsk ich  do pracy . T u  też 
cze k a ją  na  k lien tó w , k tó rzy  a- 
k u ra t m a ją  in te re sy  poza ś ró d ­
m ieściem . W g odzinach  p o p o łu ­
dn iow ych  je s t  o d w ro tn ie . T e raz  
w szy stk ie  tak só w k i u s ta w ia ją  s ię  
na posto jach  w now ych d z ie ln i­
cach. W tedy  w ięc należy  śp ie ­
szyć się  w łaśn ie  tam . W ieczorem  
zaczyna być o d w ro tn ie : ludzie  
znów  ja d ą  do cen tru m , w ięc  tu  
z a cz y n a ją  g ro m ad z ić  s ię  ta k s ó w ­
k i, aby  około 22 d o k ład n ie  z n i­
k n ą ć  ze śró d m ieśc ia . Ł o d z ian in  
pow in ien  d obrze  o rien to w ać  s ię  
w falow ym  ru ch u  tak só w ek , aby  
w iedzieć , gdzie i k ie d y  pow in ien  
się  śp ieszyć, ab y  się  n ie  spóź­
nić.

M am y w  Łodzi 1735 tak só w ek
i n a  je d n ą  tak só w k ę  p rz y p a d a  
u  n as  435,2 s ta ty s ty czn eg o  m ie -  
m ieszkańca . W P o zn an iu  na  
p rzy k ład  je s t 1540 tak só w ek , a le  
n a  je d n ą  ta k só w k ę  p rzy p ad a  
tam  324 s ta ty s ty czn y ch  m iesz ­
kańców . N ie z a p o m in a jm y  jed n ak , 
że P o zn ań  je s t  m ias tem  ta rg o ­
w ym , gdzie  ru c h  je s t  zn aczn ie

w iększy , a m im o to  o tak só w k ę
tam  ja k o ś  ła tw ie j. W W arszaw ie  
n a to m ia s t m a ją  ju ż  „ ra d io - ta x i” . 
N ie  je s t  to  znów  ta k a  re w e la c ja  
w n aszych  czasach , zw ażyw szy, 
że w  K u w e jc ie  m o żna n ie  ty lk o  
p rzy w o łać  ta k só w k ę  te le fo n icz ­
n ie , a le  też  s ied ząc  w sa m o ch o ­
dzie  ro zm aw iać  p rzez  te le fo n  
albo  z in n y m  sam ochodem , a l­
bo z k im ś w  m ieśc ie  ^czy w  in ­
n e j części k ra ju .

N am  chw ilow o  ta k ie  szczęście 
n ie  g rozi, ja k  n ie  grozi nam  „ re ­
w o lu c ja ” na  lin ii k o le jo w e j Łódź
— K utno . W praw d zie  będzie  ona 
od połow y tego  ro k u  m o d e rn i­
zow ana , a le  czas p rz e ja z d u  sk ró ­
ci się  za led w ie  o 30—40 minut.. 
Z naczn ie  szybcie j m ożna będzie  
jeźd z ić  z B e łchatow a. P rzez  
B e łch a tó w  bow iem  będzie  p rze ­
b iegać  o d g a łęz ien ie  od C e n tra l­
nej M a g istra li K o le jo w e j, k tó ra  
łączyć b ędzie  Ś lą sk  z T ró j­
m iastem . M a g is tra la  ta  p rzy sto ­
so w an a  b ęd z ie  do jazd y  po c ią ­
gów  z szybk o śc ią  200 km  na go­
dzinę. Z ta k ą  szybk o śc ią  m ożna 
b ędzie  ju ż  za k ilk a  la t  jeździć  
z B e łch a to w a do W rocław ia, Ma 
szczęście ten  B e łchatów . N ie ty l­
ko na w ęglu  leży , a le  jeszcze 
szybką k o le j d o sta n ie . P o d e j­
rzew am , że w  B e łch a to w ie  szyb­
c iej będą  m ie li „ ra d io - ta x i’‘ n iż 
w  Łodzi.

A do K u tn a  — Już po m o d er­
n izacji lin ii Ł ódź — K u tn o  — 
pociąg  p rz y je d z ie  o 4 m in u ty  
szybciej od R y sza rd a  S zu rk o w ­
skiego. I ta k  P K P  w y g ra  z S z u r­
kow skim , G ra tu la c je !

M ARCIN R O D A K

„JADWIGA  
I JAGIEŁŁO ”

K arol Szajnocha
urodził się w 1®18 
roku, a zm arł w 
I861S roku, w wlelcu 
la t pięćdziesięciu. 
Przed śm iercią byl 
zupełnie ślepy,
schorow any, n ie­
zdolny do tw órczej 
pracy, k tó rą  m ilo­
wa! nade wszystko. 
H istorią zaczął in ­
teresow ać się już  w 
szkole średniej.
W tedy to  pilnie 
słuchał w ykładów  

.. .Józefa M ausa. choć 
jeszcze nie był s tu ­
dentem . Zresztą nie 
sądzone mu było 
ukończyć studiów  
uniw ersyteckich .

Jeszcze w  sakole średniej założył ta jn e  „T ow arzystw o 
S taroży tności'1, którego celem było grom adzenie wiedzy 
o  pam iątkach przeszłości Polski. W ładze gim nazjalne w y­
kry ty  jednak  n ielagalne tow arzystw o i pow iadom iły o tym  
policje. T ow arzystw o nie m iało jednakże znaczenia politycz­
nego i policja um orzyła śledztwo, nakazując władzom 
gim nazjum  ukarać łaknących w iedzy uczniów

Karol Szajnocha, k tóry  wówczas Jeszcze podpisyw ał sic 
Karol Sclieynoha cle W tellensky, a później Karol Szejnohp 
<i<> w tellensky. aby wreszcie przekształcić się w bardziej 
polskiego 1 dem okratycznego Szajnochę, gdyż z pochodzenia 
byl czeskim  szlachcicem  — po ukończeniu szkoły  średniej 
został studentem  U niw ersytetu Lwowskiego. Za pisanie 
wierszy 1 ulotek 1 Ich ko lportow anie został skazany  na pół 
roku ciężkich robót, W czasie śledztwa i do  upełnom ocnie­
nia się w yroku trzym any  byl w  ciem nicy. W tedy to  zapadł 
na chorobę oczu, k tóra doprow adziła go do całkow itej śle­
poty.

Chciał zostać pisarzem . P isyw ał wiersze, później próbo­
w ał pisać d ram aty  h isto ryczne: „B itw a na Kosowym Polu". 
„Iw n“. ..W incenty z Szam otuł’4, „K ochanka Kazimierza W iel­
kiego", „W ojew odzlanka Sędom irska" 1 Je rzy  L ubom irski".
Ten osta tn i d ram at h istoryczny ukazał sie w 1830 roku d ru ­
kiem, ale nie znalazł uznania k ry ty k i  a i sam Szajnocha 
doszedł do  przekonania, że n ie  lite ra tu rą  powinien się z a j­
m ować.

Byt człowiekiem  niezw ykle pracow itym . Kładł się spać
0  8 godzinie w ieczorem , aby wfstaw ać o  S ozy 3 nad r a ­
nem  i zab ierać aię do  p racy  ze św ieżym  um ysłem . P ra co ­
w ał bezustannie. P isał przy bardzo słabym  świetle, po no­
cach, co  jeszcze bardziej nadw erężało  jego  1 ta k  już  slab y  
w zrok. P isa ł du*o, a  to  przede w szystkim  dlatego, ab y  
dobrze opanow ać jeżyk polski. Jego  ojciec osiadł w Polsce
1 bardzo  szybko  się  zasym ilow ał. Dzieci w ychow ał na  P o ­
laków , ale K arol początkow o n ie  w ykazyw ał w ielkiej 
spraw ności w posługiw aniu się językiem  polskim . D opiero 
w ytrw ałą pracą  doszedł do nadzw yczajnej spraw ności, ta k  
że wielu współczesnych k ry tyków , a 1 dzisiejszy czyteln icy  
jego pism, zgodnie stw ierdzają , że był m istrzem ' we w ład a­
niu słowem . Jego „Szikice h isto ryczne1* — zeb rane  w  4 to ­
m ach — współcześni k ry tycy  nazyw ali „b ry lancikam i", 
„k le jnocikam i" lite ra tu ry . Podobnej — tyllko zmacanie w yż­
szej — oceny doczekały  się diwie Jego najw iększe  prace: 
„B olesław  C hrobry" 1 „Jadw iga i Jagiełło" .

P ierw sze w ydanie „Jadw igi i Ja g ie łły '1 ukazało  się  w e 
Lwowie w  latach  185$—4836. D rugie w ydanie rów nież we 
Lwowie w 1861 roku, opatrzone wstępem 1 liczące cztery 
tom y. T o w ydanie uznał au to r  za pełne 1 popraw ne. O kre­
som panow ania Jadw igi i Jagiełły  zaczął in teresow ać się 
Jeszcze w czasach szkolnych. Zain teresow ania te  przerw ały 
późniejsze w ydarzenia. Po w yjściu z w ięzienia Karol S zaj­
nocha przez długi czas zajm ow ał się udzielaniem  korep e ty ­
cji. s tud iów  nigdy n ie  ukończył. Całą sw oją — ogrom ną 
przecież — w iedzę zaw dzięczał sw ojem u um iłow aniu pracy 
•i przeszłości. Mimo to, źe byt sam oukiem  zyskał uznanie 
w spółczesnych, a  i  dziś za jm uje  poczesne m iejsce w polskiej 
h istoriografii.

Ju ż  w 1842 ro k u  W ojciech K ętrzyński um ieszcza go na 
liście najw ybitn iejszych w spółpracow ników  czasopism a „B i­
blio teka N aukow a Zakładu im. O ssolińskich” . Był Jednym  
ze w spółpracow ników  zespołu, który przygotow yw ał do wy­
dania „M onum enta Poloniae H istorlca", a  w roku 1850 i 18Ś2 
s ta ra n o  się, aby ob jął k a ted rę  n a  U niw ersytecie Jag ielloń­
skim .

System atycznie pisyw ał w  pism ach  lw ow skich : „R ozm ai­
tościach", „D zienniku M ód", „B ibliotece Z akładu N aukow e­
go im. Oa&olińttkirh", „T ygodniku L,wow»klm", a w latach 
1852—1834 t>) ł redąktoręm  „D ziennika Literackiego". Właśnie 
z artyku łów  drukow anych  w tych pism ach zebrały  się 
c z t e r y  tom y jego „Szkiców historycznych".

Państw ow y In sty tu t W ydawniczy umożliwił w spółczesnem u 
czytelnikow i zapoznanie się z dziełem K arola Szajnochy. 
„Jadw iga i Jagiełło" jes t p r z e d r u k i e m  drugiego w y­
dania, k tó re  ukazało stę we Lwowie w 1861 roku. W stępem 
opatrzy ł je  S tefan M. Kuczyński,

Karol Szajnocha w yprow adził polską h istoriografię XIX 
w ieku z  zaścianka, był tym , k tó ry  stw orzył pom ost m iędzy 
generacjam i polskich h istoryków . Pisał nie dla sp ec ja li­
stów, pisał dla wszystkich. „Obok Lelewela — pisze we 
w stępie S tefan M. K uczyński — otw orzył now ą Kartę w 
historiografii polskiej, a  najp iękn iejszym  i na jsw iera ie j. 
ezyra przykładem  tej zm iany była w łaśnie k siążka  „Jadw iga
i Jagiełło" . Był now atorem  treści 1 lorm y. sw oje j książce 
dał pod ty tu ł: „O pow iadanie historyczne".

Czy dziś w szystkie poglądy K arola Szajnochy są  do przy­
jęcia? W spółczesna n a u k a  aupełnie Inaczej patrzy  na zwy­
cięstw o pod G ru n w ald em ,, ocen iając je  jak o  suikces oręża 
polskiego 1 sprzym ierzeńców  oraz um iejętności politycznych
i  w ojskow ych W ładysława Jagiełły . Inny m am y dziś pogląd 
n a  sam ego Jagiełłę i żaden szanu jący  hlstoryik n ie  nazw ał­
by go „dzliklm L itw inem ", Inaczej leż w św ietle now szych
1 pełniejszych badań — oceniam y W ielkiego Księcia Wi­
tolda. Wiele Jest Jeszcze Innych, d robnych i  w iększych 
sprostow ań  do książki K arola Szajnochy. Zebrał je  wszy­
s tk ie  au to r  przedm ow y — Stefan M. K uczyński — i sk rzę­
tn ie zestaw u. Ale to  w niczym  n ic  zm ienia w artości tego  
dzieła, k tó re  trzeba po p rostu  przeczytać, k tó re  trzeba 
znać. Je st to bowiem Jeden z in te lek tualnych  filarów  n a ­
szej tradycji, książka k tó ra  była najbardzie j kupow ana 
t czy tana  w czasach, k iedy żył au to r 1 to  nie ty lk o  przez 
znawców epoki, h istoryków , ale t e i  przez zw ykłych lu ­
dzi, o  różnych  zain teresow aniach i różnym  poziom ie w ie­
dzy.

Karo) Szajnocha — „Jadw iga  1 Jag ie łło " , przedm ow ę n a ­
pisał Stefan M. K uczyński, przedruk  z  w ydania  z roku  
1861, PIW , W arszaw a 1971, tom  I, II., s tr . 720, 700, cena: 
160,— zl

FILOZOFIA I CYBERNETYKA

Czytelnik sięgający  p o  „S tosunek filozofii do cyberne­
ty k i"  B ronisław a Trentowsikiego, m yliłby się, ędyby sądził, 
źe Jest to praca współczesna, k tó ra  w yjaw i m u filozofi­
czne zawiłości 1 konsekw encje cybernetyki, nauk i za jm u ją­
cej się poznaw aniem  zasad ste row an ia  różnym i procesam i
— technicznym i, biologicznymi, społecznym i, a pow szech­
nie znanej, z nadań nad procesam i sterow ania m aszynam i. 
Otóż „S tosunek filozofii do cybernetyk i czyli sz tuk i rzą­
dzenia narodem " ukazał się  w d ruku  w 1843, a au to r  tej 
książki — Bronisław  F erdynand  Tremtowski żył w la tach  
1808—1869.

Byl on nauczycielem  gim nazjalnym  w  Szczuczynie, u ła­
nem w korpusie  Rybińskiego, z  k tó rym  przeszedł do Prus, 
gdzie osiadł na pew ien czas. tSudiiował dale.1 w Niem ­
czech, potem powrócił do Kslęstw’a Poznańskiego, gdzie 
związał się z tam tejszym  ruchem  um ysłow ym . Jego po­
glądy sta le  w yw oływ ały sprzeciw  k leru , co  u trudn ia ło  m u 
k a rie rę  naukow ą. Początkow o pisał po niem iecku, czym  
zraził sobie polską em igrację, później po polsku, a  przez 
k ró tk i czas przebyw ał w Paryżu, gdzie wygłaszał odczyty 
dla młodzieży ze szkoły polskiej w M ontparnasse.

P rekurso ram i idei o  podobieństw ie procesów  ste row ni­
czych w m aszynach i organizm ach byli R. Descartes 
(IJ86—1650) i E. B, Condillac (1717—1780). Jednakże  idea ta  
najpelnleó rozw ijać się zaczęła współcześnie. B, F. T rentow - 
skl natom iast p ragnął stw orzyć un iw ersalną teorię polity­
ki, usiłu jąc stw orzyć model sterow ania procesam i spo łe­
cznym i, Źródło postępu w idział o n  w nletistannym  łącze­
n iu się  historycyzm u I radykalizm u, w jedności nie pozba­
w iającej ich cech odrębnych , a następn ie  znów rozpadan iu  
się ich na  (iwa przeciw staw ne człony.

„Stosunelk filozofii do  cy b e rn e ty k i"  w yszedł w  Biblio­
tece Klasyków  Filozofii" PWN.

L. W.

n. T rentow ski — „S tosunek  filozofii do cybernetyk i", 
PWN, W arszaw a — 1971, s tr . 627, cena 10,— zl



Mi r o s ł a w  m i t r o w i c z

P a m ią tk a
przeszłości

~~ ...N a leży  p o d k re ś l ić ,  że 
k r a j a n ,  u c z e s tn ik  P i e r ­

w szeg o  P o w s ta n ia  a n ty tu r e c k ie -  
®o. u ro d z ił  s ię  w  tu te js z e j  o s a -  
d z ie - I o d b u d o w a  jeg o  r o d z in -  
n e So d o m u  b ę d z ie  w y ra z e m  
czc>> j a k ą  d la  n ie g o  ż y w im y .

~  O b y w a te lu  N a c z e ln ik u , w i ­
s i a ł e m  w s tę p n e  z a ło ż e n ia  d o  
P lan ó w  te j  r e k o n s t r u k c j i .  C zy 
M ógłbym , w  im ie n iu  n a s z y c h  
J* y te ln ik ó w . p o p ro s ić  o  w y ja ś -  
n‘enie p e w n y c h  sz c z e g ó łó w ?

—  C h ę tn ie . D om . k tó r y  c h c e ­
m y P o d n ie ść  z  r u in  u m ie js c o ­
w iony b ę d z ie  n a  sz c z y c ie  n a j ­
w yższego  w z g ó rz a . o k o lo n y  
P a rk ie m  n a r o d o w e j  p a m ię c i  
P o w in ien  s ta n o w ić  c e n t r a ln y  
P u n k t o sa d y  i je j  n a jp ię k in ie j -  
S2*ł b u d o w lę .

—• Przepraszam . a le  o  ile 
^jem , człowiek, o  którym  mó- 
" “Hy. zam ieszkiw ał chatę  nad 
Potokiem, hen na sk ra ju  m iej­
scowości.

■“* I có ż  z  te g o ?  T o  b y ło  w  
^ k re s ie  n ie w o li . W te d y  b o jo w ­
n ic y  m ie sz k a li  w  b y le  n o ra c h !  
A le czy ż  d z iś . w  m ia rę  w z ro -  

u d o b ro b y tu  n a ro d u  w o ln o  
P o z o s ta w ia ć  n a s z e g o  b o h a te r a  
, te i  n ie z d ro w e j  m a la ry c z n e j  

o k o lic y ?  N ig d y !  D la te g o  te ż  z d e ­
c y d o w a liś m y : o d tą d  w ła ś n ie  tu  
" l .e ś c ić  s ie  b e d z ie  jeg o  d o m .

~~ Przecież to była w łaści­
wie jedna izba!

—• In n y  e ta n . o b y w a te lu  r e ­
d a k to rz e . P rz e g ło s o w a liś m y , że  
dom  m a  b y ć  o ie tro w v  i o d o o -  

'°d n i d o  z a s łu g  te g o  w ie lk ie ­
go m ęża . Z re s z tą  n ie  d o  to  
•^ rg a n iz o w a liśm y  z b ió rk ę  p ie -  

:ężna  i s ię g n ę liś m y  d o  D ań- 
s tw o w e j k a sv . ż e b y  b u d o w a ć  
• 'ędzng  le o ia n k ę .  W s z y s tk o  o rz e -  
!n v ś la n e  i p r z e d y s k u to w a n e . 
_JU stra i ż y r a n d o le  7. w e n e c k ie ­
go sz k ła , m e b le  i z n s ta w a  s tó -  
° 'Va w  d u c h u  e p o k i z  F r a n ­

cji...
— A w ię c  to  b ę d z ie  z a b y tk o ­

w a w il la !  C h y b a  n a w e t  n a -  
2 b y t  w y k w in tn a ?

N ie  sa d z ę . R o b im y  to  c e -  
ovyo. W ie m y , że  n a sz  z n a k o -  

|v ltv  P rz o d e k  b v ł c z ło w ie k ie m  
‘ k ro m n y m . a le  w  ta m ty c h  w a ­

rn ikach  ła tw o  m u  to  p rz y sz ło .Zr,
n a

^ t y  m y  te ż  n i e  Dozwolimy 
1 P rz e sa d ę . N a  o r z y k la d  je g o  

^ o i n e t  b ę d z ie  u t r z y m a n y  w  
P ro s ty m , a  n a w e t  s u ro w y m  s ty -

~~ G abinet?
T a k . M a ły  g a b in e c ik :  s-to- 
fo te l  i m a s z y n a  d o  p is a -

iy n e k . . ."  — g ło ś n ie j  z a c z ą ł  a u ­
to r .

—  J a k ,  j a k ?  —  s ta r z e c  p r z y ­
ło ż y ł d o  u c h a  d r ż ą c ą  d ło ń ,

—  „ S r e b - r z y s - te  g w la z d -k l  
ś n l e - iy - n c k ” — p r a w ie  k rz y c z ą c  
z a c z ą ł  m ło d z ia n  — d e - l i - k a t - n ie  
i n i - b y  w  z a -m y -ś ! e -n iu . . .”

—  P ro s z ę  m i w y b a c z y ć , a le  
j a  coś n ie  teg o ... z e  s łu c h e m  —  
o d e z w a ł s ię  M is trz .

n ia ,  r z e c z  p r o s ta ,  n a js ta r s z e g o  
ty p u .

—  C o o ?  M a sz y n a ?
—  O c z y w iśc ie , o n  s a m . s z e r e ­

g o w y  b o jo w n ik , t r z y m a ł  w  r ę ­
k a c h  je d y n ie  m ie c z  i p ik ę . O so ­
b iś c ie  są d z ę , że  w  p e łn i u s a ­
ty s f a k c jo n o w a ło b y  g o  g ęs ie  p ió ­
ro  i k a ła m a r z .  T y m  b a rd z ie j ,  że  
b y ł  a n a l f a b e tą .  A le  cóż... o k o ­
lic z n o śc i z o b o w ią z u ją .

—  A  c o  je s z c z e  p o za  g a b in e ­
te m  m ie śc ić  s ie  b ę d z ie  w  ty m  
d o m u ?

—  W  p o d z ie m ia c h  b a r e k  w  
lu d o w y m  s ty lu ...

—  B a re k ? !
—  T a k . J a k o  w y r a z  g o śc in ­

n o śc i n a s z e g o  n a ro d u .
—  O  w s z y s tk im  p a m ię ta l i ś ­

c ie !
— O czy w iśc ie , n a s i  d e le g a c i 

z w ie d z il i  w ie le  e u r o p e js k ic h  
p a ń s tw , a b y  s tw ie rd z ić ,  ja k  ta m  
ro z w ią z u je  s ie  o o d o b n e  p r o b le ­
m y . P ro s z ę  m i w ie rz y ć , że  w e  
F ra n c j i  n a d  L o a rą  w id z ie l iś m y  
z a m e k , k tó r y  k ie d y ś  b y l  c u ­
downy. a d7,iś DOtwornie z a n ie ­
d b a n y  i z w ie tr z a ły .  2le  b y ło b y  
g d y b y  lic z n i tu ry ś c i  m og li co ś 
p o d o b n e g o  z o b a c z y ć  u n a s , w  
so c ja l is ty c z n y m  p a ń s tw ie .

—  1 je szcze , jeś li m o ż n a , 
o s ta tn ie  p y ta n ie :  czy  s a d z i p a n . 
że  p o to m k o w ie  d o c e n iw sz y  w a ­
s z e  z a s łu g i —  o o d o b n ie  o d n io ­
s ą  s ie  d o  p a m ią te k  d o  w a s ?

—  M y ślę , że  ta k . Z je d n ą  ty l ­
k o  ró ż n ic ą . P o m n ik  n a sz e m u  
p rz o d k o w i w z n o s im y  od  p o d ­
s ta w . a  o w ła s n e  tro sz c z y m y  
s ię  s a m i. a b y  n ie  z ira ic a ć  n a  
p o to m n y c h  z b y t  c ię ż k ie g o  b r z e ­
m ie n ia ...

W. KOKLUSZKIN

P o w ie ść
P e w ie n  m ło d y  c z ło w ie k  n a ­

p is a ł  p o w ie ść  i j a k  to  b y w a  
p rz y n ió s ł  ją  d o  o c en y  s ę d z iw e ­
m u  M is trz o w i.

M is trz  d łu g o  s z u k a ł  o k u la ­
ró w . a  n ic  z n a la z łs z y , u ś m ie c h ­
n ą ł  p r z e p r a s z a ją c o  i p o p ro s ił :

— N iech  p a n  b ę d z ie  u p r z e j ­
m y, k o c h a n e c z k u . p rz e c z y ta ć  m i 
g ło śn o , a  j a  z  u w a g ą  p o s łu ­
c h a m .

M ło d y  a u to r  u j ą ł  w  d ło n ie  
r ę k o p is ,  o d k a s z ln ą ł  i z u c z u ­
c ie m  p r z e c z y ta ł :

—  „ S re b rz y s te  g w ia z d k i ś n ie ­
ż y n e k  d e l ik a tn ie  i n ib y  w  z a ­
m y ś le n iu  w y k o n u ją c  p e łe n  
w d z ię k u  ta n ie c , w i r u ją c  i z a t a ­
c z a ją c  c o ra z  sz y b s z e  k rę g i ,  u p a ­
d a ły  n a  z ie m ię ..."

—  P rz e p ra s z a m , k o ch a .s iu  —  
w s tr z y m a ł  go  sę d z iw y  p is a rz  —  
p rz e p ra s z a m , a le  j a  t a k  ź le  s ły ­
sz ę . P o p ro s z ę  je s z c z e  r a z  od p o ­
c z ą tk u  i, g d y b y  m o ż n a , n ie c o  
g ło śn ie j...

—  ,.S re b rz y s te  g w ia z d k i  ś n ie -

P o c z ą tk u ją c y  a u t o r  n a b r a ł
p o w ie t r z a  d o  p łu c  i  z a w r z e s z ­
c z a ł:

—  P a d a ł  śn ie g !
— . .P a d a ł  ś n ie g ”  —  ze  s m a ­

k ie m  p o w tó rz y ł  p is a rz . —  N o 
cóż. T o  je s t  p o c z ą te k . I  to  d o ­
b ry  p o c z ą te k . A  co  d a le j?

— „ W y sw o b o d z iw sz y  z t u n e ­
lu  r ę k a w a  b rą z o w o -z ło c is ty  
d y s k  c y f e r b la tu ,  p r z y p o m in a ją ­
cy  ro z c ię tą , n a b r z m ia łą  so k ie m , 
d o j r z a łą  p o m a ra ń c z , K o n s ta n ­
ty  p r z e ś l iz n ą ł  s ię  n a p ię ty m  
w z ro k ie m  p o  o s tr z a c h  w s k a z ó ­
w e k ...”

—  C o  ta m  m ó w isz , g o łą b k u ?  
—  ż y c z liw ie  s p y ta ł  s ta r z e c  i 
p o w tó rn ie  p rz y ło ż y ł  d ło ń  do  
u c h a .

— K o n - s ta n - ty  p o - p a t r z y ł  n a  
z e - g a - r e k !  — r y k n ą ł  m ło d z ia n . 
C h c ia ł  je s z c z e  d a le j  coś p r z e ­
c z y ta ć , a le  m a c h n ą ł  r ę k ą  i. 
p r z e r z u c a ją c  k a r tk i ,  w  k i lk u  
z d a n ia c h  p rz e k rz y c z a ł  M is trz o ­
w i tr e ś ć  o p o w ia d a n ia .

K ie d y  s k o ń c z y ł sę d z iw y  p i ­
s a rz  p o d a ł in u  d ło ń  i z  u c z u ­
c ie m  o z n a jm ił :

—  Z n a k o m ic ie !  N a p is a ł  p a n  
ś w ie tn e  o p o w ia d a n ie . C o n a j ­
w a ż n ie js z e :  k ró tk ie , z w a r te  I 
d y n a m ic z n e . N ie w ie lu  je s t  d z iś  
s ty l is tó w  t e j  k la s y l

CH R ISTO  PELITEW

Aktywistka
B y ła  s o b ie  b a b c ia  P ra s k ie w a . 

M ie s z k a ła  k ą te m  u  O fe lii  L i-  
liemkrcwi.

B a b c ia  m ia ła  z w y c z a j  w y ­
c h o d z ić  w  n ie d z ie lę  i c z y ta ć  
n e k ro lo g i z n a jo m y c h , z a u w a ż a ­
ją c  z  s a ty s f a k c ją :

—  A  w ię c  J te g o  p r z e ż y ła m !
A le  p e w n e g o  r a z u  s ta r u s z k a

p o c z u ła  s ię  g o rz e j, n i e  w y s z ła  
2 d o m u  i  z a c z ę ła  ję c z e ć :

—  D z iec i m o je , c h c ę  w y jść  
n a  d w ó r , n a  b ia ły  d z ie ń  p o p a ­
t r z e ć !  —  b o  ju ż  j e j  d o  n e k r o ­
lo g ó w  tęs ikno  b y ło . T rz e b a  t r a ­
fu , ż e  p rz y s z li  d o  n ie j  a k t y ­
w iśc i d o  g ło s o w a n ia  n a m a w ia ć ,  
w ię c  O fe lia  k a z a ła  im  w z ią ć  
s t a r u c h ę  p o d  p a c h y , s a rn a  p o ­
n io s ła  j e j  n o g i  1 t a k  m ia ła  d o ść  
w y r z e k a n ia  P ra s k ie w e i .  że  p o ­
n ie ś li  j ą  d o  u r n y .  a b y  p o  d r o ­
d z e  m o g ła  o d d a ć  s ię  zw y tk łe j 
ro z ry w c e .

N a z a ju t r z  p rz e w o d n ic z ą c y  
T e re n o w e g o  K o m ite tu  F ro n tu  
t a k  in f o rm o w a ł  z e b r a n y c h :

—  S tu p ro c e n to w ą  f r e k w e n c ję  
z a w d z ię c z a m y  lu d z io m  ta k  w y ­
ro b io n y m  s p o łe c z n ie  i b e z in te ­
re so w n y m , j a k  to w a rz y s z k a  
O fe lia  L ilie n k ro m , k tó r a  z  w ła s ­
n e j  in ic ja ty w y , s a m o r z u tn ie  
z o r g a n iz o w a ła  p o m o c  d la  s w o ­
j e j  c h o r e j  s u b lo k a to r k i  P r a s -  
k ie w e j  i  d o s ta rc z y ła  j ą  do  
p u n k tu  g lo s o w a n ia !  O to  0 0  z n a ­
cz y  u ś w ia d o m ie n ie !  W  im ie n iu  
w ła d z  F ro m tu  N a ro d o w e g o  m a m  
p r z e k a z a ć  n a  r ę c e  to w a rz y s z k i  
L il ie n k r o n  s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ia !  W ięce j, w y s tą ip im y  o  
n a g r o d z e n ie  je j  z a  talk w s p a ­
n ia ły  i p o d z iw u  g o d n y  czy n .

I talk O fe lia  d o s ta ła  p ię k n y  
d y p lo m  i p a m ią tk o w y  m e d a l.

P o  k i lk u  d n ia c h  p re z e s  s p ó ł­
d z ie ln i ,  w  k tó r e j  p r a c o w a ł  je j  
m ą ż  —  w e z w a ł  L i/lie n k ro n a  i  
r z e k ł :

—  T w o ja  ż o n a  jesit afcty- 
w is tk ą  F ro n tu ,  a  tu  u  c ie b ie  
b a ła g a n  w  r a c h u n k a c h ,  żeb y  
n i e  p o w ie d z ie ć :  „ n a d u ż y c ia ” . 
B r a k  w  k a s ie  p ię c iu  ty s ię c y  le ­
w a !  O sz u śc ie , je ż e li n ie  o d d a ­
ję  c ię  p o d  6 ąd . to  ro b ie  t o  t y l ­
k o  d la  te j  w s p a n ia łe j ,  o f ia rn e j  
k o b ie ty , k tó r e j  m a sz  z a sz c z y t 
b y ć  m ę ż e m !  W c ią g u  ty g o d n ia  
m a ją  m i s ię  zm aleźć w  s a fe s ie  
ty c h  p ię ć  ty s ię c y , z ro z u m ia n e ? !

— D z ięk i, ju ż  je  z a n o s z ę !  —  
r a d o ś n ie  p o w ie d z ia ł  m ę ż u ś -k a -  
s j e r  1 z a n ió s ł  p ięć  ty s ię c y  w  
n i  © p ło n n e j n a d z ie i ,  ż e  o  p o z o ­
s t a łe  sz e ść  ty s ię c y  n ik t  s ię  ju ż  
n ie  u p o m n i i z o s ta n ą  m u  w  
k ie s z e n i .

S z ły  l a t a . .  C ó rk i-u c z e n n ic e  
c h c ia ły  k o n ty n u o w a ć  s tu d i a  n a  
u n iw e r s y te c ie .  W sw o ic h  ży c io ­
ry s a c h  k a ż d a  z  n ic h  p is a ła :

„ J e s te m  c ó r k ą  z n a n e j  a k ty -  
w is tk i .  M oi ro d z ic e , a  z w ła s z ­
c z a  —  M a tk a , w  c z a s ie  w y b o ­
ró w  n ie je d n o k r o tn ie  n a  w ła s ­
n y c h  b a r k a c h  n o sili c h o ry c h  
w y b o rc ó w  d o  u rn . ja k  to  m ia ­
ło  m ie js c e  w  s ły n n y m  o rz y n a d -  
k u  s ta ru s z k i  P ra s k ie w e j . , .” .

I p r z y ję to  je  d o  u n iw e r s y te ­
tu  j a k o  d z ie c i a k ty w n y c h  b u ­
d o w n ic z y c h  n o w e g o  u s tro ju .

J a k  w ię c  n a  to  n ie  p o p a ­
t r z e ć :  o p ła c a ja  s ię  d o b r e  u c z y n ­
k i!  T y  d z iś  p o n ie s ie s z  nog i 
c h o re j  s ta ru s z c e ,  a  o n a  je sz ­
c z e  p o  s w o je j  śm ie rc i  n ie ś ć  b ę ­
d z ie  C ie b ie  i T w o ją  ro d z in ę . 
N ie ść  b ez  u s ta n k u  c o r a z  w y ­
ż e j, c o ra z  d a le j  —  aż  p o  d z ie ­
s ią te  p o k o le n ie !

PRZEKŁADY
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S ły n n y  u c z o n y , l a u r e a t  n a g ro -
0 N o b la , d r  I r v in g  L a n g m u lr  

p o m a w ia ją c  d o  c z ło n k ó w  N a- 
d o w e j A k a d e m ii  N a u k , d w u -  

a s ,cgo  p a ź d z ie rn ik a  1951 ro k u  
, ^ 'e r d z i ł .  i e  ła tw ie j  je s t  w y - 
^  a r *ać p o g o d ę  n iż  ją  p r z e w i-  

’ ' Va<;- W  d a ls z y m  c ią g u  sw eg o
0 .,eiT|ó w ie n ia  d r  L a n g m u ir  
ni a* d o św ia d c z e n ie , w  k tó ry m  
rn»W iclka ^ o ś ć  jo d k u  s r e b r a  

-Py lona w  a tm o s fe r z e  n a d  
liD.nem  N ew  M e x Ico  d n ia  21 
Dok*1 - 1949  ro k u  s p o w o d o w a ła  

k a ż n e  o p a d y  d e sz c z u  n a  o b -
33 000  m il k w a d r a to w y c h  

•p o d k o w o -z a c h ó d  n ic h  s ta n a c h  
UjJ*  „ N e w  Y o rk  T im e s "  sk o - 
1), >l,toW ał tę  w ia d o m o ś ć  n a s tę -  
t i o " Za  k i ,k a  d o la ró w  a t -  
żc k n a d  c a *y,n  k r a je m  m o- 

*>yć o b s ia n a  jo d k ie m  s r e b r a .” 
O et n ' m  P o j d z i e m y  d o  g łó w - 
sie ,naS7 e R0  t e m a tu ,  c o fn i jm y  
1̂  n *e co w  c z a s ie  d o  p o c z ą t-  
tjj.*  N aszego s tu le c ia ,  k ie d y  to  
C h*  n ie z w y k ły  c z ło w ie k , 
„  ,a f le s  M a llo ry  H a tf le ld , z n a -  

Jak o  H a tf ie ld , z a k l in a c z  d e -  
*c*u.

S a m  H a tf le ld  tw ie rd z i ł ,  i e  j e ­
d y n ie  „ p o m a g a ł” ż y w io ło m  
p rz e z  w y tw a r z a n ie  o p a ró w  c h e ­
m ic z n y c h , k tó r e  u n o s iły  s ię  w  
g ó rę  i „ n isz c z y ły  n a tu r a ln ą  r ó w ­
n o w a g ę  p rz y ro d y  p o w o d u ją c  
tw o rz e n ie  s ię  w o d y  w  a tm o s f e ­
rze" . B a rd z o  czę s to , po lego 
e k s p e ry m e n ta c h  w y s tę p o w a ły  
k a ta s t ro f ic z n e  o p a d y .

U cze n i o w y c h  c z a só w  o g ło s ili, 
i e  H a tf ie ld  j e s t  o sz u s te m . L os 
ta k i  s p o ty k a ł  w ie lu  lu d z i, k t ó ­
rz y  m y ś le n ie m  sw y m  z b y tn io  
w y p rz e d z a li  w ła s n ą  e p o k ę . H a t ­
f ie ld . n a  sz częśc ie  d o ż y ł c z a só w , 
k ie d y  d o w ie d z ia ł  się , że  w s p ó ł­
cześn i n a u k o w c y  u ż y w a ją  je g o  
m e to d y  w y tw a r z a n ia  d eszczu . 
D z is ie jsz a  n a u k a  z d o ła ła  w y o ­
d r ę b n ić  c z y n n ik i ,  k tó r e  w y w o ­
łu ją  d e s z c z : H a tf le ld  p rz y z n a ­
w a ł, że  n ie  w ie  d la c z e g o  jeg o  
m e to d a  b y w a  s k u te c z n a .

B y ło  r z e c z ą  p o w s z e c h n ie  z n a ­
n ą , że  e k s p e rc i  w o jsk o w i p r z e ­
p ro w a d z a l i  p ró b y  n a  p o łu d n io ­
w y m  z a c h o d z ie  U S A  w  ce lu

u s ta le n ia ,  czy  m o ż liw e  j e s t  w y ­
tw o rz e n ie  d e sz c z u  w  In n y c h  
c z ę śc ia c h  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h . P ró b y  z o s ta ły  p r z e rw  *ne, 
g d y  d e s z c z o w a  p o g o d a  z a c z ę ła  
u t r z y m y w a ć  s ię  w  s ta n a c h  
ś ro d k o w e g o  z a c h o d u . S z c z e g ó l­
n ie  o b a w ia n o  s ię  i n te r w e n c j i  w  
K o n g re s ie ,  k tó r ą  m o g li sp o w o ­
d o w a ć  w ła ś c ic ie le  k u r o r tó w  p o ­
ło ż o n y c h  n a  w y b rz e ż u . W o js k o ­
w i. n a  w s z e lk i w y p a d e k , o g ło ­
s ili .  i e  p ró b y  w y w o ły w a n ia  d e ­
sz czu  n ie  d a ły  ta k  j e d n o z n a c z ­
n y c h  w y n ik ó w  j a k  p o w s z e c h n ie  
są d z o n o .

L ic z n e  i g o rą c o  d y s k u to w a n e  
e k s p lo z je  a to m o w e  n a d  N e v a d ą  
p o w a ż n ie  z w ię k s z y ły  r a d io a k ­
ty w n o ść  a tm o s fe ry . P ro te s ty  
p rz e c iw  p ró b o m  n u k le a r n y m  
n a p ły w a ły  7, r ó ż n y c h  k rę g ó w  
sp o łe c z e ń s tw a , m ie d z y  in n y m i 
od  w ie lu  n a u k o w c ó w . K o m is ja  
E e n e rg ii  A to m o w e j z ig n o ro w a ła  
te  p r o te s ty  o ś w ia d c z a ją c , że  t e s ­
ty  m u sz ą  b y ć  k o n ty n u o w a n e  ze 
w z g lę d u  n a  „ w o js k o w ą  k o n ie ­
czn o ść" .

C zy  w y b u c h y  b o m b  a to m o ­
w y c h  m a ją  w p ły w  n a  p o g o d ę ?

O c z y w iś c ie  ci, k tó r z y  p ró b y  
p rz e p ro w a d z a l i  n ic  m o g ą  s ię  do  
te g o  p rz y z n a ć . M a ją  n a  to  p y ­
ta n ie  g o to w ą  o d p o w ie d ź :  „ I lo ść  
e n e rg i i  w y z w o lo n e j  p rz e z  b o m ­
b ę  a to m o w ą  s ta n o w i je d y n ie  
u ła m e k  e n e rg ii  z w y k łe j  b u rz y  z 
p io r u n a m i.  Ś m ie sz n e  je s t  
p rz y p u s z c z e n ie , że  o b a  te  z j a w i ­
sk a  m o g ą  b y ć  w  ja k ik o lw ie k  
sp o s ó b  p o w ią z a n e  z s o b ą ” .

Ł a tw o  z a u w a ż y ć , i e  j e s t  ło  
o d p o w ie d ź  n ie  n a  te m a t .  C z y n ­
n ik ie m  w p ły w a ją c y m  n a  p o g o ­

d ę  Je s t i lo ść  d r o b n y c h  c z ą s te k  
m a te r i i ,  k tó r e  w y b u c h  w y rz u c a  
w  a tm o s fe r ę ,  a  n ie  ilo ść  w y z w o ­

lo n e j  e n e rg ii .  J e ś l i  u c z e n i s ą  w 
s ta n ie  w y tw o rz y ć  d e sz c z  p rz e z  
ro z p y le n ie  k i lk u  u n c j i  jo d k u  
s r e b r a ,  to  j a k i  m o że  b y ć  w y n ik  
ro z p y le n ia  s e te k  fu n tó w  a  w ła ­
ś c iw ie  c a ły c h  to n  lo tn e g o  m a te ­
r ia łu  m e ta lic z n e g o  w  s t r a to s f e -  
r z e  p o  k a ż d y m  w y b u c h u  j ą d r o ­
w y m .

D r W . J .  H u m p h re y  z A m e ­
ry k a ń s k ie g o  B iu ra  P o g o d y  b a ­
d a ł  z a p is y  z  o s ta tn ic h  t r z y s tu  
l a t  d o ty c z ą c e  m o ż liw e g o  w p ły ­
w u  z a n ie c z y sz c z e ń  g ó rn y c h  w a r ­
s tw  a tm o s f e r y  n a  p o g o d ę . 
S tw ie rd z i ł  o n , że  p r a w ie  w s z y s t­
k ie  d e sz c z o w e  i z im n e  la ta  n a ­
s tę p o w a ły  p o  o k re s a c h  w z m o ż o ­
n e j  a k ty w n o ś c i  w u lk a n ic z n e j .  
„R o k  b ez  l a t a  — 1916” w  U SA  
n a s tą p i ł  p o  w y b u c h u  w u lk a n u  
T o m b o ro  n a  w y s p ie  S u m b a w a  
w  1915 ro k u . P o  z n a c z n e j  a k t y ­
w n o śc i w u lk a n ic z n e j  w  C h ile , 
w  ro k u  1932, n a s tą p i ła  w y ją t ­
k o w o  z im n a  i d e s z c z o w a  z im a  
w  c a łe j  A m e ry c e  P o łu d n io w e j .  
P o  w y b u c h u  w u lk a n u  K r a k a ta o  
w  ro k u  1883, k tó ry  w y rz u c ił  
o g ro m n e  m a sy  p y łó w  d o  s t r a to -  
s fe ry . p r z e z  n a s tę p n e  t r z y  la ta  
p o g o d a  n a  c a łe j  k u l i  z ie m s k ie j  
w y k a z y w a ła  d z iw n e  a n o m a lie .

P o m im o  ta k ic h  d o w o d ó w , 
w s z y s tk ie  p ro te s ty ,  o s tr z e ż e n ia
i w ą tp l iw o ś c i  z w ią z a n e  z w y b u ­
c h a m )  n u k le a r n y m i  z o s ta ły  z i ­
g n o ro w a n e .

P rz y s z e d ł  ro k  1953. K o m is ja  
E n e rg i i  A to m o w e j k o n ty n u o w a ­
ła  p ró b n e  w y b u c h y  n a d  N e v a d ą . 
P o d  k o n ie c  m a ja  te g o ż  ro k u

B iu ro  P o g o d y  o g ło s iło , że  od  p o ­
c z ą tk u  s ty c z n ia  z a n o to w a n o  w 
U S A  130 h u r a g a n ó w . Ó sm e g o  
c z e rw c a  1953 ro k u  n a d  Ś ro d k o ­
w y m  Z a c h o d e m  u tw o rz y ła  się  
w ie lk a  ś c ia n a  z h u ra g a n ó w . O 
g o d z in ie  s ió d m e j  w ie c z o re m  
z r ó w n a n e  z o s ta ło  z z ie m ią  m ia ­
s te c z k o  F l in t  w  s ta n ie  M ic h ig a n . 
S ześć  d o  o śm iu  o d rę b n y c h  h u ­
ra g a n ó w  ro z p o c z ę ło  n isz c z ą c ą  
w ę d ró w k ę  n a  w s c h ó d , d o  o c e a ­
n u , p rz e z  O h io . P c n s y lv a n lę , 
N ev  Y o rk , M a s s a c h u s e t ts ,  z a b i ­

j a j ą c  p o n a d  c z te r y s ta  a  r a n ią c  
d w a  ty s ią c e  lu d z i  o ra z  n isz c z ą c  
d o b y te k  w a r to ś c i  500 m ilio n ó w  
d o la ró w . B a d a n ia  p rz y  p o m o cy  
lic z n ik ó w  G e ig e ra  w y k a z a ły , i e  
d eszcz , k tó r y  s p a d ł  w  c z a s ie  
to r n a d a  b y ł w y so c e  r a d io a k ty w ­
n y . O k a z u je  s ię  w ię c , że  c h m u ry  
d e s z c z o w e  b y ły  n a ła d o w a n e  r a ­
d io a k ty w n y m  m a te r ia łe m  p o ­
c h o d z ą c y m  z w y b u c h ó w  j ą d r o ­
w y ch .

P ro p o n o w a n e  w  z w ią z k u  z 
ty m  z a ję c ie  s ię  p rz e z  K o n g re s  
s p r a w ą  e fe k tó w  w y b u c h ó w  j ą ­
d ro w y c h  n ig d y  n ie  d o sz ło  do  
sk u tk u .

L E C Z E N IE  P R Z E Z  
Z A M R A Ż A N IE

C zy  m o ż n a  o ż y w ić  s tw o rz e n ie  
c ie p ło k rw is te ,  k tó r e  z a m a rz ło  n a  
śm ie r ć ?

W  lu ty m  1963 r o k u  a g e n c je  
p r a s o w e  d o n io s ły , że  u c z o n y m  
r a d z ie c k im  u d a ło  się  o ż y w ić  
d w ie  s a la m a n d ry ,  k tó r e  z n a le ­
z io n o  z a m a r z n ię te  w  tu n d r z e  
s y b e ry js k ie j .  D o n ie s ie n ia  te  o -  
p a r to  n a  a r ty k u le  w  ra d z ie c k im

c z a s o p iśm ie  „ N e w a ”, p o d a ją ­
cy m , że  je d n y m  z u c z o n y c h  b io ­
rą c y c h  u d z ia ł w  ty m  n ie z w y ­
k ły m  e k s p e ry m e n c ie  b y ł p ro fe ­
so r  G le b  L o z ln o lo z iń s k i  z  I n s ty ­
tu tu  C y to lo g ii w  L e n in g ra d z ie . 
W e d łu g  a u to r a  a r ty k u łu  s a la ­
m a n d r y  z n a le z io n o  n a  g łę b o k o ś ­
ci 25 s tó p  p o d  p o w ie rz c h n ią  z ie ­
m i, c a łk o w ic ie  z a m a r z n ię te ,  
p ra w d o p o d o b n ie  o d  5 000 la t. 
P o  o d ta ja n iu  w  te m p e r a tu r z e  
p o k o jo w e j o b ie  o ży ły . J e d n a  ż y ­
ła  p r a w ie  c a łv  ty d z ie ń , a  d r u g a  
c z u ła  s ię  ś w ie tn ie  je sz c z e  w  
t r z y  ty g o d n ie  p o te m , w  m o m e n ­
c ie  z b ie r a n ia  m a te r ia łu  d o  a r ­
ty k u łu  p r z e z  a u to r a .

P ro f e s o r  L o z in o ło z iń s k i  z d e ­
m e n to w a ł  w ia d o m o ś ć  p o d a n ą  w  
„ N e w ie ” . J e d n a k ż e  n ie  o z n a c z a  
to . że  o ż y w ie n ia  is to t  c ie p ło -  
k r w is ty c h  po  ic h  z a m ro ż e n iu  n ie  
d a ie  s ię  w  o g ó le  o rz e o ro w a d z ić .

W  k w ie tn iu  193ii ro k u . w  L o s 
A n g e le s , d r .  R. W illa rd  p r z y ­
w ró c ił  d o  ż y c ia  m a łp ę  c h o r ą  n a  
g ru ź lic ę , po  u p r z e d n im  z a m r o ­
ż e n iu  ie j  n a  p r z e c ią g  tr z e c h  d n i. 
D r  W illa rd  u w a ż a ł ,  że  z a m r a ­
ż a n ie  m o ż e  n o m a g a ć  w  le c z e n iu  
g ru ź lic y . G d y  w ia d o m o ś ć  o  ty m  
p o d a ły  g a z e ty  w  c a ły c h  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h , t łu m y  o c h o tn i ­

k ó w  z a c z ę ły  z g ła sz a ć  s ię  d o  u -  
c z o n e g o  p ro s z ą c  go  o  p o d ję c ie  
n a  n ic h  b a d a ń  k o n tr o ln y c h .  D r  
W illa rd  w y b r a ł  d o  p ie rw sz e g o  
z a m ro ż e n ia  m ło d e g o  c z ło w ie k a , 
sy n a  z n a n e g o  p ro fe s o ra .  N ie s te ­
ty . w ła d z e  n ie  d o p u ś c i ły  d o  k o n ­
ty n u o w a n ia  ty c h  e k s p e r y m e n ­
tó w  n a  lu d z ia c h .

O p ra e .:  B. K R A K O W IA N
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W racałem  zam yślony do do­
m u. N agle  przede m ną w yrósł 
ja k iś  człow iek . Chcesz w  m ordę  
—  zachrypiał. Stanąłem  jak  
w ryty .
A lbo dasz dychę, albo ci skuję  
pysk  — w arknął.

O drobinę ochłonąłem  ł spró­
b ow ałem  spojrzeć na intruza. 
B yl n iższy ode m nie, w  popla­
m ionej, obszernej b luzie i dż in ­
sach. W tesy zm ierzw ione i d łu ­
g ie  zasłan ia ły  m u pół ordynar­
n ej i pew n ej sieb ie  gęby.

M usi być siln e  byd lę  —  p o ­
m yśla łem . W yjąłem  portm onet­
kę i dałem  m u do brudnej łapy  
10 zł.

No, a teraz zjeżdżaj gnoju —  
pożegnał s ię  ze  m ną.

O dszedłem  sp ieszn ie , a le  p e­
łen  ja k ie jś  w ew n ętrzn ej rozter­
k i. Po ch w ili dob iegły  m nie  
przek leń stw a  opryszka. O bej­
rzaw szy s ię  ostrożnie zau w aży­
łem , że znow u kogoś zatrzym ał.

M im o żc doskonale zdaw ałem  
nobie sp raw ę z absurdalności 
1 prym ityw izm u takiego postę­
pow ania , jednak  szybko sk ręc i­
łem  za róg najb liższego dom u

i stąd, z bezpiecznej od ległości 
począłem  obserw ow ać zajście. 
Łobuzow i i tym  razem  w iodło

w ałem  — zobaczym y co będzie  
dalej.

P o chw ili by ło  nas trzech. 
T rzeci kolega m ocno przeżyw ał 
sp otkan ie  z zaborczym  brutalem . 
G orączkow ał się. — Dobrze m u! 
niech  płaci! niecb płaci! jak  
w szyscy  to w szyscy! — pokrzy­
k iw ał, gdy chuligan odbierał 
dolę od kolejnego delikw enta. 
M usiałem  go uciszać. Ryliśm y  
w  pobliżu grasującego łobuza.

Po k ilkunastu  m inutach uzbie­
rała  się  już nas spora grom adka. 
A tm osfera się  popraw iała. W e­
terani, jeśli tak m ożna p ow ie-

ZDZISŁAW MARZEC

NIEZŁE POPOŁUDNIE
się  znakom icie. W końcu zacze­
piony m ężczyzna ruszył w  m oją  
stronę.

Ile  m u pan zapłacił —  zatrzy­
m ałem  go obok kryjów ki.

10 zł. — odpow iedział sp ło ­
szony, rozglądając się  w okół. 
N ie  nic rozum iem . Ja  rów nież  
— m ruknąłem .

Spojrzeliśm y na sieb ie. Zro­
biło  się  trochę raźniej.

Z aczekajm y tn — zapropono-

dzieć, pocieszali now o ob lupio-  
nych. Z aczynały krążyć dow cipy  
i prześm ieszki, gdyż co rusz, 
któryś z załatw ionych  przez o- 
prycha nie potrafił zachow ać  
się  na odpow iednim  poziom ie. 
K ogoś tam  naw et rozdrażniony  
chuligan  kopnął. Z w olna każdy  
otrząsał się  z przykrych w sp o m ­
nień niedaw n ego  spotkania. Za­

k o s i ło  się  naw et na n iezłe po­
południe. W szystko popsuł taki

Jeden „przedobrzacz”. W p e w ­
nym  m om encie w ych y lił s ię  zza 
naszego rogu i zaczął krzyczeć:
— Panie chuligan ie! panie ch u ­
ligan ie! — niech pan uw aża, 
o tam , po drugiej stronie u licy  
idzie gość w  ciem nym  garn itu ­
rze. Proszę ła skaw ie spojrzeć, bo 
m oże jeszcze gdzieś skręcić. -

Chuligan rzeczyw iście  to u - 
słyszał, spojrzał 1 zam iast sk o­
czyć do gościa, ruszył w  naszym  
kierunku. N astąpiła  konsterna­
cja. N ikt nie zdążył jednak zro­
bić kroku, gdy zbir był już przy 
nas. Stanął, popatrzył na w szy ­
stk ich  długo, przeciągle... i nagle  
ryknął śm iechem . N iektórzy  
z nas rów nież zaczęli się  u śm ie­
chać tow arzysko. — W y durnie, 
Idioci, cym bały, w y kulturyści, 
silne  byki, w y  m ężczyźni — w o ­
łał zanosząc się  od śm iechu. 
Patrzcie w y je łop y  kim  ja jestem
—  m ów ił dalej, rozpinając jed ­
nocześnie tą sw oją obszerną  
bluzę i odgarniając w łosy  z czo­
ła.

P ow oli przestaw aliśm y ch i­
chotać. Przed nam i sta ła  kobie­
ta! Z upełn ie autentyczna baba. 
N ie do w iary.

—  No, i jak  w am  teraz prykl
—  krzyczała — m ali bohatero­
w ie  co? orły, sokoły?

Spojrzeliśm y po sob ie. Tak. 
T o były  ostatn ie słow a ch u lig a ­
na. Z atłuk liśm y go w szyscy . Czas 
w reszcie  skończyć z a w a n tu m ic-  
tw em  społecznego m arginesu.

M YŚLIW I USZY DO GÓRY!

J u ż  w k r ó tc e  u k a ż e  s ię  p ie rw s z y  
n u m e r  m a g a z y n u  f i lm o w e g o  
p rz e z n a c z o n e g o  d la  m y ś l iw y c h  
o ra z  c z ło n k ó w  n a g o n k i  p .t. „ K i-  
n o ło w ie c  z N a g o n k ą ” . J e g o  n a ­
c z e ln y m  z a d a n ie m  b ę d z ie  b u d z e ­
n i e  tę s k n o ty  za f i lm e m  h is to ­
r y c z n y m  w  b o rz e , w a lk a  z p o r ­
n o g r a f ią  o r a z  g a w r o n a m i .  M a ­
g a z y n  o z d o b ią  l ic z n e  z d ję c ia  n a ­
g ic h  z w ie r z ą t  i o w ło s io n y c h  
g w ia z d  f i lm o w y c h .

B IL A N S ROCZNY

P o  z a k o ń c z e n iu  ż m u d n y c h  p r a c  
n a d  b i la n s e m  na& zej k in e m a to -  

• g r a f i i  za  r o k  u b ie g ły  s tw ie rd z o ­
n o  z s a ty s f a k c ją ,  iż  p r z e w a ż a ły  
w  n im  z d e c y d o w a n ie  f i lm y  s łu ­
sz n e . K a p i ta l i ś c i  n ig d y  n ie  z ro ­
b i ą  ta k ie g o  b i la n s u ,  b o  d o b rz e  
w ie d z ą ,  co b y  im  w y p a d ło . D o 
s p r a w y  te j  je s z c z e  p o w ró c im y .

M ANIERY W M ATERII

B rytyjscy  n au k ow cy  film ow i

n a k r ę c i l i  p o  r a z  p ie r w s z y  e f e k ­
to w n e  z d e rz e n ie  s ię  d w ó c h  m o ­
le k u ł .  W id a ć  w y r a ź n ie  p o w s ta ­

w a n ie  p r z y  ty m  p e w n e j  e n e rg i i .  
S ły c h a ć  te ż  d o s k o n a le , J a k  m o ­
le k u ła , która  "spowodowała zde­
r z e n ie  m ó w i p o  a n g ie ls k u :  
„ P r z e p r a s z a m " .

K L A SY C Y  NA  W SI

W  m ie js c o w o śc i  M a ń k i  p o d  O -  
p ie k ą ,  r o ln ik  S ta n i s ła w  P a z u r  
p o d  w ie c z ó r  u s i ło w a ł  d la  ż a r tu  
p r z e w r ó c ić  t a m te j s z y  m ły n  p a ­
ro w y . P r z y g lą d a ją c y  s ię  ty m  w y ­
s iłk o m  K ie r o w n ik  m ie js c o w e g o  
k in a  n a z w a ł  S ta n i s ła w a  P a z u r a  
„ p o ls k im  D o n  K ic h o te m ” . N ie -  
o c z y ta n y  w  k la s y k a c h  ro ln ik  n ie  
d o s tr z e g ł  i r o n ii  w  ty m  o ś w ia d ­
c z e n iu  i m ły n  j e d n a k  p rz e w ró c i ł .

JESZCZE JEDEN  
ARGUM ENT

W  B e lg i i  n a k r ę c o n o  o s ta tn io  
c ie k a w y  d o k u m e n t  a n ty a lk o h o ­
lo w y . P o le c o n o  w  n im  d w ó m  o -  
s o b n ik o m  p ić  k ie l is z k a m i:  p i e r ­
w s z e m u  w ó d k ę , d r u g ie m u  zaś  
m le k o . I  co z o b a c z y liś m y ?  J u ż  
p o  k i lk u  t a k ic h  k ie l is z k a c h  p i e r ­
w s z y  z  n ic h  s ię g n ą ł  p o  p a p ie r o ­

sa , d r u g i  n a to m ia s t  c z u ł  s ię  n a ­
d a l  ś w ie tn ie ,  n ie  l ic z ą c  le k k ie g o  
b ó lu  b r z u c h a .

SZ Y B K A  POMOC TV

D o K ie r o w n ic tw a  T V  w  W a r ­
sz a w ie  n a d e s z ło  d o n ie s ie n ie , iż 
p o d  K a l is z e m  m a ły  M a c iu ś  S. 
p o  o b e j r z e n iu  p r o g r a m u  p .t. 
„ D o b ra n o c ” n ie  c h c e  u d a ć  się  
n a  sp o c z y n e k . N a ty c h m ia s t  z a ­
rz ą d z o n o  o s t r e  p o g o to w ie  i s p e ­
c ja ln a  e k ip a  u d a ła  s ię  w  te r e n  
p o d  w s k a z a n y  a d r e s .  N a  m ie js ­
cu , p o d  K a lis z e m , K ie ro w n ic z ­
k a  D z ia łu  D z ie c ię c e g o  T V  s a m a  
o so b iś c ie  p o ło ż y ła  s ię  z M a c iu ­
s ie m  S. d o  łó ż e c z k a , l ik w id u ją c  
w  te n  sp o s ó b  p r z y k ry  in c y d e n t .  
P rz y  o k a z j i  z a c h ę c a n o  ro d z ic ó w , 
b y  s p r a w i l i  M a c iu s io w i b r a c is z ­
k a , b o w ie m  b ić  d z ie c k o  w  ż a d ­
n y m  w y p a d k u  n i e  n a le ż y .

W uysokim biurow­
cu przy Regent Sł
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POWIĘKSZENIA
NASUNIĘTE REFLEKSJE

..Karol*' * „Wiadomośoi Kutnowskich" <teiełi sie nasuniętymi re­
fleksjami:

„O bserw ując mecze s  udziałem  naszych zawodników, kiedy to 
byw a, ie  bardziej goni sio za kostka  przeciw nika nl* piłka, a ta k ie  
nie szczędzi *ię k rytycznych uwag sędziem u prow adzącem u mcc* 
w bardzo n iew yszukanej form ie, nasuw ają mj sie niejakie re ­
fleksje” .

Nasuwają się nam niejakie rady :

— Nte gonić za kostką!

— Prowadzić mecz w wysz-ufcanej formie!

— Pisać poprawnie 1

O PTYM ISTA

„ELEGANCKA ŁAZIENKA W K A Ż D Y M  (podkreślenie Powięk- 
*zeń'i MIESZKANIU 1" _  naw ołuje czytelników  .życia  P a b i a n i c " .  

„Ziemi Łęczyckiej” , .Wiadomości K utnow skich” .G azety Radom­
szczańskiej” , „G azety Ziemi P io trkow skiej” l „G azety Bclchatow- 
sk ie j” P rzedsiębiorstw o Eksportu W ew nętrznego „PE\VEX“ oferu­
jąc  swoim klientom  „ p ł y t k i  c e r a m i c z n e  Śc i e n n e  t p o d ł o ­
g o w e  w dużym  w yborze wzorów i kolorów produkcji h iszpań­
sk ie j” . P łytki te m ożna kupić w sklepach ,PEW EXU” ty lko  „z* 
w aluty w ym ienialne t bony tow arow e Banku PKO SA”.

Jeszcze n ie  w k a ż d y m  m ieszkaniu może być elegancka łazien­
ka — n ies te ty  — ale przy k a ż d y m  ogłoszeniu w arto  pomyśleć.

WYJAŚNILI

„Telegram , nadany  do m nie w południe z O lkusza — skarży  sie 
jednej z  w arszaw skich gazet m ieszkaniec Walcowni. — został przy­
jęty  przez Urząd Pocztowy w Sławkowie w ciągu pól godziny, ale 
ja  otrzym ałem  go dopiero nazaju trz  ran o ” .

Gazeta w yjaśniła sw em u czytelnikow i, że zgodnie z O rdynacja 
Telegraficzna wszystko było w prn-rądlru lalce te. noerta podzieliła
sobie kr4J na obszary m iejscow ych I zam iejscow ych doręczeń. Wal­
cow nia znajdu je  sie w łaśnie w obszarze doreczeń zam iejscow ych.

.„..nadaw ca telegram u do osoby zam ieszkałej w zam iejscow y®  
obszarze doreczeń -  pisze w arszaw ska gazeta -  m usi być przy­
gotow any na to, ie  otrzym a go ona wraz ze zw ykła poczta, wzglę­
dnie m usi opłacić um yślnego posłańca fco oznacza sie na b lank ie­
cie te leg raficznym i. Urzędnik pocztowy, p rzy jm ujący  telegram , po­
w inien o tym  poinform ow ać nadaw cę”.

Ale nie zawsze Inform uje. A poza tym . to poczta nie Jest Już 
w stanie  zaskoczyć nas sw oją w ygodna bezradnością. N atom iast 
zaskakuje  nas to, że coraz więcej ludzi spokojnie się godzi na po­
dobne nonsensy.
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